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JEZYKOZNAWSTWO nr 1(10)/2016

Wprowadzenie

Czasopismo ,,J¢zykoznawstwo” porusza problematyke dotyczacg roznych aspektow
jezyka. Zamieszcza artykuty pos§wigcone zagadnieniom nazewnictwa, jezyka w praktyce
szkolnej, problematyce gwarowej oraz prace zwigzane z analizg tekstu, dyskursu i gatun-
kéw wypowiedzi. Autorzy analizujg prawidtowosci obecne na réznych poziomach jezyka
oraz poszukujg przyczyn przeobrazen zachodzacych w jezyku.

W oddanym do ragk Czytelnikow dziesigtym numerze ,,JJ¢zykoznawstwa” w dziale
Jezyk w edukacji zamieszczono prace dotyczace wptywu jezykoznawstwa kognitywnego
na pedagogike jezykoéw obcych, nauczania 0sob styszacych polskiego jezyka migowego
jako obcego, zastosowania metody multisensorycznej w nauczaniu jezyka angielskiego
dzieci mlodszych. W artykule Hunting for a missing link: between cognitive framework
and classroom practices, ktory otwiera tom, autorka omawia problem znaczenia j¢zy-
koznawstwa kognitywnego dla pedagogiki jezykéw obcych. Przedstawia koncepcje
schematow obrazu jako struktur pojgeciowych organizacji funkcji poznawczych nadawcy.
Stara si¢ dostosowac zatozenia gramatyki kognitywnej do praktyki szkolnej. Przedstawia
propozycje ¢wiczen, ktdre pozwolg powigzac teori¢ z praktyka. Autorka analizuje sche-
maty obrazu organizujace semantyczng struktur¢ wybranych wyrazen jezyka. Inny tekst
— Trying to activate all senses while teaching lower primary children — porusza istotny
problem dotyczacy procesu nauczania jezyka angielskiego uczniow na pierwszym etapie
edukacyjnym. Autorka przedstawia praktyczne zastosowanie metody multisensorycznej,
przede wszystkim w sytuacjach wprowadzania nowego stownictwa na zajeciach z jezy-
ka obcego. Na przyktadzie lekcji dla uczniow klasy drugiej szkoty podstawowe;j i karty
obserwacji przeprowadzonych zaje¢ autorka ukazuje warto$§¢ metody multisensorycznej
i zacheca do stosowania tej metody. Autorka przekonuje w artykule, ze w pracy z dzie¢-
mi najmtodszymi na zajg¢ciach jezyka obcego nalezy wykorzystywaé wszystkie zmysty
uczniow. W artykule Teaching Polish sign language as a foreign language to people
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who can hear autorzy poruszajg problem nauczania osob styszacych polskiego jezyka
migowego jako obcego. Na uwage Czytelnika zashuguje bogaty poznawczo tekst Words
shaping the picture of the world: school prayer in the American system of education.

W dziale Zagadnienia gwarowe znalazt si¢ artykut O Stowniku frazeologicznym gwary
polnocno-wschodniej Wielkopolski, w ktorym autor omawia oryginalne gwarowe zwigzki
frazeologiczne oraz gwarowe odpowiedniki frazeologizmow jezyka ogdlnego. Z artykutu
dowiadujemy sie, ze state zwigzki frazeologiczne maja swoje zrodto w praktyce zycia
codziennego i do$wiadczeniach kulturowych. W gwarze w szerszym zakresie niz w jezy-
ku ogodlnym eksponuja one sytuacje zyciowe i relacje migdzyludzkie. W tej czesci tomu
znalazty sig takze prace poruszajgce problematyke toponimii pogranicza polsko-ruskiego
na przyktadzie nazw Cucutowce, Czupernosoéw oraz zagadnienie funkcji czasownikowego
przedrostka prze- w gwarze Luboli.

W najobszerniejszym dziale Miedzy strukturalizmem a jezykoznawstwem funkcjonal-
nym autorzy zajeli si¢ rozmaitymi zjawiskami obecnymi w jezyku polskim oraz w jezyku
angielskim i niemieckim. W artykule Zart w procesie neologizacji — na podstawie jezyka
mitodego pokolenia autorka omawia zjawisko wprowadzania do wspdtczesnego jezyka
polskiego nowego stownictwa powstatego na kanwie zartu. Zauwaza, ze stownictwo to
charakteryzuje si¢ duzg dowolno$cia zapisu, ekspresja, krytycyzmem wobec otoczenia.
Obserwuje, ze nowe, zartobliwe potocyzmy sg czesto obecne w komunikacji oficjalnej, na
przyktad programach publicystycznych, w publicznych wypowiedziach politykow. W tek-
Scie Dotyk w poradnikach medycznych i paramedycznych — spojrzenie jezykoznawcze autor
omawia obecno$¢ zjawiska dotyku w komunikacji 1 kulturze na przyktadzie poradnikow
medycznych z XIX 1 XX wieku. Odwotuje si¢ przy tym do kognitywnej klasyfikacji aktow
mowy. Na podstawie analizy pragmalingwistycznej uznaje, ze w poradnikach medycz-
nych i paramedycznych sg obecne akty obligatywne, akty dyrektywne — zakazy, nakazy,
polecenia oraz instrukcje postepowania w kontakcie lekarza z pacjentem. W artykule
Information in oral communication of socially maladjusted youth of Voluntary Labour
Corps podjeto problem funkcji informacyjnej wypowiedzi budowanych przez mtodziez
zagrozong marginalizacjg i zmarginalizowang, pochodzaca z rodzin dysfunkcyjnych,
ktora znajduje si¢ pod opieka Ochotniczych Hufcow Pracy (OHP). Mtodziez ta, nazywana
w OHP uczestnikami, postuguje si¢ najczesciej krotkimi, jednozdaniowymi wypowiedze-
niami, zwykle nasyconymi wulgaryzmami. Wypowiedzi informujg o stanie emocjonalnym
nadawcy, jego stosunku do odbiorcy i innych cztonkdéw wspoélnoty, srodowiska rodzinne-
g0, zastanej rzeczywistos$ci, o niskim poziomie samokontroli jezykowej, 0 wyznawanym
systemie wartos$ci, na przyktad wartosci jednosci, lojalnosci, ale 1 antywartoSciach (nie-
subordynacji, nieodpowiedzialno$ci, niecheci do pracy fizycznej i wysitku umystowego).
W wypowiedziach zaobserwowano przechodzenie na przyktad od informacji ogdlnych,
dotyczacych zbiorowosci do osobistych, do watkéw z zyciorysu uczestnika, podejmo-
wanych przez niego dziatan pozytywnych i negatywnych. Autor zauwaza, ze przeptyw
informacji zmniejsza dystans dzielacy nadawce i odbiorce. Wzrasta wowczas efektywnosé
komunikacyjna przekazu, a dzigki temu skuteczno$¢ dziatan stuzacych socjalizowaniu
jednostki. W dziale trzecim podj¢to takze zagadnienie dowcipu jezykowego w tworczo-
$ci Jana Twardowskiego oraz zwrdcono uwage na rozmaite zjawiska obecne nie tylko
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w polszczyznie, ale i w jezyku angielskim i niemieckim. Przy omawianiu problematyki

z zakresu rozwoju jezyka angielskiego 1 niemieckiego autorzy odwotali si¢ do dokonan

jezykoznawstwa strukturalistycznego, kognitywizmu, jezykoznawstwa funkcjonalnego.

W zamykajacym dziat i cato§¢ numeru artykule ,, Wiesz, o co chodzi” — maska jezykowa

a rozumienie pojec poruszono zagadnienie perswazji jezykowej w dyskursie politycznym.
Zyczymy Czytelnikom interesujacej lektury.

Redaktornaczelny ,,Jezykoznawstwa”
Grzegorz Majkowski
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Kamila Turewicz
Akademia Humanistyczno-Ekonomiczna w todzi

Hunting for a missing link: between a cognitive
framework and classroom practices

Introduction

The problem addressed in this paper stems from a PACL 2014 Conference session
devoted to research on the relevance of cognitive linguistics for language pedagogy,
in particular, the presentations by Jakub Bielak (co-authors Mirostaw Pawlak and Anna
Mystkowska-Wiertelak): “Teaching English with the help of Cognitive Grammar revisited”
and Franka Kermer: “Cognitive Grammar and Foreign Language Pedagogy: Evidence
from an Experimental Study”. My subsequent study of the (relatively scarce) literature
reporting experimental investigation into the effectiveness of adopting Cognitive Gram-
mar (CG henceforth) in a foreign language classroom' brought me to the conclusion that
the inconclusive character of the results of experimental studies, obtained in spite of high
methodological standards, may point to a ‘missing link’ between the conceptualizations
available within CG (as this cognitive theory was the theoretical basis for the experiments)
and the reality of a ‘foreign language classroom’ of both practical language and descriptive
grammar courses.

1

J. Bielak, Applying Cognitive Grammar in the classroom: Teaching English possessives, [in:] M. Pawlak (ed.),
Studies in Pedagogy and Fine Arts. Exploring Focus on Form in Language Teaching, Poznan—Kalisz 2007;
J. Bielak, M. Pawlak, A. Mystkowska-Wiertelak, Teaching the English active and passive voice with the help
of cognitive grammar: An empirical study, “Studies in Second Language Learning and Teaching”, Kalisz 2013;
F. Kermer, A Cognitive Grammar Approach to the Instruction of English Tense and Aspect in the L2 Context,
Joensuu 2015.
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State of the art - classroom perspective

I tend to think that the crux of the issue is some disparity between the conceptualiza-
tion of language postulated within a cognitive linguistics framework on the one hand,
and the nature of classroom related grammatical discourse, on the other. Indeed, phrases
from the theoretical discourse on language didactics such as: ‘form-meaning mapping’,
‘form —meaning pairings’, ‘effectiveness of rules based on Cognitive Grammar’, ‘semantic
descriptions of selected grammatical items’ imply a duality of language structure in gram-
mar and meaning, even if the author accepts/subscribes to the ‘generalisation commitment’
and, accordingly, the assumption that ... there are common structuring principles that
hold across different aspects of language and an important function of linguistics is to
identify these common principles”. Evidently, the metalanguage of grammatical dis-
course accords with the students’ opinions about the duality of language, reflected in the
study by Pawlak & Drozdzial-Szelest®. As follows from the research, advanced students
of English (and future teachers) tend to “view grammar as a static body of knowledge that
has to be mastered in much the same way as any other factual information™. The type
of conceptualisation of language is reflected in such statements as: ‘vocabulary is much
more important’, ‘the knowledge of rules does not guarantee that they will be effectively
used in communication’, ‘communication is feasible with only the rudiments of grammar’.

Clearly, the relatively recent and definitely overestimated communicative language
teaching is responsible for students’ and teachers’ attitude to ‘grammar’ being somehow
different from language proper and hardly relevant for communication. If communication
isreduced to ‘face to face’ exchange of basic information, one might even say that mimicry
of one’s face, hand movements and, generally, body language suffice for the communi-
cative needs, and are thus more important than words. However, when communication
is understood as an exchange of information on / about ‘beyond now and here / beyond
perceptually available reality’, drawing on more abstract meaning patterns is indispensable
if the exchange of utterances is to meet what the speaker intends to convey via a commu-
nicative act, i.e. if the speaker uses language as the most effective though sophisticated
cognitive skill.

Arguably, an important but underappreciated obstacle that research into the effective-
ness of implementing elements of CG into foreign language didactics is the learners’
conceptualisation of language as consisting of form/grammar, on the one hand, and mean-
ing/vocabulary/lexis, on the other. The latter is essential for communication and thus
is a priority in foreign language didactics. The more abstract meaning patterns thought
of as ‘grammar’ are viewed by the learner as a kind of troublesome surplus to what really
matters. Should this be the case, learners might have viewed the attempts to implement
CG based instructions as a matter of different theory and different explanations only,

2 V. Evans, M. Green, Cognitive Linguistics: An Introduction, Edinburgh 2006, p. 28.

3 M. Pawlak, K. Drozdzial-Szelest, When I think about grammar ... Exploring English Department students’
beliefs about grammar, grammar learning and grammar teaching, [in:] M. Pawlak (ed.), Studies in Pedagogy
and Fine Arts. Exploring Focus on Form in Language Teaching, Poznan—Kalisz 2007.

* Ibidem, p. 309.
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rather than an opportunity to get introduced into a radically new conception of language
as a meaningful system designed in the process of evolution to perform a communicative
function. Fortunately, the ‘zero option’® communicative approach to foreign language
teaching, whose proponents must have assumed the narrower definition of communica-
tion, is being replaced by ‘focus on form’ approach to language teaching as a compromise
between explicit instruction and communicative practices.

A linguist’s prspective

For a cognitive linguist interested in applicability of CG to language pedagogy the idea
of FonF oriented instruction in the foreign language classroom sounds really promising. Let
us, however, analyse the following fragment from Kermer® when she discusses advantages
of FonF instructions combined with the approach to language form as existing in three
dimensions: form, meaning and use; the case referred to is the English progressive tense.

For example, learners could be made aware of the prototypical use of the progressive
—1i.e., current ongoingness — in the beginning. Gradually, then, other usage types, such
as the modal usage type, could be introduced to the learners, thereby placing the focus
on how the shift in usage is connected to the shift in meaning. Learners could also
be made aware of the use of the progressive with imperfectives, not, as is often part
of operation in line with many textbooks grammars, be presented with a statement that
rules out the occurrence of progressive with stative verbs’.

Basically, I could agree that the above path for introducing learners to the peculiar-
ities of usage of English progressive promises successful acquisition / learning of this
aspect of the language, except that I have no idea of who could be the guide and what
didactic materials could support the teacher as a guide. In spite of my deep appreciation
of the works by Achard and Niemeier, I disagree with their belief that CG is applicable
to language pedagogy “because the kinds of generalisations it posits to describe linguis-
tic organisation can easily [emphasis mine] be made explicit, and thus incorporated into
classroom practices” in Kermer®.

The issue of incorporating CG into classroom practices, its explanatory potential does
not boil down to whether or not respective linguistic organisation can be made explicit.
Indeed, there are two facets to the problem with applicability of CG and, more generally,
cognitive linguistics to language pedagogy: (i) as long as the prospective teachers “view
grammar as a static body of knowledge that has to be mastered in much the same way
as any other factual information™, the teachers will not be able to appreciate the explan-
atory potential of the radically unorthodox conceptualization of language postulated
within cognitive linguistics, (ii) the metalanguage predominating language pedagogy

R. Ellis, Instructed Second Language Acquisition, Oxford 1990.
F. Kermer, 4 Cognitive..., op. cit., p. 74.

Ibidem, p. 74.

Achard and Niemeier in F. Kermer, 4 Cognitive..., op. cit., p. 74.
M. Pawlak, K. Drozdziat-Szelest, When..., op. cit., p. 309.

© ® u o w
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discourse, both on the theoretical and classroom practice level, is hardly compatible with
the descriptions of aspects of language structure offered within the cognitive framework.

In view of the above, a successful implementation of the cognitive perspective
to the domain of language education should begin with introducing the students who
are teachers-to-be into the foundational assumptions of cognitive linguistics, of which
the embodiment commitment is presumably essential for understanding the radically
innovative character of the framework.

I am aware of the possibility that elements of the cognitive linguistics framework are
incorporated into language teachers’ curricula. The classroom reality reflected in the re-
search I refer to implies that the courses may not be as effective as one would wish for.
Thus, it seems justifiable to argue that to be able to appreciate the unorthodox conceptu-
alization of language posited within the framework (and, subsequently, be able to imple-
ment CG inspired instruction in the classroom) the students (and teachers-to-be) could
begin their encounters with cognitive linguistics with a kind of priming classes. These
would help them ‘cross the Rubicon’, to be ready to comprehend that (i) there is meaning
in all language structure and (ii) the meanings of language expressions reflect conceptual
structure — the knowledge system that organizes all human cognitive functioning and is
rooted in everyday bodily experience.

The proposal

In what follows I describe a priming activity, a workshop'?, that should help the students
‘discover’ the interdependency between language and somatic experience. The proposed
title of the workshop is From what we experience to what we say. It aims to assist stu-
dents discover the nature of cognitive patterns that are shared by non-linguistic cognitive
activities and linguistic / grammatical structure. The workshop consists of two phases:
(i) an introduction to the concept of image schemata'' as conceptual structures organizing
our cognitive functioning; (ii) a sample analysis of image schemata organizing semantic
structure of selected language expressions / patterns.

Phase (i). Image schemata

The first task of the workshop requires students to describe an everyday cognitive
activity, such as, for example, drinking coffee/tea. Naturally, the outcomes will differ
in details. The proposal offered below represents what the descriptions will share:

10" The type of workshop was conducted by me in Polish as a plenary lecture during PLEJ PLOT conference
(4" edition), University of £0dz, 14-15 March, 2015. The organisers and participants were young researcher
and doctoral students. An extended version of the workshop, in English was conducted during the PACL 2015
Conference. My present proposal draws from those workshops.

" M. Johnson, The Body in the Mind: The Bodily Basis of Meaning, Imagination and Reason, Chicago 1987,
J. M. Mandler, P. C. Canowas (On defining image schemas, “Language and Cognition” 2014) provide an up to
date discussion on the nature of image schemata in the context of infants’ cognitive development, and their
relevance for conceptual structure.

16
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While drinking coffee:

I reach out for the mug/cup;
Raise it to my lips

Take a sip:

Put it back

Reach out for the mug/cup
Raise it to my lips

Take a sip

Put it back

Reach out for the mug/cup
Raise it to my lips

Take a sip

Put it back.

And so on...

The issue opening the discussion of the outcomes of the task is: how come we know
exactly what to do to achieve the intended effect if it does not come from our conscious
planning? For example, to reach out for the mug/cup one has to ‘decide’ how to stretch his/
her arm considering the location of the mug/cup from the perspective of his/her actual po-
sition. In other words, the stretching arm movement, which is incorporated in the reaching
out movement, is organized by prior identification of the goa/ (the position of the mug),
the source (the actual position of the person) and the path — the ‘route’ the stretching arm
has to follow to reach the goal. Otherwise, reaching the mug would be a matter of a mere
chance: an uncoordinated arm movement may hit and brake the mug while performing
unpredictably. To sum up, the simple activity such as reaching for the mug/cup requires
some cognitive though pre-intellectual effort consisting in identification of the path that
the arm has to follow to the goa/ from the actual source position.

Subsequent, interrelated questions are: What directs our cognitive behavior —
the movements — so that we know how to handle an empty mug/cup and how to handle
it when full once we have reached it? What makes it possible for us to estimate the
physical effort enabling successful grasping and handling of the mug/cup at subsequent
stages of drinking?

These are interesting issues because in order to successfully raise the mug/cup to one’s
lips one needs to know how to handle/manipulate a confainer such as a mug or a cup.
One also needs to make adequate physical effort enabling the maintenance of equilibrium
while handling the full container. Naturally the physical effort involved in maintaining
balance while bringing the mug/cup to the lips requires adequate ‘estimation’ of the force
with which the muscles tighten to overcome some barrier — the weight of the mug/cup
and / or the relaxing position of any part of human body in ‘no action’ state. Next, besides
the movement of the arm with the mug/cup along a certain path from the source (initial)
location of the mug/cup to the lips as the goal of the movement, the ‘taking a sip’ activity
is also cognitively organized by ‘a source-path-goal’ pattern as the beverage from the
center of the mug/cup (source) has to follow a particular route (path) to get precisely
to the inside of the mouth (goal). Needless to say, ‘taking a sip’ involves simultaneously
adequate physical effort necessary to maintain equilibrium so that the beverage gets pre-

1
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cisely into the mouth. Summing up, the activity of ‘taking a sip’ is organized by a config-
uration of cognitive patterns: source-path-goal, container, force-barrier and equilibrium.

Mark Johnson and George Lakoff argue that human cognitive functioning (for example,
taking a sip of coffee/tee) is organized by mental patterns that develop throughout our entire
lives as representatives of repeated bodily/somatic experience, and form the entire body
of knowledge that facilitates our safe interacting with the environment'. In other words,
while interacting with the environment we simply know what to do because we ‘make use’,
albeit unconsciously, of the structured body of knowledge that is built/formed of the mental
patterns encoding types of somatic experience; the mental/cognitive patterns have been
called image schemata'®. Thus, image schemata are cognitive structures that represent
patterns of somatic/perceptual and cognitive behaviors. These cognitive structures operate
at a pre-intellectual level and get activated whenever we undertake a cognitive activity.

To round up the above discussion the following image schemata can be identified
as organizing the activity of drinking coffee: force-barrier (the action of arm muscles),
source-path goal, up — down (the trajectory the arm/hand ‘travels’), container (for the iden-
tification of the object to be manipulated: the mug/cup), full — empty, equilibrium (for
a safe manipulation of a full container). Indeed, there may be more patterns involved
in organizing the activity of drinking coffee. We shall not attempt to identify all of them.
Instead, let us analyze the way some of these image schemata ‘operate’.

To begin with, the gestures involved in drinking coffee are repeated a number of times
and each time the movements are repeated in an established order. Thus, the activity
of drinking coffee consists of a sequence of gestures to be repeated a few times: (i) reach-
ing out for the mug, (ii) raising the mug to the lips (iii) taking a sip of the beverage
and (iv) putting the mug back. In terms of image schemata analysis, each of the gestures
(1) — (iv) is organized by a configuration of image schemata as characterized above. Si-
multaneously, for the four gestures to become an accomplished activity of drinking coffee/
tee, they are organized by higher level image schemata: iteration, cycle and reflexivity.
Unless the drinking reduces to continuous pouring the coffee into the mouth/body, which is
rather unusual, iteration schema organizes the drinking into a number of cycles. Drawing
on Cambridge Advanced Learners Dictionary (CALD henceforth)'* definition of a cycle, let
us assume that the image schema cycle organizes a number of cognitive events / gestures
to be repeated in specific order. In the case under discussion, the cycle schema organizes
the movements (i)-(iv) into the sequence: (i) —(ii)—(iii)—(iv).

Interestingly, each of the components within the cycle (1) —(ii)—(iii)—(iv) incorporates
the source-path goal schema in its configuration of image schemata. In the phase ‘reaching
out for the mug/cup’ the hand follows a ‘path . form its initial position ‘source,” — the human
body to where the mug ‘goal,’ is located. The movement ‘bringing the mug with coffee to
one’s mouth from its initial location’ is also organized by the source-path goal schema,
where the ‘source,’ is the initial location of the mug / ‘goal,’, the ‘path,’ is the distance

12 Naturally, this is a very simplified version of the characterization of image schemata. For more comprehensive

discussion see the literature referred to.
13 G. Lakoff, M. Johnson, Metaphors We Live By, Chicago 1980; M. Johnson, The Body..., op. cit.
4 P. Gillard (ed.), Cambridge Advanced Learners Dictionary, Cambridge 2003, p. 303.
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between that location and the mouth / ‘goal,’. Interestingly, ‘taking a sip”i.e., ‘absorbing
a portion of the beverage in one’s mouth to the effect the amount of coffee in the mug di-
minishes by the portion’is also organized by the source-path goal schema for the beverage
to ‘travel and reach the intended goal’, or the beverage will get splashed all over the face
/ place. Hence, the ‘source,’ is the inside of the mug, the ‘path,” is the trajectory between
the inside of the mug and the mouth / lips, the ‘goal, / end of path’ is the mouth. The final
phase of the cycle (iv) is also organized by source-path-goal schema, where the ‘goal,’
is the initial position of the mug / container, the ‘source,’ is the lips and the ‘path,’
is the route from the lips anto the position of the mug on the surface of the table.

Importantly, each of the gestures organized by the source-path-goal schema involves
energy transfer, as without energy no movement is possible. Thus, for phases (i), (ii),
(iii), (iv) of the process, the force-barrier schema induces energy transfer necessary for
the arm movements and the arm/hand’s reaching the goal and handling / manipulating
the container. Additionally, in (iii) the ‘travelling’ of the beverage along the ‘path,” from
the inside of the mug (source,) to the mouth (goal,) can be viewed as energy transfer
from the mug to the mouth. Indeed, the mouth (goal,) is a part of the human body, hence
the energy from source, (the mug) gets absorbed by the human body, which is the initial
source ' of energy transfer induced to perform movements of the arm.

In view of the above reasoning, the configuration of schemata organizing the activity
of drinking coffee incorporates energy transfer from the human body (an overall source
of the energy and the primary source, for source-path-goal,), to a location of an object
and the primary goal, of the source-path-goal , and from the location of the object/mug
(the primary goal, and the secondary source)) to the lips (goal,), and from the inside
of the mug (source,) to the mouth / human body (source, overlapping with goal,), pre-
dictably to the effect that the amount of energy ‘absorbed’ by the goal, (the human body)
is greater than the one ‘invested’ into reaching for the mug (source -path -goal, ), bringing
it to the lips (source,-path -goal,), manipulating while taking a sip (source,-path,-goal.).
Indeed, the gestures (i) — (iv) are organized by repetition and cycle image schemata. Ad-
ditionally, the gestures (i) — (iii) form the reflexivity image schema, by which the energy
emitted from source, travels to the goal, which becomes source, of energy that is absorbed
by the goal, which correlates with source, to the effect the accomplished cycle ‘leaves’
the initial source, richer or, at least affected. Accordingly, the cognitive reflexive behavior
appears to be organized by a configuration of image schemata in such a way that some
energy from the source, e.g. a human body, is directed to a certain goal from which energy
is transmitted to the source (the human body) causing some kind of change in the source,
which will symbolized by ‘+’. The type of configuration of image schemata becomes
an image schema at a higher level of cognitive organization and thus can be referred
to as the reflexivity schema to be represented by the following formula:

source —goal /source,—goal /source +

15" This holds via cognitive metonymy PART FOR WHOLE. Fundamental discussion on cognitive/conceptual
metaphor metonymy can be found in G. Lakoff, M. Johnson, Metaphors..., op. cit.
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The reflexivity schema stems from bodily/somatic experience, hence is embodied.
Simultaneously, it is a cognitive schema because it organizes our cognitive functioning,
e.g., drinking coffee. Indeed, the reflexivity schema is inherent in the concept reflexivity
in logic and mathematics, which is defined as “(logic and mathematics) a relation such
that it holds between an element and itself” (http://www.thefreedictionary.com/reflexivity,
accessed 30 04 2016, 12.05). An ultimate question is: Is the reflexivity schema as discussed
above inherent in language structure?

Phase (ii): A sample analysis of image schemata organizing
the semantic structure of selected language expressions / patterns

In view of the above discussion and the subsequent definition of the reflexivity image
schema and the concept of reflexivity, let us consider the following definition of the adjec-
tive reflexive provided by the CALD'®: “adj describes words that show that the person who
does the action is also the person who is affected by it”. Webster’s Ninth New Collegiate
Dictionary!” defines the adjective reflexive as ““1 a: directed or turned back on itself”. The
comparison of the characterization of cognitive reflexivity schema arrived at in Phase (i)
of the workshop with the definition of reflexivity concept as it functions in mathematics
and logic (http://www.thefreedictionary.com/reflexivity) and the linguistic definition of the
meaning of reflexive as an adjective'® allows inference that they share the configuration
represented in the formula source,—goal /source,—goal /source +, hence, they share
the reflexivity schema in that for an action directed on itself (source)) it has to reach some
other point goal, from which it turns back to goal, which correlates with source,, now
enriched by the ‘experience’ recorded/collected along the ‘route’ definable as: path -goal /
source -path,,.

Reflexivity in language structure

Presumably most typical examples of language expressions categorized as related
to reflexivity both in Polish and English are reflexive pronouns: si¢ / self, respectively.
Stownik poprawnej polszczyzny PWN [The dictionary of correct Polish PWN]" defines
sig [-self] as follows ”Zaimek sig 1. tworzy stron¢ zwrotng czasownikow wskazujac,
ze sprawca tej czynnosci jest jednoczesnie jej odbiorca” [The pronoun sie 1. is used to
form reflexive voice of verbs pointing to the performer as simultaneously its recipient/
beneficiary]. Stownik ojczyzny polszczyzny [ The dictionary of Polish as a Home Country]
by Jan Miodek?® provides a fairly modest definition of si¢ as “Zaimek zwrotny uzywany
zwykle przy czasownikach, bedacy wyktadnikiem tzw. strony zwrotnej.” [Reflexive
pronoun used typically with verbs, encoding the so called reflexive voice.] Miodek does
not discuss the meaning/semantic structure of sig, focusing on syntactic patterns of its

1o P. Gillard (ed.), Cambridge..., op. cit., p. 1047.

17 F. C. Mish (ed.), Webster's Ninth New Collegiate Dictionary, Merriam-Webster Inc., 1990, p. 990.

18 P. Gillard (ed.), Cambridge..., op. cit., p. 1047; Mish F. C. (ed.), Webster's..., op. cit., p. 990.

W. Doroszewski (ed.), Stownik poprawnej polszczyzny PWN [The dictionary of correct Polish PWN], Warszawa
1981, p. 686.

20 J. Miodek, Stownik ojczyzny polszczyzny [The dictionary of Polish as a Home Country], Wroctaw 2002, p. 616.
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distribution. Notwithstanding the fact, because he refers to reflexive voice, which is
defined by PWN dictionary as pointing to the performer of an activity as simultaneously
its recipient/beneficiary, it is justified to argue that the reflexivity schema represented in
the formula sourcel —goall/source2—goal2/sourcel+ is inherent in the meaning of the
Polish reflexive.

As for the English form -self, the entries in either of the two excellent dictionaries
were not very helpful as regards their characterization of the meaning/semantic struc-
ture of -self, focusing on its syntactic distribution, only. The Internet resources also
offer syntactic definitions of the form, which foreground identity of the object and the
subject of the sentence as the requirement for the occurrence of a reflexive pronoun, i.e.,
a personal pronoun with -self suffix, e.g. myself*'. Similar, syntax based characterization
of -self, can be also found in pedagogy-oriented grammar books, such as, for example,
Longmans Advanced Learner’s Grammar?. All in all, I cannot refer to a source that
would focus on the meaning/semantic structure of the reflexive ending —self. Still, as the
syntactic definitions foreground the identity of the subject and the object of the sentence
with a -self ending pronoun, I consider it legitimate to assume that the meaning /seman-
tic structure of -self incorporates the schema: source ,—goal /source,—goal /source,+
where the ‘source, and goal /source +’ are grammatically encoded as the sentence subject,
whereas the ‘goal /source,’ can be inherent in the function of an object of the sentence.
Should the assumption be valid, it would be legitimate to postulate that both languages,
Polish and English, base their reflexive voice on the reflexivity schema. Another question is
whether the reflexivity schema is encoded in both languages at the same or different levels
of semantic organization, i.e., is it inherent in the pronouns si¢ /-self only, or, perhaps the
languages differ as regards ways of encoding reflexivity?

The question formulated above seems important in the context of learning English
as a foreign language, where usage of words considered as equivalents by bilingual
dictionaries causes problems. As an example let us take English wash and its assumed
Polish equivalent my¢. The point in focus is the ungrammaticality of English *wash my-
self contrasted with the grammaticality of Polish my¢ si¢ “wash — myself’. Can reference
to reflexivity schemata help learners understand the cross-linguistic ‘contradiction’?

It should not be surprising that my answer is yes. To begin with, wash and my¢ differ
in that the former is a perfective verb® whereas the latter is not. Indeed, it would be more
appropriate to pair as equivalents wash and umy¢ — the perfective infinitive of myc¢*.
Next, examples of usage accompanying dictionary definitions imply that wash and umy¢
differ in the presence of reflexive schema (source —goal /source,—goal /source +)
in the former and the absence of the schema in the latter. Consequently, the simple verb
form wash incorporates the information that the beneficiary of the washing is the agent,
whereas the absence of the reflexivity schema in Polish umy¢ leaves the beneficiary
factor unspecified, hence, if it happens to be the performer, the reflexive — si¢ does the

2 http://www.economist.com/blogs/johnson/2013/02/grammar [accessed 30 04 2016].

M. Foley, D. Hall, Longmans Advanced Learner s Grammar, Pearson Education Limited, 1987.
2 R. W. Langacker, Cognitive Grammar: a Basic Introduction, Oxford 2008.
2+ Presumably, the prefix u- encodes some kind of accomplishment, hence performs a perfectivizing function.
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job providing the information. Simultaneously, in English, if the beneficiary of wash is
not the performer, the information about the recipient has to be explicitly provided by
respective pronouns: yourself / herself / themselves, etc.

Another example of applicability of the type of analysis based on image schemata
is the problem of English words which are similar but their usage can be difficult for
a learner of English as a foreign language. Examples of such words are: see and look
(at). The first entry see in CALD? is defined in the sense ‘use eyes’ as follows: “I[I or T]
to be aware of what is around you by using your eyes”. What follows from the definition
is that the language expression see encodes a situation of letting visual information into
the mind by keeping one’s eyes open. Let us analyze thus defined meaning of see in terms
of image schemata. To begin with, in the meaning structure of the verb the mind functions
as a container to which visual information has access as long as the eyelids are raised.
Should that be the case, when closed, the eyes function as a blockage for the mind/contain-
er, because no information can get into the mind; when the eyes are opened by the eyelid
muscles, which is ‘triggered’ by the force — barrier image schema, the information has
free access to the mind. Additionally, the flow of information is ‘absorbed’ in the mind
(just like beverage is ‘absorbed’ in the mug), hence the mind/container is also construed
as an ‘end of path’ for the flow of information by the end of path schema. All in all, im-
age schemata central to the meaning of see are: container, blockage, up-down (direction
of eyelids movement), force-barrier, end of path.

As will have been noticed, in the semantic structure of the verb, the source-path-goal
schema is not salient, just like the source-path-goal schema is not crucial for the cognitive
activity of seeing because the information flow need not have a predefined source, as any
point/location in the visually accessible surroundings can be such a source from which
the information travels along a path to the goal at the end of path — the eyes/mind. Neverthe-
less, it should be borne in mind that the end of path schema is a part of the source-path-goal
schema; there is no end of path unless there is a path. Hence, it seems legitimate to argue
that the end of path schema presupposes the source-path-goal in the configuration, which
is not active in the act of seeing and, by the same token, redundant for characterization
of the semantic structure of see.

CALD? defines the meaning of ook (at) as follows: “...direct your eyes in order to see”.
As the definition implies, the meaning structure of look (at) incorporates the meaning
structure of see. Thus, the configuration of image schemata incorporated in the semantic
structure of see is what the two lexemes share. To identify the differences between their
meanings, let us try to discover image schemata that are crucial for the meaning structure
of look (at) and are absent from the see configuration. To begin with, according to the defi-
nition and examples illustrating the usage, look (at) incorporates in its meaning an intention-
al activity of directing the eyes towards a particular object. This element in the definition
of look (at) points to the presence of the source-path-goal image schema in its meaning
structure, where the source is the mind with eyes opened (opened container), the goal
is the object(s) the seeing is intentionally directed at, and the path is the route between the

2 P. Gillard (ed.), Cambridge..., op. cit., p. 1129.
% Ibidem, p. 737.
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eyes and the object(s). Next, because in look at the goal of intentional directing the eyes
is an object the agent wants to see, i.e., wants to receive backward information about, this
object becomes the goal of the source-path-goal from the eyes/mind to the object. Simulta-
neously, the object becomes the source of the backward information flow that is to ‘travel’
the reverse path towards the end of path/the mind, which correlates with the goal. In other
words, central to the semantic structure of look (at) is reverse configuration of source-
path-goal image schemata: from the eyes/mind to he object of interest for the agent,
and from the object to the eyes/mind. Formally the configuration can be represented as:
source —goal /source,—goal /source +, which is the formula for reflexivity schema.

Summing up the above reasoning, the configuration of image schemata inherent
in the semantic structure of look (at) differs from that of see in the salient position of re-
flexivity schema in the configuration of image schemata organizing the semantic structure
of the former.

Closing up discussion

As declared in the introductory part of the paper, undertaking the topic has been motivat-
ed by the assumption that inconclusive character of research into applicability of cognitive
linguistics into language pedagogy is related to the fact that the learners approach language
as consisting of formal — grammatical elements and the meaningful ones — words*’. Con-
sequently, if grammatical elements are meaningless, hence learning grammar of a foreign
language boils down to learning grammatical rules. The type of assumption about the nature
of natural language is so incompatible with foundational premises of cognitive linguistics
that they may impede even most professional attempts to introduce cognitive linguistics
based instructions to the classroom, because the instructions are founded on radically
different assumptions about language from those of the learners.

Confronted with the situation described above on the one hand, and appreciating
the explanatory potential in the cognitive linguistics framework, on the other one, I have
come to the conclusion that a successful implementation of the framework into language
didactics largely depends on how language teachers conceive of language. As long
as the teacher separates the teaching of grammar from the teaching of meaning, cogni-
tive linguistics based instructions will be a kind of ‘occasional change from the routine’,
without significance for the didactic process. In other words, attempts to implement
elements of cognitive framework to the foreign language classroom have to be preceded
by linguistic courses familiarising the students who are teachers-to-be with the radically
unorthodox conception of language. Reasonable as the conclusion may be, it should be
borne in mind that the students are former learners of the foreign language, hence, their
perspective on the nature of language, especially a foreign language, will not be compat-
ible with the foundational premises of cognitive framework. This brings us to the idea
of a priming activity sketched in the body of paper, the activity whose target would be
the students of (cognitive) descriptive grammar courses.

27 M. Pawlak, K. Drozdziat-Szelest, When..., op. cit.
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It will have been noticed that the workshop, both in the procedure and the content,
focuses on one commitment of the cognitive framework, the embodiment commitment,
making no overt reference to metalanguage of either Cognitive Metaphor Theory or Cog-
nitive Grammar. The decision to focus on the issue of embodiment is legitimate because,
of all differences between pre-cognitive and cognitive conceptions of natural language,
the most radical one is the argument that all meaning structure, including abstract mean-
ing encoded in patterns of meaning integration — traditionally viewed as meaningless
grammatical rules — is rooted in somatic/bodily experience. Hence, guiding the students
to discover through experience what it means that language structure is embodied should
prepare them intellectually for understanding the metalanguage of specific cognitive theory
and, thus, the cognitive theory based description of respective structures of the language
in focus. The question of the extent to which the workshop and its outcome are relevant
for introducing cognitive linguistics framework is discussed below.

To begin with, the task of describing the activity of drinking coffee and subsequent
analyses of gestures involved in carrying out the activity as cognitive operations familiarize
the students with the very concept of cognitive functioning in its pre-intellectual dimension.
Simultaneously, directing participants’ attention to the fact that even a very simple gesture
is organised and controlled by mental patterns facilitating our safe interactions with the en-
vironment, aims at helping them comprehend the nature of image schemata. By the same
token, the image-schemata analysis of gestures involved in organising ‘the reaching out for
amug/cup to bring it to one’s lips to take a sip’ aims at making the participants aware that
complex cognitive activity is organized by a configuration of image schemata, in which
some patterns are more salient than others. The discussion on how simple image schemata
are organized into the configuration which becomes so entrenched that can be regarded
as a reflexivity schema allows the participants to ‘cross’ the interface between somatic/cog-
nitive experience organized by the reflexivity schema and conceptual structure organized
by the same pattern. Subsequent analyses discovered the presence of reflexivity image
schema both in the definition of the concept reflexivity as used in logic and mathematics
and dictionary definitions of the meaning structure of language expressions traditionally
defined as encoding reflexive voice. Indeed, cross-linguistic analysis of English wash
and its assumed Polish equivalent (u)myc¢ illustrate that the reflexive voice is encoded
in Polish in the reflexive pronoun —sig¢, whereas in English it is encoded in the pronom-
inal suffix —self, though the reflexive schema can also be a salient part of the semantic
structure of a ‘reflexive’ verb, such as wash. All in all, what this part of the workshop
discussion illustrates is that the reflexivity image schema operates at the level of syntactic
integration called reflexive voice rather than words. If that is so, embodied, reflexivity
image schema organizes bodily cognitive functioning, organizes conceptual structure
ofthe notion reflexivity, can be a salient substructure in the configuration defining semantic
structure of reflexive verbs, defines fairly abstract semantic structure of ‘grammatical’
morpheme -si¢ / -self, and, presumably, defines the meaning of the highly abstract seman-
tic schema of the syntactic pattern called reflexive voice. Having led the participants into
the discovery of the relevance of embodiment commitment, the discussion should also
help them understand another foundational commitment of cognitive linguistics, i.e.,
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that all language structure is meaningful. Finally, the analyses of semantic structures
of see and look (at) can introduce the participants to the notion of meaning as constru-
al. Although in the configuration of image schemata inherent in the semantic structure
of the verb see the source-path-goal schema is not evident, there are such uses as: We’ll
see you tomorrow, where the presence of you specifies the source of the information flow
along a path towards the end of path correlating with the goal, hence, in the case when
the source of information is specified, the source-path-goal schema becomes a salient
element in the configuration. In other words, the semantic structure of see incorporates
the source-path-goal image schema except that when the verb is used to mean ‘use eyes’,
the schema ‘remains outside’ the salient part of the meaning construal.

Closing up the above discussion [ would like to stress that the analyses I offer should
be viewed as examples of exercises guiding the students to the cognitive linguistics per-
spective on the nature of language rather than final versions of image schemata analyses
of the selected aspects of language structure. Nevertheless, being aware of that and other
possible weaknesses of the proposal presented in the paper, I decided to publish it in case
there are more cognitive linguistics enthusiastic teachers who seek ways of implementing
the framework for the benefit of their students, and would like to join in on the path leading
from where we are to the goal — a really learner’s friendly cognitive language teaching.
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Abstract
Hunting for a missing link: between cognitive framework and classroom practices

The problem discussed in this article is the result of a conference on research on the importance of cognitive
linguistics for teaching / learning foreign languages. Despite the high methodological standards, the introduction
of cognitive grammar in the classroom showed a “missing link” between concepts and reality. In the article,
the author describes exercises that should help students discover the correlation between language and somatic
experience. The workshop consists of two stages: (i) introduction to the concept of image patterns as conceptual
structures of our organization of cognitive function; (ii) sample analysis of patterns of image organizing the
semantic structure of the chosen language expressions.

Keywords: cognitivism, methodology, linguistics, cognitive grammar, teaching, ESL, EFL
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Teaching Polish sign language
as a foreign language to people who can hear

In this article we draw particular attention to the significance of teaching Polish sign
language (PSL) as a second language (L2) to people who can hear in building an inclusive
communication space. We refer to the European Framework of Reference for Languages
(ESOKY)' as a source of information which facilitates creating teaching programs for sign
languages. We also refer to documents regulating the legal status of the Polish deaf commu-
nity and discuss the actions undertaken to facilitate communication and general interaction
between deaf people and people who can hear. We offer a presentation of the deaf commu-
nity in Poland and highlight the problem of acknowledging them as a linguistic minority.

In 1960 William C. Stokoe Jr published his groundbreaking piece — the first linguistic
description of sign language: Sign Language Structure: An Outline of the Visual Com-
munication Systems of the American Deaf*. The piece was published by the Linguistic
Society of America involved in promoting knowledge about the significance of language
in communication. In subsequent years the dynamic development of interdisciplinary deaf
studies was observed. Inability to hear was not considered to be an infirmity or defect,
but as a differentiator of a communication community.

With the progress of the studies, the deaf community was considered to be a linguistic
minority for which natural sign languages® are a cultural differentiator. In some Europe-

' Europejski System Opisu Ksztalcenia Jezykowego. Uczenie sig, nauczanie, ocenianie, Warszawa 2003.

2 W. C. Stokoe Jr., Sign Language Structure: An Outline of the Visual Communication Systems of the American
Deaf, New York 1960.

3 P. Tomaszewski, Ksztaltowanie kompetencji socjokulturowej w nauczaniu polskiego jezyka migowego, [in:]
P. Tomaszewski, K. Bargiel-Matusiewicz, E. Pisula (eds.), Kulturowe i spoleczne aspekty niepelnosprawnosci,
Warszawa 2015, p. 21.
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an countries articles concerning sign languages are included in the most important legal
act —the constitution. It happened in the case of Slovakia (1995), Finland (1995), Portugal
(1997), Czech (1998), Greece (2000)*. In other Member States lower rank legal acts were
passed which respect the right to use natural sign languages’.

The law concerning communication using Polish sign language by the community
of deaf Poles is found in the Act on sign language and other means of communication®.
The Act was the first legal act in Poland to provide a definition of Polish sign language
(PSL) as a natural, visual and spatial language for communication of people who experi-
ence permanent or temporary difficulties in communication. The legal act which defined
PSL as a natural language can constitute a foundation for efforts to establish the Polish
deaf community as a linguistic minority in the future.

Currently in Poland the Polish deaf community is not defined in law as a linguistic
minority. There are also no laws concerning respect for its culture’.

The UN Convention about the rights of disabled people® speaks about communication
using sign languages. The objective of the Convention is to protect and ensure complete
and equal use of human rights and basic freedoms by disabled people at the same lev-
el as other citizens. Poland is obliged to introduce standards of proceedings included
in the Convention to ensure that the rights of disabled people are substantiated’. Article
24 of the Convention, which refers to the area of education, speaks about enabling
the learning of sign language and promoting the linguistic identity of the deaf community.
Moreover, it obliged countries to guarantee education for disabled people, in particular
children, deaf people, blind people, using languages and communication measures most
suitable for a given person in the environment allowing maximum intellectual and social
development. Article 30 Participation in cultural life, recreation, sports activities, section
4 has the following content:

“disabled people will have the right on an equal basis with other citizens to support
and acknowledgement of their exceptional cultural and linguistic identity, including sign
languages and culture of deaf people™!?.

The World Federation of the Deaf (further: WFD) recognizes the deaf as a linguistic
minority with common experience which is manifested in the culture of the deaf. WFD
combines beliefs, attitudes, values and standards, literature and art of the deaf commu-

4

1. Grzesiak, Glusi jako mniejszos¢ jezykowa postugujgca sig jezykiem migowym, [in:] S. Gajda, A. Markowski,
J. Porayski-Pomsta (eds.), Polska polityka komunikacyjno-jezykowa wobec wyzwan XXI wieku, Warszawa 2005,
p. 355.

Detailed information about legal acts on the basis of which and to what extent the rights to use sign languages
are respected in the Member States can be found in the report about the status of sign languages in Europe
which was issued by the European Council in April 2005: http://www.coe.int/t/e/social_cohesion/soc-sp/5720-
0-1D2283-Langue%?20signe GB%?20assemble.pdf.

Act on sign language and other means of communication dated 19 August 2011.

7 One should only hope that legislative action will be undertaken soon.

8 The UN Convention on the rights of disabled people was approved by the United Nations General Assembly
on 13 December 2006. The government of the Republic of Poland signed it on 20 March 2007. Ratification
of the Convention by the Republic of Poland took place on 6 September 2012.

Website of the Ombudsman: https:/www.rpo.gov.pl/pl/osoby-z-niepelnosprawnoscia.

10 The UN Convention on the rights of disabled people, Art. 30 Participation in cultural life, recreation, sports,
sec. 4.
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nity. Each deaf community is a culture group which uses sign language and common
heritage. Identification with the deaf community and its culture is related to the individual
choice of a person, regardless of having a hearing defect or the degree of its impairment.
Therefore, members of deaf communities are also family members who can hear, trans-
lators of sign languages, people working or socializing with the deaf, i.e. people who are
characterized by identification with the deaf community and recognition by the members
of the community. Most frequently acceptance is strictly connected with communication
competence in sign language!'!.

Deafness as an identity differentiator and a source of linguistic distinctness is perceived
mostly as a medical problem by most people who can hear and from this perspective —
as a disability. Specialists and physicians who can hear seek to completely restore deaf
people’s ability to communicate using speech. They look for medical solutions, using
among others hearing aids, cochlear implants'>. The deaf constitute a heterogeneous
community. The community consists of members of a linguistic minority who communi-
cate using sign language in daily life'*. Most frequently, they are deaf people brought up
in families where people can hear, who went through long hearing rehabilitation including
especially in recent years surgeries involving cochlear implants. We also come across
hard of hearing people with large remnants of hearing which allow much more efficient
learning of speech than in the case of people who are completely deaf.

The medical perspective does not allow treatment of the deaf as an ethnic minority'.
The problem in defining the deaf as an ethnic minority also involves the fact that deathess
in numerous cases is not hereditary, and the process of inculturation often takes place
after commencement of education at schools for the deaf, and therefore it is difficult
to speak about ethnicity of the deaf, if the ethnicity was conditioned by blood". It should
be added that the process of inculturation in the environment of senders and recipients
who can hear takes place mainly through speech.

For the coherent functioning of both communities — deaf and hearing — activities
aimed at abolition of communication barriers are essential. The need for communication
between deaf people and people who can hear is manifested in numerous areas of daily
life. However, the greatest motivation to learn PSL among people who can hear can
be observed in parents of deaf children, teachers working with deaf people and hard
of hearing people'®, translators of the sign language system (SLS), employees of public

' Website of the World Federation of the Deaf: http://wfdeaf.org/our-work/focus-areas/deaf-culture.

12 However, identification of a group of people whose common feature is a hearing defect and communication
using sign language gives some evidence that conditions set in the law for ethnic minority are met. See also
P. Tomaszewski, M. Garncarek, P. Rosik, M. Jaromin, Nauczmy si¢ rozumie¢ nawzajem. Poradnik dla styszq-
cych o niedostyszgcych i gluchych, (Let us learn to understand one another. Guidebook for people who can hear
about the hearing impaired and deaf), Warszawa 2009, p. 12.

Members of the deaf community can also be children of deaf parents for whom sign language is the first language.
See B. Marganiec, Kultura Gluchych, [in:] Sytuacja osob Gluchych w Polsce. Raport zespotu ds. Gluchych przy
Rzeczniku Praw Obywatelskich, Warszawa 2014, p. 154.

5 Ibidem.

Teachers working in special educational centers, integration schools or with integration departments, schools
implementing inclusion education.
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administration, medical entities and services obliged to contact participants or witness-
es of a threatening situation, social employee, psychologists, educators and lawyers!”.
The communication barrier occurs due to poorly selected communication tools's, which
are a consequence of not perceiving the deaf as native users of sign language and members
of language minorities, but as people with hearing disability, the consequence of which is
only limited reception of audio signals without impacting the communication language.
Currently, in most European countries activities aimed at abolition of communication
barriers are conducted. How are they implemented? They are: broadly understood hear-
ing rehabilitation combined with the most modern technological solutions in the field
of medicine, education of deaf children, common access to translators of sign language,
teaching sign language as a second language to people who can hear.

The deaf, due to limited reception abilities of the sense of hearing, have problems
with communication based on the voice-hearing channel. In order to decrease negative
consequences of the loss or lack of hearing for the communication process or to completely
solve the communication problem between people who can hear and the deaf, numerous
useful inventions were developed: hearing aids, induction loops or cochlear implants.
These devices are characterized by innovativeness, they constitute specific milestones
in the field of audiology, as thanks to them people with a hearing defect can receive sounds
of the surrounding and human speech as much as people who can hear. They constitute
important achievements helping to satisfy the need to hear especially for deaf people.
Returning to the world of sounds mostly concerns those who could hear in the past,
and therefore they acquired linguistic competencies in the phonic language in the post
lingual period and the phonic language is their first language. What about people who
lost hearing in the prelingual period? The Regulation of the Minister of Education dated
11 October 2013 on organization of early support for children’s development determined
the principles of early intervention which apply in the case of identifying a hearing
defect diagnosed during common screening tests. Children, in whom a hearing defect
was diagnosed, are equipped, depending on the degree of the defect, with a hearing aid
or cochlear implant and they are subject to the rehabilitation process aimed at the most
complete possible reception of sounds. They also receive psychological and educational
support, speech therapy, therapeutic and specialized support depending on the needs
of a given child®.

Data based on five years of work of the Facility for Continuing Education “Migaj Naturalnie” (Sign naturally)
in £6dz, focused on teaching PSL as a foreign language. This facility is a facility for continuing education spe-
cialized in teaching Polish sign language (PSL) according to standards of the European Framework of Reference
for Languages. The purpose of the facility is to bring two cultures closer: people who can hear and deaf people,
thanks to visual and spatial communication, i.e. the natural language of deaf Poles. The school has been operat-
ing since November 2011. By 2016 they conducted more than 120 courses of PSL at various levels for various
groups of recipients, i.e. families in which a deaf child was born, employees of public administration, health care
institutions and intervention services.

'8 Communication tools between the deaf and people who can hear: Polish phonic language, written Polish lan-
guage, Polish sign language, pigeon sign language, language and sign system, homesigns, cued speech, finger
alphabet, infant sign language.

M. Sak, Decyzje specjalistow a osoby gluche i stabostyszqce, [in:] Sytuacja osob Gluchych w Polsce. Raport
zespotu ds. Gluchych przy Rzeczniku Praw Obywatelskich, Warszawa 2014, p. 110.
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Early intervention is characterized by activities aimed at rehabilitation of hearing
and speech and it simultaneously ignores the possibility of combining sign communication
into the process®.

In the medical approach, it is observed that the contact between deaf children and deaf
adults is broken off. Danielle Bouvet observes:

“According to specialists, discovery of the fact itself that a child is deaf constitutes
a challenge; we do not have to worsen it by making them meet deaf adults. They are deaf
children who could not take advantage of the recent technological progress™>!.

The problem of accepting deafness and visual and spatial communication as well as ac-
knowledging the deaf community as a language and cultural minority is particularly important
in the relation: community of people who can hear — community of deaf people. It is observed
in numerous countries. Acceptance is a starting point for bilingualism. Bilingualism itself,
similar to hearing rehabilitation, in its assumptions leads to the access to language for the ma-
jority who can hear. However, it applies different measures. It can be observed in the activities
within early intervention in the form of bilingual education — in education of deaf children.

Deaf children — due to the sensory barrier — do not have any access to phonic linguistic
models from closer and further surroundings of a given child. Taking only deaf children
born in families where sign language plays the most important communication role
into account, it can be concluded that languages based on visual and spatial modality
constitute a natural form of communication for people for whom phonic languages are
physically unavailable®®. Approximately 90% of deaf children are born in families who
can hear in which sign languages did not constitute a communication measure®. Such
families require activities within early intervention not aimed only at the medical aspect
of deafness, but on psychopedagogic processes. The objective of these is to support
the development of children and their families in the child’s first years of life. In relation
to this concept an experimental early intervention program was conducted in Avon (Great
Britain). It aimed at preparing deaf children and their parents who can hear to bilingual
education by: enabling contact of deaf children with deaf adults; enabling parents to get
to now deaf adults; supporting parents who can hear in understanding that deaf adults
are the same as they are, that they can have similar abilities and possibilities; supporting
parents in accepting deafness and building a positive approach towards it; introduction
and improvement of sign language used at home**.

2 Efficiency of hearing rehabilitation from birth in the prelingual period applying the latest technological inven-
tions in the field of medicine, i.e. cochlear implants, is difficult to determine clearly. This is one of the opinions:
,,One of the most important areas of decisions made by specialists are medical decisions. It seems that they are
made based on vague predictions and forecasts, which is shown by numerous deaf people whom the implant did
not help or helped only a little.” M. Sak, Decisions made by specialists and the deaf and hard of hearing peo-
ple, [in:] Situation of the deaf'in Poland. The report of the team for the deaf cooperating with the Ombudsman,
Warszawa 2014, p. 110.

D. Bouvet, Mowa dziecka. Wychowanie dwujezykowe dziecka niestyszgcego, Warszawa 1996, p. 136.

M. Swidzinski, M. Czajkowska-Kisil, Czy gluchoniemy jest naprawde niemy?, , Kosmos. Problemy Nauk Bio-
logicznych”, nr 3, Warszawa 1996, p. 243.

M. Czajkowska-Kisil, A. Laskowska-Klimczewska, CODA: innos¢ nierozpoznana, [in:] Sytuacja osob Gtu-
chych w Polsce. Raport zespotu ds. Gluchych przy Rzeczniku Praw Obywatelskich, Warszawa 2014, p. 117.

M. Czajkowska-Kisil, Wezesna interwencja, [in:] Edukacja Gluchych, Warszawa 2014, p. 41.
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Early intervention programs for families who can hear, in which a deaf child was born,
lead mostly to a change in approach towards deafness of their own child and respecting
their right to sign language as the first language. In the bilingual education model, consid-
ering sign language as the primary language should not raise objections due to the fact that
it is communicated and received at the gesture and visual level. It is also completely
adjusted to the perception possibilities of a deaf child, assuming that hearing impairment
is not accompanied by other organic disorders®. Bilingualism is knowledge and reg-
ular use of more than one language. In the case of a deaf pupil, bilingualism involves
learning sign language (L1) first, and then based on L1, learning the phonic language
of the majority of people who can hear — in the case of Polish, mostly in writing?®. How-
ever, teachers, in particular CODA? draw attention to the fact that a deaf pupil does not
have the chance to develop their language at a Polish school?.

Deaf communities in numerous countries, not only in Europe, are perceived as language
minorities, with the right to maintain and develop their own sign languages and cultures.
The legal status of the Polish deaf community as a linguistic minority has not been secured.

Bilingual education in Poland does not exist. Currently, it is based on the verbal method
or total communication. The sign language system using the visual and spatial channel
prevails. Greater possibilities of communication between people who can hear and deaf
people are provided by promoting Polish sign language (PSL) and teaching it to people
who can hear.
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Abstract
Teaching Polish sign language as a foreign language to people who can hear

Didactics of foreign phonic languages in Europe is often based on the Common European Framework
of References for Languages. Teaching Polish Sign Language (PSL) to hearing people is substituted by teaching
them Signed Polish, which results in many obstacles in the communication process between deaf and hearing.
This article concentrates on different measures to make communication possible and emphasizes the need
of teaching PSL to hearing people using standards of Common European Framework of References for
Languages.

Keywords: Deaf, sign language, Polish sign language, signed Polish, teaching sign language, Common European
Framework of References for Languages, linguistic minority, inculturation, deaf culture.
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Uniwersytet Technologiczno-Humanistyczny im. Kazimierza Putaskiego w Radomiu

Trying to activate all senses while teaching
lower primary school children

English language teaching methodology for the first stage of education, i.e. lower
primary education, promotes holistic teaching (multisensory)'. It involves engaging all
the senses. According to Jan Iluk?, if the child actively uses all senses during his/her En-
glish classes, the process of learning a foreign language is more effective. He adds that
visual, audio and kinaesthetic stimuli must be used simultaneously.

The Multisensory Teaching Method, also known as the visual-auditory-kinaesthetic-sen-
sory method, is based on the activating all the child’s senses in the process of acquiring
a foreign language. The senses are engaged through music, rhythm, images, touching,
feelings and action, and therefore it brings fast and lasting results. The Multisensory
Teaching Method is also known as VAK Modalities. The three modalities of learning
style have been summarized by the acronym VAK for: Visual (sight), Auditory (hearing),
and Kinaesthetic (movement).

Using this approach while teaching a foreign language to young learners means helping
them to learn through more than one of the senses. Most teaching at schools is done using
either sight or hearing (visual or auditory channel). The child’s sight is used in reading

' This article is a modified fragment of a PhD thesis written at the English Language Department of the Aka-
demia Humanistyczno-Ekonomiczna in Lodz, entitled The Multisensory teaching method — the most suita-
ble method for teaching English to Polish children (aged 3-7) at risk for dyslexia, defended by the author
on 18 January 2013.

2 J. luk, Jak uczyé male dzieci jezykow obcych?, Katowice 2009, p. 43. In the case of teaching English young
learners there is a need to take into account linguistic competence such as nasal consonants realization in oral
and written communication, see G. Majkowski, Wplyw samoglosek nosowych na bledy w ich zapisie (z obser-
wacji polonisty-logopedy), ,,J¢zykoznawstwo”, 5/2004, p. 115-119.
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information, looking at diagrams or pictures, or reading what is on the teacher’s board.

The sense of hearing is used in listening to what the teacher says?.

Multisensory teaching is simultaneously visual, auditory, and kinaesthetic to enhance
memory and learning. Links are consistently made between the senses in the process
of learning a foreign language. Teachers who use this approach teach children to link
the sounds of the letters with the written symbols. Children also link the sounds
and symbols with the way of forming the letters. As pupils learn a new letter or a pattern,
they carefully trace, copy, and write the letters while saying the corresponding sound.
The sound may be made by the teacher and the letter names given by the student. Stu-
dents then read and spell words, phrases, and sentences using these patterns. Teachers
and their students rely on all three pathways for learning rather than focusing on a sight-word
or a memory method, a tracing method, or a phonetic method alone.

Bogdanowicz, M., Adryjanek, A. and Rozynska, M.* emphasize that in the process
of teaching children at risk of dyslexia, sensory integration is very important. Specific
tasks that involve all the senses allow the assimilation of information received from all
routes covered in the sensory process of acquiring new knowledge:

— through the visual channel (eyes) students reach all the visual information,

— through the auditory channel (ears) students reach all the auditory information,

— through the channel of touch (hands) students reach all the tactile information,

— the kinaesthetic channel provides a learner with information through the physical
movement of the whole body — organs of speech move while speaking, hands move
while writing, eyes move while reading.

How does the child remember? According to Edgar Dale a child remembers: 90%
of what he/she says and does, 70% of what he/she says and writes, 50% of what he/she
hears and sees, 30% of what he/she sees, 20% of what he/she hears and only10% of what
he/she reads’.

Multisensory Teaching Method - a sample lesson plan

Subject: Getting familiar with Four Sisters — introduction of the seasons of the year.
Level: beginners / second grade of primary school / lower primary education
Main goals:

— tointroduce new vocabulary items in a sequence — the names of the seasons of the year
(spring, summer, autumn, winter),

— to check understanding of the meaning of the presented vocabulary,

— to practise the pronunciation of the new vocabulary.

Forms of work: the whole class, individually, in groups of varying degrees of difficulty.

1. Gryz, Teaching English to Polish Young Learners at Risk for Dyslexia: Focus on the Multi-sensory Method,
Radom 2015, p. 34.

4 M. Bogdanowicz and others, Uczeri z dysleksjg w domu. Poradnik nie tylko dla rodzicéw, Gdynia 2007.

> E. Dale and others, Techniques for teaching vocabulary, Palo Alto, CA 1971.
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Teaching aids: the words of the songs and games, a CD-player, colourful objects
in the classroom, the class chart of attendance, realia — the symbols of the seasons (a fresh
fragrant hyacinth in the pot, a yellow turned-on lamp, a dried rusting leaf, a frozen lump
of ice in a plastic bag), a policeman’s helmet and badge, four big posters of the seasons
of the year, a worksheet Two Storks, small paper balls, colourful blocks.

The lesson plan:
. Warm up
Goals:
— to create an atmosphere conducive to learning (calm students down after the break),
— to make children interested in the lesson,
— to gain children’s attention,
— to prepare children for the next stage of the lesson.

=

1. The welcome song: Hello! It s time for English now!
The children sing the song while walking in a circle and waving their hands:
Hello! Hello! Hello! It’s time for English now!
At the end they bow together to each other and imitate the trumpet fanfare.
2. The imitating game.
Get up and run, run to school
Knock! Knock! Come in! School is cool!

The children pretend to sleep on the carpet, the teacher plays the song: Get up
and run—they get up and run in one direction, Run to school —run in the opposite direction,
Knock! Knock! Come in! —they imitate knocking on the door, open it and invite everybody
inside with the gesture of the hand. School is cool! — jumping up and down with hands up.

3. Touching colours game: ,, Please, touch something yellow”.

The teacher says different colours in turn. The children look for the proper colour around
the classroom and touch it. The teacher counts to three and says “stop” — at the same time
the children are supposed to stand still. When the teacher says “ok”, the children come
back to the game.

4. The teacher specifies the topic of the lesson and explains its main purpose.

She introduces the context of the lesson to children while telling a short story about Four
Sisters who quarrel about which of them is the most important in the world; policeman
Bob helps them solve the problem by explaining the value of each of them.

II. Presentation
Goals:
— to introduce the vocabulary items — the seasons of the year in the grammatical struc-
ture: ,, It s (spring / summer / autumn / winter) now.”,
— to practise the names of colours,

— to put new vocabulary items into short-term memory,
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— to provide young learners with the possibility of repeating new vocabulary as many
times as it is necessary,
— to prepare children for the next stage of the lesson.

1. The presentation of new vocabulary items.

The teacher presents four big posters of the seasons of the year. The children are sup-
posed to spot the differences in the illustrations and explain them in Polish. The teacher
names each season of the year in English.

2. The teacher uses realia — the symbols of each season of the year:

a fresh fragrant hyacinth in the pot (spring),

a yellow lamp turned on (summer),

a dried rusting leaf (autumn),

a frozen lump of ice in a plastic bag (winter).

First, each child has an opportunity to get familiar with the realia (touch, smell). Next,
the learners’ sit in a circle and the teacher conducts the repetition drill while pointing
at the realia. After that, the teacher divides children into four groups and conducts the
substitution drill with touching of the realia by the particular group of the children.

III. Practice
Goals:

— to practise the names of the seasons in the grammatical structure ,, It s (spring / sum-
mer / autumn / winter) now.”,

— to put new vocabulary items into long-term memory,

— to work on the correct pronunciation of new words and whole sentences,

— to monitor students’ work and notice if all of them understand and use the new voca-

bulary items properly.

1. The teacher presents the gestures connected with each season of the year and the chil-
dren imitate them several times:
spring — picking and smelling flowers with loud sneezing,
summer — wiping the sweat from foreheads and drinking cold drinks,
autumn — imitating trees being moved by astrong wind and leaves falling,
winter —imitating snowflakes falling on the ground and showing how cold it is in winter.

2. Matching pictures to the words heard
The teacher shows four pictures (singing birds, a swimsuit, wellingtons, a sledge)

and says the names of seasons in turn. The learners are supposed to point to the right
picture connected with the particular season and repeat the name of it after the teacher.

3. Matching colours to the seasons
The teacher says the colours in turn rhythmically. At the same time the learners are

supposed to give the proper name of the season that matches the colour heard.
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white — winter, yellow — summer, green — spring, brown — autumn
At the same time they say the sentence: ,, It s (spring / summer / autumn / winter) now.”
4. The movement game

The teacher says the names of the seasons loudly or quietly / slowly and quickly
and the children do the actions.

sleeping — winter, swimming — summer, jumping — spring, walking — autumn

At the same time they say the sentence: ,, It s (spring / summer / autumn / winter) now.’

>

IV. Production
Goals:

— to assess whether students understand, pronounce correctly and are able to use
the new vocabulary items,

— to assess whether further work with children will require more training with regard
to the material exercised.

1. The children are divided into two teams and are given a large picture of: an autumn
tree or a snowman. They have to decide which season it is and colour the picture
with the proper colours. Each person has to add one more thing to the illustration
which should be connected with the season of the group.

2. Listening activity: discovering the sounds of the seasons. The teacher provides
the children with a sheet of paper with four symbols of the seasons and crayons. Then,
she plays a CD with the following sounds: squeaky snow, singing birds, the mur-
mur of a river, a buzzing bee, splashing water in the swimming pool, rustling leaves,
cracking ice, the wind moving the trees. The learners are supposed to draw pictures
of the information heard on their work sheets.

— For the stronger group: children are provided with worksheet 1. They are suppo-
sed to find two similar flowers in the picture of the spring meadow and colour them
with their favourite spring colours.

— For the weaker group: children are provided with worksheet 2. Firstly, they are sup-
posed to match pictures in pairs. Secondly, the children are to draw the missing parts
of the small illustrations. Finally, they are supposed to colour pictures colours provi-
ded by the teacher.

3. The teacher provides each learner with worksheet 3: an illustration of two storks.
The children are supposed to find six differences in the pictures and mark them
with a coloured pencil in the illustrations.

V. Closing remarks
Goals:
— to finish the lesson in an interesting way,
— to combine the new knowledge with material already learnt and put it into practice,

_39_



lwona Gryz

— to provide students with the possibility of practising the new words and grammatical
structure at home one more time.

1. The Mind the traffic lights! Game.

The teacher pretends to be a policeman (she wears a policeman’s helmet and badge)
and shows three big blocks in turn: red, green and yellow. The red block means: stop,
the yellow one means: get ready, the green one means: go. The children must obey
the road rules explained to them by the policeman.

2. Checking the register.

The learners draw lots — they each choose a little paper ball from of balls of different
colours (connected with the particular season of the year). The teacher checks the register
while calling the seasons: ,,/t’s (spring / summer / autumn / winter) now.” The children
who have green balls are the first —they are spring, next yellow / summer, brown / autumn
and white / winter. If a child was polite, she / he draws a happy face on the class chart
next to her / his name, if not, the child draws a sad face there.

3. Singing the song:

One! Twwo! Three! Hop! Hop! Hop!

Four! Five! Six! Now, let’s stop!

The children build a train and jump together while singing the song (slowly / quickly,
quietly / loudly).

At the end everybody falls down.

4. The goodbye song: Goodbye! Goodbye and see you soon!

Appendices

Appendix 1. Worksheet 1
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The lesson observation sheet
5 = excellent, 4 = good, 3 = average, 2 = weak, 1 = very poor, 0 = not applicable

THE STANDARD | ' HEMUL-
TISENSORY
LESSON CHA- THE OBSERVED LESSON TEACHING
RACTERISTICS ASPECTSOF THE LESSON METHOD METHOD
5(4(3(2|1|0(5[4(3(|2(110
GOALS & teacher has high expectations —
CONTEXT learning objectives are made = x
SETTING clear at the start to learners and
referred to during the lesson /at x X
the end
well chosen meaningful and | R
motivating context that is helpful = -
in maintaining the goals of the
lesson X X
classroom routines and rules . -
X X
useful classroom discussions, = -
exercises and visual aids
X X
teacher sets high but achievable _
challenges for pupils . 2
X X
ORGANIZATION | well organised classroom _
— SAFE & POSI- management X X
TIVE LEARNING
ENVIRONMENT X X
the atmosphere in the classroom
1s participative 5 <
X X

teacher’s speech is neither too
formal nor too casual

pupils are interested and
enthusiastic about participating
in the lesson

teacher uses humour
in an appropriate way




THE STANDARD

THE MUL-

TISENSORY
LESSON CHA- THE OBSERVED LESSON TEACHING
RACTERISTICS | ASPECTSOF THE LESSON METHOD METHOD
5(4(3(2|1|0(5[4(3(|2[110
the atmosphere in the classroom
is conducive to learning - .
and student-friendly (appropriate
feedback) X X
X X
X X
and meaningful purpose - -
X X
teacher introduces sufficient wait _
time for pupils’ work - -
X X
works and well organized walls — - 5
large and legible
X X
teacher can maintain discipline _
in the classroom — never - -
deprecate student ignorance
. . X X
or misunderstanding
STAGES OF THE | well structured lesson — _
LESSON STAGES | all the stages are well organized X X
OF THE LESSON
X X

teacher selects teaching methods
and techniques appropriate
for the content

teacher makes links with
previous lessons

warm up gains the learners’
attention and starts the lesson
clearly

teacher introduces topic, states
goals, presents material
or activity effectively




THE STANDARD

THE MUL-

TISENSORY
LESSON CHA- THE OBSERVED LESSON TEACHING
RACTERISTICS ASPECTSOF THE LESSON METHOD METHOD
5(4(3(2|1|0(5[4(3(|2[110
teacher calls upon pupils
to demonstrate and explain their x -
work
X X
stage of the lesson and gives - 5
assignment
X X
engagement in the lesson x .
X X
clear to students (checking . -
understanding)
X X
know what they are supposed . =
to learn
X X
vocabulary while activating all = -
senses
X X
teacher uses specific instructional _
outcomes X X
X X
purpose - -
X X
teacher has readily available ma- _
terials and equipment necessary - -
to complete each activity
X X
classroom space, time, materials - -
X X
consider children’s attention span 5 -
X X
INDIVIDUALISA- | teacher knows and uses _
TION children’s names




THE STANDARD

THE MUL-

TISENSORY
LESSON CHA- THE OBSERVED LESSON TEACHING
RACTERISTICS ASPECTSOF THE LESSON METHOD METHOD
5(4(3(2|1|0(5[4(3(|2[110
each pupil has an opportunity
to participate in the lesson x -
X X
interact with others - -
X X
all learners are able to see visual _
aids - -
X X
X X
X X
individual expression = =
X X
to learners’ questions . x
and comments constructively X N
time to respond to questions = -
X X
of view of children - -
X X
to participate in every stage - -
of the lesson
X X
teacher treats all class members _
equitably - -
X X
INTERACTIONS | teacher pays attention o cues _
IN THE CLASS- of boredom and confusion < X
ROOM
X X

teacher encourages critical
thinking and analysis in pupils
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THE STANDARD THE MUL-
TISENSORY
LESSON CHA- THE OBSERVED LESSON
TEACHING
RACTERISTICS | ASPECTSOF THE LESSON METHOD METHOD

sTal3]2]1]0]5]4[3]2]1]0

the lesson is stimulating
and thought provoking

X
X X

application = X
X X
to clarify points made = X

in the lesson

teacher praises children for con-
tributions and active participation
in the lesson

X

X X

X X
X

(er; ah, etc.) in teacher’s speech

teacher has good contact with all

learners (effective eye-contact, - -
body language, voice intonation, < <
gestures)

- = group I, = group II,:' = group III

According to the observation conducted in the classroom during the English lesson
with the standard class procedure and comparing it to the lesson with The Multi-Senso-
ry Teaching Methods, difficulties in learning English as a foreign language are clearly
visible. What is more, due to Marta Bogdanowicz’s opinion the considerable numbers
of symptoms of dyslexia left without help of specialists can lead to the developmental
dyslexia in the future (Bogdanowicz, 2011). Teaching English to Polish young learners
at risk for dyslexia enhances the pupils’ ability to learn foreign languages while using
The Multi-Sensory Teaching Method. The findings of the introduced lesson study support-
ed the assumption considerably. The result was expected in the light of the lesson plan
composed by the author of the study on the key factors of The Multi-Sensory Teaching
Method. 1t is strongly believed by the teachers that the most important of them is the di-
rect impact on all the senses of each learner, therefore the plenty of exercises of this
type were included to the lesson plan. The comparison of the standard teaching methods
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to The Multi-Sensory Teaching Method conducted by the author presents quite interest-
ing results. To start with, well chosen meaningful and motivating context that is helpful
in maintaining the goals of the lesson appears during the lessons with The Multi-Sensory
Teaching Method, whereas it is not very frequent during the standard classes. Moreover,
the teacher systematically provides children with effective classroom routines and rules,
supports the lesson with useful classroom discussions, exercises and visual aids, as well
as sets high but achievable challenges for pupils, which seems to be important while
working with very young learners. In addition to this, the permanent features of the lesson
with The Multi-Sensory Teaching Method are: well organised classroom management,
pupils’ enthusiasm to participate in the classes, the sense of humour used in an appro-
priate way, the atmosphere conducive to learning, attractive display of children’s works
and well organized walls — large and legible, as well as the clever manners of maintaining
the discipline in the classroom which never deprecate student ignorance or misunder-
standing. On the other hand, the well-structured lesson with all well-organized stages
was expected on the basis of the methodology of the subject. One of the most important
element of the lessons for young learners is the way of assessing pupils’ engagement
in the lesson — their active participation, as well as regularity of this activity. It appeared
in the lesson with The Multi-Sensory Teaching Method and made children really engaged
in the exercises introduced by the teacher. According to the observations conducted
during the lesson planned by the author, only the lesson with 7/e Multi-Sensory Teaching
Method included the presentation of new vocabulary items while activating all pupils’
senses. What is more, the constant movement (The Total Physical response Method),
e. g. while singing or repeating the chants, guaranteed children a lot of fun, as well as
the faster assimilation of the new material. Finally, during both types of the lesson it was
easy to notice that the teacher has a good contact with all learners (effective eye-contact,
body language, voice intonation, gestures).

As far as the evaluation of conducted lessons and exercises included in them are
concerned, the learners suggest an increased use of The Multi-Sensory Teaching Method
chosen by the teacher.

The teacher’s role in getting children interested and motivated to learn a foreign lan-
guage is critical®. The teacher is the main person responsible for creating an atmosphere
conducive to learning and for conducting the lesson in an effective and interesting
way. The teacher should do her / his best to use all possible senses during the lesson
with lower primary school children. The Multisensory Teaching Method seems to be
of great importance and help while working with the youngest children’. This can be
observed in the table presented above.

6

M. Szpotowicz, M. Szulc-Kurpaska, Teaching English to young learners, Warszawa 2012, p. 81.
M. Kotarba, Przedszkolak, jezyk obcy i... ty. Metodyka nauczania jezykéw obcych w przedszkolach, Puttusk
2007, p. 39.
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Abstract
Trying to activate all senses while teaching lower primary school children

This article deals with the practical application of the multisensory method in teaching English language
to lower primary school children. At the beginning the author briefly explains the essence of the multisensory
method, and stresses the importance of the method in working with new vocabulary during foreign language
classes. Next, the author presents a sample lesson for pupils of the second class of primary school in connection
with using the multisensory method. In addition, the author introduces the detailed observation sheet where
it is clearly visible that activating all the senses while working with the youngest children during foreign
language lessons brings great results.

Keywords: Multisensory Teaching Method (i.e. the visual-auditory-kinaesthetic-sensory method) is based
on activating all the child’s senses in the process of acquiring or teaching a foreign language; VAK Modalities —
the acronym for three modalities of learning styles: Visual (sight), Auditory (hearing) and Kinaesthetic
(movement); Lower primary school education — the first stage of education in primary school (classes 1 — 3).
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Words shaping the world: school prayer
in the American system of education

1. Introduction

“Almighty God, we acknowledge our dependence upon Thee, and we beg Thy bless-
ings upon us, our parents, our teachers, and our country.”" This short prayer composed
by the New York Board of Regents in 1951 went down in history as a landmark invo-
cation that has shaped the course of events in state-church relations in North America.
It is a symbol of two worlds: the disappearing world characterized by the veneration
of religious values as core constituents of what it means to be American, and the emerg-
ing world of secularisation and religious diversification which calls for schools to be
religion-free-zones. The former interprets religious freedom as the liberty to exercise
religious practice in public space and to promote religion as a unique entity, while
the latter understands religious liberty as the complete separation between church and state.

Although a thorough examination of the ongoing interplay between these two extremes
and its impact on shaping religious freedom in public education goes beyond the scope
of this article, the author will attempt to present the major transformations that occurred
during this process by discussing debates about prayers at school.

! B.J. Dierenfield, The Battle over School Prayer: How Engel v. Vitale Changed America, Lawrence, KS 2007,
p. 67.
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2. Prayer as a component of education until the mid-1960s

Puritans, Pilgrims, Quakers and a plethora of other early settlers on American soil
placed great emphasis on prayer. They viewed prayer as an integral part of education
and foundational for a student’s success in learning. This position was based on
the conviction that “a strong relationship with God enabled an individual to gain access
to the truth that God had to offer.”> Despite the fact that the truth was spiritual in nature
for the most part, in the opinion of the settlers it was also applicable to academic truth.
The presence of prayer in school life not only stemmed from the assumption that a relationship
with God secures access to the ultimate truth and provides for successful education; but
it was also determined by a deep conviction that faith is supposed to encompass an entire
human life. Since life back then was not as “compartmentalized™ as it is now, school
prayer naturally reflected a prayer-oriented everyday family lifestyle. It also served
as an example and means of emphasizing the utmost importance of placing Jesus Christ
first in an individual’s life. The priority was evidenced by the practice of both starting
and ending a school day with prayer.

The salience of prayer was emphasized by the very practice of prayer and its initial
position in the school schedule, but was not limited to it. The theme of prayer appeared
in other educational contexts, such as textbooks that included both prayers and the ex-
hortation to pray. As an example of a pro-prayer curriculum James Harper and Thomas
Hunt mention McGuffey Readers, one of the most popular textbooks from the second half
of the 19th century into the first half of the 20th century.* Another crucial component
was teachers’ involvement in school prayers. From the time of the Revolutionary War
until the early 1900s, schools would have a teacher-led prayer just before the beginning
of classes. An alternative to that practice was a student or a succession of students leading
others in this religious exercise.’

As the diversification of Protestant denominations was progressing, the issue
of non-sectarianism of prayer grew in significance. Initially, it was oriented towards
the common type of prayer that would satisfy the needs of diverse Protestant denomina-
tions. One of the strongest proponents of a pan-Protestant foundation in public education
was Horace Mann, the founder of the first public education system of common schools.
New York state superintendents were among those who opposed sectarianism in prayer.
They recognised that sectarianism had a high cost on minorities. As a result, from the year
1839 forward, they declared that prayers should either be erased from school exercises
or done before the beginning of school in the morning. The declaration did not delegalize
religious practices per se during instructional time, however, and they were recognized
as illegal only when someone objected.®

2 J.C. Carper, T. C. Hunt (eds.), The Praeger Handbook of Religion and Education in the United States, Vol. 2,
Westport, Conn 2009, p. 350.

Ibidem.

Ibidem, p. 352.

Ibidem.

B. J. Dierenfield, The Battle..., op. cit., p. 15.
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As has already been mentioned, the initial primary reason why prayer was insti-
tutionalized as an official exercise was its significance for the moral, civil, as well
as educational, development of the young generation of Protestant Americans. Prayer was
an official practice in schools, and thus was state-mandated and state-sponsored as it utilized
the public school system with its premises, instructional time and school officials.
With the establishment of the common school system, the pan-Protestant type of prayer
became more popularized as non-sectarian and thus a less divisive replacement for those
belonging to particular Protestant denominations.

The pan-Protestant model of school prayer was soon to be challenged by incoming
waves of immigrants of non-Protestant faith, predominantly Roman Catholics. As their
numbers more than quadrupled to 4 million between 1870 and 1930, anti-Catholic
sentiment peaked, resulting in self-defensive efforts to utilize the public school system
as a means of protestantization or Americanization of the newcomers so that they may
become loyal citizens, sharing the common faith and moral heritage with the Protestant
majority.” It was not uncommon that students who refused to recite Protestant prayers
were severely punished.®

As the controversy over school prayer and other religious practices intensified, other
religious groups, including Jews, Quakers, Unitarians, and Universalists, also expressed
their dissatisfaction with sectarianism in public schools.’ State-mandated Protestant prayers
caused disputes in various places, resulting in school officials banning them or requiring
their practice to be moved to before school instruction commenced.

However, in the early 20™ century, when the number of Catholic and Jewish children
in schools in major cities reached 60 per cent, the pressure to Americanize the immigrant
population via public schooling grew even more intense. As a result “Catholics exited
to their own school systems in large numbers,” but some stayed in the public system
of education. With time, some state courts started to recognize that the “sectarian” pattern
of school prayer violated their state constitutions. One of them was the Illinois Supreme
Court, which in 1910 invalidated recitations of the Lord’s Prayer as a form of forced reli-
gious exercise.!® However, this process was halted by political and economic events such
as the Great Depression, World War 11, and the Cold War, which contributed to the return
of prayer as a regular exercise.!' In some states the practice of prayer was even required
under the threat of sanctions for non-compliant teachers and students.'?

7 Ibidem, p. 16-17.

8 Ibidem, p. 24.

®  Ibidem, p. 29.

10 T. C. Berg, The Story of the School Prayer Decisions: Civil Religion Under Assault, [in:] R. Garnett, A. Koppel-
man (eds.), First Amendment Stories, U of St. Thomas Legal Studies Research Paper 11-18 (Foundation Press,
2011), p. 191-226, 3.

' J. C. Carper, T. C. Hunt (eds.), The Praeger-..., op. cit., p. 353.

12 B.J. Dierenfield, The Battle..., op. cit., p. 36.
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3. 1960s Supreme Court’s prayer rulings

As has already been discussed, until the 1960s, prayer, although occasionally chal-
lenged by the state constitutions for its divisive, sectarian and cohesive character, was
a well-established religious exercise in the public school system. Until the incorporation
of the Bill of Rights in 1940, school prayer disputes were solely settled by state and local
governments on the grounds of state constitutions. When the First Amendment religious
clauses started to be utilized in religion-school matters, however, each state could no longer
regulate religious practices according to their own rules and preferences. School-religion
cases put before either federal or state courts had to be decided in accordance with the First
Amendment religious clauses. Regardless of which court decides on the case, the ruling
can be appealed to the U.S. Supreme Court. And the Supreme Court’s decisions are binding
on all educational institutions on a national level.!?

James C. Carper and Thomas C. Hunt!* identify six main principles of religious liberty
incorporated in the First Amendment by the Founding Fathers, namely: (1) liberty of con-
science; (2) freedom of religious exercise; (3) religious pluralism; (4) religious equality;
(5) separation of church and state; and (6) no federal establishment of religion. In relation
to the six main principles of religious liberty incorporated in the First Amendment, Justice
Black’s definition provides for the following:

1. The protection of the liberty of conscience of an individual by
a. The prohibition of coercion to profess belief or disbelief in any religion.

b. The prohibition of punishment for entertaining or professing religious beliefs

or disbeliefs.

2. Religious pluralism and equality protected by the prohibition of preferential treatment
of one religion, all religions or one religion over another;

3. The separation of church and state and no federal establishment of religion by the pro-
hibition of passing laws that would aid religion by levying tax to support religious ac-
tivities, or institutions, regardless of the form they adopt, to teach or practice religion.
The six principles will form the basis for a discussion on the evolution of religious

freedom in the Supreme Court’s prayer-related cases in the subsequent part of this article.

The first prayer case ruled by the Supreme Court was Engel v. Vitale (1962).
At issue was the “nation’s first government-prepared prayer for public schools” adopted
by the New York Board of Regents in November of 1951 as a part of its program of moral
and spiritual training.'’ The prayer was carefully worded to avoid any traits of sectarianism
and to suit the needs of not only Protestant children, but also those raised in Catholicism
and Judaism. An opt-out policy was devised for non consenting students.

Even though the measures that were considered sufficient guardians of the liberty
of conscience up to that point: the absence of direct coercion (i.e. no punishment
and the provision of an opt-out policy for non consenting students) were satisfied, the

13 J. DelFattore, The Fourth R. Conflicts Over Religion in America’s Public Life, New Haven & London 2004,
p. 61-63.

14 J. C. Carper, T. C. Hunt (eds.), The Praeger-..., op. cit., p. 206.

15 B.J. Dierenfield, The Battle..., op. cit., p. 67.
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Court decided that the practice of reciting the Regents’ prayer was a violation of the Es-
tablishment Clause. Despite the fact that students were not subjected to direct coercion
to profess belief, the Court ruled that a form of indirect coercion was established by state
sponsorship of the school and the teachers as the Regents’ prayer was to be said aloud
by each class in the presence of a teacher at the beginning of each school day.!®

Similarly, the constitutional requirement of religious pluralism and equality — at that
time understood as the equality of the three major religions — was not satisfied in Engel
v. Vitale as, in the Court’s opinion, the prayer demonstrated the preference of religion
over nonreligion or other religions that do not acknowledge one God and /or do not refer
to a supreme being as “God.”"’

Finally, the requirement of the separation of church and state was not satisfied
by the government’s involvement in and active promotion of a religious activity: it
was school officials that prescribed, mandated and led the prayer. Furthermore, the
state sponsorship of religion was also established by the provision of pupils, premises
and instructional time.

A year after Engel v. Vitale, another school-prayer case reached the Supreme Court.
This time at issue was the rule adopted by the Board of School Commissioners of Bal-
timore City that provided for the holding of opening exercises in the schools of the city,
consisting primarily of the recitation of the Lord’s Prayer, among other religious activities.
In two cases, School District of Abington Township v. Schempp and Murray v. Curlett,
the Court ruled the practice unconstitutional. The Court decided that the statute in ques-
tion breached the liberty of conscience since its requirements were found subjected to the
rule of majority religions. Religious pluralism and equality rules were not satisfied either
as the practice showed favouritism to one religion over another or over no religion.
Above all, however, the recitation of the Lord’s Prayer created an unconstitutional union
between the government and religion. Thus, the state’s neutrality was not maintained since
the statute failed to provide (a) a secular legislative purpose and (b) “a primary effect that
neither advances nor inhibits religion.”

As evidenced in the discussion thus far, the 1960s Supreme Court’s decision
on school prayer marked a decisive shift in the state’s stance on this religious practice.
Even though there had occurred instances of banning prayer because of its sectarian
and coercive character and potential for divisiveness, a reasonable solution appeared to be
the implementation of an appropriate opt-out policy for dissenting students. The Supreme
Court’s rulings, however, utilized a rationale that in many ways diverted from this popular
understanding of religious liberty. The Regents’ prayer, which seemed to be the embod-
iment of the requirement of a non-coercive and non-sectarian school prayer, was found
by the Court as falling short of the constitutional requirements outlined in the First
Amendment Establishment Clause.

The non-coercion requirement in all three cases ruled on by the Court was approached
from a strict separationist position. The Court invalidated the role of the educational system
as a means of enhancing the religious education received at home and shaping morals

16 Engel v. Vitale, 370 U.S. 421 (1962).
17" Ibidem.
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according to the requirements of the Christian faith. In so doing the Court invalidated all
forms of entanglement of school and religion: the provision of students, the teaching staff,
as well as the facilities in instructional time for religious purposes. Any form of school
involvement was perceived as an act of establishment of indirect coercion on the part
of school officials. Freedom not to participate offered by opt-out policies was declared
insufficient.

Another crucial issue was the problem of the sectarianism of pan-Protestant prayers.
What seemed to be easily solved by designing a form of prayer that would appeal
to the needs of Protestants, Catholics and Jews alike, was rendered by the Supreme Court
as showing favouritism and preference of majority religions over other non-monotheistic
religions and nonreligion. The Court’s interpretation of religious clauses redefined religious
freedom as a right that is equally applicable to all religions and nonreligion.

Regardless of its strict separationist position, the Court made it clear that by no means
did the ruling mean to exclude voluntary prayer initiated by a student — an argument of-
ten overlooked by the critics of the ruling, and school officials.!® Fearing costly lawsuits,
many schools banned any form of prayer. As a result, by the mid-1960s the practice
of prayer declined significantly, dropping from 33 percent in 1960 to only 8 per cent
in 1966."

4. The moment of silence: when silence speaks volumes

The forms of school prayer discussed so far have included school-mandated
and school-sponsored vocal prayers initiated and run by school officials. In order to avoid
the rigid requirements of the Court’s prayer rulings, school prayer advocates determined
to substitute the practice with a less controversial option: a moment of silence. Contrary
to explicit invitations to silent prayer, it seemed to be a neutral and not inherently reli-
gious activity.

Despite its widespread popularity, the idea faced criticism both from the side of vocal
prayer proponents and from its opponents. The former saw silence as a means of departing
from American religious heritage and embracing atheism, while the latter pointed out that
the only purpose of formal moments of silence would be to signal a government-approved
moment of prayer. Due to substantial opposition, numerous statutes establishing a moment
of silence were challenged in the lower courts.

It wasn’t until the mid-1980s, however, that the first moment-of-silence case, Wallace
v. Jaffree, reached the Supreme Court. Ishmael Jaffree, a lawyer, and a father of a five-year-
old-boy, filed a lawsuit against a school in Mobile, Alabama, complaining that his son was
learning Christian prayers in his public school-kindergarten class. The complaint primarily
challenged the state statute empowering school officials to lead children in prayer, yet what
it also challenged was the state’s law passed in 1978 establishing a one-minute moment
of silence observed for meditation at the commencement of the first class of each day.

18 J. DelFattore, The Fourth..., op. cit., p. 76.
19 B.J. Dierenfield, The Battle..., op. cit., p. 183.
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The Supreme Court ruled against the Alabama moment-of-silence statue as it could
not identify any purpose for its establishment other than conveying a state endorsement
and promotion of prayer.?’ The Court’s ruling weighed heavily on other moment-of-
-silence cases that continued to be filed throughout the coming decades. Even though
the wording of the statute may be overtly neutral, with no mention of prayer, as was the
case with the New Jersey 1982 statute,?! they would be disqualified due to the lack of a clear
secular purpose. In each case, however, the Court insisted that the verdict was the result
of'the history and the intention of this particular policy and was not aimed at the condem-
nation of the activity as such.?

As evidenced in the moment-of-silence cases, the separationist interpretation
of the Establishment Clause was further advanced by outlawing school activities that
would potentially create opportunities for a student’s voluntary prayer. The logic shifted
from disqualifying the exercises for their religious nature to outlawing those that were
not intentionally secular in nature. Religious pluralism ceased to be a question of setting
various religions on a par, and became a question of not favoring religion over nonreligion.

5. Prayer beyond instructional time

The cases discussed thus far were all related to prayer or activities that carried
the potential of accommodating prayer, all of them exercised during instructional time.
In the early 1990s and 2000s, a new area of prayer-related school activities became
the focus of the Court’s scrutiny, namely prayer that goes beyond instructional time.
The first activity challenged was prayer at graduation. In Lee v. Weisman (1992) the Court
debated the constitutionality of giving invocations and benedictions at schools’ graduation
ceremonies by members of clergy invited by the principals of public middle and high
schools in Providence, Rhode Island.

Despite the voluntary character of the religious exercise, the Court found that the prayer
violated the Establishment Clause by exerting “subtle and indirect public and peer pressure
on attending students” to conform to the state-sponsored religious practice by “stand[ing]
as a group or maintain[ing] respectful silence during the invocation and benediction.”
The “subtle coercive pressures” were found to be established by the absence of a “real
alternative which would have allowed ...to avoid the fact or appearance of participation.”
Furthermore, in the Court’s opinion, the violation occurred as the school was responsible
for making religion-related decisions, e.g. those concerning the performance of a formal
religious exercise, the selection of the speaker, the regulation of the prayer content. Unlike
in 1960s prayer cases, school officials neither led students in prayer nor coerced them
to recite the prayer. Nevertheless, the Court ruled that the very fact that the aforementioned

20 J. DelFattore, The Fourth..., op. cit., p. 169.

2t May v. Cooperman, F. Supp. 1561 (1983). The statute had the following wording: “Principals and teachers in
each public elementary and secondary school of each school district in this State shall permit each student to ob-
serve a | minute period of silence to be used solely at the discretion of the individual student, before the opening
exercises of each school day for quiet and private contemplation and introspection.”

22 J. DelFattore, The Fourth..., op. cit., p. 169.

3 Leev. Weisman, 505 U.S. 577 (1992).
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decisions were attributable to the state constituted the actual endorsement of religion,
an action outlawed by the Establishment Clause.

Another court case related to prayer during non-instructional time that shaped
the interpretation of religious freedom constitutional provisions was Santa Fe Independent
School District v. Doe (2000). At issue was a student-led and student-initiated nonsectar-
ian, nonproselytizing prayer before each home varsity football game. The authorization
of prayers and the selection of the spokesmen to deliver the prayers were decided in two
separate elections held by students.

The Court found that the District’s policy permitting student-led, student-initiated prayer
at football games violated the Establishment Clause. The student invocation was classified
as a non-private speech since it was delivered “on school property, at school-sponsored
events, over the school’s public address system, by a speaker representing the student body,
under the supervision of school faculty, and pursuant to a school policy that explicitly
and implicitly encourages public prayer.”** Moreover, the actual and perceived endorse-
ment of religion was constituted by the fact that the school was turned into a forum for
religious debate and did not divorce itself from its religious content.

6. The Presidential guidance regulating the school prayer issue

The separationist line of interpretation of the religious clauses with regards to prayer
met with powerful and widespread opposition, but on the other hand instilled fear
in the minds of school officials who would rather turn their schools into religion-free-zones
than risk a costly lawsuit.?® To address the resultant conflict between prayer proponents
and those who strongly opposed prayer, President Clinton directed the Secretary of State
to develop and disseminate to every public school superintendent guidelines on religious
expression in public schools.?” The guidelines were drawn from the “Religion in Pub-
lic Schools: A Joint Statement of Current Law,” released in 1995, which expresses the
consensus views of 35 religious and civil-liberties groups on the religious-liberty rights
of public school students. The distribution of the first presidential guidance was followed
by the distribution of its updated version “Religious Expression in Public Schools:
A Statement of Principles” in 1999.%

Contrary to the strict separationist position that determined to separate any school-
-related actions from any religion-related elements, the documents draw a line of sep-
aration between the actions attributed to school officials as representatives of the state
and those attributed to students as individuals entitled to exercise their religious rights.
Thus, teachers and school administrators, when acting in those capacities, were considered
as [P]rohibited by the establishment clause from both soliciting or encouraging religious

2 Santa Fe Independent School Dist. v. Doe (99—62) 530 U.S. 290 (2000) 168 F.3d 806, affirmed.

% J. Zimmerman, Whose America?: Culture Wars in the Public Schools, Cambridge, MA, and London: Harvard
University Press, 2005, Kindle Edition, p. 1707-1719.

% B.T. Murray, Religious Liberty in America: The First Amendment in Historical and Contemporary Perspective,
Amberst, MA 2008, p. 94.

27 J. C. Carper, T. C. Hunt (eds.), The Praeger-..., op. cit., p. 449.

2 Ibidem, p. 450.
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activity, and from participating in such activity with students. Teachers and administrators
are also prohibited from discouraging activity because of its religious content, and from
soliciting or encouraging antireligious activity.?

As far as students’ rights are concerned, both documents stress that students’
“purely private religious speech” is allowed, including the right to pray individually
or in groups when not engaged in school activities or instruction, e.g. say grace before meals,
and pray before tests. Students may also participate in religious events such as “see you
at the pole” before and after school instruction. Whatever the form and time of prayer,
the engagement has to be conducted in a truly voluntarily, nondisruptive, noncoercive
and nondiscriminatory manner, i.e. it does not provide for the right to have a captive
audience listen, or to compel other students to participate. Teachers and school adminis-
trators are obliged to ensure that no student should be in any way coerced to participate
in prayer nor may they structure or administer any rules to discriminate against prayer.
As far as graduation is concerned, school officials were not authorized to mandate
or organize prayer at these events.*

The 1999 document, apart from the presidential guidelines, included advice devised
by the First Amendment Center. The latter contains more detailed instructions regard-
ing school prayer, which further extend student rights to embrace the following forms
of prayer: prayer before or during athletic events, silent prayer during the school-organized
“minute of silence,” or other quiet periods; and silent prayer in the classroom, except when
students are required to be actively engaged in school activities. If necessary, students
may be excused from class to take part in prayers. Under this provision, e.g. Muslim
students may be briefly excused from class to fulfill their religious obligations to pray
during Ramadan.*!

As evidenced in the guidelines, the reexamination of existing law resulted in making
a more clear distinction between the limitations imposed by the Establishment Clause
on the actions of public schools officials and the privately initiated religious expres-
sion of students protected under the Free Speech and Free Exercise Clause. The docu-
ments stressed that what the 1960s’ Court rulings outlawed was solely state-mandated
and state-run prayer, which did not include truly voluntary and student-initiated religious
exercise. However, to satisfy the requirement of school non-entanglement in religion, the
school has to stay neutral in matters of religion and make sure that religious actions are
not attributable to the state institution. On the other hand, students’ prayer, so long as it
is student initiated and noncoercive, is not attributable to the state and is therefore free
from the Establishment Clause requirements. The provision for student prayer is largely
based on the rule of equal treatment of religious and non-religious speech or action, which
stresses that religious action or speech may not be subjected either to discrimination or
to favoritism, just as non-religious student speech.

2 U.S. Department of Education, Religious Expression in Public Schools: A Statement of Principles, Washington,
DC 1999, http.//files.eric.ed.gov/fulltext/ED416591.pdf.

30 Ibidem; W. J. Clinton, Memorandum on Religious Expression in Public Schools, July 12, 1995. Online by G. Pe-
ters and J. T. Woolley, The American Presidency Project, http://www.presidency.ucsb.edu/ws/?pid=51609.

3L Ch. C. Haynes, 4 Teacher s Guide to Religion in the Public Schools, Nashville, TN 1999, http://www.firstamen-
dmentcenter.org/madison/wp-content/uploads/2011/03/teachersguide.pdf, p. 8.
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Despite the fact that the 1995 and 1999 guidelines significantly advanced the protec-
tion of students’ religious rights and set limitations on the separationist logic, they left
unsolved the area of school life when the state’s neutrality and students’ religious rights
collide, such as a student’s religious speech delivered in a public setting or to a public
audience. This problematic issue is addressed by more recent governmental directives
that constituted a part of the No Child Left Behind Act of 2003. What is significant, un-
like the presidential guidelines, the new Act introduces strict measures —the withdrawal
of federal funding —for all schools that violate the guidelines.*

The Act states that although public school officials’ religious conduct is considered
as “attributable to the state,” students’ religious speech is not regarded as attributable
even if “delivered in a public setting or to a public audience™* such as student assemblies
and extracurricular events, including graduation. At the same time the document introduc-
es several measures to ensure that the provision of school neutrality is fully guaranteed.
Firstly, the speakers for such events may not be selected in a way that favors prayer.
The selection must be “genuinely neutral and evenhanded.”** Secondly, if student speakers
“retain primary control over the content of their expression,” the speech content is not
ascribed to the state and thus not subjected to restrictions.* However, in situations where
the content of student speech is subjected to school control, it is regarded as “attributable
to the school”® and may not involve prayer or any other religious or anti-religious content.
To avoid confusion, school official are advised “to make appropriate, neutral disclaimers
to clarify that such speech (whether religious or nonreligious) is the speaker’s and not
the school’s.”’

7. Conclusion

The issue of school prayer has been one of the most representative landmarks
in a long and often turbulent transformation to which the ideal of religious freedom has
been subjected in North American society. Going from being revered as a means of instill-
ing the core and most sacred national values in a young generation of Americans, through
the period of schools as religion-free-zones following the 1960s Supreme Court’s decisions,
and up to the present-day approach defined by neutrality and equality, school prayer has
been shaped by all major political, social and demographic tensions occurring in the nation.

In spite of government efforts to introduce more clearly-defined and binding regula-
tions with each consecutive dissemination of presidential guidelines, the issue of religious
liberty in general and the issue of school prayer in particular remain highly controversial
and divisive. Fearing civil action lawsuits from anti-prayer organizations, prayer advo-
cates resort to enhancing the governmental provisions by passing state laws. Several

32 Ibidem.

3 Ibidem, p. 7.

U.S. Department of Education, Guidance on Constitutionally Protected Prayer in Public Elementary and Secon-
dary Schools, February 7, 2003, https://www2.ed.gov/policy/gen/guid/religionandschools/prayer_guidance.html.
3 Ibidem.

3 Ibidem.

37 Ibidem.
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states have already taken that action (e.g. South Carolina, 2012; Mississippi, 2013)
to ensure that students are allowed to pray at assemblies, athletic events and other school
functions or express their religious viewpoints when they speak (Texas, 2007).3 However,
even this extra measure of protection, in the opinion of some prayer advocates, does not
fully guarantee that students’ rights will be free from violation. As Gary Bauer, president
of American Values, put it, “Civil rights groups believe these federal guidelines protect
a student’s right to pray, but many districts remain fearful of lawsuits and tend to bar
religious speech at school.”® Thus, as the evolution of religious freedom continues, we
hope that each consecutive stage of its development will present a more perfect model
of freedom.
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Abstract
School prayer in the American system of education

Prayer constituted a core element of character and patriotic formation at the outset of the American public
education system in the colonial period. Over the years, however, the status of this religious practice has
undergone a significant transformation, including a complete ban on school prayer. The article discusses
the factors that have had a decisive impact on the status of school prayer, including increasing religious diversity
of the American population as well as tensions between dominant and minority religions and non-religion.
Both old controversies over state-sponsored and school-run prayer as well as more recent ones surrounding
graduation prayer and prayer before sports games will be discussed in more detail on the basis of landmark
Supreme Court and lower court cases as well as government regulations, including presidential guidelines
and other administrative documents.

Keywords: religious freedom, pluralism, public schools, school prayer, words as actions
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Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta Il, Katedra Jezyka Polskiego

Z toponimii pogranicza polsko-ruskiego:
Cucufowce i Czupernosow

Nazwa Cucutowce odnosi si¢ do niewielkiej podzydaczowskiej miejscowosci, lezacej
nad potokiem Tajsarowka, doptywem pobliskiego Dniestru w powiecie zydaczowskim
w wojewodztwie Iwowskim. Oddalona jest od miasta powiatowego Zydaczowa o 8,5 km,
natomiast od Mikotajowa o 2,5 mili. W XIX wieku zyto tam 453 mieszkancow w tym
297 grekokatolikow, 150 rzymskokatolikow 1 6 izraelitow. Toponim Cucutowce jest dzi$
catkowicie zleksykalizowany o niejasnej etymologii. Badang nazwg ilustruje nastepujacy
materiat zrodtowy: Czuczulowcze 1515 ZdzAt. 18, s. 165; Czuczolowce 1578 ZdzArt. 18,
s. 78; Cucutowce XVI w. Jabl; wies Czuczutowce 1661-1665 LWR, s. 77; z Cucylowiec
1734 AGZ t. 23, s. 108; Cucutowce XVIII w. Wiz; Cucutowce 1880 SG t. 1, s. 713;
Lyyynosye 1882 Sch, s. 126; Cucutowce 1909 Ch, s. 129; Cucutowce 1931-1938 Skor,
s. 267; Lyyunisyi 1968 IstL, s. 360.

Omawiany toponim — jak podaje Chudasz — doczekat si¢ juz wczeéniejszej analizy
zaproponowanej przez A. Petruszewicza, ktory interpretuje ja jako nazwe etniczng
oznaczajgca mieszkancow wsi przybylych z miejscowosci Cucytow!. Rzeczywiscie
taka miejscowos¢ istnieje do dzis§ w powiecie nadworninskim w wojewodztwie iwanof-
rankowskim na Ukrainie, oddalona od Nadwoérnej o 2 mile na pétnoc, lezaca nad rzeka
Bystrzyca. Takie przemieszczenie ludnos$ci mogto si¢ wigc odby¢, jednak pierwotna forma
nazwy Cucutowce brzmialta Czuczufowce, totez trudno ja odnosi¢ do zaktadanej przez
Petruszewicza postaci Cucyfow.

Odpowiedz na pytanie o etymologi¢ nazwy wigze si¢ z konieczno$cig ustalenia pier-
wotnej formy fonetycznej tematu nazwy, niewykazujacej w $wietle dokumentacji filo-

' M. JI. Xymam, M. O. Hemuyk, [Ioxoodicenns yKpaiHCbKUX NpPUKApnamcbKux HA36 HACENeHUX NYHKMIG

(6ioanmpononimni ymeopenns), Kuis 1991, s. 46
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logicznej znacznego zrdéznicowania. W najstarszym zapisie Czuczulowcze odczytujemy
temat Czuczuto. Przedstawiony materiat jest pdzny, co moze wynikac z faktu, iz odnosi
si¢ do niewielkiej osady, ktora nie trafita weczesniej do zrodet. Nie jest zréznicowany pod
wzgledem fonetycznym. Naszg uwage zwracaja nastepujace przejécia cz > ¢, ¥e > y oraz
*y>u. Wszystkie te zjawiska wymagaja szczegotowego omdwienia. Ich uporzadkowanie
pozwoli dotrze¢ do wyjsciowej formy toponimu, co warunkuje ustalenie jego etymologii.

Rozpocznijmy od zjawisk dotyczacych systemu wokalicznego. Objasnienia wymaga
struktura fonetyczna formy Cucyfowce z y wtdrnym w stosunku do e. Zmiana ta moze by¢
wynikiem zwezenia nieakcentowanego e, co ttumaczy si¢ dobrze na gruncie gwar ukrain-
skich oraz pozostajacego pod ich wptywem polskiego dialektu kresowego. Porownajmy
inne nazwy lezace w historycznej ziemi Iwowskiej* Maliczkowice < Maleczkowice, pust.,
XV, Pikutowice < Piekutowice, pust., XV. Rowniez w zwigzku z zachwianiem repartycji
tych glosek na gruncie ukrainskim i w polskich gwarach kresowych dos¢ czgsto e przecho-
dzi w y lub i, np. Berdychow < Bardechow, jaw., XV, Matyjow < *Matejow, roh., XV.

Kolejna zmiana y > u znana jest gwarom ukrainskim, tyle ze po spotgtoskach war-
gowych?®. Poniewaz jednak zjawisko nie jest zupetnie odosobnione, mozna je potraktowaé
jako proces analogiczny do zmiany y > u przed spotgloska wargowa. Identyczna zmiana
zaszta w nazwie miejscowosci Borusow, pierwotnie Borysow, por. ville Boryssow in distr.
Leopol. Situate 1499 AGZ t. 15, s. 565; Boryszow 1515 7ZdzA t. 18, s. 152; Borisow
1578 ZdzA t. 18, s. 73; Boruszow XVI w. Jabt; Boruséw 1880 SG t. 1, s. 331.

Natomiast nie do konca jasna wydaje si¢ zmiana w systemie konsonantycznym cz > c,
por. jednak obecne Cuniow z Czuniow w nazwie wsi w powiecie grodeckim w wojewddz-
twie Iwowskim, por. Czvnyow 1452 AGZ t. 14, s. 353; Czunyow 1515 ZdzAt. 18, s. 164;
Cuniow 1765 AGAD mkf. 892, s. 308; Yynie 1968 IstL, s. 260. Czunow jednak zachowato
si¢ w formie ukrainskiej, natomiast od XVIII wieku w polskich formach juz z C.

W ten sposob zrekonstruowany pierwotny temat ruski brzmiatby yyueno ‘strach na
wroble’ SUM t. 11, s. 392 (pol. brak), a wyjSciowa nazwa miejscowosci *Czuczefowce.
Ulegt on przeksztatceniu fonetycznemu, ktérego rezultatem jest notowana w dostepnych
zrédtach, poczawszy dopiero od XIX wieku, posta¢ Cucylowce < * Czuczetowce.

Jakie znaczenie nalezy przypisa¢ badanemu toponimowi, w ktérym semantyka niesie
ze sobg stracha na wroble, a formant -ce obsluguje nazwy patronimiczne oraz etniczne.

Gdyby zatozy¢ znaczenie patronimiczne, podstawa Czuczeto musiataby by¢ przezwi-
skiem 1 nie jest to wykluczone. W nazwach osobowych o charakterze deprecjonujgcym
tworcy tychze odwotuja sie najczesciej*: do chordb oraz fizycznych utomnosci, np. Chylek
< chyli¢ sig; Huziej < ukr. huz (pol. guz); Lelech < leleja¢ ‘chwiac si¢’; Niestuch < nie
stucha¢; wstretnych czy zle odbieranych cech ludzi Dusan < dusi¢; Kudyn < pst. kuditi
‘niszczy¢’ RNaz t. 1, s. 484; Kudoba < ts.; Ryczycha < ryczeé; Swarycz < swara; do
$wiata roslin, np. Hrusziata < hrusza; Pniata < pen; Ztocz < pst. zolks ‘ziolo, trawa’; do

2 A. Czapla, Nazwy miejscowosci historycznej ziemi Iwowskiej, Lublin 2011.

10. leBenboB, Icmopuuna gononoeis ykpaincwvroi mosu, Xapkis 2002, s. 873, 891.

Przyktady przytoczone za A. Czapla, Nazwy osobowe o charakterze deprecjonujqcym ukryte w nazwach miej-
scowosci historycznej ziemi Iwowskiej, [w:] Zjawisko nobilitacji i deprecjacji w jezyku. Stowa i teksty, (red.)
R. Bizior, D. Suska, t. 2, Cz¢stochowa 2012, s. 11-23.
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Swiata zwierzat, np. Kotbaj < kobtb; Raksza < rak, grupa imion wyrazajaca wlasciwosc
wewnetrzng, np. Derz < derzaty; Kochawa < kocha¢; Lapsza < tapac; Sknylo < sknity;
Tuzan, Tuzyto < tuzyty; przezwiska od nawykoéw, np. Kroczon < kroczy¢; Pomianie < po-
mieniac; Strepa < strepaty; Zbada < zbada¢; Zduta < zduty.

Niewykluczone jest rowniez znaczenie etniczne nazwy Cucutowce. Oznaczataby
ludnos$¢ przypominajaca sgsiadom swym wygladem strachy na wréble. Odpowiedz na
to pytanie utatwi nam pokazanie nazwy w szerszym konteks$cie nazw etnicznych o cha-
rakterze przezwiskowym. Analogiczne toponimy moga charakteryzowa¢ grupy ludnos$ci
ze wzgledu na wyglad, np. Wolczuchy, grod., XV ‘oznaczajaca ludzi o jakich$ cechach
wilkow’; cechy charakteru, np. Czestynie, kam., XV ‘oznaczajaca ludzi zashugujacych
na szacunek’; Ladarce < Ledance, przm., XVI; Neterpince, zb., XIX ‘oznaczajgca ludzi
nerwowych, niecierpliwych’; Niesmiennice, nest., XV ‘oznaczajaca ludzi niesmiatych
lub nigdy si¢ nieSmiejacych’; Pieczychosty, kam., XV ‘oznaczajaca ludzi dbajacych
0 sw0j ogon, troszczacych sie tylko o siebie’; Turady, zyd., XVI pol. ‘oznaczajaca ludzi
zadowolonych z miejsca swego pobytu’, czy wlasnie charakteryzujaca miejsce, w kto-
rym zyja, np. Czothany, dol., XV ‘dla oznaczenia sposobu zachowania si¢ mieszkancow
ze wzgledu na wlasciwos$ci miejsca trudno dostgpnego (np. stromego)’; Przedrzymiechy,
nest., XIV ‘oznaczajaca ludzi zamieszkatych w krzaczastym terenie narazajacym mez-
czyzn na uszkodzenie moszny (miechdéw)’, por. Tarzymiechy SGt. 12,s. 219, Trawotloki,
zb., XVI ‘oznaczajaca ludzi zamieszkatych w trawach, depczacych t¢ trawe’; Tuczepy,
grod., XV ‘oznaczajgca ludzi mieszkajacych w specyficznych warunkach terenowych,
na ograniczonym obszarze’; Tuliglowy, gréd., XV ‘oznaczajaca ludzi skupionych wokot
jakiego$ obiektu’’.

Oficjalna miedzywojenna nazwa pol. Czupernosow (ukr. wspotczesna Czupernosiw)
sygnuje osade potozong w powiecie przemyslanskim w wojewddztwie Iwowskim na za-
chodniej Ukrainie. Potozona jest nad potoczkiem Dychtarka, doptywem pobliskiej Lipy
Przemyslanskiej, o 3 km na potudniowy zachdd od Przemyslan, a o ¢wier¢ mili na poétnoc
od Uszkowic. Okolica tam jest gorzysta (gory przemyslanskie) i lesna. W XIX wieku wie$
zamieszkiwato 248 mieszkancow, w tym 122 grekokatolikéw, 112 rzymskokatolikow
112 izraelitow. Czupernosow jest dzi$ toponimem zleksykalizowanym. W opracowa-
niu poswigconym nazwom wojewodztwa tarnopolskiego® Zaleski potraktowal nazwe
Czupernosy jako ,,zapewne od n. os. typu przezwiskowego, por. ukr. czuper ‘chochot’
od n. os. typu przezw”’. Réwniez Chudasz zatozyt odantroponimiczny charakter nazwy?®
od *Yynepnocw ‘ten, kto nosit dlugi czub’.

Pemhiejsza dokumentacja filologiczna zachegca do podjecia analizy tego toponimu na
nowo. Oto materiat zrodtowy: de Schczuczenosi 1446 AGZ t. 14, s. 200; Szczuczeno-
sy 1469 7ZdzB t. 18, s. 163; Sczvezenossy 1472 AGZ t. 15, s. 146; bona Czupernozow
1478 AGZ t. 15, s. 493; villa Czupernossow 1488 AGZ t. 15, s. 257; Czupernoszow

5

W. Makarski, Nazwy miejscowosci dawnej ziemi przemyskiej, Lublin 1999, s. 281.

¢ W pracy tej zebrano nazwy miejscowe z obszaru bylego wojewodztwa tarnopolskiego (tylko czgsciowo jest to
dzis Ternopil’ska Obtast’).

J. Zaleski, Nazwy wojewodztwa tarnopolskiego, ,,Prace Onomastyczne”, 31/1987, s. 29.

8 M. JL Xygau, M. O. [lemuyk, [Toxooxcenns..., dz. cyt., s. 95.

7
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1500 AGZ t. 15, s. 404; Czupernosy XVI w. Jabt; Czupernosy 1649 Zer t. 5, s. 195;
Czupernosow 1785-1788 IM, s. 331; Czupernosow, Czupernosy 1880 SG t. 1, s. 881;
Czupernosow 1909 Ch, s. 145; Czupernosow 1931-1938 Skor, s. 298; Yynepnocis
1968 IstL, s. 573.

Z dokumentacji wynika, Ze pierwotnie nazwa tej miejscowosci brzmiata Szczuczenosy,
w ktorej mozna si¢ dopatrze¢ dwoch sktadnikow, podobnie jak w jej formie pdzniejszej.
Pierwszy czton Szczucze- pochodzi od ukr. szczuka ‘nazwa ryby’ BrSE, s. 545, pol. szczu-
pak, ukr. wyyxa SUM t. 609 oraz nos. Bylaby to wigc nazwa etniczna o charakterze
przezwiskowym Szczuczenosy. Przedstawiong interpretacje umacnia fakt, ze pierwotna
nazwa Szczuczenosy nie jest odosobniona na terenie ziemi Ilwowskiej, byta tez dawng
nazwg Kiernicy, wsi w powiecie grodeckim. Podobne onimy istniejg rowniez na terenie
Polski, np. Mokronosy”’.

Nastepnie Czupernosy w wyniku adideacji od ukr. yynep ‘chochot, strach na wroble’.
W jezyku polskim forma wystepuje jako pozyczka z jezyka ukr. w wyrazach czuper
‘czupryna’ SW t. 1, s. 405, i gwarowe czupir ‘o kobiecie przesadnie si¢ czeszacej’ SGP
t. 5, 8. 214, réwniez czupiradlo ‘o osobie, ktora wyglada dziwacznie, nieporzadnie, czesto
tez zachowuje si¢ odstraszajaco’. Wyrazy bliskoznaczne dla czupiradta to straszydio,
koczkodan, strach na wroble, cudak, dziwak, dziwadto, potwor, brzydal, brzydula PSWP
t. 8,s.51.

Nastepnie forma Czpernosy w wyniku wyréwnania do typu na -ow przybrata postaé
Czupernosow.

Dwie nazwy z terenu pogranicza polsko-ruskiego Cucutowce 1 Czupernosow z pozoru
niemajace ze sobg cech wspdlnych kryja w swym znaczeniu stracha na wroble ‘stare
ubranie (czasem i kapelusz) rozpigte na kijach, ustawione w ogrodzie lub polu dla odstra-
szenia ptakow wyrzadzajacych szkody’ oraz wyglada¢ jak strach na wroble ‘wygladac
dziwacznie’ PSWP t. 40, s. 314. Cucutowce w swoim pierwotnym znaczeniu, natomiast
Czupernosow w znaczeniu wtornym w wyniku adideacji.

Zrodta
AGAD - Inwentarze krolewszczyzn wojewodztwa ruskiego, 1765 r. (AGAD ASK dz. 46
nr mkf. 892, syg. 27).

AGZ — Akta grodzkie i ziemskie z czasow Rzeczypospolitej Polskiej z Archiwum tzw. Bernar-
dynskiego we Lwowie, wyd. L. Tatomir, F. K. Liske, A. Prochaska, t. 1-24, Lwoéw 1868—1931.

BrSE — A. Briickner, Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Warszawa 1957.

Ch — Kompletny skorowidz miejscowosci w Galicji i Bukowinie, ustawiony przez S. Chande-
rysa, Lwow 1909.

IstL — Icmopis micm i cin ykpaincoroi PCP, Jlvsiscoka oonacme, i pen. 1. I1. Kpun’ sxeBuya,
Kuis 1968.

Jabt— Atlas historyczny Rzeczypospolitej Polskiej. Epoka przetomu z w. XVI na w. XVII. Dziat
II: Ziemie Ruskie Rzeczypospolitej, oprac. A. Jabtonowski, Warszawa 1899-1904.

> J. Domanski, Nazwy miejscowosci dawnego Wroctawia i dawnego okregu wroctawskiego, Warszawa 1967.
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IM — Hocugincora (1785-1788) i ®panmucvrancora (1819-1820) mempuxu. Iepui
nosemenvhi kadacmpu I anuuunu. Iloxkascnux nacenenux nynkmis, Kyjiw 1965.

LWR — Lustracja wojewodztwa ruskiego 1661—1665, wyd. K. Arfamowski i W. Karput, t. 2,
Wroclaw 1974.

PSWP — Praktyczny stownik wspoiczesnej polszczyzny, red. H. Zgbdtkowa, t. 8, 40, Poznan
19961 2003.

Sch — Hlemamusmv Mumponon. Apxioieyesui epexo-kamonuueckou JIbeoeckotl Ha poks 1882,
1908, JIbBOBB.

SG — Stownik geograficzny Krélestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, red. F. Suli-
mierski, B. Chlebowski, W. Walewski, t. 1-15, Warszawa 1880-1902.

SGP —J. Kartowicz, Stownik gwar polskich, t. 1-6, Krakow 1900-1911.

Skor — Skorowidz miejscowosci Rzeczypospolitej Polskiej z oznaczeniem terytorialnie im
wlasciwych wladz [...], PrzemySl-Warszawa 1931-1938.

SUM — Crognux ykpaincovroi mosu, red. 1. K. binogina, 1. 1-11, Kuis 1970-1980.

SW — Stownik jezyka polskiego (tzw. warszawski), red. J. Kartowicz, W. Niedzwiedzki,
A. Krynski, t. 1-8, Warszawa 1907-1927.

Wiz — Akta i dekrety wizytacyjne parafii archidiecezji Ivowskiej obrzqdku tacinskiego z czasow
abpa W. H. Sieradzkiego, O. F. Klickiego z lat: 1775-1783, (ABMK mkf. 3067).

ZdzA — Regestra poborowe, Polska XVI wieku pod wzgledem geograficzno-statystycznym,
t. 7, cz. 1: Rus Czerwona opisana przez A. Jablonowskiego, Warszawa 1902, Zrodta dziejowe,
t. 18, cz. 1.

7dzB — Bona regalia Onerata, Polska XVI wieku pod wzgledem geograficzno-statystycznym,
t. 7, cz. 1: Rus Czerwona opisana przez A. Jabtonowskiego, Warszawa 1902, Zrodla dziejowe,
t. 18, cz. 1.

Zer — XKepena oo icmopii Yxpainu-Pycu, JIsBiB 1895-1897, 1900, 1901, 1903, 1. 1-3, 5, 7.
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Abstract
From the place names of the Poland-Russia borderline: Cucutowce and Czupernosow

In the article entitled From the place names of the Poland-Russia borderline: Cucutowce and Czupernosow
the author is trying to explain the etymology and further transformation of two place names from the area
of'the historical Lviv land. In the studies on the area of the former Republic of Poland they occur as completely
or partly ambiguous, therefore it is attempted to authenticate the proposed clarification.

Keywords: place names, Poland-Russia borderline
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0 Stowniku frazeologicznym gwary
potnocno-wschodniej Wielkopolski

Stownik zawiera frazeologizmy funkcjonujace w komunikacji jezykowej mieszkan-
cow (w tym w wigkszej czesci chtopow) Wielkopolski potnocno-wschodniej — dotyczy
glownie terenu gmin Kleczew i Slesin. Zgromadzony materiat frazeologiczny obejmuje
okres od poczatku XX wieku do chwili obecnej. Wiedzg o jezyku chtopdéw dwudziesto-
lecia migdzywojennego zaczerpnatem z kontaktoéw z osobami, ktore pamigtaty tamten
okres; okupacje hitlerowskg znam z wtasnych przezy¢. Zbior frazeologizmow z okresu
PRL i Polski po 1989 roku pochodzi z rejestrowania przeze mnie biezacych zjawisk
jezykowych — mieszkam na terenie gminy Kleczew.

Zakres stosowanych w mowie tutejszych mieszkancow frazeologizmow jest o wiele
obszerniejszy, niz prezentuje niniejszy Stownik. Nie uwzgledniono tu bowiem frazeolo-
gizmoéw wystepujacych w stownikach S. Skorupki' i S. Baby, G. Dziamskiej, J. Liberka?
oraz w stowniku PWN? —a funkcjonujacych w mowie mieszkancow omawianego obszaru.
Dotyczy to zwlaszcza frazeologizmoéw ze stownika S. Skorupki, majacych kwalifikatory
pot. (potoczny), posp. (pospolity), rub. (rubaszny), Zart. (zartobliwy), gw. (gwarowy),
obelz. (obelzywy), wulg. (wulgarny), ktére sg obecne w jezyku mieszkancow omawia-
nego obszaru — nie ma ich w prezentowanym Sfowniku. Jednak opracowany przeze mnie
Stownik nie moze by¢ w petni dyferencyjny*. Wsrod zgromadzonych form gwarowych
wystepuja rowniez te jednostki, ktore sa odpowiednikami frazeologizméw zamieszczo-

S. Skorupka, Stownik frazeologiczny jezyka polskiego, t. 1-11, Warszawa 1989.

S. Baba, G. Dziamska, J. Liberek, Podreczny stownik frazeologiczny jezyka polskiego, Warszawa 1995.
Stownik frazeologiczny PWN, (oprac.) A. Klosinska, Warszawa 2005.

Okreslenie za: L. Przymuszata, O koncepcji stownika frazeologizmow i typowych polqczen wyrazowych w gwa-
rach Slgskich, Biuletyn Polskiego Towarzystwa Jezykoznawczego, z. LXVII, (red.) R. Laskowski, Krakéw
2013, s. 181.

1
2
3
4
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nych w wymienionych wyzej stownikach. Odpowiedniki te zawieraja roznice formalne
—aniekiedy tez znaczeniowe — w odniesieniu do frazeologizmow jezyka ogolnego. Owe
réznice ilustruje si¢ zamieszczonymi przy odpowiednich hastach stosownymi cytatami.
Podaje nizej niektore przyktady, w ktorych uwidocznione sa zestawienia odpowiadajacych
sobie frazeologizmow gwarowych (z mojego zbioru) i frazeologizmow jezyka ogolnego:
Jjak babcie lochum (por. laska) — jak babcige kocham ,,wykrzyknienie wyrazajace zakli-
nanie si¢, euf. zamiast jak Boga kocham” (Skorupka 1 92); mie¢ cos jak w banku ‘mieé
u kogo$ co$ dobrze zabezpieczone; mie¢ zapewnienie, ze jakas sprawa bedzie przez kogos
pozytywnie zatatwiona; deklaracja udzielenia komu$ pomocy’ — u niego jak w banku ,,ma
zawsze gotowke” (Skorupka 1 95); hulaj dusza, piekta ni ma ‘bawmy si¢’ — hulaj dusza
bez kontusza, szukaj pana bez zupana (Skorupka I 195); oferma galicyjsko ‘cztowiek
niezdarny, nieudacznik’ — dupa woltowa (Skorupka 1 194); ciekawymu piyrszy wstymp
do piekia — ciekawos¢ (to) pierwszy stopien do piekta (Skorupka 1 142); rzucac sie jak
wsza (wesz) na kotmiyrzu ‘o cztowieku mato znaczgcym w grupie, srodowisku, ktory
nieoczekiwanie zachowuje si¢ zbyt swobodnie, nawet arogancko’ — rzucac¢ sig (skakac)
Jjak wesz na grzebieniu (Skorupka Il 527); skoczy¢ gdzies na jednej nodze ‘nagle szybko
gdzie$ pobiec’ — skakac na jednej nodze; z radosci, uciechy ,,podskakiwa¢” (Skorupka
11 117); jasne jak stonce, proste jak parasol ‘co$ jest oczywiste; co$, co nie podlega
dyskusji’ — jasny, oczywisty jak stonce (Skorupka Il 142); nie wyrodzi sowa sokota, tylko
takiego diabla jak ona sama ‘o wychowaniu w rodzinie: nie wychowa zty ojciec dobre-
go syna; nie wychowa zta matka dobrej corki’ — nie urodzi sowa sokota ,,nie wszyscy
sa jednakowo zdolni” (Skorupka II 163); Spik kogus morzy ‘chce si¢ komus$ spac’ — sen,
sennos¢ morzy kogo (Skorupka 1 457); trzy swiaty i pot Ameryki ‘krytycznie o jakim$
wydarzeniu, potraktowanym w sposéb humorystyczny’ — dwa Swiaty (Skorupka II 318);
dostac weiry ‘zosta¢ dotkliwie pobitym’ — daé, sprawic¢ komu wcieranie (Skorupka II 520);
wywijac sig jak diabet na widelcu ‘krgcié sig; o kims, kto nie moze usiedzie¢ na jednym
miejscu; staraé¢ si¢ uwolnic z czyichs$ obje¢; podejmowaé proby wyjscia z jakiej$ trudnej
sytuacji’ — wywijac sig jak piskorz, jak wgz (Skorupka Il 704); zeby ciotka miata jojka,
toby byt wujoszek ‘co by byto, gdyby...; nierealne pragnienie’ — gdyby miala wgsa, bytaby
wujaszkiem (Skorupka 11 514); piczy klak ‘o mato co, niewiele brakowato, o maty wtos’
— o matly wilos (Skorupka I 587); potrzebny (-e) jak pazdziyrz w dupie ‘niepotrzebny,
zawadzajacy, stanowiacy przeszkode’ — potrzebny jak dziura w moscie (Skorupka 1 210);
wybiera¢ sig jak srac¢ za morze ‘guzdraé sig, nie $pieszy¢ si¢ (np. w podrdz)’ — wybieraé
sie jak sojka za morze (Skorupka II 163).

Wszedzie przy zestawieniach odpowiednikow wykazujacych réznice formalne i se-
mantyczne stosuje si¢ odsytacz por. (poréwnaj). Nie cytuje si¢ na ogol jednoczesnie
dwoch 1 wiecej zrodet.

Zamieszczono takze w prezentowanym Stowniku szereg wybranych — najbardziej
popularnych dzi§ na omawianym terenie — frazeologizmoéw, ktore zarejestrowane sg
w stowniku PWN. Wspotczesnos¢ uzycia frazeologizmow stownika PWN (w tym zbiez-
nych z funkcjonujacymi dzi$§ na omawianym terenie) stwierdza si¢ w jego Przedmowie:
»Poszczegdlne frazeologizmy ilustrowane sg przyktadami z Korpusu Jezyka Polskiego
PWN, ktory liczy okoto 100 milionéw stow. Przyktady sa w wiekszosci wspodtczesne,
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pochodza z tekstoéw wydanych w ciggu ostatnich lat”. Zbiezno$¢ frazeologizmow zamiesz-
czonych w prezentowanym przeze mnie Stowniku z frazeologizmami stownika PWN
zaznacza si¢ umieszczonym obok odpowiedniego hasta skrotem #s. (to samo). Znakiem
przywotujacym cytowane dzieto jest skrét zob. (zobacz). Wszystkie majace miejsce
w niniejszym Stowniku odniesienia (cytaty z: PSFJP, SFPWN, Skorupka, Treder — zob.
objasnienia skrotow) majg — w zamiarze autora — orientowac czytelnika w zjawisku takze
pozalokalnej funkcji znacznej czgsci tutejszych frazeologizmoéw. Zawarte w Stowniku
frazeologizmy maja zywa dokumentacje w mowie tutejszych mieszkancow, a niektore
takze w przekazach tradycji (w drugim wypadku kwalifikuje si¢ je jako dawne). Wska-
zywanie w tek$cie Stownika na dalsze mozliwe zbieznoSci z frazeologizmami zawartymi
w innych jeszcze, niewymienionych tu zrodtach bytoby niecelowe.

Cytuje si¢ tez zblizone pod wzgledem tresci przyktady z frazeologii kaszubskiej®.
Stownik zawiera zwigzki wyrazowe, okreslane jako: 1) state frazeologiczne zwigzki
wyrazowe; 2) taczliwe frazeologiczne zwiazki wyrazowe®.

State frazeologiczne zwigzki wyrazowe maja warto$¢ semantyczna pojedynczego
wyrazu (jest to okreslenie zgodne z funkcjonujacg definicja frazeologizmu’). Podaje
nizej niektore przyktady, zawarte w niniejszym Stowniku, tak zdefiniowanych frazeologi-
zmoéw: chude dupe ‘szczupty, chudy’; hoczykiym kroszune ‘zupa jatowa’; kurze dziudziu
‘krotkowidz’; zadrzeé kite ‘uciec’; lutata huko z bata ‘cztowiek z doldow spotecznych,
fornal’; rzucac tacing ‘moéwié brzydkie stowa’; cebule w skarpetach ‘podarte skarpe-
ty’; polska okrasa ‘cebula’; patrzy¢ na ksiynzum stodote ‘cigzko chorowac, wygladaé
Smierci’; phywac po siekiersku do dna ‘nie umie¢ ptywaé’; skakac pod kalonke cieszy¢
si¢’; mie¢ zderzaki wulg. ‘mie¢ duze piersi’ i inne. Przedstawione wyzej zwigzki sa pod
réznym wzgledem nieregularne. Dla przyktadu w zwigzku chude dupe ‘szczupty, chudy’
czynnikami spajajacymi sg nieregularnos$¢ formy rodzaju (forma rodzaju nijakiego cztonu
dupe) oraz mechanizm metonimii (zastapienie przez czton dupe catej postaci cztowieka).

Laczliwe frazeologiczne zwigzki wyrazowe nie sa w takim stopniu zespolone jak state
zwigzki frazeologiczne, ale zachowujg jako calo$¢ zespolenia nieregularno$¢ znaczenio-
wa®. Pod wzgledem formalnym sg to gtownie frazy: przystowia, sentencje, maksymy,
powiedzenia, porzekadta’ (w literaturze frazeologicznej przystowia nie sa na ogét zaliczane
do frazeologizméw!'’; te jednostki leksykalne, ktore w niniejszym Stowniku potraktowano
jako przystowia, nie majg definicji semantycznej). Znaczenie utrwalonego spotecznie
zwigzku stronami pada (powyzszy przyktad i nastgpne pochodzg z prezentowanego
Stownika) ograniczone jest do wniosku: po obszarach zachmurzonego nieba wida¢, ze
w innych okolicach deszcz pada, a tylko tu u nas deszczu nie ma. O duzym stopniu spo-

5 Zob. J. Treder, Frazeologia kaszubska a wierzenia i zwyczaje (na tle poréwnawczym), Wejherowo 1989.

¢ O podziale frazeologicznych zwiazkow wyrazowych ze stanowiska kryterium semantycznego zob. S. Skorupka,

Stownik frazeologiczny ..., dz. cyt., s. 67 (Wstep).

Zob. m.in. definicj¢ frazeologizmu zawarta w pracy: A. M. Lewicki, A. Pajdzinska, Frazeologia, [w:] Wspotcze-

sny jezyk polski, (red.) J. Bartminski, Lublin 2001, s. 315.

8 Por. frazem. A. M. Lewicki, A. Pajdzinska, Frazeologia, dz. cyt., s. 319.

Por. S. Skorupka, Stownik frazeologiczny..., dz. cyt., s. 6 (Wstep).

10 Por. m.in. A. M. Lewicki, A. Pajdzifiska, Frazeologia, dz. cyt., s. 315; L. Przymuszata, O koncepcji..., dz. cyt.,
s. 183.
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istosci $wiadczy staty szyk czlonow zwrotu. Sens znaczeniowy zwigzku na zdrowie na
budowie, po szklanie i na rusztowanie sprowadza si¢ do stwierdzenia: zatoga budowlana
pije wodke podczas pracy (ogoélnie: panuje opinia, ze budowlancy podczas pracy pija;
pozostaje kwestig, czy powyzsza opinia jest stuszna). O spoistosci zwigzku stanowi jego
kompozycja: staty zwigzek na zdrowie ‘pije si¢ gromadnie, w towarzystwie’ plus staty
zwigzek po szklanie ‘kazdy wypija szklane, pija wszyscy’ plus zwigzek na rusztowanie
‘robotnicy po wypiciu staja na rusztowaniu i pracuja’ plus rym (dodatkowy czynnik
zespalajacy); komponent w postaci wyrazenia przyimkowego na budowie pehni funkcje
odniesienia. Mechanizm funkcjonowania wszystkich faczliwych zwigzkow wyrazowych,
prezentowanych w niniejszym Stowniku, jest podobny. Podstawowa cecha tych zwigzkow
jest powtarzalno$¢ uzycia i trwato$¢ wyksztatconego schematu.

Frazeologia gwarowa wyksztalcita wiele okreslen ekspresywnych, bedacych metafo-
rycznymi synonimami neutralnych jednostek leksykalnych odmiany literackiej jezyka.
A oto niektore przyktady: bujda na resorach ‘ktamstwo’; dac¢ buzi pod wiatr ‘przezigbié
si¢’; placi¢ bykowe ‘by¢ kawalerem’; ale cyrk ‘sensacja’; is¢ pod dorne “‘umrze’; duzy
Jjak teb kurzy ‘maly’; dziod z kitum ‘kulawy’; piekfo dziywka ‘zta dziewczyna’; kurze
dziudziu ‘krotkowidz’; szelma bez ucha ‘cztowiek malo zaradny, niezdara’; franca prze-
krzta ‘neofita’; wieprz nieoskrobany ‘kto$ nieokrzesany, gbur’; wszy chodzum po dachu
‘0 biednej zagrodzie, o domu, w ktorym mieszka biedna rodzina’; wypiyrdek mamuta
‘osoba o drobnej budowie ciata, osoba mato znaczgca’; gfadki wywijas ‘lekkoduch’; Zycie
Jjakw Madrycie ‘zycie dostatnie, beztroskie’; potrzebne jak kurwie majtki ‘niepotrzebne’;
spec na gumowe dydki ‘o kims, kto udaje fachowca w jakiej$ dziedzinie’.

Przy opracowywaniu niniejszego Sfownika nie mozna byto pomingé wulgaryzmow.
Poniewaz nie kazdy czytelnik, ktéry wezmie do reki te ksigzke, cheialby podczas lektury
obcowac z wulgaryzmami, podzielono Stownik na dwie czgsci: 1 (cze$¢ wolna od wul-
garyzmow) 1 11 (czgé¢ zawierajaca tylko wulgaryzmy). Uwaga: niektore wulgaryzmy sg
szczegodlnie ordynarne, ohydne.

Chtop przez wieki zyt w poddanstwie. Niewolnicza praca (do czasu powstania stycz-
niowego 1863 roku), catkowity brak dostepu chtopa do oswiaty (do chwili odzyskania
przez Polske niepodlegtosci w 1918 roku), powszechna dla niego pogarda, utrzymujaca
si¢ do potowy XX wieku (,,chtop ze wsi”, ,,cham”) w sposéb zasadniczy stanowily
o konsekwencjach kulturowych, w tym jezykowych (chodzi o r6zny zakres kompetencji
jezykowych chtopa w stosunku do kompetencji odmiany literackiej jezyka). Nedza, trud
roboczy — w polu 1 w chlewie — powodowaty, ze jezyk chtopski nasycony byt ekspresy-
wizmami. Stad tez gwarowa metaforyka musiata stanowic¢ kontrast do tego, co w kulturze
»Wysokie”, pickne. Dawne wulgarne frazeologizmy zachowaty si¢ w znacznej mierze do
dzi$ i tworzone sa nowe.

Nie omawiam systemowych cech gwarowych tutejszego obszaru. Opis cech gwarowych
wschodniej Wielkopolski zawieraja prace P. Baka'' i Z. Zagorskiego'?. Tu zwracam uwa-
ge na nastepujace zjawisko fonetyczne, wystepujace we frazeologizmie rano szargana,

' P. Bak, Gwary wojewddztwa koninskiego, [w:] Wojewddztwo koninskie. Zarys dziejow, obraz wspoltczesny, per-

spektywa rozwoju, £.0dz 1986, s. 114—123.

12 Z. Zagbrski, O mowie mieszkaricow wsi wokot Konina, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1991, s. 8.
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w potudnie garanco, wieczorym komary kansajom (pisownia wyrazoéw jak w Stowniku):
¢ (o nosowe) w wyrazie garanco przechodzi w grupg alN, a w wyrazie kgsajo ¢ (W pierwszej
zglosce) przechodzi w ¢ (a nosowe). Moze to wptyw wystepujacej na Kujawach (obszar
poocno-wschodniej Wielkopolski, ktory omawiam, graniczy z Kujawami) wymowy
typu: cianki, ciamny, gamba (geba)®.

Frazeologizmy gwarowe majg warto$¢ opisu roznych przejawow zycia spotecznego,

obyczajow, kontaktow cztowieka z przyroda, stanowig dokumentacje¢ wierzen, sposobow
wyrazania pogladow, opinii, sadoéw itp. Podaj¢ nizej wybrane przyktady frazeologizmow
(z prezentowanego Stownika), ktore odnoszg si¢ do réznych dziedzin zycia (niektore
z wymienionych nizej frazeologizmow majg tylko postaé gwarows):

1.

10.

I1.

12.

13.

O roznych stanach rzeczywisto$ci: laski, piaski i karaski; przyszta grypa do Filipa,
przyszia po kogos kostucha.

O cyklach zmian w przyrodzie w ciggu roku: do sw. Ducha nie zdejmuj kozucha;
gdy zaczynajq kosic, zaczyna rosic; na sw. Wit ptaszki cyt; czajki odlatujg, bo myslg,
ze Snieg spadt (czas kwitnienia gryki).

O pojedynczych faktach kultury: polka w trepki; polka w trzy dupy; tup, tup koto ni,
kozuszek barani.

Dokumentacja wierzen: ociotowac kogos; pojdz, pojdz pod dolek, pod kosciolek;
zmora kogos dusila.

Stosunek do tradycji: a nasz krol Batory Wielki nie nosit portek, kamizelki, tylko
kontusz i czamary, taki to byt zwyczaj stary.

O emigracji zarobkowej: jechac¢ na bochyny, jechac na saksy.

Swiadectwo nietolerancji religijnej i obyczajowej: liznij gowno, a bedziesz zbawio-
ny, niech nam zyje i podrasta dzielny Edzio pederasta.

Zartobliwe okreslenia tego, co dotyczy zycia pozagrobowego: po smierci dupa nie
wierci.

Uwagi moralne: takiej kundzie wszystko undzie; za pienigdze ksigdz si¢ modli, za
pienigdze lud sie podli; jak Kuba Bogu, tak Bog Kubie; nie wyrodzi sowa sokola,
tylko takiego diabla jak ona sama; taszki pod paszki i do Maryny na Ustraszki; jak
biyda, to do zyda, jak po biydzie, nasrum na ciebie zydzie.

Wyrazanie opinii, sadow: z miastascie, a gapascie; kionicq go nie dobije; franca
przekrzta; przodownicy sq to ludzie tacy, co pierdolg dyscypling pracy.

O strukturach i stosunkach spotecznych: Kaska, Maryska rum tum tum gotowaty
kluski na piuntum, przyszed dziod, kluski zjod, przyszed pun, to je sklun; matka, co
biskup nie zje, to ja wylize; kto ma ksiedza w rodzie, tego bieda nie dobodzie; co ta
bieda je, jak ona nie ma ziemi; dostac terminotke; kto ma zytko, ma wszytko.
Wartos$¢ informacji o funkcjach w rodzinie i spoleczenstwie: kowol kuje, popierduje,
a kowolka zryc¢ gotuje; ty krew glupio babo, bo tu idzie wielgo igra.

Objawy eliminacji z grona rodzinnego o0sob starszych, niedoteznych, nieprzydatnych
pod wzgledem produkcyjnym; objawy okrucienstwa: by¢ na lamyncie; podz sam,
dziadziu, podz (Stownik pod hastem pojs¢ zawiera odniesienie wyzej wymienionego
frazeologizmu do sytuacji, w ktorej zostal pozbawiony zycia starzec).

13

Por. S. Urbanczyk, Zarys dialektologii polskiej, Warszawa 1972, s. 27.
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14. Opis obyczajow: postaé do kogos po koniczyne; postaé do kogos po trociny (troczy-
ny); posta¢ do kogos po ospe; postac do kogos po beben; przyszlismy tu na ostatki,
nie mamy ojca ani matki, dajcie nam, dajcie.

15. O sposobach charakteryzowania postaci: chude dupe; chiop Slgski, w barach szeroki,
w dupie wagski; duzy jak teb kurzy, glupszy niz przewiduje ustawa.

16. Swiadectwo panujacej biedy: chleba naszego powszedniego nie jedlismy dzisiaj; ho-
czykiym kroszune; kwosek dobry jyno mato; Marynka pij z dynka, a ja z kanki; wszy
chodzq po dachu; zajrzy krowie pod togun, a zoboczysz krumke chleba.

17. Swiadectwo poziomu kultury rolnej: gdzie pyrz, to i pyrki tyz.

18. O warunkach pracy na roli: rano szargana, w potudnie garanco, wieczorem komary
kansajq.

19. O jakosci kontaktow z przyroda: czojka, gdzie mosz jojka; biedroneczko, skocz do
nieba po kromeczke chleba.

20. O ludzkiej mentalnosci: boso, ale w ostrogach; sik sik obertasik sprzedal portki,
kupit pasik.

21. O powigzaniach etnicznych: nyt nyt katarynka, ociec Polok, matka Niymka.

22. O sztuce kulinarnej: liny karasie gotowaly sie w kwasie; rzodkie pyrki; polska okra-
sa; zupa ratatuj.

23. Okreslenia niektorych zachowan intymnych: Antek z Marnkq tak wywijal, az jq ztapal
za specyjat; cimcirymci databym ci, ale dzisiej ni mum chynci; majtki nie pokrzywy;
fiker machen; tytosi sig tytosi, do gory sie unosi; stoi jak wilkowi na mrozie.

24. Odniesienia do zjawiska pijanstwa: dejta brynde, bo nie wynde; zapity na amen;
glowa sie ci¢ cieszy, bo ma mgdrego pana; nalo¢ pod sztachytki.

Inne powyzszych typow (1-24) zob. Stownik.
W niniejszym Stowniku stosuje si¢ dwa sposoby prezentacji materialu (haset i doku-
mentacji — przyktadow uzycia):
— wjezykowej odmianie literackiej lub
— w odmianie terytorialnej (gwarowej) — gdy dane hasto i przyktady uzycia wystepuja
najczesciej lub wylacznie w postaci gwarowej (uzywa sie tu znakow zwyktej orto-
grafii — bez stosowania alfabetu fonetycznego); majg one w tekscie kwalifikacje gw.
(gwarowy).
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Abstract
About phraseological dictionary of north-eastern region of Wielkopolska dialect

This article discusses original slang collocations and slang equivalents of phraseologisms in the general
language. Fixed collocations are rooted in everyday life and cultural experiences. In the local dialect in a wider
range than in the general language they expose those life situations that relate to harsh conditions of human
existence and resulting relationships.

Keywords: general language phraseologism, slang phraseologim, formal and semantic irregularity
of a phraseologism, expressive utterance, vulgarism
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Funkcje czasownikowego przedrostka prze-
w gwarze Luboli

Niniejszy artykul poswigcony zostal stowotwodrczo-semantycznej analizie formacji
czasownikowych z prefiksem prze-. Jej zadaniem jest wydobycie funkcji stowotwor-
czych badanego prefiksu. Materiat zgromadzony zostat we wsi Lubola koto Sieradza.
Informatorami byli mieszkancy wsi, osoby w r6znym wieku i obu ptci. Materiat notuje
ponad 200 derywatow.

Stowotworstwo czasownikow odczasownikowych z formantami prefiksalnymi jest ,,bar-
dzo rozbudowane 1 stanowi jedng z najbardziej charakterystycznych cech stowotworstwa
polskich czasownikow w ogoéle”!. Zagadnieniu prefiksacji w polszczyznie poswigcono
wiele prac. Szereg artykutéw szczegdtowo omawiajacych zagadnienie postaci przedrost-
kow wymieniajg Materialy do bibliografii stowotworstwa jezykéw stowianskich?. Jedna
z najwazniejszych pozycji poruszajaca temat prefiksacji jest praca W. Smiecha Derywacja
prefiksalna czasownikow polskich®. Klasyfikacja przedstawionego w artykule materiatu
opiera sie wlaénie na metodzie zaproponowanej przez W. Smiecha?, uwzgledniono réwniez
poglady Z. Klemensiewicza® i A. Krupianki®.

1

R. Grzegorczykowa, Gramatyka wspotczesnego jezyka polskiego. Morfologia, Warszawa 1998, s. 540.
Materialy do bibliografii stowotworstwa jezykow stowianskich, z. 1-3, 1958-1967, (red.) W. Doroszewski,
z.4-5,1973-1978, (red.) J. Puzynina, z. 6-8, 1983-1994, (red.) A. Grochowska.

W. Smiech, Derywacja prefiksalna czasownikéw polskich, Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, Wroctaw—E6dz 1986.
Poniewaz stowotworstwo gwarowe miesci si¢ w tych samych ramach co stowotworstwo jezyka ogdlnego, moz-
liwe jest zastosowanie klasyfikacji zaproponowanej przez W. Smiecha.

Z. Klemensiewicz, Proba charakterystyki dwu naczelnych funkcji przedrostka w polskim czasowniku, ,,Spra-
wozdania z Czynno$ci i Posiedzenia PAU”, LII, Krakow 1951; Z. Klemensiewicz, T. Lehr-Sptawinski,
S. Urbanczyk, Gramatyka historyczna jezyka polskiego, Warszawa 1981.

A. Krupianka, Proba logiczno-syntaktycznej klasyfikacji polskich czasownikow przedrostkowych, ,,Z Polskich
Studiow Slawistycznych”, seria 3, Jezykoznawstwo, Warszawa 1968; tejze, O tzw. dopelnieniowej funkcji prze-
drostkéw czasownikowych, ,Poradnik Jezykowy”, nr 10/1969, s. 560-570; tejze, Chwiejnos¢ normy jezyko-
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W polszczyznie ogdlnej, podobnie jak w badanej gwarze, istnieje ogromna grupa
czasownikow, ktore zostaly utworzone w wyniku derywacji prefiksalnej. Prefiksy cza-
sownikowe charakteryzuja si¢ wielofunkcyjnoscia stowotworcza. Derywaty prefiksalne
r6znig si¢ w stosunku do wyrazu podstawowego jakas modyfikacjg semantyczng. Sg to
znaczenia indywidualne dla danego przedrostka. Poza tym prefiksacja czasownikow taczy
si¢ z perfektywizacja’. Przedrostek czasownikowy petni dwie istotne funkcje: 1) funkcje
aspektu, ktora niesie znaczenie dokonanosci i niedokonano$ci, np. przeczytam : czytam;
2) funkcje rodzaju czynnosci (stanu), polegajacg na réznorodnych modyfikacjach przebie-
gu czynnosci (stanu) dokonanej lub niedokonanej, ktora nazywa czasownik podstawowy,
pod r6znymi wzgledami jako$ciowymi, np. skierowanie akcji w gore unies¢ : niesé.
W przypadku czasownikéw dokonanych niezwykle czesto formant przedrostkowy taczy
obie wymienione wyzej funkcje, tworzac funkcje rodzajowo-aspektowa?®.

Analizowany material, na przyktadzie derywatow z prefiksem prze-, ukazuje wielo$¢
kombinacji semantycznych, wynikajacych z wielofunkcyjnosci stowotworczej formantow
czasownikowych.

Przyktady zostaty przytoczone w formie podstawowej — czyli w bezokoliczniku. Za
kazdym razem podano kontekst, gdyz wydobycie funkcji prefiksu jest mozliwe jedynie
w uzyciu tekstowym. Derywaty zostaly pogrupowane wedtug znaczenia nadrzgdnego,
jakie narzucit im formant, a nast¢pnie podzielone wedtug podstaw stowotworczych po-
chodnych od czasownikow przechodnich i nieprzechodnich.

Wsrod zgromadzonych czasownikow z prefiksem prze- mozna wyr6znié takie, w kto-
rych formant pelni funkcje czysto aspektowa. Sa to derywaty pochodne zaréwno od
czasownikow przechodnich, jak i nieprzechodnich.

Pochodne od czasownikow przechodnich: przeglosi¢ : glosi¢ ‘ts.” — luje Se zebral'i
i pSeguosil'i | Ze zrobom to i to; przekoslawi¢ : koSlawi¢ ‘ts.” — buty moZna pSekoslavié,
przeskroba¢ : skroba¢ ‘ts.” — pSeskrobou | to dostou f skure; przestrzec : strzec ‘ts.” —
pSypusémy stoii pol'icia | to drugi kerofca go pSestSega | tag mruga sf atuam; przeszyé :
szy¢ ‘ts.” - iakomz zasuopke to ieS¢e Casem pSeSyie; przeswieci€ : $wigcic ‘ts.”— ‘rozraba
| to mu yoiec skure pSesfenciu; przewiazaé : wiazaé ‘ts.” — pSevozac se fartyyym; prze-
wietrzy¢ : wietrzy¢ ‘ts.” — pSevetsyé poscel. Pochodne od czasownikow nieprzechodnich:
przedzwonié : dzwoni¢ ‘ts.” — pSezvorie do niei hey pSyiese; przekurzy¢ : kurzy¢ ‘ts.
— iak ktoz mi bruzji abo jez natarcyvy dei to dei tamto abo uobmava kogos to |  t3a
pSekuzyi go i konec; przepierzy€ sie : pierzy¢ sie ‘ts.” — gysi Se pSepeZaiom i vyrastaiom
im druge pura; przewietrzy¢ si¢ : wietrzyc¢ sie ‘ts.” — vynis poscel i pSevez bes puot | ey
Se pSevetsy; ide Se pSevetsyc.

Druga grupa czasownikéw z omawianym formantem tworzy derywaty informujace
o ‘przebyciu jakiego$ odcinka przestrzennego, przemieszczeniu czego$’. Pochodne od
przechodnich czasownikdéw: przearfowaé: arfowaé ‘ts.” — pSearfui Zemrnaki z voza do
pevriicy; przeciagnaé : ciagnac ‘ts.” — tyn kavou dZeva tSeba tam pot puot pSecoygnoné,

wej w zakresie uzycia przedrostkow czasownikowych we wspolczesnym jezyku polskim, ,,Studia Polonistyczne”
1981,t.9,s. 127-134.

7 R. Grzegorczykowa, Zarys stowotworstwa polskiego, Warszawa 1974, s. 161-166.

8 Z.Klemensiewicz, Proba charakterystyki..., dz. cyt., s. 651-654.
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przedzwigna¢é : dzwignaé ‘ts.” — tSa te skSyne pSejvignoné tam pot $éane; przegnaé :
gnac ‘ts.” — pSegnau curke z domu | bo f ¢gZy bywa; przegonié : goni¢ ‘ts.” — pSgur jada
| ey, Se rie krenci kouo domu;, przenie$¢ : nies¢ ‘ts.” — tSa te packi pSenes tam pot $¢ane;,
przeprowadzi¢ : prowadzi¢ ‘ts.”— pSeprovajiu go na drugom strone; przetoczy¢ : toczy¢
‘ts.”— byuy take beki duZe na Zime kapuste Se Kisivo | a potem jag iuz YuKisua | to jom tSeba
byuo pSetocys do yuodnygo i ius tam stoua; przewiezé : wiezé ‘ts.” — vauceg lubi | Zeby
go kuriem pSeves. Pochodne od nieprzechodnich czasownikow: przebyé : by¢ ‘ts.” — posed
do Skouy elektrycnei i pSebyu tam tSy lata; przechodzié : chodzi¢ ‘ts.” — a to jeS¢e byuy
take vorki | co byuy take baue 1itki pSeyoziuy | prul'i my te vorki ji Se na drutay robiuo
skarpetki; przejechaé : jechac ‘ts.” — pole bronami pSeieyaj ii porazovac ; uoiées iei kota
pSeieyou congnikim | uoi co vykSycaua; przelezé : lezé ‘ts.” — tam iez deska pouoZona
bez ruf'| to po nei mozes pSeles; przeptynaé : ptyna¢ ‘ts.” — tako mauo voda | a Yun Se
boji bez riom pSepuynonc; pSepuynonj z iednygo bZygu na drugi; przeprowadzié sie :
prowadzi¢ si¢ ‘ts.” — iak Se oZeniuem | to Se s somSednei fSi tu do Zony pSeprovajiuem;
przeskoczy¢ : skoczy¢ ‘ts.” — pSeskocy¢ to raz | na pSykuad bes puot.

Czasowniki z formantem prze- moga roéwniez informowac o ‘przebyciu jakiegos od-
cinka czasowego, wykonujac jakas$ czynnos¢’. Pochodne od czasownikéw przechodnich:
przebajdurzy¢ : bajdurzy¢ ‘ts.” — pSebaiduZyuy uobe cauy Vecur; przechowaé : chowac
‘ts.” - Yu nos to ne | ale iu§ tu na ladviyre douuiom | bo uu nos to e moZno potkopac
Se | bo zaroz iez voda | kopom douy | Zeby pSeyovaj Zemraki; przegadaé : gadac ‘ts.” —
pSegadauy cauy vecur; guosriei muviu | Zeby go pSegadal; przekulaé : kula¢ ‘ts.” — becke
mom duzom | ni moge unis to pSekulam | popSesuvom | iak yce; przespiewaé : Spiewac
‘ts.” — caue vesele pSespevou; przewdzia¢ : wdziaé ‘ts.” — zmokuem i musouem pSeviaj
Uybrare. Pochodne od czasownikow nieprzechodnich: przebiadolié : biadoli¢ ‘ts.”— zamas
co zrobié | to Yume ino pSeBadol'i¢ cauy §iri; przebiedowaé : biedowac ‘ts.” — iz rii mo ii
tag ieden jin drugi jakos pSebiduje; przeczeka¢ : czekaé ‘ts.” — musouem pSecekac | iag
des pSestane padac; przegwarowacé : gwarowac ‘gwarzy¢, rozmawiac’ — jaghy mogua
| toby pSegvarovaua cauy jen; przemarudzi¢ : marudzi¢ ‘ts.” — cauy vecur pSemarujiu;
przemordowa¢é sie : mordowac si¢ ‘ts.” — pSemorduie Se | byle to iu$ skoncyc; prze-
mysleé¢ : mySlec ‘ts.” — dei mi troye Casu | muse to pSemysleé; przenocowaé : nocowaé
‘ts.” — t5a pomyslec | gie by tu iy pSenocoval; przenygusowaé : nygusowaé ‘proznowac,
leniuchowa¢’ [Dor.] — pSenygusovou cauy jen | pruznog ieden; przesiedzieé : siedzie¢
‘ts.” — pSesejou caue popouudre | niz rie zrobiu | pSepruZnovou; przespaé : spaé ‘ts.” —
pSespouem calutkom noj | ani razu Se rie pSebujiuem; przestaé : sta¢ ‘ts.” — pSestau pot
puotem caue popouudrie; przetancowacé : tancowac ‘ts.” — cauom noz my pSetarncoval'i,
przezimowa¢ : zimowac ‘ts.” — Zemriaki f tym kopcu tag pSezimuiom; przezy¢ : zy¢ ‘ts.’
— u bauoruf to byuo lepSe Zycée | my dostaval'i l'itr mleka na dve uosoby | uodéongauy go
e takego dobrygo no i miso | ii iakos Se pSezyuo.

Derywaty z tym formantem informuja réwniez o ‘zajgciu si¢ jakim$ obiektem od
poczatku do konca’. Pochodne od czasownikow przechodnich: przebadaé : badac ‘ts.’
— poSua do lekaza | Zeby iom pSebadou | bo se Zle cuua; przebraé : braé¢ ‘ts.” — muse
pSebraé | co vepkSe Zemnaki; przebronowaé : bronowaé ‘ts.” — iak kartofle fsyozom |
pokazujom tylko Se te uepki | to tSeba ie pSebronovac | a potem ie zaredl'i¢ s powrotem;
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przechyli¢ : chyli¢ ‘ts.” — tylko e pSeyyl za mocno | bo Se vysype; przecisnaé : cisngé
‘ts.” — tSeba to pSes tom jure pSecisnonc; przeczytaé : czytaé ‘ts.” — mSe po uepku ot-
praviu | ani e poZegnou zmaruygo | tag otfaikovou | poZegnarne mu daua rojina | Zeby
vyguosiu | neved ne pSecytou | e vadomo za kogo m3a byua | ¢y on jakim zbrodraZem
byu; przegablowa¢ : gablowa¢ ‘wykonywa¢ czynno$¢ przy uzyciu widet zwanych ga-
blami’ — pSegablovaj gablami | na pSykuad Zemraki; przegiaé : gia¢ ‘ts.” — tSeba tyn drut
tu na te strone pSegoné; przegrabié : grabi¢ ‘ts.” — tera to po Sano poiadom grabarkom
i rostSosnom | leZy 5in | na drugi §ir znovu ie3ce ras pSegrabi | iese zgarria do kupy i ba-
luie; przegrzebacé : grzebaé ‘ts.” — pogZebacem pSegZebuie se ogin; przehakaé : haka¢
‘oczyszczac pole z chwastow przy pomocy haki, motyki’[SL, t. 22, s. 220] —ide v ogrutku
pomengy Zontkami pSeyakac; przemorzyé : morzy¢ ‘ts.” — prave bedne zveZe pSemoZyu,
przeklosowaé : klosowac ‘ts.” — pSekuosovac | to tag zrobis bele iak; przekopaé : kopaé
‘ts.” — kfaty mozno pSekopaj; z iednygo meisca na druge | i ogrudeg mozno psekopac,
przekreci¢ : krecié ‘ts.” — posledrie zbozZe to | to gorsSe to Se pSekrenci | to bendom mauy
sfine; przeliczy¢ : liczy¢ ‘ts.” — obras s kopertom Sed | to ot potroskego do nas to byuo
| bo pSel'i¢yuem | bo tam kaZdy musou pisaj | ile kuat | hig e mug obl'icy; dokuadiie |
cauy tyjin obras yojiu | potem go tSa byuo odvezé | a pinonje zostauy u ksenza | tylko
ostatni s f$i mug vwyl'icyé | ile penenzy f koperée byuo; przelamaé : tamac ‘ts.” — fSysko
moZna pSeuamac | navet gaugske; przetlupacé : tupaé ‘ts.” — japko pSeuamimy na puu |
mas ty pouove i ja puy; przemieli¢ : mieli¢ ‘ts.” — zboZe na moyke ¢y na otremby tsa
pSemel'i¢; przemieszaé : mieszaé ‘ts.” — i§ no sprafé | &y ne tSeba kapusty pSemeSad,
przemiécié¢ : mioci¢ ‘ts.” — pSemuucivem yypcikem zboze| Zeby zdozy¢ pSed zmes yem;,
przemlynkowa¢ : mtynkowac ‘ts.” — potem Se pSemuynkuie Zarno i gotove; przemoczy¢
s moczy¢ ‘ts.” — stau na descéu | caue Yubrarie pSemocyu; przeoraé : oraé ‘ts.” — jutro ni
moge | muSe pSeuorac pole | iu§ se zmuviuem s synem; przeplesé : ples¢ ‘ts.” — a venc
tag naipSut Se YurZiie taki gruby pauong i go Se vygina Se jedyn i drugi | zaz drugi se
zakuado na visy | potym pSeplatom takom rurke na k3ys | potem te rurki bere i zakuadam
take Zeberka | i znovu pSeplete | na konec te Zeberka zaplata Se ruzgami; przeploszyé :
ploszy¢ ‘ts.” — jeci pSySuy truskafki kraz | uo to ie pole¢auem pSepuoSyuem; przerobié :
robi¢ ‘ts.” — rok pSerobiu Yu gospodaZa; przerwaé : rwaé ‘ts.” — nayyl'i¢ se tSeba | Zeby
buraki pServaé; przerzedzié : rzedzi¢ ‘ts.” — muse buraki psezejic; przestuchaé : stucha¢
‘ts.” —zbroiiu | to go pSesuuyuiom | byues tam ne byues; przeszmuglowa¢ : szmuglowaé
‘ts.” — ve voine iezyhe Casami tSeba pSeSmugloval; przeszuflowaé : szuflowac ‘ts.” — ta-
kom Suflom pSeZcauo Se zboze | Zeby ne stegyuo | to Se muviuo| Ze tSa zboZe psesuflovac;
przeszwarcowad : szwarcowac ‘przenosi¢ co$, przewozi¢ kogo$ lub co$ nielegalnie,
najczgsciej przez granice; przemycaé’ [Dor.] — pSeSfarcovaé | tak se muviuo f ¢ase voiny
| iak ktos se prubovou psedostac pSez granice; przetrawié : trawi¢ ‘ts.” — naiadem se |
potem Zouondek pSetraviu i znuv jestem guodny | moZno jez dal'ii; przetrzasnaé : trzasna¢
‘ts.” — tSa pSetSosnoc¢ sano; pSetSosnou fSyske uayy | Zeby to odnales; przewiaé : wia¢
‘ts.” —s tymi brudami | s tymi plevami tSa byuo zbozZe pSevac. Pochodne od czasownikow
nieprzechodnich: przebelejaczy¢ : belejaczy¢ ‘robié bele jak™ — pSebeleiacyu fSysko | co

> belejaczy¢ — *un to ‘umi co tag ino belejaly.
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1au; przeciec : ciec ‘ts.”— voda pSes to moZe pSecec; przekwitnaé : kwitna¢ ‘ts.” — latoz
iuz rosliny ju$ pSekfitneuy; przelama¢ sie : tamac si¢ ‘ts.” — Polska byua sto pinjisond
lad v fievol'i | tes Se vyzvol'iua | a &y Vara Se e moze pSeuamad | pSeces Kedyz Biblia to
pisaua | Ze nastompi zinana | berije jedno ofcarna | papes pSecéez iuz fSyske vary Yuznaie;
przemokna¢ : mokng¢ ‘ts.” — pSemug do suyei nitki; przeprawowadé sie : prawowac sie
‘ts.” — iedyn drugigo he ies sprava i pSepravuiom Se | zaleZy kto vygra | kumu sont pSyzna
pSepravuje | naz byuo dvuy braci| my se pravoval'i o maiontek | sorizil'i my Se; przesungé
s sunaé ‘ts.” - sukepke mozna poduuzyé | bo na pSykuad noiperf yojiuo se tak krutko| to po
tym brauy pSecinauy | fStavauy iakis kavaueg materiauu | i fSyvauy f sukepke | jag maua
spudrnicke dotund | to uéiny taki kavuu | ten kavuu co uciny | to pSesuneuy dal'ij i na iei
meisce | fstaviuy inny materiau

W kolejnej omawianej grupie derywatdéw informujacych o ‘zajeciu si¢ jakims obiektem
od poczatku do konca’ mozemy wydzieli¢ szczegotowe kategorie. Sg to: (a) ‘rozdzielenie
czego$ na dwie czesci’. W tym przypadku réwniez wyrdzniamy te pochodne od czasowni-
kow przechodnich: przeciaé : ciaé ‘ts.” — materiau tu tSa pSeconc; przedziabnaé : dziabna¢
‘ts.” — pSejabnii to na puu; przedzieli¢ : dzieli¢ ‘ts.” — pSejel'iua meSkane | puu dla jednyi
puu dla drugii curki; przegrodzié¢ : grodzi¢ ‘ts.” — pSepeZys mozno tes cyms pomescene
| moZno te§ povejeé pSegrojié; przekrychnaé : krychngé¢ ‘rozdrobnié, przecigé’ [SGP,
t. 2,s. 489] — pSekryynons zemnaki na puu; przepierzy¢ : pieprzy¢ ‘ts.” — pSepezyj mozno
te§ Eyms pomescene | moZno te$ povejed pSegrozié; przepitowaé : pitowaé ‘ts.” — jesce
musi pSepiuovaé te kavauki drevna na puu; przerwaé : rwac ‘ts.” — pServac paper na
puu; przerznaé : rznaé ‘ts.” — juZ ide | mauo mi zostauo | tylko to pSerZne je§ce; Zeby cos
pSerznonj albo namalowaé to najpSut pSyuoze l'irie i dopero smaruje| pSud l'inuie taki
pasek sobe; przesznitowaé (prze$nitowac) : sznitowaé ($nitowad) ‘przecinaé¢’ [SL, t. 29,
s. 131] — pSesnitovaé to znacy pSerznoné pur na puu; przezaé : zaé ‘ts.” — pSeznii na puu
oraz pochodne od czasownikow nieprzechodnich: przekrawaé : krawac ‘ts.” — pSekrava
Se na puy; (b) ‘straci¢, zmarnowac co wskutek niewlasciwego postgpowania: pochodne
od czasownikow przechodnich — przechlaé : chla¢ ‘ts.” — co zarobi to pSeylo; przejesé :
jes¢ “ts.” — tyle nastaval'i | Ze e mogl'i my tego pieies; przepié : pi¢ ‘ts.” — po co zarobicé
| by potem p3epic; mou majonteg i go straciu | pSepiu abo poSed na jady; przetraci¢ :
traci¢ ‘ts.” — pSegrou fSyske perionje pSetraciu; pochodne od czasownikow nieprzechod-
nich — przegra¢ : gra¢ ‘ts.” — pSegrou fSyske perionje pSetraciu.

Zanotowano takze grupe derywatow, ktéra informuje o ‘wykonaniu czynnos$ci z mniej-
szg intensywno$cig czy doktadnos$cig’. Pochodne od czasownikow przechodnich: prze-
chechlaé : chechla¢ ‘przeprac, ptukaé, prac bele jak, trze¢, moczy¢’ [SGP, t. 1, s. 177]
— vystarCy ino pSeyexuac troye; przemy¢€ : my¢ ‘ts.” — Syby som lekko brudne | tSeba ie
pSemyc; przepali¢ : pali¢ ‘ts.” — f pecu t5a naiperf pSepal'i¢; przeplukaé : ptukaé ‘ts.” —
fiebrudne iez vystarcy pSepuukac; przepraé : prac ‘ts.” — pSepore | Zeby byuo Cyséeise;
przesiec : siec ‘ts.” — tam ies trava tako velgayna | tSa pSesec tylko s¢ezecke i beje moZna
pSeis; przetrze¢ : trze¢ ‘ts.” — muyy zabrujiuy uokno | vez no Smatke ji je pSetSyi. Po-
chodne od czasownikéw nieprzechodnich: przekasi¢ : kasi¢ ‘ts.” — ni ne Sykui | ino co
pSekonse i ide; przeschnaé : schngé ‘ts.” — iag ius Sano pSesyne | to zagraba Se f kupki,
take doZj duze bryuy se naipSud roBiuo i potem Se kraiauo |tam na osem &y Ses | i potem
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popSevracauo Se | pSesyuy | to se Yukuadauo f take kopy i dalei syuo; przestygnaé :
stygnaé ‘ts.” — pocekoi as pSestygne | bo se popazys.

W czgsci czasownikow prefiks prze- wskazuje na ‘przemienienie, przeniesienie z
jednego (tzn. z jednej jako$ci, stanu, miejsca itp.) w drugie, na trwatg zmian¢’. Pochod-
ne od czasownikow przechodnich: przefarbowa¢ : farbowac ‘ts.” — vuosy kobita se s
c¢arnego na rudy pSefarbovaua | bo rudy jez modny; przeflancowaé : flancowac ‘sadzi¢,
rozsadza¢ flance’ [Dor.] — kfaty Zuna tam flancuie zafSe| a casami teZ musi pSeflancovas
rosl'iny; przegotowaé : gotowaé ‘ts.” — i muvi | Ze mo zarobone becke cukru i Zeby to
na vutke pSegotovac | a Yun fie Vi jak; przehandlowaé : handlowac¢ ‘ts.” — kupiu kona ji
zaroz go vzou pSeyandlovou; przekantowac : kantowac ‘ts.” — fSysko mozna psekanto-
vacé | fevo z iednygo boku | iak yory leZy na iednym boku | to go pSekantovaj na drugi,
pSekantovaé kavauki torfu | Zeby syuy; przekopa¢ : kopac ‘ts.” — kfaty mozno pSekopaj
z iednygo meisca na druge | i ogrudeg moZno pSekopaé; przelaé : laé ‘ts.” — muse pSelag
vode z jednei becki do drugei; przemalowaé : malowaé ‘ts.” — pSemalovaua se vuosy |
ale iii to pasuie; przemurowaé : murowac ‘ts.” — tu byuo Yokno | ale Yun je pSemurovou
na drugom s¢ane; przenicowacé : nicowac ‘ts.” — pSernicovac to znacy pSevrucii na dru-
gbm stréne no na pSykuat kurtke; przepakowaé : pakowac ‘ts.” — pSepakovaj z iednygo
pudeuka do drugigo; przepisaé : pisa¢ ‘ts.” — to podarie jez Zle napisane | tSeba go p3ep
isaj na drugi papir; pSepisauem na syna maiontek; przerzuci¢ : rzuci¢ ‘ts.” — vypgel t5a
ieS¢e pSezulis z voza do Sopy; przesadzié : sadzi¢ ‘ts.” — pSesajiz moZna kf aty; pSesaze
tam tego kfatka na Vidoku | berie uadhei vyglondou; ylep teZ moZna piesajic | Zeby Se
ruvno uupik | bo neruvno se tuo uupal'iuo fpecu | to pSesajil'i s tvi struny fkuadal'i na te
i odrutrie; przesypacé : sypaé ‘ts.” — voreg suravy | to tSa Zarno do drugigo pSesypac; na
dno tSa pouoZys ovoce | potem ie cukrem pSesypaj i nastempna varstfa; przettumaczyé
: thumaczy¢ “ts.” — no pSetuumacyc | Ze to jes tag a tak; przetopié¢ : topi¢ ‘ts.” — pSetop
iuam suonine na smalec. Pochodne od czasownikéw nieprzechodnich: przebudzi€ sie :
budzié si¢ ‘ts.” — jak Cuovek Spi | to se moZe pSebujié; przedostaé sig : dostaé si¢ ‘ts.”—fak
Se muviuo f ¢ase voiny | jak ktos se prubovou pSedostaé pSez grarnice; przedzierzgnaé :
dzierzgna¢ — uubrarie na drugom strune mozno psejezgnond; przedignaé : dzgnaé ‘ts.” —
pSejgiii o tutei; przefrunaé : frungC ‘ts.” — pSefrunonj z meisca na meisce; przegarnaé :
garng¢ ‘porywac, unosi¢; zagarna¢; pociagnaé’ [SGP, t. 5, s. 56] —zboZe s kupki na kupke
iag ez vilgne | to t5a pSegarnoiié | Zeby dosyuo; Casami kobite pSygarne; przejac : ja¢
‘dzierzy¢, bra¢’ [SE, s. 202] — teraz jus stary iestem tam ino ot ¢asu do ¢asu oryvam |
syn cauom gospodarke pSeion; przelazi€ : tazi¢ ‘ts.” — voda guemboka | to cesko se pSez
nom pSeuazi.

Formant prze- oznacza poza tym ‘przejscie jakiej$ granicy lub przenikniecie do wngtrza
czego$; przejScie to moze mie¢ charakter fizyczny lub psychiczny’. Pochodne od cza-
sownikow przechodnich: przebié : bi¢ ‘ts.” — naparsteg ies po to | Zeby e pSebij iguom
palca; na ruvnei droje jeyau ne zdoZyu nakrencic ji sobe keroviikim skure zdar i tera na
kolano kustyka | na §¢ensce nic sobe ne pSebiu | bo te§ se v bZuy YudeZyu; przecedzié :
cedzi¢ ‘ts.” — mleko ide pSecejié; przedmuchaé : dmuchaé ‘ts.” — rura se zapya | to iom
moge pSedmuyac; przedziurawié : dziurawic ‘ts.” — pSesuravic to na vylot; przefiltrowaé
- filtrowacé ‘ts.” — Vino s¢oygam z banaka | to pSefiltruie pSez gaze; przegryié : gryz¢ ‘ts.
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— pSegryze sobe co rieco pSed obadem; pSegrys Snureg ii Se Yuvolniu; przemowi¢ : mowi¢
‘ts.”— tak Se pSestraSyu | Ze fie muk suova pSemuvic; przepchnaé : pchnaé ‘ts.”— pSep yriii
te rure | bo se zlev zatyko; przesiaé : siaé ‘ts.” — zboZe mozna pSesac; przestraszyc¢ :
straszy¢ ‘ts.” — ale nos pSestraSyu; pSycaiiu Se za jvami | ycéou go pSestrasyé. Pochodne
od czasownikow nieprzechodnich: przeczué : czué ‘ts.” — pSecuuam to | vejauam | Ze coZ
zuego Se stane; przej$é : i8¢ ‘ts.” — ale Yuna byua v jexovyy | go namavaua | Kazik p3eij
muvi | bo iez Vincyi pravdy u naz iag u éebe; iak kave vypiie | to mi bul guovy pSeije;
przelecieé : lecie¢ ‘ts.”— f kropga my gral'i takego | vysl'i na droge | to byua taka ZVirufka
taka tylko | to jak pSySuo to kavou gaugZi takego drevna okropguego i puscal'i to Se zeSuo
tyy jecakuv | i kto kogo dalej Yugnou | Se puscauo tego kroyga | iag re zatSymal'i | to on
pSelecou dalej | to Cuovek se posunou i znovu se suvauo; przetargowacé : targowac ‘ts.’
— kun taki suaby byu | to go pSetargovou.

Przyktady derywatow, ktore informuja o ‘czynno$ci dotyczacej przysztosci’. Pochod-
ne od czasownikoéw przechodnich: przepowiedzieé : powiedzieé¢ ‘ts.” — podobno Yumi
DpSySuos pSepovejec; przewidzieé : widzie¢ ‘ts.” — muvom | Ze pSySuoz Hume pSevizec.

Czasowniki z omawianym prefiksem oznaczaja tez: ‘pdjscie z jakas$ akcja zbyt daleko,
przesadzenie w czym’. Pochodne od czasownikow przechodnich: przeforsowaé : forso-
wac ‘ts.” — noSiuem ceZary i pSeforsovauem repke; przegrzaé sie : grzaé si¢ ‘ts.” — Silnik
Se pSegzou; przeholowa¢! : holowac ‘ts.” — troye fCorai Zes pSeyolovou s tom goZauy
kom; przekarmié : karmi¢ ‘ts.” — tSeba uuvazac | Zeby kruv rie pSekarmic; przekupi¢ :
kupi¢ ‘ts.” — iag dvuy ies yentnyy na jednom 2e5 i iedyn po kryiomu daie vepcyi | to go
tak pSekupuje; przeladowaé : tadowac ‘ts.” — na vuz mozna vuadovaé tone | a Yunyce
uadovaj veycei | no to moze pSeuadovay vus; przemeczy¢ sie : meczyc¢ si¢ ‘ts.” — latau |
latau a3 se pSemencyu; przepaskudzié¢ : paskudzi¢ ‘ts.” — Zuciu | pSepaskugiu to fSysko;,
przeplacic : placi¢ ‘ts.” — pSepuaciues | to ne kostuie tyle; ijo bym tyle za to ne dou | pSe-
puaciues; przepowiedzie¢ : powiedzie¢ ‘powtorzy¢’ — iak se pSepovi to Yumi; przepusci¢
: pusci€ ‘ts.” — pSepusciu maionteg | rostrvoniu; przestodzi¢ : stodzi¢ ‘ts.” — ne lube | iak
sobe pSesuoje yerbate; przesoli¢ : soli¢ ‘ts.” — kobita rieroz zupe pSesol'i; prze$piewaé
: $piewac ‘ts.” — na vesylu ieden drugigo prubuje pSespevac | ktury guosnei; przetraci¢
: traci¢ ‘ts.” — psa rombnou Kiiim i mu kark pSetrondiu; przewazyé : wazy¢ ‘ts.” — $fin-
aka mam na spSedac | muSe go pSevaZyé; ycéoues piné Kilo | moz vencyi | pSevaZyuem ¢i
troxe. Pochodne od czasownikoéw nieprzechodnich: przebanczy¢ : banczy¢ ‘banczyc
teb komus$ = meczy¢’ [SGP, t. 1, s. 47] — pSebancyc¢ to tyle | co rostrfonic ¢as; przebrac :
bra¢ ‘nadwyrezy¢’ — mam bandas | bo repke sobe pSebrauam; przeburszowaé : burszo-
S ‘wies¢ zycie wesote, hulaszeze’ [Dor.] — piu | piu ii pSebursovou fSysko | co mou,

waé
przecudowaé : cudowac ‘ts.” — piiacyna tako fSysko pSeyla | pSecuduie; przegibnaé sie :
gibna¢ sie ‘przechylaé, przegina¢ si¢’ [Dor.] — y¢ou bes puot pSeskocyj | ii Se pSegibnou,
przegotowac sie : gotowac si¢ ‘ts.” — Zemriaki za mepke | pSegotovauy Se; przekaszle¢ :
kaszle¢ ‘ts.” — pSekaslou cauom noc | tak go mency | ne moze psestac kaslec; przeklaé :
kla¢ ‘ts.” — strasne go pSeklon; przemarzna¢ : marzna¢ ‘ts.” — stau na dvozu | zimno byuo

1 W przypadku tego czasownika mamy do czynienia z uzyciem metaforycznym, nastapita utrata zwiazku seman-

tycznego mi¢dzy wyrazem podstawowym i pochodnym.

' Burszowa¢ : bursz ‘student uniwersytetu niemieckiego’ [Dor] — burSovvu caue Zyce | ino piu i se baviu.
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i pSemarznou; przemoknaé : moknac¢ ‘ts.” — ale pSemokuam; przemrozi¢ si¢ : mrozi¢
si¢ ‘ts.” — ne Cuu ropk | tak se pSemroZiu; przepasé : pas¢ ‘ts.” — byduo mozno pSepas;,
SfSysko pSepaduo; albo tera ostatiio tam | gje Se oZeriiu vauk | to tezj Zyu | tyle Ze tylko
iednom rente vZou i umar | te perionje | co zuoZyu na rente | pSepaduy; przepatrzy¢ sie
: patrzy¢ si¢ ‘ts.” — coZ zauvaZyu i opovado | Ze to tag i tag vyglondauo | a drugi pado re
to tag vyglondauo | a to se pSepatSyuem; przeproznowaé : proznowac ‘ts.” — pSesejou
caue popouudrie | niz fie zrobiu | pSepruznovou; przerdzewi¢ : rdzewi¢ ‘ts.” — garneg ies
troye Hobity | to moZe pSerzevic; przeszezekaé : szczekac ‘ts.” — rii moguam oka zmruzZyé
| bo na¥ pes somsadovego ycéou pSescekal; przeturmanié : turmani¢ ‘niszczy¢, marno-
trawi¢’ [SGP, t. 5, s. 442] — pSeturmaniuem; przeziebi¢ sie : zigbi¢ si¢ ‘ts.” — Yuvazej |
bo Se pSezembis.

Derywaty z analizowanym formantem méwig takze o ‘przewyzszeniu, przescignigciu
kogo, czego w czym’. Pochodne od czasownikow nieprzechodnich: przebarowac sie :
barowac sie ‘ts.”— tak se pruboval'i pSebarovac | ktury Silneisy; przemoc : moc ‘ts.” —“una
musi pSemuc te yorobe; przerosnaé : rosna¢ ‘ts.” — uoica juZ davno pSerus; przescignaé
: Scignaé ‘ts.” — kolaze | iag iadom | to ieden drugego yce pSescignond; przesladowacé :
Sladowac'? “§ledzi¢, szukaé’ [SGP, t. 5, s. 343] — iemu Se vydaie | Ze ktoz go pSesladuie.

Grupa czasownikOw ma znaczenie ‘przestac’, ‘przeszkodzi¢’. Pochodne sg one od
czasownikow nieprzechodnich: przestaé : sta¢ ‘ts.” — no rie cotka | ves pSestan pepsyc;
pSestart| bo glynjiz i zZyn3is sama rie ves co; f koricu pSestal'i yauasovaj i uéiyuo; kouace
i kouace juZ by pSestou | cuovek suuyo iednego; fEorai rie podlevauam | bo ius kropiuo |
pokropiuo i pSestauo; pSestou puu dial niz rie zrobiu; musouem pSecekac | iag des pSe-
stane padaé; przeszkodzié¢ : szkodzi¢ ‘ts.” — a coZ mu tam pSeSkojiuo i ne muk pSyieyad.

Czgs¢ czasownikow z prefiksem prze- zleksykalizowata si¢. Doszlo do ,,przeksztalcenia
si¢ wyraziste] pod wzgledem stowotworczym formacji w jednolity znak wyrazowy —
odpowiednik desygnatu. Wskutek leksykalizacji znaczenie wyrazu nie thumaczy si¢, nie
motywuje si¢ jego dwucztonowg budowa stowotworcza, tj. wzajemnym stosunkiem pnia
i formantu. Leksykalizacja polega wiec na zanikaniu wyrazistosci dwucztonowej budowy
stowotworczej wyrazu™'?. Pochodne od czasownikow przechodnich: przewlec : wlec ‘ts.’
— muse pSevlez uubrarie i Cyste zauoZyé; przewrocié : wrocié ‘ts.” — jak Kedyz byuy take
kuyre jak ta tutai | placeg “ughietl'i | zroBil'i okroyguy i pouoZyl'i na blaye potpekl'i po
iednei strone | na drugom pSevrucil'i i to iedl'i; przeznaczyé : znaczy¢ ‘ts.” — pSeznacyu
mu tam metr zboZa. Pochodne od czasownikdéw nieprzechodnich: przeboleé : bole¢ ‘ts.’
— iak ktoz uumZe | to musovo pSebol'i¢ | bo juZ go re vruci Se; przecnaé sig : cnac si¢
‘obudzi¢ si¢’ — pSecneuam se v nocy; przegapié : gapic ‘ts.” — yolera mauem to Yobeizej
i pSegapiuem gojine; przelknaé : tkna¢ ‘czestotliwe tykaé, ,lzy a tykanie” [SE, s. 310;
SEBan., s. 99] — ni moguem ze zuosci nic pSeuknonc; przepadacé : padac ‘ts.” — Yun za
suodyc¢ami tak pSepado; przerazi€ : razi¢ ‘ts.” — stra$ne Zecy Yopovadou | aZe go pSeraziu;
przewrocic sie : wrocic si¢ ‘ts.” — jak Se potkne to Se pSevruci; vus pSevruciu Se razem z
namis; un leZou | a tys se pSevruciu | pez myslou | Ze go yceZ dusié.

12 Sladowaé : §lad “ts.” — idom $laduiom | Sukaiom zuojeia; sladovaé Sukaé po sladay zuojeia.
13 Z.Klemensiewicz, T. Lehr-Sptawinski, S. Urbanczyk, Gramatyka historyczna..., dz. cyt., s. 184-185.
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Wsrod czasownikow zleksykalizowanych sg takie, ktore pochodza od podstaw zwigza-
nych. Sytuacja takamamiejsce, gdy dla derywatu nie mozna wskazac podstawy, kiedy wiaze
si¢ on z calg grupg leksemow wspotrzednych. Podstawa stowotworcza zwigzana wystepuje
w wyrazach, miedzy ktérymi istnieje stosunek motywacji wzajemnej, np. od-wykng¢ —
przy-wykngé". Zanotowano nastepujace przyktady: przeblec : -blec — pSeblez uubrarie na
nove; przecknaé sie : -cknac si¢ — v nocy nagle pSeckonouem se; przegladnaé sie : -gladnac
si¢ — tylko pSeglondne Se v lustSe ii moZemy iis; przeimac si¢ : -ima¢ si¢ [SEBan., t. 2,
s. 846] — pSeima e tom yorobom; przeinaczy¢ : -inaczy¢ [SEBan., t. 1, s. 545] —povejel'i
tag | a Yun pSeinacyu | ano pSesuySouem se; przejrzec : -jrze¢ — pSece metryki som | ksonc
povinien pSeiZec te metryki i povejec | aya ta para to do niy vysuaé pisemka | Ze berije m3a
za tyle lat zVvsku mauzenskego; pSeizauem ius te papery; przekona¢ : -kona¢ [SEban.,
t. 2, s.853;t. 1, 5. 775] — f koricu go pSekonauy | ale fEesnei tak ksinju nauubl'iZal'i | ile
tylk viazuo; przelozy¢ : -tozy¢ [SE, s. 313] — jo tylko pSeuoZyuam z jednygo miisca v drug
e; pSeuoZyu na drugom strone i te pecypki vyyoziuy; przesiedlié¢ : -siedli¢ — pSesedl'il'i
luji z iednei fSi do drugei; przestawié : -stawi¢ — pSestave to na tomtom strone i berje
dobZe; przestapié : -stapi¢ ‘ts.” — Yun rie ma prava pSestumpié progu; przewiesic : -wie-
si¢ — wynis poscel i pSevez bes puot | riey Se pSevetsy.

Celem artykutu byto wskazanie na funkcje semantyczne, jakie w gwarze Luboli petni
prefiks prze- (< *per-) oraz wydobycie tych elementéw systemu stowotworczego, ktore
sa dla niej charakterystyczne. Analizowany materiat pokazuje, ze obecnie format prze-
tworzy nastgpujace kategorie stowotworcze, ktore informujg o: 1) “przebyciu jakiego$
odcinka przestrzennego, przemieszczeniu czego$’ (np. przeciggngc) lub 2) ‘przebyciu
jakiego$ odcinka czasowego, wykonujac jakas$ czynnos¢’ (np. przebajdurzy¢), 3) ‘zajeciu
si¢ jakim$ obiektem od poczatku do konca’ (np. przebadac), 4) “‘wykonaniu czynnosci
z mniejsza intensywnoscig czy dokladnoscia’ (np. przemyc), S) ‘przemienieniu, prze-
niesieniu z jednego (tzn. z jednej jakosci, stanu, miejsca itp.) w drugie, trwata zmiana’
(np. przefarbowac), 6) ‘przejsciu granicy lub przeniknigciu do wnetrza czego$’ (np. prze-
cedzi¢), 7) ‘czynnosci dotyczacej przysztosci’ (np. przepowiedzie¢), 8) ‘pdjsciu z akcjg
zbyt daleko’ (np. przepaskudzic), 9) ‘przewyzszeniu, przescigni¢ciu kogo, czego w czym’
(np. przerosngc), 10) ‘przestaniu, przeszkodzeniu’ (np. przeszkodzi¢). Czg$¢ wyrazow
zleksykalizowata si¢ (np. przegapic).

Wsrdéd wypisanych form znajduja sie wyrazy, w ktdrych wystepuja specyficzne cechy
gwarowe. Sg to przyktady, w ktorych prefiks prze- wystepuje w miejscu ogdlnopolskich
formantow': za-, np. przemorzy¢é ‘zamorzy¢’ (SGP, t. 4, s. 381; Ind., t. 2, s. 151), prze-
paskudzi¢ ‘zapaskudzi¢’; s-, np. przekoslawic¢ ‘skoslawi¢’ (Ind., t. 2, s. 148), przetraci¢
‘straci€¢’; wy-, np. przemtoci¢ ‘wymtoci¢’; u-, np. przeszy¢ ‘uszyc’.

W mowie mieszkancéw Luboli znajduja si¢ réwniez czasowniki z obcymi dla jezyka
ogo6lnego podstawami stowotworczymi, np.: przeburszowac, przehakac, przekrychngcé,

14 Encyklopedia jezyka polskiego, (red.) S. Urbanczyk, M. Kucata, Wroctaw 1999, s. 286.

15 O odmiennej prefiksacji czasownikow w gwarze pisal W. Cyran w pracy Tendencje stowotwdrcze w gwarach
polskich, 1.6dz 1977, s. 10. Potwierdzenie tej tendencji znajduje si¢ takze w artykule F. Pluty, Uwagi o jezyku
,, Pamietnika Opolskiego”, ,Kwartalnik Opolski” 1967, s. 6875, gdzie zostal wymieniony czasownik orani¢
(og. poranié, zranic).
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przekulaé — formacje zapisane w Indeksie alfabetycznym wyrazow z kartoteki ,, Stownika
gwar polskich” pod red. J. Reichana (t. 2, s. 139, 140, 146,149, 159), przechechia¢é (SGP,
t.4,s.363; Ind., t. 2, s. 141), przeturmanic¢ (SGP, t. 2, s. 396; Ind., t. 2, s. 160), przega-
blowaé i przegwarowac¢ (derywaty niezanotowane w innych zrodtach).

Inne przyktady charakterystyczne dla gwary: przebajdurzy¢, przebarowac sig, przegto-
si¢ ‘przeglosowac’, przenygusowac, przekantowac, przektosowad (Ind., t. 2, s. 135-152),
przetargowac (SGP, t. 4, s. 395; Ind., t. 2, 5. 159), przepatrzy¢ si¢ ‘przewidzie¢ si¢’ (SGP,
t. 4,s.384; Ind., t. 2, s. 153), przepierzy¢ si¢ (derywat nienotowany w innych zrodtach).
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chan, Polska Akademia Nauk. Instytut Jezyka Polskiego, Krakéw 1999.

SE — A. Briickner, Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Warszawa 1957.
SEBan—A. Bankowski, Etymologiczny stownik jezyka polskiego, t. 1-2, PWN, Warszawa 2000.
SGP - J. Kartowicz, Stownik gwar polskich, t. 1-6, Akademia Umieje¢tnosci, Krakow 1929.

SL — K. Dejna, Stownictwo ludowe z terenu bylych wojewddztw kieleckiego i todzkiego, Roz-
prawy Komisji Jezykowej LTN, t. 20-31, 1974—1985.

‘ts.” — tak samo jak w Stowniku jezyka polskiego, t. 1-3, (red.) M. Szymczak, Warszawa 1994.

Abstract
The functions of the verbal prefix prze- in the dialect of Lubola near Sieradz

This paper presents a derivative-sementic analysis of prefixial verb formations using the prefix

prze- that occur in the dialect of Lubola village near Sieradz.

Verbs with the u- prefix in the Lubola dialect create categories that denote the following: 1) ‘covering
a distance in space, moving something from one place to another’ (e.g. przeciggngc), or 2) ‘covering a distance
in time while performing an action’ (e.g. przebajdurzy¢), 3) ‘examining an object in detail’ (e.g. przebadac),
4) ‘performing an action with less-than-necessary intensity or thoroughness’ (e.g. przemy¢), 5) ‘transforming,
moving from one into another, constant change’ (e.g. przefarbowac), 6) ‘crossing a border or permeating into
something’ (e.g. przecedzic), 7) ‘performing an action in reference to future’ (e.g. przepowiedziec), 8) ‘going
too far in doing something’ (e.g. przepaskudzic¢), 9) ‘superseding someone or something in doing something’
(np. przerosng¢), 10) ‘ceasing, interrupting’ (np. przeszkodzi¢). A portion of the words has been subjected
to lexicalization (e.g. przegapic).

Among the collected examples there are also some characteristic of the dialect: some formative suffixes
in the dialect replace standard Polish formative suffixes za-, e.g. przepaskudzic¢ ‘zapaskudzi¢’; s-, e.g. przetracic¢
‘starci¢’; wy-, e.g. przemioci¢ ‘wymtocic’; u-, e.g. przeszy¢ ‘uszyc’.

The recorded verbs also include roots other than those included in standars Polish, such as przeburszowac.

Keywords: dialect, verb formation in dialect, functions of the prze- prefix in dialect
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GrzecznoSciowe formuly terminalne
XIX- i XX-wiecznych listow tradycyjnych
oraz wspolczesnych listow elektronicznych

Przedmiotem artykutu jest pordwnanie wskazanych formutl stosowanych w listach
prywatnych w czasach, gdy nie byly znane inne posrednie formy pisemne dialogu z for-
mutami stosowanymi we wspotczesnych prywatnych listach elektronicznych. Prywatno$é
dla potrzeb tego artykutu utozsamiam z relacja na ty miedzy nadawcg a odbiorca.

Celem artykutu jest proba odpowiedzi na pytanie, jakie zmiany pragmatycznojezykowe
(poza formalnoj¢zykowymi) zaszty w relacji miedzy nadawca a adresatem listu. W jakim
stopniu zmienity si¢ konwencje epistolarne 1 jaki ma to zwigzek z ewolucja obyczajow
grzecznos$ciowych.

Stanistaw Dubisz w swojej pracy Miedzy nowymi a dawnymi laty tradycyjny list
definiuje jako ,,pismo uzytkowe (utylitarne), majace za zadanie przekazanie pewnego
komunikatu”!. PiSmiennictwo epistolarne dzieli na artystyczne (literackie) i uzytkowe,
w tym prywatne i oficjalne (urzedowe)>.

Marcin Lewinski opisuje e-mail jako jakikolwiek zbiér danych komputerowych prze-
sylanych za pomocg poczty elektronicznej’.

Postep technologiczny, jaki nastapit od XIX wieku do dzisiaj (szczegdlnie w XX wieku)
utatwil wiele czynnosci, ale tez sprawit, ze oczekujemy od innych, iz wykonaja je oni szyb-
ciej — dotyczy to na przyktad czasu, w jakim powinni$my wedtug regut grzecznosciowych
odpowiedzie¢ na list. Mimo wielu udogodnien pracujemy coraz dluzej, wolnego czasu

1

S. Dubisz, Miedzy nowymi a dawnymi laty, Warszawa 1988, s. 183.

Tamze, s. 184.

M. Lewinski, Mowa pisana? Proba analizy etykiety jezykowej prywatnych e-maili, [w:] Jezyk@multimedia,
(red.) A. Dytman-Stasienko, J. Stasienko, Wroctaw 2005, s. 448.

2
3
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mamy coraz mniej. Wptywa to na ewolucj¢ komunikacji mi¢edzyludzkiej, ktéra odbywa
si¢ migdzy innymi za posrednictwem listow. Spotykane w XIX-wiecznej korespondencji
rozbudowane formuly terminalne stajg si¢ coraz krotsze — az do niemal catkowitego ich
zaniku w XXI-wiecznych e-mailach.

XIX-wieczne listy tradycyjne chcialabym omowi¢ na materiale zebranym w pracach:
Wincenty Krasinski i wspotczesni Zbigniewa Sudolskiego®, Listy z wigzienia® i Listy
z zestania® przez niego zebrane i opracowane oraz Listy emigracyjne Jozefa Ignacego
Kraszewskiego do Wiadystawa Chodzkiewicza Marcelego Olmy’.

XX-wieczne listy tradycyjne — na materiale podanym w ksigzkach: Listy i pisma uzyt-
kowe Zbigniewa Drygalskiego i Joanny Rozmiarek® oraz Wzory listow polskich Roxany
Sinielnikoff i Ewy Prechitko’.

Przyktady wspotczesnych listow elektronicznych zebratam wsrod znajomych i rodzi-
ny oraz zaczerpngtam z artykutu Marty Dabrowskiej Jezyk e-maila jako hybryda mowy
i pisma'®.

0Od XIX wieku do dzi$ prawie nie zmienito si¢ to, Ze listy najczesciej rozpoczynajg si¢
od apostrofy do adresata. Najwigcej wyjatkow od tej reguty jest w e-mailach, szczeg6lnie
tych, ktore w ogole nie zawierajg formut terminalnych.

Przyktadem skrajnej skrdtowosci jest e-mail o tresci: zal. Nadawca przestat zataczniki,
o ktorych — jak wiem — wczesniej rozmawiat twarzg w twarz z odbiorcg, w tresci samej
wiadomosci wpisal tylko ten jeden skrocony wyraz. Mozna wigc uznac, ze ten mail jest
kontynuacja werbalnej komunikacji, dlatego nie zawiera charakterystycznych dla listow
sktadnikow, ale nadawca — biorac najwidoczniej pod uwage zmiang kanatu — uznat, ze nie
wypada wysta¢ pustej wiadomosci. Taki wariant tez jest mozliwy (i wystarczajacy — po
otworzeniu tego typu maila od razu wida¢ zataczone pliki, wigc sformutowanie zaf. jest ko-
munikacyjnie redundantne) i czasami stosowany, jednak wielokrotnie spotkatam si¢ z opinig
(zardwno odbiorcow, jak i nadawcow), ze jest to niegrzeczne i wypada napisac choc stowo.

W analizowanym przeze mnie materiale mozna zauwazy¢, ze apostrofy w XIX-wiecz-
nych listach bywaja (cho¢ sa od tego wyjatki) bardziej rozbudowane, natomiast w listach
XX-wiecznych i e-mailach zwykle ograniczaja si¢ do imienia lub nazwy stopnia pokrewien-
stwa, ewentualnie z jednym wyrazem okreslajacym. Oto przyktady listow XIX-wiecznych:

Jozef Ignacy Kraszewski do Wiadystawa Chodzkiewicza: Moj drogi, kochany Wia-
dystawie!; Wincenty Krasinski do Kajetana Kozmiana: Drogi moj ukochany Przyjacielu.

W XX-wiecznych listach jest to juz na ogot: Drogi Stawku!; Kochana Lizo!; Najdroz-
sza Babuniu!

* Z. Sudolski, Wincenty Krasinski i wspélczesni. Studia i materialy, Warszawa 2003.

Archiwum Filomatow. Listy z wigzienia, (oprac.) Z. Sudolski, Warszawa 2000.

Archiwum Filomatow. Listy z zestania. Krqg Tomasza Zana, Jana Czeczota i Adama Suzina, t. 2, (oprac.)
Z. Sudolski, Warszawa 1999.

M. Olma, Listy emigracyjne Jozefa Ignacego Kraszewskiego do Wtadystawa Chodzkiewicza. Analiza pragma-
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A w mailach: Bartku; Kochani Polu i Jacku!; Drogi Wojtku.

W XX-wiecznych listach mozna takze zauwazy¢ co$, czego nie ma w XIX-wiecznych,
a mianowicie wystepowanie form powitania charakterystycznych dla komunikacji wer-
balnej: Czesé, Gosiu!; Hej, ho, Betina!; Czotem, Kochani!

W mailach spotykamy takie formy czesciej. Wystepujg one takze bez formy adresa-
tywnej (apostrofy), na przyktad: Witam; Dzien dobry; Czes¢!; Hej!

Apostrofa wystepuje takze jako pojedynczy wyraz — jest nim imi¢ w formie urzgdowe;j
badz zdrobnialej, spieszczonej badz pseudonim (w mianowniku lub wotaczu) — co jest
rowniez typowe dla interakcji stownej: Ewa!; Gruby; Pajgczku; Cukiereczku.

W listach elektronicznych pojawiaja si¢ takze nietypowe formy otwierajace, w ktorych
zaznaczona ekspresywnos¢ przywodzi na mysl raczej komunikacje bezposrednia niz
posrednia: Uwaga; UWAAGAA!!!; ODPOWIADAMMM!

Mozna uzna¢, ze jest to przejawem zmieniajacych si¢ czasow — mamy coraz mniej
czasu, wigc piszemy nie tylko coraz krocej, lecz takze nieraz sygnalizujemy wylacznie
funkcje wypowiedzi. Moze to takze mie¢ za zadanie pomoc w selekcji waznych maili
sposrod tych bardziej btahych i spamu. Ale nie uwazam, zeby wspolczesni nie potrzebo-
wali wyraza¢ tyle uczuciowosci, co ich przodkowie.

Po formule inicjalnej zawierajgcej grzeczno$ciowy zwrot do adresata w XIX-wiecznych li-
stach na ogol nastepuje kilkuzdaniowy wstep (bedacy rodzajem zagajenia). Tam zwykle piszacy
dziekuje za list lub potwierdza jego odbidr, przeprasza za dtugie milczenie, pozdrawia nadawce
1 osoby trzecie — zwykle bliskie nadawcy, nawigzuje do poprzedniego listu. Na przyklad:

Jozef Ignacy Kraszewski do Wtadystawa Chodzkiewicza:

Przepraszam za spdzniong odpowiedz, ale nim znajdg sposobnos¢ odesta¢ wam reko-
pis, postuchajcie rady moje;j.

List twoj tylko co odebratem. Dzigkuje Ci za niego.

Sle Ci nawzajem najserdeczniejsze zyczenia Wesotego Allelujah
Kajetan Kozmian do Wincentego Krasinskiego:

Drogi moj ukochany Przyjacielu. Jakze jest nieszacowana, jak niewyczerpang Twoja
dobro¢ dla mnie, co kilka dni odwiedzasz starego przyjaciela swoim zawsze upragnio-
nym listem. Cierpienia, roztargnienia, zatrudnienia nie przeszkadzajg Twojej rece. Po-
stuszna ona jest Twojemu sercu, bo ten prawdziwy skarb, jaki w nim Twoi przyjaciele
maja zawsze jak byl, tak jest dla nich pelnym uczuciow, jakie juz wygasty w piersiach
obecnej generacji. Niechze Ci¢ Bog utrzymuje w zdrowiu i powodzeniu. Ja tylko mo-
dtami do Niego moge Ci moja wdzigcznos¢ wyplaci¢, bo stow na jej wyrazenie nie
mam.

Dionizy Chlewinski do Onufrego Pietraszkiewicza: ,,Naszemu Kochanemu Onufrowi
Dyoniz jak zawsze tak i w tym odpisniku zyczy wszystkiego dobrego!”
W XX-wiecznych listach ta cze¢$¢ na og6t ulega skroceniu lub w ogdle nie wystepuje.
Przyktady wstgpow:
Prosz¢ Cig¢ o wybaczenie. Nawat zaje;g’ i zblizajacy si¢ egzamin sprawiaja, ze nie bede
mogt by¢ na kawie z okazji Twojego Swieta.
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Uszy mamy czerwone ze wstydu. To zdarzyto si¢ juz drugi raz! Mimo naszego wy-
trwatego milczenia caly czas wiernie obdarzacie nas na kazde §wigta serdecznymi zy-
czeniami. Brak nam stow, jak przeprasza¢ za nasze zaniedbanie w korespondencji. ..

W e-mailach omawiana czg$¢ wystepuje najrzadziej. Z badan Marty Dabrowskiej
wynika, ze czgéciej uzytkownicy dziekuja sobie za list, rzadziej przepraszaja za zwloke
w odpowiedzi. Na przyktad: Bardzo dzigkuje za szybkq odpowiedz; Fajnie strasznie, Ze
sig odezwatas, To ja si¢ zwijam ze wstydu, Ze tyle mi zajeto odpisanie; Tym razem to ja
przepraszam za diugi poslizg w odpisywaniu!

W listach papierowych nawigzanie do wypowiedzi korespondenta wystepuje przewaz-
nie w sposob peryfrastyczny lub aluzyjny!''. W e-mailach zwykle nawigzan do poprzed-
niego listu nie ma wcale, poniewaz kiedy jest to potrzebne, mozna przeklei¢ te czesé
wiadomosci, do ktorej odnosi si¢ nadawca. Oryginat jest najczesciej zamieszczany pod
odpowiedzig adresata lub przed nig, bardzo popularna jest rowniez opcja odpowiadania
na poszczegolne tematy listu migdzy linijkami oryginatu'?. Przypomina to bezposrednia
rozmowe, w ktorej repliki interlokutoréw wtracane sa na biezgco. Zmiana formy maila
wynika wigc tylko z innych mozliwos$ci technicznych, jakie daje komputerowy edytor.

W czgécei koncowej (w pozegnaniach) XIX-wiecznych listbw nadawcy zawierajg na
0go6l pozdrowienia, zZyczenia, przeproszenia, podzigkowania i zapewnienia o szacunku,
wiernosci 1 przyjazni. Wyraznie wida¢ tu grzeczno$ciowa strategi¢ podwladnego, prze-
jawiajaca sie miedzy innymi w nazywaniu si¢ stuga odbiorcy. Na przyktad:

JozefIgnacy Kraszewski do Wiadystawa Chodzkiewicza: Wierzcie mojemu szacunkowi
i gorqcej Zyczliwosci, z ktorg zostaje stugq najnizszym; Rece Twe catuje; Zycze Wam do-
brego, jak najlepszego Roku i Sciskam dton Waszq serdecznie; Tysigeczne Zyczenia z serca
i duszy na Rok Nowy i w nadziei — do zobaczenia; Bronistawowi uktony, gdy go zobaczysz;
Przepraszam, dzigkuje i zaklinam — nie mecz sieg.

Kazimierz Piasecki do Jana Wysockiego: Bgdz zdrow.

Tomasz Zan do Franciszka i Heleny Malewskich:

Badzcie zdrowi i kochajcie. Adama [Mickiewicza], Celing i ich Marylke [corke] uca-
tujcie moim blogostawigcem ucalowaniem. Piszg¢ wiersz do niego.

W XX-wiecznych listach pozegnania wygladaja podobnie, cho¢ na ogét sg krotsze.
Nie wida¢ tu tak wyraznie strategii podwtadnego. Na przyktad: Przesytam pozdrowienia
przepojone smutkiem; Pozdrawiam serdecznie; Z serdecznymi pozdrowieniami; Najlepsze
zyczenia z tysigcem catusow; Tesknimy za Tobg bardzo i gorgco modlimy si¢ o Twoje
zdrowie; Przesytam sto catusow.

Najrzadziej ta cz¢§¢ wystepuje w e-mailach. Zwykle jest krotka albo w ogoéle jej nie
ma. Na przyktad: Pozdrawiam; Moc usciskow i serdecznosci; Buzka; No to hej.

Zwroty uzywane w zakonczeniu maili sg niejednokrotnie formami stosowanymi w ob-
rebie formut pozegnalnych w komunikacji bezposrednie;.

Podobnie jak apostrofy do adresata rozpoczynajace listy, takze podpisy je konczace
byty bardziej rozbudowane w XIX wieku niz w XX i we wspolczesnych e-mailach. W tych

1

A. Naruszewicz-Duchliniska, Internetowe grupy dyskusyjne, Olsztyn 2011, s. 69.
M. Dabrowska, Jezyk e-maila..., dz. cyt., s. 99.
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pierwszych czgsto do imienia, nazwiska badz inicjatéw dotaczane byty wyrazy okreslaja-
ce rzeczownikowe, przymiotnikowe, zaimkowe. W XX-wiecznych listach tradycyjnych
i e-mailach zdarza si¢ to sporadycznie.

Przyktady z XIX wieku:

Jozef Ignacy Kraszewski do Whadystawa Chodzkiewicza: Zawsze Twoj stary J. I. Kr;
Twoj znekany w smutku J. 1. Kr; Serdeczny przyjaciel J. 1. Kraszewski; Wiesz, zem jest, jak
bytem, wiernie Twoim J. 1. Kraszewski; Wasz wierny J. 1. K.; Z duszy, z serca Wasz Jozef.

Onufry Pietraszkiewicz do brata Michata: Kochajgcy brat Onufiy.

Jan Sobolewski do Cypriana Daszkiewicza: Twdj przyjaciel Jan.

Wincenty Krasinski do Kajetana Kozmiana: Szczery stuga Krasinski.

W listach tradycyjnych z XX wieku najczesciej spotykang formg podpisu jest samo
imig, nazwisko lub inicjaty, bez wyrazow okreslajacych. Na przyktad: Wojciech Gajdzinski,
Wanda i Bernard Nowakowie; Kaja i Leo z dziec¢mi;, Dorota.

Takie podpisy — z reguly zartobliwe — jak: Wasz zzielenialy z zazdrosci Filip; Twoj
Zaregczony Michat; Wasza Aska spotyka si¢ o wiele rzadziej.

Formy nazywajace nadawce, bezposrednio poprzedzajace podpis w e-mailach w ana-
lizowanym przeze mnie materiale nie wystapity ani razu, co nie oznacza oczywiscie, ze
wspoélczesni nie uzywaja ich weale. Norma grzecznosciowa tego nie nakazuje — tak jak
zalecata w XIX wieku — ale tez nie ogranicza inwencji internautow.

Badanie samego podpisu w e-mailach jest ktopotliwe, poniewaz niektoérzy internauci
maja ustawione automatyczne wstawianie go przez komputer, nie tworza wiec go kazdo-
razowo, nie wykorzystuja wlasnej inwencji. Na pewno mozna stwierdzi¢, ze brak podpisu
pod wiadomoscig najczesciej zdarza si¢ w e-mailach.

W wypadku listéw elektronicznych widaé réznic¢ migdzy mtodym a $rednim poko-
leniem (na ogot starsze pokolenie nie uzywa tej formy komunikacji). Srednie pokolenie
przenosi wiele cech listu tradycyjnego do e-maila, traktujac go jak list, tylko w innej
formie materialnej. Mtode pokolenie natomiast to czgsto osoby, ktore prywatnych li-
stow tradycyjnych nie pisaty nigdy, dlatego tez ich listy elektroniczne rdznig si¢ od tych
pisanych przez ich rodzicow. E-maile takie sg bardziej skrotowe, mniej w nich formut
grzecznosciowych, a wigcej rzeczowych informacji. Zwykle tez nie ma odestania do oséb
trzecich. By¢ moze ma to zwigzek z nowym modelem zycia — traktowaniem drugiej osoby
jako indywidualisty albo ,,wielkiego samotnika”.

To, co pisat Michail Bachtin w pracy Problemy poetyki Dostojewskiego: ,,List, po-
dobnie jak replika dialogu, jest skierowany do okreslonego cztowieka, uwzglednia jego
ewentualne reakcje, jego ewentualng odpowiedz'3, coraz mniej dotyczy maili. Powyzszy
fragment opisuje te e-maile, ktdre sg zblizone do papierowych listow, natomiast nie te
skrotowe, w ktorych czasami nie ma zadnych fatycznych sygnatow obecnosci odbiorcy
(czasem jedynym takim wskaznikiem jest adres mailowy, ktory wpisujemy na gorze
edytora, zeby moc wysta¢ wiadomo$¢).

Joanna Bojanczuk i Maciej Brzozowski w ksiazeczce Dobre maniery, krotki kurs dla
uzytkownikow pisali, ze:

13

M. Bachtin, Problemy poetyki Dostojewskiego, Warszawa 1970, s. 310.
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Odbiorca wie, od kogo go [mail] dostaje [...], ale dopiero nasz podpis nadaje mu cha-
rakter wlasciwej korespondencji. Jezeli piszemy do znajomych, cz¢sto wystarcza ini-
cjaty lub samo imie [...]".

W takim ujeciu czgsci maili w ogdle nie mozna nazwaé wlasciwg korespondencjg.

E-maile s3 na 0got pisane w pospiechu, petnig czasem funkeje zastepcza w stosunku do
komunikacji ustnej w sytuacji, kiedy nie moze si¢ ona odby¢. Brak formut terminalnych
w mailu moze przypomina¢ wtasnie nieoficjalng rozmow¢ — nadawca zaktada, ze adre-
sat nie bedzie miat klopotu z przypomnieniem sobie ostatniego tematu korespondencji,
a kolejny list stanowi proste i logiczne przedtuzenie przerwanej poprzednio rozmowy, bez
konieczno$ci powtarzania konwencji powitania'®. O wiele czes$ciej zdarza sie, ze mailom
brakuje formuly powitalnej, ale pozegnalna jest w nich zawarta — przynajmniej podpis.
Mozna uzna¢, ze inicjalna cze$¢ nalezy bardziej do komunikacji ustnej (bezposrednie;j),
natomiast finalna w dalszym ciggu przynalezy do pisanej (posredniej).

Marta Dabrowska uwaza, ze

»L.-.] czgste pomijanie zwrotu adresatywnego lub jego wyraznie nieoficjalny charak-
ter, natychmiastowe przechodzenie do konkretnego tematu listu, brak nawigzan do po-
przednich wiadomosci zdaje si¢ typowe raczej dla jezyka mowionego w jego funkcji
informacyjne;j'®.

Na przyktad: Wprowadzitem referat X w sobote w obydwu plikach; Dzis facet ma do
mnie dzwoni¢, czy X jest aktualne.

Z badan tej autorki wynika rowniez, ze kobiety stosujg wigcej formut grzecznoscio-
wych w mailach, co interpretuje ona jako przejaw wickszej dbatosci ze strony kobiet
o podtrzymanie przyjaznych relacji migdzy rozmowcami'”.

Amerykanska publicystka Samantha Miller w ksiazce E-mailowy savoir-vivre zauwaza, ze:

Wielu doswiadczonych uzytkownikow Internetu unika pozdrowien [tj. powitania]
w e-mailach, gdyz wolg od razu przej$¢ do rzeczy. To metoda prosta i stylistycznie
minimalistyczna [...] jest odpowiednia niemal w kazdej sytuacji. Warto si¢ zastanowic¢
nad przyjeciem tej zasady; z pewnoscia utatwia zycie. Ale pozdrowienie moze zaowo-
cowa¢ nawigzaniem blizszego i bardziej osobistego kontaktu'®.

Natomiast kiedy opisuje zakonczenia maili, stwierdza:

W wypadku prywatnej wiadomos$¢ imie lub inicjat sa wystarczajace. Zakonczenie typu
Caluje, Pozdrawiam czy Trzymaj sig jest opcjonalne. Zagorzali minimaliSci uwazajg, ze
nie ma potrzeby podpisywania wiadomosci do kogos, z kim sie czesto koresponduje'.

Miller nie ttumaczy, dlaczego uwaza, ze inicjalne formuty maja by¢ wazniejsze niz
finalne. Moze to ukazywac etap zanikania tych form. Niektorzy polscy badacze etykiety

14 J. Bojanczuk, M. A. Brzozowski, Dobre maniery, krotki kurs dla uzytkownikéw, dodatek magazynu ,,Twoj Styl”,

nr 1/2003, s. 84.
15 Por. M. Dabrowska, Jezyk e-maila..., dz. cyt., s. 99.
16 Por. tamze, s. 101.
7" Por. tamze, s. 99, 101.
S. Miller, E-mailowy savoir-vivre, Poznan 2003, s. 14.
19 Tamze, s. 20.
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jezykowej uwazaja z kolei, ze szczeg6lnie formuly inicjalne w wielu sytuacjach pragma-
tycznych mogg by¢ pominiete®.
W 1982 roku Anna Katkowska w pracy Struktura skladniowa listu pisala, ze:

Tworzywem listu jest na ogét jezyk mowiony (z wyjatkiem roéznego rodzaju oczywi-
stych stylizacji), przeksztatcony w procesie artykulacji pisemnej na odmiane taczaca
wlasciwosci obu podsystemow, zwykle pozbawiong niekontrolowanego autentyzmu,
ale w jakims stopniu dokumentujacg — i to czgsto na przestrzeni wiekow — juz utrwalo-
ne nawyki uzytkownikéw mowy nie wlaczone do znormalizowanych srodkow wersji
pisanej?'.

Wydaje sie, ze w przynajmniej niektérych e-mailach nie zachodzi to ,,przeksztatca-
nie”, o ktorym pisze Kalkowska i j¢zyk pozostaje méwiony, bez elementow podsystemu
pisanego, a autentyzm jest czasem niekontrolowany.

Wszystkie analizowane formy komunikacji umozliwiajg porozumienie os6b oddalonych
od siebie w przestrzeni i czasie. Uznaje si¢ je za asynchroniczne — odpowiedzi nie nastgpuja
od razu, nadawca ma czas, by dtuzej zastanowi¢ si¢ nad forma i trescig swojej wiadomosci.
Wraz z rozwojem techniki tempo dostarczania listow wzrastato. Najwigkszy skok jest
widoczny w wypadku e-maili — nieraz nie tylko mamy dostep do skrzynki odbiorczej
w telefonach, ktore na ogot nosimy ze sobg, lecz takze nadejscie nowej wiadomoscei jest
sygnalizowane dzwigkowo, co sprawia, ze porozumiewanie si¢ w ten sposob jest coraz
bardziej synchroniczne. Partner dialogu w dalszym ciggu jest nieobecny przestrzennie, ale
czasowo coraz bardziej si¢ do nas zbliza — w skrajnych wypadkach taka wymiana moze
przypomina¢ rozmowe telefoniczng. Potrzebg takiego kontaktu wida¢ zwlaszcza wérod
mitodych, ktorzy czesto wolg korzysta¢ z komunikatoréw dostepnych w ramach portali
spotecznosciowych, takich jak Facebook niz z e-maili, gdyz tam dostepna jest funkcja
sprawdzenia, czy adresat odczytat wiadomo$¢. Wplywa to na sposéb odpowiadania. Mimo
ze wszystkie te listy nie sg formami ulotnymi, to wydaje si¢, ze uzytkownicy za najbardziej
nietrwate traktuja prywatne maile. Inaczej jest w oficjalnej korespondencji, kiedy e-mail
moze by¢ na przyklad dowodem w sadzie, ale tych kwestii nie poruszam w artykule.

Kiedy badamy formuly terminalne wszystkich omowionych rodzajow listow, wyraznie
mozna dostrzec, ze najmniejszg starannos¢ w tym wzgledzie przejawiajg uzytkownicy
wspotczesnych maili — zwlaszcza ci mlodszego pokolenia. Nieraz listy te nie zawierajg
zadnych elementow grzeczno$ciowych, a jedynie uzytkowe — na ogédt informacyjne Iub
impresywne.
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Abstract

Initial and final politeness formulas in nineteenth and twentieth-century traditional
letters and contemporary electronics letters

The article compares the indicated formulas used in personal letters in times when other indirect forms of written
dialogue were not known with the formulas used in modern personal electronics letters.

The aim of the paper is to answer the question what pragmalinguistic changes (except for formal linguistic)
occurred in relation between the sender and the addressee of the letter. To what extent have epistolary conventions
changed and how it is related to the evolution of politeness customs.

Among the changes of customs I would like to emphasize the forms of distance and community created
by the correspondents.

Keywords: traditional letter, electronics letter, linguistic politeness
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Dotyk w poradnikach medycznych
i paramedycznych - spojrzenie jezykoznawcze'

1. Dotyk w medycynie (zmysl, czynnik terapeutyczny,
uwarunkowania kulturowe)

Artykut porusza problematyke obecnosci dotyku na ptaszczyznie leksykalnej w po-
radnikach medycznych i stanowi probg odpowiedzi na pytanie, jak pojecie dotyku i jego
tekstowe odwzorowania sg przedstawiane w rozmaitych poradnikach medycznych i pa-
ramedycznych (zwlaszcza dawnych). Sam dotyk nie byt dotad popularnym przedmiotem
badan jezykoznawczych. Pozostale zmysty w tym ujeciu pojawiaja si¢ w publikacjach
na przyktad:

— zmyst smaku: monografia i prace Barbary Mitrengi?, na szczegdlng uwage zastuguje
jej praca pt. Zmyst smaku. Studium leksykalno-semantyczne,
— zmyst wechu: tutaj warto wspomnie¢ prace Mariana Bugajskiego Jak pachnie reze-

da? Lingwistyczne studium zapachow oraz prace Wituckiej (1998), Rosinskiej (2005),

Badydy?,

Artykut powstal w ramach projektu (zadania badawczego) finansowanego w ramach dziatalno$ci statutowej —
dziatanie stuzace rozwojowi mlodych naukowcéw prowadzonych w IFP UWr pt. Jezykowo-kulturowy obraz
zdrowia i choroby w polskich poradnikach medycznych i paramedycznych (Nr projektu: 1523/M/IFP/15).

B. Mitrenga, Czasowniki percepcji smakowej w polszczyznie historycznej i wspolczesnej. Idea przemiany. Za-
gadnienia literatury, kultury, jezyka i edukacji, t. 3, Czgstochowa 2011; tejze, Intensyfikowanie doznan smako-
wych w polskiej leksyce i frazeologii. llos¢ — wielkos¢ — wartosé, (red.) E. Uminska-Tyton, £6dz 2010, tejze,
Nazwy zmystu smaku w jezyku polskim, ,,LingVaria”, nr 2(8)/2009.

E. Badyda, ,, Upadly aniot zmystow”? Metaforyka zapachu i percepcji wechowej we wspolczesnej polszczyznie,
Gdansk 2013.
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— zmyst stuchu: publikacja Sebastiana Zurowskiego Wyrazenia percepcji stuchowej

w jezyku polskim. Analiza semantyczna, a takze Ktadocznego®,

— zmyst wzroku zwrocit uwage badawcza Dobaczewskiego®, Zawistawskiej®, Tokarskie-
go’, Dyszaka®, Zielinskiej’.

Tematem dotyku w ujeciu jezykoznawczym zajmowata si¢ m.in. Renata Bronikowska,
ktéra opisata przymiotniki oznaczajace cechy przedmiotdw odbierane zmystem dotyku
we wspoélczesnej polszezyznie'®. Badaczka w swojej pracy dokonata m.in. podziatu przy-
miotnikow ,,dotykowych” na grupy semantyczne. Ewelina Ladziak opisata przymiotniki
,wchodzace w obreb poznania przez dotyk™ oraz chciata ,,nakresli¢ sposob funkcjonowania
tego zmystu w polszczyznie”"'. Na uwage zastuguje rowniez monografia Swiat zmystow.
O znaczeniu zmystow w kulturze (2014), ktora opisuje zmyst dotyku z perspektywy kul-
turoznawcze;.

O popularnosci dotyku w poradnikach medycznych $§wiadczyé moga juz same tytuty
wspoélezesnie wydawanych publikacji, gdzie pojawia si¢ to pojecie, na przyktad Lecze-
nie dotykiem. 136 technik, ktore leczq, kojg nerwy i tagodzq bol; Zdrowie przez dotyk;
Naktadanie rgk. Twoj uzdrawiajgcy dotyk; Kojgcy dotyk. Masaz i refleksoterapia dla
niemowlqt i dzieci; Samoleczenie przez dotyk. Pradawna wschodnia metoda JIN SHIN
JYUTSU sprawdza sig¢ i dzis. Czytelnicy na kartach poradnikow odnajda roznego rodzaju
sposoby, metody, rady i wskazoéwki odno$nie do leczenia przy pomocy rak, a wiec doty-
kiem, jak rowniez opisy kontaktu dotykowego migdzy lekarzem a pacjentem. W artykule
przyjrze si¢ ich tekstowym reprezentacjom na plaszczyznie leksykalnej. Celem pracy jest
przedstawienie materialu jezykowego zaczerpnietego z dawnych poradnikow medycz-
nych (XIX, XX w.), ktéry oddaje zebrany material, obrazujacy komunikacje ,,dotykowa”
migdzy lekarzem a pacjentem, a takze techniki i sposoby leczenia, jak réwniez opisuje
kontakt lekarz—pacjent. W przeanalizowanym materiale zwrdcitem szczegdlng uwage na
ptaszczyzne leksykalng i pojawiajace si¢ w nim dyrektywne akty mowy. Kwestia dotyku
jest obecna w medycynie i leczeniu od dawna. W $redniowieczu dotykania ciata chorego
nalezato unika¢ ze wzgledu na mozliwo$¢ rozniesienia zarazy. Dziewigtnastowieczni
lekarze natomiast wzbraniali si¢ od dotykania pacjentek, zwlaszcza przy tzw. ,,wstydli-

4

P. Ktadoczny, Semantyka nazw dzwiekow w jezyku polskim, t. 1-2, Lask 2012.

A. Dobaczewski, Zjawiska percepcji wzrokowej: studium semantyczne, Warszawa 2002.

M. Zawistawska, Czasowniki oznaczajqce percepcje wzrokowg we wspotczesnej polszczyznie: ujecie kognityw-
ne, Warszawa 2004.

R. Tokarski, Semantyka barw we wspolczesnej polszczyznie, Lublin 2004.

A. Dyszak, Jezykowe wyrazenia zjawisk emisji swiatta, Bydgoszcz 1999; tegoz, Jezykowe wyrazenia zjawisk
Jasnosci i ciemnosci, Bydgoszcz 2010.

K. Zielinska, Obiekt w (semantycznym) polu widzenia: analiza kontrastywna czasownikow percepcji wzrokowej
w jezyku polskim i niemieckim, Warszawa 2011.

R. Bronikowska, Przymiotniki oznaczajgce cechy przedmiotow odbierane zmystem dotyku we wspolczesnej pol-
szczyznie, [w:] Studia nad wspolczesng polszczyzng. Gramatyka, semantyka, pragmatyka, (red.) A. Dobaczew-
ski, Torun 2007, s. 241-250.

E. Ladziak, Swiat zamkniety w dloni — bol i przyjemnosé jako podstawowe konotacje wybranych czasownikéw
opisujqcych poznanie przez zmyst dotyku, ,,Linguarum Silva”, t. 1. Opozycja — przeciwienstwo — kontrast w je-
zyku i w tekscie, Katowice 2012; tejze, Czy mozna odczuwac temperaturg za pomocq dotyku. Analiza przymiot-
nikow okreslajgcych wysokosc temperatury w jezyku polskim, [w:] Bogactwo polszczyzny w Swietle jej historii,
t. 5, Katowice 2014.
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wym, krepujacym badaniu”. Nie zachecano do dotykania czy nawet oklepywania ciata,
jedynie mierzenie temperatury czy tetna byto dozwolone. Lekarze nie obawiali si¢ jedynie
chorych kobiet. Dotykanie, czyli badanie palpacyjne byto wtedy mato popularne. Obecnie
mozemy powiedzie¢, ze zyjemy w kulturze dotyku.
Encyklopedia badan medycznych tak definiuje badanie fizyczne pacjenta':
badanie fizyczne pacjenta dotyczy bezpo$redniej oceny ciala pacjenta, przy ktorej
lekarz badajacy uzywa swoich zmystow, przede wszystkim zmystu wzroku, dotyku
i shuchu, rzadziej zmystu wechu. W sktad tego badania wchodza: ogladanie, dotykanie,
opukiwanie i ostuchiwanie ciala pacjenta — bezposrednio lub za pomoca stuchawek
lekarskich (stetoskopu). Do tego badania nalezy tez badanie proktologiczne (badanie
palcem przez odbyt), badanie ginekologiczne i potoznicze wewnetrzne (badanie reczne
przez pochwe, niekiedy przez odbyt), badanie ostrosci wzroku, badanie stuchu 1 wechu,
badanie laryngologiczne przy uzyciu szpatutki badz lusterka.

W Wielkim Stowniku jezyka polskiego (on-line) dotyk ma dwa podstawowe znaczenia:
1. Czynnos¢, ktora obrazujg takie potaczenie wyrazowe, jak: chtodny/ciepty/lodowa-

ty/zimny/aksamitny/delikatny/lekki/tagodny/czuty/milty dotyk; dotyk dtoni/palcow/

reki/skory/ust/warg/kobiety/mezczyzny/metalu; wrazliwy na dotyk; mity/przyjemny

w dotyku; dotyk powoduje co$/sprawia bol, czué/poczué dotyk, leczyé/wyczué doty-

kiem'.

2. Zmyst, czyli ,,zdolno$¢ odczuwania uciskow wywieranych przez osobe lub rzecz na
powierzchnig ciata” (WSJP, on-line)'*.

Zmyst dotyku widzimy wiec w takich potaczeniach wyrazowych, jak: czué czyjs do-
tyk, niczego sig nie dotkng¢, dotknigty chorobg. Dos¢ tatwo jest dostrzec 1 zauwazy¢, ze
pierwotne znaczenie wyrazu czuc¢ odnosito si¢ do roznych wrazen zmystowych. Renata
Bronikowska'’ zaznacza, ze

w polu semantycznym dotyku swoje wyktadniki jezykowe majg pojecia odnoszace si¢
do biernego i czynnego odbioru bodzcoéw. Podstawowymi leksemami opisujacymi per-
cepcje bierng sg czasownik czu¢ oraz jego odpowiedniki dokonane (poczuc, wyczuc),
a percepcje czynng — para aspektowa dotkng¢ / dotykaé. W polszczyznie nie istnieje
natomiast czasownik oznaczajacy wysytanie bodzcow przez obiekt postrzegany doty-
kiem — odpowiednikiem predykatow wyglada¢, brzmie¢, smakowaé, pachnie¢ moze
by¢ w pewnych przypadkach konstrukcja by¢ jakims$ (np. szorstkim, migkkim, zim-
nym) w dotyku.

Przyjrzyjmy si¢ takze definicji dotyku, jaka odnajdziemy w Stowniku naukowo-tech-
nicznym Hutchinsona'®;

dotyk — odczucie odbierane przez wyspecjalizowane koncoéwki nerwowe znajdujace
sie w skorze. Niektore z nich reaguja na lekki nacisk, inne na silny nacisk. Do ogélnego

12 Encyklopedia badan medycznych, (red.) L. Kalinowski, Gdansk 1996, s. 18.
http://www.wsjp.pl/index.php?id_hasla=40534&id znaczenia=4085019&I1=5&ind=0 [dostgp: 7.09.2015].

14 http://www.wsjp.pl/index.php?id_hasla=40534&id_znaczenia=4085020&1=5&ind [dostep: 7.09.2015].

R. Bronikowska, hasto czasowniki percepcji dotykowej zamieszczone na stronie projektu Sensualnosé w kulturze
polskiej. Przedstawienia zmystow cztowieka w jezyku, pismiennictwie i sztuce od sredniowiecza do wspotczesnosci
[dostep: 7.09.2015], http://sensualnosc.bn.org.pl/pl/zespol/login/?next=/pl/ (hasto obecnie niedostgpne).

16 Stownik naukowo-techniczny, (red.) B. Kowalska, G. Siwiec, Warszawa 1997, s. 192.
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wrazenia dotykowego moze takze przyczynic si¢ wykrywanie temperatury. Sporo zwi-
erzat, np. nocnych, polega na dotyku w o wiele wigkszym stopniu niz ludzie. Niektore
z nich posiadaja wyspecjalizowane organy dotyku, np. wasy lub czufki.

Znaczenie dotyku w medycynie opisali m.in. Matgorzata Chochowska i Jerzy T. Mar-
cinkowski na przyktadzie terapii manualnej tkanek migkkich!”. Badacze zaznaczaja, ze

pierwotnym zmystem pozwalajacym na zrozumienie otaczajacych wydarzen jest do-
tyk, a najznamienitszym jego odbiorcg jest r¢ka. Poprzez dotyk dtoni dziecko poznaje
twarz matki, odbiera bodzce ciepta i zimna, a prawidlowa funkcja konczyny gornej
umozliwia mu poczatkowo zabawe, samoobstuge, pdzniej pisanie, wreszcie prace za-
wodowg. Szczegdlnie dotyczy to osob, ktorych funkcjonowanie w zyciu zawodowym
zalezy od precyzji tego skomplikowanego ,,mechanizmu”.

W II czg$ci swojej pracy autorzy wskazuja na wazng kwestie roznic kulturowych'®:

powszechnie znany jest fakt, ze w zaleznosci od przynaleznosci do okreslonego krggu
kulturowego, réznie nakre$lone sa ramy tego, co w kontakcie fizycznym pomigdzy
dwoma osobami jest dopuszczalne, a co juz wykracza poza ogdlnie przyjeta normeg.
Mowi si¢ tu takze o tzw. ,,szerokosci granic”, ktore — niezaleznie od roznic indywi-
dualnych — sg w niektorych czgsciach $wiata wezsze (tzn. ze obywatele przebywaja
w wickszej bliskosci siebie) oraz szersze (tzn. ze do odczucia komfortu potrzeba wigcej
»wolnego miejsca”). Mieszkancy krajow skandynawskich znajdujg si¢ wlasnie w tej
drugiej grupie, a krajow Europy potudniowej w pierwszej.

2. Poradnik medyczny (paramedyczny) jako realizacja dyskursu
poradnikowego. O potrzebie badan poradoznawczych

Poradnik medyczny i paramedyczny jest realizacjg dyskursu poradnikowego. Kazdy z nich
ma okreslony wzorzec gatunkowy i rejestr stylistyczny'®. Porady medyczne pozostajg wige
nadal ciekawym i nieopracowanym obszarem badan, ktory ciggle zmienia swe oblicze, tak
jak cztowiek 1 otaczajaca go rzeczywisto$¢. Zaprezentowana proba opisu rady i porady przez
jezykoznawcow nie wyczerpuje w zaden sposob wszystkich obszaréw, aspektow badanego
zagadnienia. Moze jedynie sygnalizowa¢ i wskazywac¢ wylaniajace si¢ z lektury literatury
przedmiotu prawidtowosci i osobliwosci. Mozna wiec powtorzy¢ za Waldemarem Zarskim, ze:

dotychczasowe badania nad dyskursem poradnikowym w Polsce miaty charakter ak-
cydentalny i w wigkszosci wypadkow ograniczaty si¢ do przypadkowych aspektow
zagadnienia. Nie traktowaly omawianego tematu w sposob catosciowy i systemowy.
W niewystarczajagcym stopniu uwzglednialy formalne i funkcjonalne determinanty
jego ewolucji, a zwlaszcza uwarunkowania gatunkowe i konteksty kulturowe.

17" M. Chochowska, J. T. Marcinkowski, Znaczenie dotyku w medycynie — na przykladzie terapii manualnej tkanek
migkkich. Cz. 1. Wrazliwos¢ dotyku, jej doskonalenie i obiektywizacja, ,Hygeia Public Health”, 48(3)/2013,
s. 262-273.

'8 M. Chochowska, J. T. Marcinkowski, Znaczenie dotyku w medycynie — na przykladzie terapii manualnej tkanek
migkkich. Cz. II. Dotyk jako czynnik terapeutyczny i kod kulturowy, ,,Hygeia Public Health”, 48(3)/2013, s. 271.

19 Zob. wigceej E. Ficek, Poradnik. Model gatunkowy i jego tekstowe aktualizacje, Katowice 2013.

20 W. Zarski, Jezykowo-kulturowy obraz Slgska i Slgzakéw w przewodnikach turystycznych, [w:] Slgskie pograni-
cza kultur, t. 2, (red.) M. Ursel, O. Taranek-Wolanska, Wroctaw 2013, s. 163.
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Alicja Kargulowa odpowiada na pytanie, dlaczego warto podejmowaé badania nad
poradnictwem?!. Zaznacza, ze:

uczestniczac w procesach polskiego zycia spolecznego, latwo zauwazy¢ dwa row-
nolegte zjawiska. Z jednej strony jest to zwigkszajaca si¢ ciagle liczba klientow roz-
norodnych poradni oraz pojawienie si¢ wcale niemalej liczby 0sob poszukujacych w
przepowiedniach, prognozach, wrézbach, radach réznych ,specjalistow od pomaga-
nia”, odpowiedzi na nurtujace je pytania; to wielka grupa osob czesto bezradnych i
wykluczonych, pragnacych korzysta¢ z réznorodnych ofert poradniczych. Z drugiej,
sa to apele roznych podmiotow spotecznych (politykoéw, dziataczy spotecznych, pu-
blicystow) o przyspieszenie inkluzji tych ,,zagubionych” ludzi poprzez udzielanie im
bezposredniej pomocy.

K. Bargiel-Matusiewicz, G. Hofman poruszaja kwesti¢ dotyku w relacji pacjent—lekarz,
zaznaczajac, ze*:
naczelne miejsce w komunikacji niewerbalnej zajmuje dotyk, bowiem podczas badan

oraz zabiegdw pielegnacyjnych umozliwia poznanie kondycji zdrowotnej pacjenta.
Dotyk posiada rowniez warto$¢ symboliczng, oznacza troske, wsparcie.

3. Dotyk w dawnych poradnikach

Obecnos¢ kwestii ,,dotykowych” jest bardzo silnie zaznaczona m.in. w publikacji
dr. Zygmunta Ashkenazy’ego czy prof. Dieudonné. Jak dowiadujemy si¢ ze strony tytu-
towej Leczenia ruchowego... dr Ashkenazy byt lekarzem chordob kobiecych w Krynicy,
lekarzem szpitala powszechnego lwowskiego®. Leczenie ruchowe i migsienie zostato
wydane w roku 1892. Zbior ten zawiera szereg konkretnych metod leczenia ruchowego
1 doktadnie je opisuje, a takze ilustruje je material obrazkowy. Jest to przewodnik po
masazu leczniczym, zwlaszcza, co widoczne w dalszej czgsci dziela, przy wykorzystaniu
tzw. ,,wibratora Liedbecka”. W przedmowie do dzieta odnajdziemy cel pracy:

nie jest bynajmniej celem moim zniewoli¢ Kolegdw do przerzucenia chocby niniej-
szych kilku kartek, gdyz narazilbym si¢ wrgez na Smieszno$¢, kuszac si¢ o wzbogace-
nie bogatej dzi$ literatury w zakresie leczenia mechanicznego. Pragng atoli na tle ze-
branego materyatu, zwroci¢ pokrotce uwage na zasadg 1 technike leczenia ruchowego
w Szwecyi, jakotez za pomoca migsienia w $cislejszem znaczeniu i przekaza¢ do oce-
ny, pojedynczy bardzo i wielce przydatny dla migsienia przyrzad: ,,Vibrator” Liedbec-
ka, dyrektora instytutu dla leczenia ruchowego, zwlaszcza dla kobiet w Sztokholmie.

Pierwsza metoda, ktora opisuje dr Ashkenazy, jest tzw. zginanie i wyprostowywanie
kilkakrotne. Jak si¢ mozemy dowiedzie¢, lekarz przedstawia dziesiec¢ pozycji leczniczych
dotyczacych zginania karku w pozycji stojacej, zginania tutowia, przedramienia, ramion,

2t A. Kargulowa, O potrzebie badan poradoznawczych. Ku antropologii poradnictwa, ,,Studia Poradoznawcze”

2013, s. 85.

K. Bargiel-Matusiewicz, G. Hofman, Psychologiczne aspekty kontaktu z pacjentem chorym somatycznie, [w:]
Pacjent podmiotem troski zespotu terapeutycznego, t. 1, (red.) E. Krajewska-Kutak, M. Sierakowska, J. Lewko,
C. Lukaszuk, Biatystok 2005.

Z. Ashkenazy, [karta tytutowa], Leczenie ruchowe i migsienie, Lwow 1892.
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stop, kolan, uda, w ktorych znajdziemy odwzorowania pojecia dotyku na plaszczyznie

leksykalnej, takie jak:

1. ,,Ruch okreslony odbywa si¢ w ten sposob, ze lekarz swoja reka, ulozona na karku
pacyenta, stawia mierny opor, podczas gdy ostatni zgina kark ku tytlowi”*.

2. ,,Lekarz uklada jedna reke na karku pacyenta, przedrami¢ wspiera o plecy chore-
go pomiedzy topatkami i przyjmujac odpowiednig pozycye, przez wysunigcie jednej
nogi, zgietej ku przodowi, nachyla si¢ ku choremu i kladzie reke drugg na obojczyk
ku pasze”?.

3. ,Lekarz stoi (na stotku) za chorym, ujmuje go za r¢ke¢ ponad stawem nadgarstko-
wym, by stawi¢ opdr ruchom, tj. zginaniu i wyprostowywaniu ramion, przyczem tok-
cie ku zewnatrz skierowane”?,

Druga technika leczenia ruchowego jest skrecenie i obrot. Przyjrzyjmy sie ich teksto-
wym realizacjom:
»Lekarz stoi, wzglednie siedzi przed pacyentem i jedna reka ujmuje za jego bark,

a druga czgs¢ klatki piersiowej pod przeciwna pachg i z oporem chorego skreca jego

tulow reka na barku spoczywajaca, ku przodowi, koto osi kregostupa™?’.

,Lekarz staje za chorym i rekami poloZzonemi, jedna na przednia, druga na tylna
strone bioder przeciwleglych, stawia opor pacyentowi, wykonywujacemu zmienny
ruch skrecaniem miednicy kilkakrotnem w jedne i w drugg strong”,

(wcedbug ryciny Beilmayera). Str. 39,

Trzepanic plecow Ruch drigey ketani (wedlug Reibmayera). Str. 56.

Rysunek 1. Ilustracja metod leczniczych zamieszczonych w Leczeniu ruchowym
i migsieniu (trzepanie plecoOw i ruch drgzacy krtani)

2 Z. Ashkenazy, Leczenie..., dz. cyt., s. 22.
2 Tamze, s. 23.
Tamze, s. 23.
27 Tamze, s. 25.
2 Tamze, s. 26.
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W przeanalizowanym materiale odnajdziemy takze inne przyktady, na przykltad: , lekarz
skreca przedramie z oporem chorego; ujawszy reka jedna za palce, druga powyzej stawu
stopowego, wykonywuje ruchy koliste; lekarz siada po stronie nogi pacyenta, majacej
by¢ w ruch wprowadzonej, kladzie te noge na swe kolano i ujawszy jedna reka za
strone grzbietnig stopy, druga za piete, stawia opor mierny; ujmuje lekarz za tegoz
jedne noge pod kolanem jedng reka, za podeszwe druga i zgina konczyne w stawach
kolanowym i biodrowym”.

Kolejnymi technikami sg napinanie, dZzwiganie i podnoszenie, przycigganie i rozcigga-
nie konczyn zmienne, w ktorych to autor przedstawia szereg technik leczenia pacjentow
za pomoca dotyku, takich jak watkowanie konczyn dolnych, skéry, migsienie brzucha.
W pracy Ashkenazy’ego odnajdziemy rowniez material ilustracyjny. Sa to grafiki ilustru-
jace nastgpujace techniki lecznicze: ruch kolisty tutowia (wedlug ryciny Reibmayera),
dzwiganie z podnoszeniom klatki piersiowej (wedtug Ilarteliusa), trzepanie plecéw, ruch
drzacy krtani, migsienie brzucha.

Rysunek 2. Tlustracja ruchu kolistego tutowia i dzwigania z podnoszeniem
klatki piersiowej

4. Kognitywna klasyfikacja aktow mowy a dyrektywne akty
mowy obecne w dawnych poradnikach medycznych

Pragmalingwistyka, a takze kongitywistyka sa obecnie preznie rozwijajacymi si¢
dziedzinami nauki. Akt mowy dzieki temu stat si¢ pojgciem, ktore mozna poddac rowniez
analizie jezykoznawczej. Kognitywna klasyfikacja aktow mowy otworzyta dla wspot-
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czesnego jezykoznawstwa nowa perspektywe badawczg. Przyjrzyjmy si¢ w tym miejscu
kognitywnej klasyfikacji aktow mowy zamieszczonej w Kognitywnych podstawach jezyka

i jezykoznawstwa®:
akty mowy
informatywne obligatywne konstytutywne
\ Y y Y A
pytania .

asertywne o informace dyrektywne komisywne ekspresywne deklaratywne
twierdzi¢ pytac¢ prosi¢ obiecywac dzigkowac nazywac
wyrazac kazac chwali¢ poslubi¢
opisywac proponowac przepraszac skazywac
zaktadac radzi¢ pozdrawiac ogtaszac¢

Rysunek 3. Kategorie i podkategorie aktéw mowy
Zrédto: Kognitywne podstawy jezyka i jezykoznawstwa, (red.) E. Tabakowska, Krakow 2001, s. 210.

W przeprowadzonej analizie pragmalingwistycznej odnajdziemy przede wszystkim akty
obligatywne, zwracajac szczegdlng uwage na obecno$¢ aktow dyrektywnych, czyli takich,
ktore w wyrazny sposob powoduja nacisk na odbiorce i maja za zadanie naktoni¢ go do cze-
gos (bedzie si¢ to tyczylto przede wszystkim tych dziet, w ktorych odnajdziemy duzg liczbe
zakazdw, nakazow, polecen w kontakcie z chorymi, jak réwniez instrukcji postgpowania
w kontakcie z pacjentem). Istotng role odgrywaja takze cele komunikacyjne, ktore wedtug
Stanistawa Grabiasa mozna podzieli¢ na cztery podstawowe funkcje: 1) informowanie
o czyms, 2) ujawnienie swego stosunku do przekazywanych informacji, 3) uyjawnienie swe-
go stosunku emocjonalnego i ocenianie, 4) dziatanie za pomoca jezyka (tutaj akty mowy,
takie jak proponowanie wspolnego dzialania, grozba, zadanie, prosba, rada, zakaz itd.)*.

W dziele prof. Dieudonné®' odnajdziemy przede wszystkim zakazy i ostrzezenia doty-
czace kontaktu dotykowego z chorymi i mozliwosci zarazenia si¢ od nich przez kontakt
dotykowy w przypadku takich chorob, jak tyfus brzuszny, cholera, odra, szkarlatyna, ospa,
oraz przepisy ostroznos$ci dla dozorujacych chorego i lekarzy, jak na przyktad nastepujace
akty obligatywne:

1. Zakaz
a) ,,Rowniez trzeba si¢ strzedz mozliwie, aby nie dotykaé rekami swych ust, nosa,
brody wogole twarzy. Takze przed jedzeniem i po kazdem poj$ciu do ustepu rece
odkazi¢ [...]”;

29

Kognitywne podstawy jezyka i jezykoznawstwa, (red.) E. Tabakowska, Krakéw 2001, s. 210.
S. Grabias, Jezyk w zachowaniach spotecznych, Lublin 1994.
A. Dieudonné, Przepisy hygieniczne w chorobach zakaznych, Warszawa 1915.
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b) ,,Zabroni¢ nalezy niepotrzebnego dotykania chorego. Nie powinno si¢ do-
puszczaé¢ do chorego osob niepotrzebnych, mianowicie dzieci, bardzo wrazli-
wych n. zakazenie™?;

¢) ,,Unikaé trzeba kazdego niepotrzebnego dotykania chorego (szczegdlniej po-
catunkow);

2. Polecenie/instrukcja postepowania

a) ,,Zabroni¢ niepotrzebnego dotykania chorego. Nad wykonywaniem tych prze-
pisow winien czuwac lekarz podczas swych codziennych wizyt. Usilnie nalezy
zwraca¢ uwagg dozorujacych i otoczenia na czesto$é zarazania si¢ przez doty-
kanie, na koniecznos$¢ utrzymywania w czystosci chorego™;

b) ,,O procz tego pozadanem jest dokonanie szczepienia ochronnego osobom,
znajdujacym si¢ w bezposredniem zetknigceiu z chorymi™.

W dalszej czgsci wywodu ukazuje i opisuje zrodta zarazenia si¢ roznymi chorobami,

w tym przez dotyk, piszac:

[...] nie doceniamy tego bodaj najwazniejszego 1 najczestszego sposobu przenoszenia,
poniewaz wykonywamy wiele bardzo dotknie¢ reka nieswiadomie i nieznacznie. A przy
dotykaniu zrodel zarazy, jak to mozna udowodni¢, bardzo tatwo przyczepiaja sie do rak
dotykajacego zarazki, ktorych sie nie usuwa w zupehosci zwykle uzywanymi $rodkami
czystoscl. Z drugiej strony wszyscy nadzwyczaj czesto dotykaja sie nieSwiadomie pal-
cami warg, ust, nosa, oczu i uszu, lub tez drapaniem robia powierzchowne ranki. Im
zetknigcie sie z chorym trwa dluzej i jest SciSlejsze, tem wigksze jest niebezpieczen-
stwo zarazenia sie jego wydzielinami. Zakazenie sie dotykaniem moze by¢ bezpo-
$rednie (z osoby na osobe), lub posrednie (przez zakazone przedmioty).*

Z chorobami walczono réwniez poprzez dotkniecie chorego miejsca rekg lekarza, a wige
odpowiednie ujecie pacjenta i wykonanie okreslonego ruchu. Co istotne, w odpowiedniej
pozycji. W ten sposob leczono na przyktad nerwobol, schorzenie skory, histerig. Z kolei
napinanie, dzwiganie i podnoszenie, przycigganie i rozcigganie konczyn zmienne przy-
nosito usmierzenie bolu i ulge w takich dolegliwosciach, jak krotki oddech, cierpienia
serca, marsko$¢ i zgrubienia skory. Tg samg metodg leczono réznego rodzaju choroby
zwigzane z ostabieniem mig¢$ni, niedowtadem czy nerwowym kotlataniem serca. Wérod
schorzen zwalczanych dotykiem czy tzw. migsieniem znajdowat si¢ takze niezyt gardta,
krtani, nosa.

5. Podsumowanie

Przeprowadzona analiza zawartos$ci tresciowej dawnych poradnikoéw medycznych i pa-
ramedycznych pod katem odwzorowan jezykowych na plaszczyznie leksykalnej dotyku
pozwolita wynotowac nastepujace wnioski: (1) obecnos¢ leksemow dotykowych jest reali-
zowana za pomocg nastepujacych leksemow i1 potaczen wyrazowych w odniesieniu do pracy

2 Tamze, s. 53.
3 Tamze, s. 24.
3 Tamze, s. 24.
3 Tamze, s. 24.
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wykonywanej przez lekarza: uktadac reke na..., uyyimowac za..., ktasé reke na..., ujgwszy reke
za..., (2) w analizowanych tekstach odnajdziemy akty obligatywne, takie jak nie dotykac
rekami, zabronic niepotrzebnego dotykania chorego, unikac¢ trzeba niepotrzebnego dotykania,
(3) nadawca dyrektywnego aktu mowy dzigki swoim staraniom i przepisom zamieszczonym
na kartach poradnikow dazy do zmiany rzeczywistosci (chce ustrzec przed rozszerzeniem
si¢ zarazy, dzigki odpowiednim przepisom i poleceniom pragnie pomdc w pielegnacji do-
tknietych choroba, aby choroba nie rozprzestrzeniata si¢, a starania lekarzy prowadzity do
wyzdrowienia), (4) istotng role odgrywa tutaj takze odbiorca takiego aktu mowy, bowiem
to do niego owe zalecenia i przepisy sa skierowane, od niego takze zalezy fortunno$¢ da-
nego aktu mowy, (5) przedmiotem dyrektywnego aktu mowy jest zazwyczaj zadanie, ktore
nalezy spetni¢ (sg to gldwnie zakazy, aby wystrzegac si¢ kontaktu dotykowego z chorym).
Zaprezentowane przyktady dyrektywnych aktow mowy dotyczacych percepcji dotykowej
pokazuja ich obecno$¢ na kartach dawnych poradnikow medycznych i paramedycznych.
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Abstract
The touch in medical and paramedical guides — lingual look

The article shows how the ‘touch’ concept is presented in culture and communication. This phenomenon
has not been the subject of lingual studies yet, however it has been only a few articles about this. The sense
of touch plays an important role in contemporary world. It comes to be the most important way to build doctor-
patient relation. The purpose of this text is to show the material extracted from old medical guides (ninetieth/
twentieth centuries) which presents ‘tactile’ communication between doctor and patient, techniques and ways
of cure, describes the doctor-patient contact, and analysis of this material. Cognitive classification of speech
acts was helpful in to show, which directive acts are present in old medical guides (e.g. prohibitions, commands,
manual procedure). First of all there are obliging acts in the pragmalingual analysis. It is worth noting that
in the material show directive acts too. These acts cause pressure to recipient and have to get to do something
by him (e.g. a lot of prohibitions, commands and also manual procedure of touch of the patient).

Keywords: the touch, senses, medical guides, cognitive classification of speech acts
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Ewa Gdak

Akademia Humanistyczno-Ekonomiczna w todzi

Humor i dowcip jezykowy w tworczosci
Jana Twardowskiego

Tworczo$¢ poetycka ksigdza Jana Twardowskiego podoba si¢ od wielu lat rzeszom
czytelnikow. W analizowanej poezji tkwi bowiem jaka$ sita perswazyjna, poprzez moc
stow Twardowski bierze udziat w ksztaltowaniu §wiata warto$ci swoich odbiorcow.
Sposob przezywania probleméw wiary i moralno$ci, a takze pewna filozofia zycia prezen-
towana na kartach kolejnych poetyckich tomow staty si¢ bliskie ludziom, ktorzy staraja
si¢ przetamywac wszelkie usztywniajace i zacie$niajace stereotypy w mysleniu o zyciu
cztowieka, takze w sferze duchowe;.

W twérczosci poety znajdujemy przede wszystkim zgodg na $wiat, mimo samotnosci,
boélu, $mierci, rozpaczy. Poezja ta pobudza odbiorcéw do usmiechu. Z wierszy plynie
wszechogarniajacy humor. Jest to niewatpliwie jedna z podstawowych determinant stylu
Jana Twardowskiego.

Jaki jest humor ksigdza Jana? Danuta Buttler pisze, ze

[...] humor jest wyrazem zyczliwej lub poblazliwej postawy wobec rozmaitych prze-
jawow $miesznosci i aprobatywnego, wolnego od drwiny, szyderstwa i nienawisci sto-
sunku do $wiata'.

I taki jest wtasnie humor w analizowanych utworach. W opracowaniu Danuty Buttler
czytamy dalej:

Wielu teoretykoéw wskazuje na to, ze dowcip zachowuje pewng autonomi¢ w wickszej
strukturze, tworzy wyodrebniajacy sie element tekstu, humor za$ przenika catg tres¢?.

' D. Buttler, Polski dowcip jezykowy, Warszawa 1974, s. 123.
2 Tamze,s. 124.
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Humor jest wiec zdaniem Danuty Buttler cechg tekstu, w tym dzieta sztuki. Uznaje-
my, ze jest takze cechg tekstow poetyckich Jana Twardowskiego, cecha, ktorej chcemy
przyjrzeé si¢ blizej.

Dla ksiedza Jana zrodtem usmiechu jest, po pierwsze, on sam.

Trzeba $miac si¢ z siebie, stuchajac czy gloszac krytyke przestrzega¢ w niej takze sie-
bie. Humor jest czym$ wspaniatym, bo wazne jest, aby potrafi¢ $mia¢ si¢ z siebie i wi-
dzie¢ w sobie skapcow, ktamcdw i innych?.

Poeta zawsze mowit o sobie z dystansem, troche z kokieterig: ,,Jestem staruszkiem,
otoczonym ple$nig, grzybami i honorami™.
Ksigdz Jan nie stronit od dowcipnych anegdot, ktorych byt bohaterem:

W zatloczonym autobusie statem, juz jako ksiadz, tuz przy pewnej kobiecie karmiacej
dziecko. — Ty maluchu niezno$ny — powiedziata do dziecka — jak nie bedziesz ssat, to
dam temu panu, co stoi obok — i wskazata na mnie’.

Niedawno przyszta do mnie pewna pani i powiedziata:

— Jestem tak bardzo wzruszona, ze ksigdza widze.

— Co tak panig wzruszylo? Moze wiersze? — zapytatem.
— Nie! Bytam przekonana, ze ksiadz juz dawno umart®.

Pewien pan zrobit mi zdjgcie, kiedy szedtem ulica. Pomyslatem sobie: ,,Jednak jestem
popularny.” Zapytatem go, troch¢ przez przekore:

— Dlaczego pan mnie fotografuje?

Odpowiedziat:

—Bo coraz rzadziej mozna w Warszawie na ulicy zobaczy¢ konia i ksigdza w sutannie’.

W czasie homilii, wygloszonej z okazji pigcdziesiatej rocznicy §wiecen kaplanskich,
Twardowski powiedzial m.in. ,,ztoty jubileusz jest generalng proba przed pogrzebem™,
Spotkania ze swoimi czytelnikami, witajgcymi autora gorgcymi brawami, zwykl za$
rozpoczyna¢ stowami: ,,Pierwsze oklaski sa zawsze za urod¢’. Ksiadz Jan zawsze z hu-
morem mowit o swojej powierzchownos$ci. Wérdd anegdot zebranych przez Aleksandre
Iwanowskg czytamy m.in. taka:

Speszony wlasnym wygladem, ksigdz orzeka czasem zbulwersowany:
— Rano patrz¢ w lustro i od razu jestem zdenerwowany.

Albo:

— To nie twarz to potwarz!

A. Iwanowska, Serdecznie niemodny i szczesliwie zapozniony. Jan Twardowski w oczach wlasnych, recenzentow
i czytelnikow, Poznan 2000, s. 241.

4 Tamze, s. 247.

J. Twardowski, Pewnosc¢ niepewnos¢, czyli paradoksy, aforyzmy, pytania, ztote mysli z wierszy i prozy, Warsza-
wa 1995, s. 7.

A. Iwanowska, Serdecznie..., dz. cyt., s. 216.

Tamze, s. 271.

Tamze, s. 243.

Tamze, s. 269.
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I jeszcze:

Przed jednym z wyjazdow na spotkanie autorskie upewniat si¢:
— Ale czy oni na pewno mnie wczes$niej widzieli?'.

Poeta wyznawat zasade, ze

[...] kto sam $mieje si¢ z siebie, ten nie stanie si¢ posmiewiskiem; kto zartuje z siebie,
$mieszy nie soba, a swoimi zartami.

Prawdopodobnie dlatego w lirycznej tworczosci Twardowskiego odnajdujemy duzo
samooceny wyrazonej expressis verbis. Niekiedy trudno z cata pewnoscig utozsamic
lirycznego bohatera z autorem. Wydaje si¢ jednak, ze skojarzenia, ktore pojawiajg si¢
w trakcie lektury, a takze wynikajg z wiedzy o poecie, nie sa zupelie bezpodstawne.
Przywolajmy na przyktad utwor o znamiennym tytule Ratunek, w ktérym podmiot liryczny
(ksigdz Twardowski?) wyznaje:

Niestaly niezgrabny

jak mamut na balu

staromodny

grzeszny

tylko $miech uratuje

zebym nie byt $mieszny (299 II)"

Usmiech, zdaniem Twardowskiego, to dobrodziejstwo, ratunek, ale i obowigzek:

Usmiech to obowiazek chrzescijanski

chyba inaczej

to aniot ochroniarz

co wyciaga za prawa i lewa nogawke z rozpaczy (248 1I)

Poetyckie wyznania ksigdz Jan potwierdzit wielokrotnie w swoich niepoetyckich
wypowiedziach:

Chociaz cztowiek na staro$¢ straszy ludzi swoim wygladem, chociaz stawiam noge jak
moge, jak najszybciej i pomatu — od zawatu do zawalu, to jednak chcialbym naprawde
by¢ pogodny'.

Poeta potrafit z humorem spojrze¢ na siebie, z uSmiechem méwic¢ o swoich, ludzkich sta-
bosciach. Trudna to umiejetnos¢, nie kazdemu wlasciwa. W mowie wygloszonej w czasie
nadania tytutu doktora honoris causa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego powiedziat:

Teskni¢ za humorem, ktory uczy pokory, pozwala $mia¢ si¢ z samego siebie, ratuje od
patosu, tak bliskiego dawnej poezji religijnej, pozwala spojrze¢ z uSmiechem nawet na
dramat'3.

Pozostajac w zgodzie z cytowanymi stowami, poeta starat si¢, by jego wiersze byly
przepetione takim wtasnie humorem:

10 Tamze, s. 265.

Liczba w nawiasach po cytacie wskazuje na stronic¢ zbioru. Podstawa materiatowa opracowania jest zbior Mifos¢
mitosci szuka, t. 1-2, zebr., oprac., postowiem i kalendarium opatrzyta A. Iwanowska, Warszawa—Poznan 1999.

12 A. Iwanowska, Serdecznie..., dz. cyt., s. 251.

Tamze, s. 251.
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Mito$¢ samego siebie

od czwartej rano

piatej szostej siodmej dziesiate;
ijeszcze

jak piersi na wierzchu

zal po samym sobie

jak lament po wieprzu (317 II)

W wielu wierszach znajdujemy poetyckie modlitwy. W utworze pt. Powrot czytamy:

Podaj mi r¢ke z gwozdziami posrodku
zanurz me usta

w pierwszej mitosci

przywrdc jak zeby mleczne

skruputy czystosci (322 II)

Twardowski czgsto pisat o wypekianiu réznych powinno$ci duszpasterskich, wyko-
rzystujac zapewne wiasne kaplanskie doswiadczenia:

Niostem swoja wiare niewierzacym
putkownikowi ktory mnie wylal na zbita glowe
profesorowi ktory zartowat — zakonnicy
chodzg juz w adidasach

ale gesi boso

pani prezes ktora $piewala przez telefon

dzien si¢ ztamat wieczor si¢ zestarzat

wszyscy w dotku — ghupieja uczelnie

—moj Boze po co si¢ wtragcatem

w to co zrobisz lepiej ode mnie (42 II)

W wielu lirykach ksigdz Jan snut metapoetyckie refleksje. Najcenniejsze w jego oczach
zwykle byty ,,wiersze nieSmiate i bose”, a nie wyrdzniane, nawet najbardziej prestizo-
wymi, nagrodami. Dlatego w jednym z utworéw Twardowski prosit Maryje o wiersze,
,Co nie idg jak krytyk za modg”, ,,nie §wiecg jak szyja ozdobna”, i ,,za ktore nie placg
dolarami Nobla” (166 II).

Warto w koficu przywotaé liryczny Rachunek sumienia:

Czy nie przekrzykiwatem Ciebie

czy nie przychodzilem stale wczorajszy

czy nie uciekatem w ciemny placz ze swoim sercem jak piata klepka
czy nie kradtem Twojego czasu

czy nie lizatem zbyt czule tapy swego sumienia

czy rozrézniatem uczucia

czy nie bytem migkkim despota

czy nie przeksztatcalem ewangelii w tagodng opowies¢

czy nie udowadniatem stonia

czy modlac si¢ do Aniota Str6za — nie chcialem by¢ przypadkiem aniotem a nie strozem
czy klgkatem kiedy malate$ do szeptu (173 I)

Wykorzystujac anafore, a przede wszystkim paradoksy (jeden z ulubionych chwytow),
Twardowski stworzyt dlugg liste pytan, sktadajacych si¢ na rachunek sumienia. Nie sg
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to jednak pytania, do ktorych przywyklismy, przegladajac ksigzeczki do nabozenstwa,
raczej efektowne, zaskakujgce swa trescig sformutowania, ktore zgodnie z definicjg pa-
radoksu, zawieraja

[...] mysl sktécona z powszechnie zywionymi przekonaniami, sprzeczng wewnetrznie,
ktéra jednak przynosi nieoczekiwang prawde filozoficzng, moralng'®.

Doskonale wykorzystat mechanizm paradoksu — zestawit kontrastowe calo$ci znacze-
niowe i ustalit migdzy nimi stosunek inkluzji.
W poezji Twardowskiego znajdujemy duzo oceny wprost, niejednokrotnie ocena wy-
razana jest z uSmiechem, nie unika jednak poeta takze kpiny, na przyktad:
Dogmatycy hatasuja po lacinie
moralici brzgcza nad korytkiem ludzkiego sumienia
apologeci skrzypia — porozpinani na krzyzu wiary
kaznodzieje reperuja glodnik, zeby ich bylo lepiej stycha¢
mgczennicy liczg na glos uderzenia w twarz
skrupulantom spadta nareszcie na glowe dynia grzechu
organisci oblizuja dzwigki —
wierni podzielili si¢ na wojenne obozy
I tylko w szczerym polu
w oddechu ziota —
na kleczkach podziwiajac zaspy nieba
mozna jeszcze znalezé Ciszg (146 1)

Kolejny raz warto podkresli¢ niecodzienne, zaskakujace zestawienia stow, ktorymi
nazwat poeta negatywne ludzkie zachowania, na przyktad , hatasowaé po tacinie” czy
»oblizywaé dzwigki.” Twardowski przeciwstawit wszystkie ludzkie ,,starania” przyrodzie,
dzigki ktorej w postawie pokory mozna znalez¢é Boga.

Ksiadz Twardowski nigdy nie ukrywat swej niecheci do pseudouczonych, zar6wno
$wieckich, jak i duchownych, napisat kiedys, ze ,,wiary przemadrzatej szuka si¢ u diabta”
(78 1), a w innym wierszu:

Na uczelniach teologicznych operowany
przez docentow pitowany

wierzgcym udowadniany

w rece apologetow wydany

Boze moj kochany (36 II)

Poeta negatywnie, czgsciowo metaforycznie kolejny raz ocenit teologow, ktdrzy nie
tylko ,,hatasujg po tacinie”, ,,brzecza nad korytkiem ludzkiego sumienia”, ,,skrzypia —
porozpinani na krzyzu wiary”, ale takze ,,za bardzo widzg” (163 I), ,,kroja ewangeli¢ na
plasterki” (160 I), ,,w czasie adoracji chrupia ko§¢ moratu” (159 1) i ,,wymyslaja zgraje
formut” (172 I). Nauka przez nich uprawiana jest dziurawa, wymaga naprawy. Prawdo-
podobnie dlatego w jednym z wierszy Maryja ,,zamiast berta — trzyma ktgbek wtdczki/
ceruje teologie” (145 I). Ksigdz Jan powiedziat kiedys:

4 Stownik terminow literackich, (red.) J. Stawinski, Wroctaw 1988, s. 340.
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Ach, teologia to jest koronkowa robota. Te podzialy, spory czy to jest dogmat, czy pot-
dogmat, a moze ¢wier¢dogmat. Stuzy wiedzy o Bogu, rozwija ja, ale i tak nie dowiemy
si¢ przeciez wszystkiego, Tajemnica pozostanie Tajemnica .

W poezji Twardowskiego ci, ktorzy powinni wiedzie¢ najwigcej, zapomnieli o pod-
stawowej prawdzie:
Bogu nie potrzeba

dowodow doktoratow tez
Bogu tak jak mito$ci wystarczy ze jest (327 II)

Teolodzy jednak ciagle ,,pisza pobozne ksiazki, komentarze do komentarzy, matema-
tyczne dowody na istnienie Boga z wykresami”, a:

[...] Jezus mysli o nas w liter ciemnym stuku
jak trudno w niebo wstapi¢ spod robactwa druku (139 I)

Innym razem:

[...] wyjmijcie z siana pazurek teologa —
zebym si¢ nie zazigbil od ztota
maty Jezus prosi cichutko jak $wierszcz (149 I)

~Przemawiajacy z pozycji sity” (149 I) w omawianej twdrczo$ci nie znaja Boga i

[...] dziwig si¢
ze do nieba prowadzi
bezradny szczebiot wiary” (160 I).

Badacze i krytycy poezji ksiedza Jana zwykle zastrzegaja, ze ironia nie ma nic wspol-
nego z humorem poety. Czy rzeczywiscie?

W wierszu pt. Wyznanie czytamy ironiczne stwierdzenie: ,,prac doktorskich teraz si¢
nie czyta tylko sig¢ je liczy” (195 I).

W $wietle utworow ksiedza Jana glosiciele ,,wiary przemadrzatej” to nie tylko teo-
lodzy, ale i ,,mruczacy na $§wigtego Tomasza” filozofowie, dla ktorych ,,Pan Bog pewny
i prawdziwy” jest ,,garbaty i1 krzywy” (268 I), katecheci, ,,rozwiazujacy spadochron
moézgu” i ,,podlizujacy si¢ swemu sumieniu” do tego stopnia, ze ,,Matka Boska zalamuje
rece nad sucharkiem katechizmu” (168 I), a takze cata rzesza uczonych ,,0d oficjalnej
madrosci ktora preparuje zestawia wiesza na tabelce i1 robi kazdego na szaro” (177 I).
Wielokrotnie Twardowski zartobliwie, ale i ironicznie pisat o ludziach zwigzanych
z naukg, na przyktad:

Nie martw si¢

ze si¢ Kosciot przewrdci
magistrze doktorze docencie
nie martw si¢ o Boga

ale o siebie (138 II)

15 H. Zaworska, ,, Jestem bo jestes”. Z ksigdzem Janem Twardowskim rozmawia Helena Zaworska, Krakow 1999, s. 83.
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Poeta nie lubit postawy, w ktorej dominowata ludzka pycha — jego zdaniem w hierarchii
grzechow stojgca na pierwszym miejscu'®, pietnowat obtude. Wysoko stawiat natomiast
madros¢, niekoniecznie te zdobyta z ksigzek i wyuczona na lekcjach, ale te pochodzaca
od Stworcy, a wyptywajaca z do§wiadczenia zyciowego. Przypominat: ,,Madrosci trzeba
si¢ uczy¢ od Boga, a wiedzy — od ludzi”. Do kogos, kto poktada nadzieje w innej, zwracat
si¢ stowami:

Niech si¢ pan nie martwi panie profesorze
buty niepotrzebne umiera si¢ boso

w piekle juz zelzato

nie palg

tylko wiedze¢ wieszaja na haku

smutno i szybko (451 I)

Negatywne nastawienie poety do pseudomedrcow powraca przy okazji jednego z wier-
szy bozonarodzeniowych:

Swiqty Jozef zatamal rece,
denerwujg si¢ w niebie $wigci,
teraz idg juz nie Trzej Medrcy,
lecz uczeni, doktorzy, docenci.
Teraz wszystko catkiem inaczej,
to, co stare, odeszto, min¢to,
zamiast zlota niosg dolary,
zamiast kadzidta — komputer
zamiast mirry — video... (27 II)

Cytowany wiersz mozna uzna¢ za nieco ironiczng wspotczesng wersje biblijnej wi-
zyty Medrcow ze Wschodu. Jednak o ile ewangeliczni Medrcy mieli na uwadze dobro
Dzieciatka, dzisiejsi ,,magowie” przynosza do Betlejem dary niekoniecznie potrzebne
Nowonarodzonemu — dolary, komputer, wideo. Poeta zdecydowanie negatywnie oce-
nial ,,warto$ci” dzisiejszego $wiata. W tym kontekscie nie dziwi, ze Jozef zatamat rece,
a $wigci si¢ denerwuja.

Twardowski w swej poezji nie szczedzit takze mowcow od ,,homiletyki na piatke”.
Zdaniem poety ,,wygadanym kaznodziejom Bog ktadzie do ust gabke ciszy” (172 I). Aby
nie sta¢ si¢ jednym z nich, prosit Boga:

Ty co nie zbawiasz dusz poro$nigtych stowami

chron mnie od pigknej gladkiej wymowy koscielnej [...]
od naoliwionych zdan

proroczych rykow

zgrabnego szeptu... (158 I)

Poeta wiedziat, ze w gloszeniu Stowa Bozego nie chodzi o retoryke, ze nie wystarczy
»zreperowac glosnik, zeby byto lepiej stychac”, tym bardziej ze do gtosu dochodzi czesto
jedynie nieudolny kaznodzieja, nie Bog:

16 Tamze, s. 124.
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Homilie jak cigzkie indyki
jakby kto$ przyszedt
porozmawia¢ z nikim
Jezus na $mier¢ rozebrany
bosy

prosi o stowa §wieze
wilgotne od rosy (290 II)

Z drugiej strony, jako kaptan z wieloletnim do$wiadczeniem, Twardowski zdawat sobie
sprawe z trudnosci gloszenia kazan, z odpowiedzialno$ci za stowa. Moze dlatego raczej
zartobliwie opisal jedno z nudnych kazan:

Tylko maluchom nie nudzilo si¢ w czasie kazania

stale mieli co$ do roboty

oswajali sterczgce z tawek zdechte parasole z zawistnymi tapkami
klgkali nad upuszczonym przez babci¢ futeratem jak szczypawka
pokazywali rozowy jezyk

dziwili si¢ ze ksiagdz nosi spodnie

ze kto$ zdjat koronkowa rekawiczke i ubrat thusta reke w wodg Swigcong
liczyli pobozne nogi pan

niuchali co w mszale piszczy

pieniadze na tacg odktadali na lody

wspinali si¢ jak czyzyki na sosnach, aby zobaczy¢

co si¢ dzieje w gorze pomigdzy rekawem

a kotnierzem

wymawiali jak fonetyk otwarte zdziwione ,,0”

kiedy ksiadz zacinat si¢ na ambonie

— ale Jezus brat je z powaga na kolana (157 I)

Poeta z humorem przedstawit sytuacje gloszenia kazania, ktore najprawdopodobniej nie
nalezato do zbyt ciekawych, skoro w czasie jego trwania nie nudzito si¢ ,,tylko” dzieciom,
majacym stale co$ do zrobienia. W poincie utworu pojawia si¢ jeszcze jedna nieznudzona
osoba — Jezus, ktory jak w Ewangelii bierze dzieci z powagg na kolana.

Ciekawy przyktad autoironii bohatera wiersza, w tym przypadku pustelnika, znajdu-
jemy w nastepujacym utworze:

Tak zajatem si¢ sobg ze czekatem aby nikt nie przyszedt

stale prositem o jeden tylko bilet dla siebie

nawet nic mi si¢ nie $nito

bo $pi si¢ dla siebie, ale sny ma si¢ dla drugich

zalozytem w sercu tajng radiostacje i nadawalem tylko swoj program
przygotowalem sobie kawalerke na cmentarzu

i w ogole zapomniatem ze do nieba idzie si¢ parami nie gesiego
nawet dyskretny aniot nie stoi osobno (256 1)

Cztowiek to istota niedoskonata. Prawda ta towarzyszy ludziom ab ovo, jej echa znaj-
dujemy w Skruputach pustelnika. W kulturze chrzescijanskiej pustelnicy byli zawsze
blisko Boga, gtownie dzigki temu, ze wyrzekali si¢ wszelkich ziemskich przyjemnosci.
W liryku ksiedza Jana stato si¢ inaczej. ,,Starannie” przezyte zycie nie gwarantuje nieba.
Podmiot liryczny ma watpliwosci, czy rzeczywiscie dobrze rozumiat Boze przykazania,
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czy aby zbyt skrupulatnie ich nie wypehniat, zapomniawszy przy okazji o tym, ze ,,jest
jeden grzech najwazniejszy — brak mitosci”.

Przesadnie drobiazgowo nakazy biblijne realizowat w poezji Twardowskiego asceta,
,»ktory nie jadl/ wigc si¢ modlit tylko przed zmartwieniem i po zmartwieniu” (270 I). Ironia
nie omija takze pseudomeczennikow. Owszem, w mysl nakazow Ewangelii, nadstawiajg
oni policzek, ale uderzenia ,,licza na glos”.

Twardowski nie lubit ,,duchowej buchalterii”. Nadmiernie doktadne przeliczanie
uczynkow, w oczach ksigdza Jana, nie bylo nigdy niczym dobrym. Przypomnijmy od-
powiedni wers, w ktérym poeta napisat, ze ,,skrupulantom spadia nareszcie na glowe
dynia grzechu”. W innym utworze przedstawil cztowieka zakochanego w sobie, ktory
nie przewidzial jednak konca swojego zycia:

Tak si¢ zajat sam sobg
tak si¢ przy sobie zakrecit

tak oczy pozamykat
ze nie zauwazyt $mierci (167 II)

Falszywa pobozno$¢, o ktorej zawsze pisat z ironig, jest udziatem wielu przemadrzatych:

Thumaczyt ze do Kosciota nalezy papiez
1 tak si¢ zagapit Ze nie dostrzegt
ze Pan Jezus wszedt do kosciota (233 1)

Kolejny ironiczny obrazek widzimy w utworze pt. Papiez:

przedwojenny katolik

roztozyl papier —

skubie pioro jakby zaczepiat wrone
pisze skarge na Pana Boga (148 1)

Cztowiek to zdaniem Twardowskiego ,,urodzony dezerter”, czesto ,,udajacy lepszego”,
»Wydajacy tysiace sadow”, ,,deklamujacy o mitosci”, ,,straszacy pustka peing erudycji”
(185 1). Poeta nie chciat by¢ kim$ takim, prosit wigc Boga:

Zeby nie by¢ taka czcigodna osoba

ktorej podaja parasol

ktorag do Rzymu wysylaja

w telewizji jak srebrnym nieboszczykiem krgcg
wieszajg przy gwiazdach filmowych... (99 I)

W jednym z wierszy Twardowski przedstawil hipotetyczng sytuacje, w ktorej ludzie
sami wymyslili Boga. Cztowiek okazat si¢ jednak kiepskim stworca. Wykreowany przez
niego Bog

[...] bylby bardziej zrozumiaty i elastyczny

albo tak doskonaty ze obojetny
albo tak kochajacy ze niedoskonaty.

Wymyslony przez nas ,,musialby si¢ z nami liczy¢” 1,,nie straszy¢ kiedy rado$¢ zaczyna by¢
grzechem”, ,,by¢ wolnomyslny i liberalny”, a takze ,,spelnia¢ po kolei nasze zyczenia”. Betle-
jem zmienitoby wowczas nazwe na Madralin, a Bog bytby ,,naprawde niemozliwy” (230 I).
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W innym bozonarodzeniowym utworze pt. O firankach w stajni zakpit takze z ghupoty
wspoélczesnego cztowieka, ktory gdyby mogt, to zawiesitby tytutowe firanki w betlejem-
skiej szopie. Niepozbawiony nacechowania ironicznego jest opis kolejnych przedsie-
wzie¢ dla ,,dobra Boga”, do wykonania ktorych przystapiliby ci, co musza mieé, zeby
by¢. Gotowi byliby oni przykry¢ Dziecigtko welniang kotdrg, sprawic¢ — a wigc zakupié
z whasnych funduszow — rekawiczki §wietemu Jozefowi, zatozy¢ ogrzewanie, a nawet
wywalczy¢ dla Nowonarodzonego kwaterunkowe mieszkanie z wygodami. Artysci zadba-
liby o upickszenie ubogiego wnetrza: malarze wysmarowaliby je ztotem, a poeci ozdobili
lirycznymi wykretasami. Nieufni, oczywiscie z mys$lg o matym Jezusie, widzieliby w o$le
podstep na miare trojanskiego, najodwazniejsi za$ krzykliwie protestowaliby, majac za
soba wszystkie deklaracje i dekrety. Cate towarzystwo — w najlepszym wypadku, jak
pisze Twardowski — modlitoby si¢ do matego milionera potozonego umyslnie na sianie.
W utworze opisujacym kolejne absurdalne zachowania cztowieka poeta w zakonczeniu
dos$¢ nieoczekiwanie oddat gtos Jezusowi, zmieniajac zupelnie nastroj:

[...]a Ty thumaczylby$ otwartymi oczami
ze zmarznigta matkg przy policzku

ze naprawde jestes

wigc oddajesz wszystko (206 I)

Z humorem pisat o wystroju polskich kosciotow. Zartowat wiele razy z artystow zdo-
bigcych wnetrza Swigtyn, z tworcow obrazow i fotografii ,,tak doktadnych ze nieprawdzi-
wych” (235 I). W wierszu Malowani swigci podmiot liryczny zastanawia si¢:

Jak si¢ czuja malowani $wigci na wystawach
nie mogac rozpozna¢ pod szminka §wietosci
swojej tajemnicy

nie moga si¢ nadziwi¢

ze ztote palce wymalowano im zoéfcia

srebrne twarze — btyszczacg biela [...]
wstydzg si¢

tytutow bizuterii i innych podrobow... (133 I)

Ksigdz Jan chyba wspotczut §wietym ich wizerunkéw uczynionych rekg ludzka, sfor-
mutowat zatem zartobliwa prosbe w imieniu jednego z nich — Jana Chrzciciela:

Nie malujcie go bez u§miechu

chudego jakby zjadl szaranczy ostatki
przeciez w dniu Nawiedzenia

podskoczyt z rado$ci w tonie matki (257 IT)

Autentyczni §wigci czesto w obrazach czujg si¢ jak w niewygodnym gorsecie, nie chca
by¢ ,,umeczeni w stodki sposob” (218 1) ani ,,pucowani do glansu jak samowar” (208 I).
W liryku pt. Prosbha czytamy:

[...] zeby w kosciotach nie byto wyszywanych serwetek
katafalku z czarng kapa

aniotka z barokowg tapka

z pedzelkami przy choragwiach fredzli

stukajacych pienigdzy
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niepodobnych do siebie §wietych
co nie mogg wyjs¢ z nieswojej twarzy (134 1)

Poeta poprosit Maryje, zeby nie byto takich wnetrz, albowiem w ko$ciele bogatym
,»zgubit si¢ Jezus na dobre” (120 II).
Ksiadz takze w muzyce preferowat prostote, nie lubil zbednej ornamentyki, poniewaz

Jezus nie lubi jak Go mgczg organami w kosciele

do$¢ ma muzyki Bacha

i cheiatby postuchac

jak skrzypi w Biblii na czarnych nogach hebrajska litera
jak spowiadajacy mrucza w samo ucho sumienia... (141 I).

Najwiekszg niech¢¢ mial jednak do zaangazowania politycznego i ideowego wiary.
W jednym z wierszy wyznal, Ze nic go nie straszyto:

[...] socrealizm katolicki
tego si¢ batem (108 II)

Ksigdz Jan Twardowski nie pisal wierszy jedynie o dobrej, stonecznej stronie zycia.
Podejmowat tez tematy trudne, nie bat si¢ pisa¢ o ciemniejszych zakatkach ludzkiej duszy,
nie uciekat przed pokazywaniem cztowieka, ,, ktory wcigz od Boga odchodzi, potem znoéw
powraca, raz jest taki, potem inny”!’. Odwaznie mowil, ze grzech istnieje — ,,cztowiek
dobry tez ma swoje winy”. Nie odsuwat trudnych tematow, nie udawal, ze ich nie widzi.
W przeciwienstwie jednak do wielu tworcow wspotczesnych nie popadal w pesymizm.
Jego poetycka wizja nie konczyta si¢ jedynie na wskazywaniu obecnego w $wiecie zta.
Z jego wierszy przebija humor, ciepto i zyczliwo$¢ dla kazdego cztowieka. Nawet ironia
nie niszczy, jest raczej tagodna i Zartobliwa. Poeta tak widzial rzeczywisto$¢ moze dlatego,
ze jak sam kiedy$ wyznat:

[...] zyje w dwoch $wiatach: jeden to ten realny, okropny, peten zamachow, wojen,
terroru, i drugi — $wiat ludzkich zwierzen, spowiedzi, tgsknoty za Bogiem, za mitoscia.
Oba sg prawdziwe, a dla mnie wazniejszy jest ten drugi's.

Tworczo$¢ Jana Twardowskiego nie jest poezjg tatwego i taniego optymizmu. Oto
jedna z jego wypowiedzi:

[...] dobro¢ bez odwagi jest bezwtadna. Tylko odwazna dobro¢ jest zywa dobrocig.
Kazda cnota bez odwagi jest ckliwa i bierna®.

Z pewnoscig mozemy powiedzie¢, ze omawiana liryka jest odwazna zaréwno jesli
chodzi o podejmowane tematy, jak i o forme ich przedstawienia. Na pewno tez nie jest
naiwna, jak chcieliby ja widzie¢ niektorzy czytelnicy i krytycy. Réznorodno$¢ opisywa-
nych spraw oraz sposob ich przedstawiania stanowi o niestabngcej popularno$ci poez;ji
Jana Twardowskiego.

7" Tamze, s. 13.

'8 Tamze, s. 80.
19 J. Twardowski, Patyki i patyczki, Warszawa 1987, s. 268.
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Abstract
Humor and wit language in the poetry of Jan Twardowski

One of the main determinants of the poetic style Jan Twardowski are humor and wit language. The poet often
used mechanism paradox and contrast, surprise and mild, humorous irony. Thanks to the wit avoided pathos
and celebration of religious poetry. Often a form of language contrasts with the metaphysical reflection.
Twardowski through a kind of joke refreshed pompous, hieratic, serious religious language.

Keywords: humor, with language, poetry, Jan Twardowski

122



JEZYKOZNAWSTWO nr 1(10)/2016

Ewa Kleczaj-Siara
Uniwersytet Technologiczno-Humanistyczny im. Kazimierza Putaskiego w Radomiu

Between words and images:
Jacob Lawrence’s linguistic
and visual pictures of the Great Migration

1. Introduction

Jacob Lawrence (1917-2000) is one of the most celebrated African-American artists.
His artistic career began at the Utopia Children’s House in Harlem, where as a teenager he
attended after school art classes. It is here that he met Charles Alston, a well-known Amer-
ican painter, who immediately recognized Lawrence’s artistic talent and his strong interest
in African-American history. Inspired by his family story of migration, the young artist spent
long hours at the 135" Street Branch of the Public Library researching materials on black
experience. He examined a number of scholarly works by such historians as Carter G. Wood-
son and William E. B. Du Bois. Lawrence had access to the largest collection of writings on
black history and culture in the U.S. thanks to Arturo Schomburg, a librarian, who, during the
Harlem Renaissance period, assembled these works, thus giving way to the greatest revival
of African-American culture in the United States'. In the same place Lawrence had a chance
to meet other well-known American artists, for instance, Ad Reinhardt, Elaine de Kooning
or Augusta Savage, as well as writers, such as Richard Wright and Langston Hughes. All
of those people had a great impact on Lawrence’s later artistic work.

Lawrence is the author of several series of paintings focusing on African-American
people’s lives in America and important moments in their history. After the initial suc-
cess of his Migration Series, the artist created visual narratives of black heroes involved

' The 135" Street Branch of the Public Library is now known as the Schomburg. Center for Research in Black
Culture.
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in the abolitionist movement: Toussaint L’Ouverture, Frederick Douglass, Harriet Tubman
and John Brown. He also documented the development of Harlem as a black neighbour-
hood, for instance in such painting as This is Harlem (1943) or Brownstones (1958).

2. The Migration of the Negro collection

Many times in Lawrence’s career major American museums were struggling to pur-
chase his paintings for exhibitions focusing on African-American history. In 1941 two
of the nation’s finest art galleries, the Museum of Modern Art (MoMA) in New York City
and the Philips Collection in Washington, D.C., wanted to buy Lawrence’s most famous
collection, The Migration of the Negro (1941), which consists of sixty panels of paint-
ings. After long debates they compromised to share the series. The first museum acquired
the even-numbered panels, while the second one purchased the odd-numbered ones.
At the same time Fortune magazine published twenty-six panels of Lawrence’s Migration
series in a special edition on African-American history, which was received enthusias-
tically, too. In later years MoMA organized the most significant displays of Lawrence’s
works. In 2015 it held an exhibition entitled “One-Way Ticket: Jacob Lawrence’s Mi-
gration Series and Other Visions of the Great Movement North” featuring all of the
sixty panels which comprise The Migration of the Negro*. The exhibition was organized
on the sixtieth anniversary of the Civil Rights Movement in America. Lawrence’s paintings
were accompanied with other works of art, books, magazines and film clips dealing with
the subject of African-American history, as well as a number of auxiliary events, such
as lectures, film shows, concerts and tours of Harlem.

The Migration of the Negro, Panel 3, 1940—41. Casein tempera on hardboard,
12 x 18 in (30.5 x 45.7 cm). The Phillips Collection, Washington, D.C.
https://whitney.org/www/jacoblawrence/art/transition.html

2 The exhibition “One-Way Ticket: Jacob Lawrence’s Migration Series and Other Visions of the Great Movement North”
remained on view in The Museum of Modern Art (MoMA) in New York City from April 3 to September 7, 2015.

_ 124


https://whitney.org/www/jacoblawrence/art/transition.html

Between words and images: Jacob Lawrence’s linguistic...

Arranged chronologically, the sixty paintings of The Migration of the Negro series,
together with the captions added by the artist, tell the story of the Great Migration,
which was the largest exodus in American history. It is claimed that between the 1920s
and the early 1970s over 6 million African-Americans left the impoverished southern
states in search of a better life in the northern industrial cities. There were three streams
of the migration. People from the southeastern states most often moved to the Mid-Atlantic
cities, such as New York, Washington, D.C. or Philadelphia. Those from the most southern
states headed for the Midwest, mainly Chicago and Detroit. The black inhabitants of Texas
and Louisiana went to California or even further up to Seattle. The migrants fled from
their homes for economic as well as political reasons. Most of them suffered from Jim
Crow laws regulating the segregation system in the South. Despite the fact that slavery
was not legal any more, many black people working as sharecroppers were still exploited
by white landowners and once they resisted the system they risked being lynched. Thus
many of them were leaving the South secretly to find a more free life in the North. Law-
rence’s paintings focus on several aspects of the whole story, from the problems blacks
experienced in the American South to their journey to the North and the difficulties they
faced in their new homes.

3. Lawrence’s Great Migration: a testimony of the eye
or of the ear?

In The Migration Series Lawrence combines the rich historical context of the Great
Migration that he learnt from literary sources with the individual stories of its partic-
ipants. The African-American oral tradition of passing down stories from generation
to generation is particularly vivid in his visual narratives as they are reflective of the sto-
ries of migration Lawrence heard from his family and friends. Jutta Lorensen, who
has considered his works within this context, proposes to view The Migration Series
as “a text of remembrance [...and] a text of auditory witnessing offering a testimony
of the ear rather than of the eye™. Lawrence had never visited the South before the com-
pletion of The Migration Series. He was born in New Jersey after his parents immigrated
here from Virginia and South Carolina. Then he spent most of his life in Harlem, where
he could observe black migrants from the South on a regular basis. However, in most
of his paintings he simply reconstructed what others told him about their lives in the South
and their journeys to the North.

The Migration Series can be divided into three episodes: African-Americans’ life
in the South, their journey to the North, and their new lives in the northern cities. The
earlier paintings, in which the artist explains the reasons for the Great Migration, illustrate
what blacks experienced in the South: segregation (Panel 19), lynchings (Panel 15), ar-
rests (Panel 22), poverty (Panels 10—11) and plague (Panel 9). The paintings are followed

3 J. Lorensen, Between Image and Word, Color and Time: Jacob Lawrences, The Migration Series, “African

American Review”, Vol. 40, No. 3/2006, Education Resources Information Center, www.eric.ed.gov [accessed
27.01.2016], p. 572-573.
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with the idealized images of the North including the promise of better housing (Panel 31)
or better jobs (Panels 36-38) at the new factories. The panels showing black people
reading the southern newspapers (Panels 20 and 34) or talking to labour agents (Panels
28 and 29) indicate African-Americans’ hopes and desires for a better life in the North.
The pictures are bound to affect the viewers’ perception of the Great Migration, but only for
awhile. Lawrence immediately dispels the beliefs of a perfect life in the North by providing
anumber of images illustrating the social and economic problems connected with the urban
life in the northern states, which are partly reflective of his own experience. The artist
does not fail to mention the existence of segregated institutions in the North (Panel 49),
the practice of lynchings (Panel 50) and the race riots aimed at the new black workers
(Panels 51-52). Several panels illustrate the disillusions of many blacks with their new
location. Panel 28, for instance, shows labour agents from the South recruiting black work-
ers for “good” jobs in the North, while panel 29 presents the same black people employed
as scab labour in northern factories. Paradoxically the situation of many blacks in the North
was not different from what they experienced in the South. They were still forced
to the margin of the American society, once again denigrated and deprived of opportunities.

The Migration of the Negro, panel 49, 1940—41. Casein tempera on hardboard,
18 x 12 in (45.7 x 30.5 cm). The Phillips Collection, Washington, D.C.

https://whitney.org/www/jacoblawrence/art/transition.html
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According to many scholars, Lawrence offers a new insight into the popular topic
of the Great Migration. Christopher Capozzola observes that “Lawrence’s paintings
rethink the creation of history itself: they are interventions that can help historians recon-
ceptualize our own approach to evidence and broaden the possibilities of our narratives™.
Jutta Lorensen believes that “Lawrence’s Migration Series remains one of the most
powerful representations of this other journey to a much fabled ‘America of opportunity
and freedom’, a journey, however, that did not traverse the world’s oceans, but instead
the very landscape, real and symbolic, of the US itself”®. The artist dispels the image
of the American North as the Promised Land, proposed by many white scholars
and artists. Instead he finds similarities between the living conditions of African-Ameri-
cans in the southern states regulated by Jim Crow laws and their new lives in the North.
Furthermore, the difficulties connected with black people’s journey to the North, fre-
quently silenced in historical studies on the Great Migration, are one of the central topics
of the series.

The process of moving to a new place seems to be the most important theme
of the collection. Except for the panels focusing on the passage agreements, transpor-
tation issues or the role of black press, the artist repeatedly portrays crowds of people
migrating to the North with their own stories of lynchings, lack of employment and other
social injustices. Many of the panels are labelled with the following words: “And so
the migration grew” (Panel 18), “And the migrants kept coming” (Panels 23, 39, 40
and 60), which work as a refrain reminding the viewers that many blacks kept moving
to the North despite the difficulties.

Unlike traditional historical accounts primarily concerned with facts, Lawrence’s
paintings together with the accompanying captions convey a myriad of emotions about
the relocation process. Analyzing the relationship between verbal and visual elements
of The Migration Series is essential to the right interpretation of the story. In most cases
the pictures are more telling than the short texts. For instance, Panel 42, showing a white
police officer trying to block the migrants at the station, is more dramatic than the accompa-
nying words: “They often went to the railroad stations and arrested the Negroes wholesale,
which in turn made them miss their trains”. There is also a counterpointing relationship
between several paintings and captions, which can arouse ambiguous feelings about
the migration®. With the comment on Panel 7, “The Negro, who had been part of the soil
for many years, was now going into and living a new life in the urban centers”, Lawrence
leaves the viewers with doubts about the big transformation in black people’s lives. Was it
a good change to move from the rural areas to large industrial centres, from quiet country
houses to overcrowded apartments? Did the migrants benefit from the change in terms
of equal opportunities? Many of Lawrence’s paintings indicate that blacks’ migration
to the North did not always mean improvements in their lives. Panels 47 and 48 show
the poor living conditions, with limited space, no light and scarce furniture. However,

*  Ch. Capozzola, Jacob Lawrence: Historian, “Rethinking History”, Vol. 10, No. 2/2006, p. 292.

> J. Lorensen, Between..., op. cit., p. 571.

¢ For more information on the relationship between verbal and visual elements of the narrative, see M. Nikola-
jeva, C. Scott, How Picturebooks Work, New York 2001.
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the viewers probably would not find the place unacceptable if the pictures were not
captioned with the following words: “Although they were promised better housing
in the North, some families were forced to live in overcrowded and unhealthy quarters”.

All the sixty panels of The Migration Series provide a myriad of facts on the Great
Migration. Thus they can be analyzed as historical materials in the same way as verbal
narratives or journalistic accounts consisting of both text and images. The way the artist
combines the visual and the verbal narrative resembles photojournalism, which emerged
in America in the 1930s. As Sharon Patton observes, “Lawrence effectively captured
an important historical moment, recording specific episodes without indulging in sentimen-
tality””’. The captions accompanying the paintings, like news reports, convey information
in a very concise way. If there were no words, the viewing process would probably take
up more time and lead to varied interpretations of the depicted scenes. However, in many
of the paintings, the captions draw the viewer’s attention to issues that are not directly
related with the painting, thus expanding the narrative. Panel 2, for instance, presents
a white man operating an industrial machine, while the caption says: “There was a short-
age of workers in northern factories because many had left their jobs to fight in the First
World War”, which adds new information to the story.

Many contemporary historians reject Lawrence’s paintings as reliable historical sources.
Describing the paintings as “naive” or “simple”, scholars do not recognize the real inten-
tions of the artist. Oftentimes they fail to consider the colour scheme, which according
to Lorensen, “unsettles not only our view of the Great Migration, but also our viewing
of the story™®. Lawrence relies on a limited palette of colours used in a repetitive mode
throughout the entire collection. Interestingly, as Lorensen observes, “Lawrence did not
execute the Migration Series panel by panel, but color by color’. In fact he was painting
several pictures simultaneously, putting one color after another on the following canvasses.

Colours are very important part of Lawrence’s narrative. One can find a regular pattern
in his system of colours. The largest elements of the paintings, such as trains, factories
or fields, are usually painted black, dark green or brown, thus adding a kind of drama
to the whole story of migration. More vivid colours are reserved for the details
of the visual narrative. The clothes or possessions of individual migrants are often marked
with orange, red or yellow hues. This way of using colours emphasizes the fact that
the Great Migration was not only a massive movement but a collection of individual
stories. Panel 6 of the Migration Series reveals one of such narratives. The painting pres-
ents a train compartment packed with people travelling to the North. On one of the train
seats one can recognize the figure of a woman nursing her child. It is not only the yellow
dress that distinguishes the passenger from the crowd but an open suitcase located next
to her. The artist does not make it clear what is inside the bag, but his use of a diverse
palette of colours indicates a multitude of experiences the woman is carrying with herself
to the North.

7 S.F. Patton, Oxford History of African-American Art, Oxford—-New York 1998, p. 156.
8 J. Lorensen, Between..., op. cit., p. 574.
> Ibidem, p. 576.
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There is a strong connection between Lawrence’s use of colours and the African-Amer-
ican tradition of storytelling. He painted the South the way people told him about
the place. As he often admitted, it was “my mother’s way of seeing”!, who was partic-
ularly sensitive to colors. On the other hand, the images of the North are based on the
artist’s own experience of living in a black neighbourhood and his contact with different
forms of black art. In retrospect, Lawrence finds connections between his use of colours
and what his relatives did during the Great Depression: “We lived in deep depression.
[...] In order to add something to their lives, they decorated their tenements and their
homes in all of these colors™!!. The artist drew inspiration from the ordinary surroundings
he lived in. These were, among others, the colorful quilts made by his mother, simple
home decorations or the vivid colors of clothes worn by many African-Americans living
in Harlem. For Lawrence colors were not only a way of reflecting what he experienced
visually but also what he heard or felt about his people. Sharifa Rhodes-Pitts emphasizes
that point in her picture book on the life of Jacob Lawrence, Jake Makes a World: “Jake’s
Harlem has all the shouts and noises of the Harlem outside, but here they are not sounds.
They are colors, they are shadows dancing, they are rhythms, they are light”'2.

The Migration of the Negro, Panel 1, 1940-41. Casein tempera on hardboard,
12 x 18 in, (30.5 x 45.7 cm). The Phillips Collection, Washington, D.C.

https://whitney.org/www/jacoblawrence/art/transition.html

The Migration Series, like many books on African-American historical experience, can
be considered within the context of African-American literary traditions. The repetitive

10" H. L. Gates Jr., New Negroes, Migration, and Cultural Exchange, [in:] E. H. Turner (ed.), Jacob Lawrence:
The Migration Series, Washington, D.C 1993, p. 21.

' Ibidem, p. 21.

12 S. Rhodes-Pitts, Jake Makes a World: Jacob Lawrence, a Young Artist in Harlem, llustrated by Ch. Myers, New
York 2015, p. 24.
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character of the whole collection is a direct reference to the call-and-response pattern'?,
which is applied to both the visual and the verbal part of the story. The series opens
and closes with paintings showing the people on the move. Panel 1 portrays crowds
of people heading north through the station gates leading them to such places as Chicago,
New York and St. Louis. Panel 60 echoes the opening image in the same way as several
other panels (Panels 18, 23, 40) throughout the entire sequence. Lorensen refers to these
paintings and the accompanying captions as “migration refrains”'*. Unlike other paint-
ings of the series, those repetitive images focus on the Great Migration as a mass move-
ment rather than a collection of individual stories. The pictures display people hurrying
anonymously to unknown places, and the texts repeat that “the migrants kept coming.”
Importantly, the final painting is an exception to the pattern as the figures of migrants face
the viewer. The accompanying text is also different from the rest of the verbal narrative.
The artist directly addresses the viewer and by talking in the first person reveals his per-
sonal story: “Theirs is a story of African-American strength and courage. I share it now
as my parents told it to me, because their struggles and triumphs ring true today” (Pan-
el 60). These words indicate that the Migration Series is steeped in the oral tradition
of passing down stories in African-American communities.

In his portrayal of the Great Migration, Lawrence challenged the views of many
renown scholars. As Capozzola rightly observes, Lawrence does not use the phrase
‘Great Migration’, which is popularly used to describe the black exodus to the North's.
For the artist the migration was not ‘great’ at all. It did not solve the problem of poverty
or discrimination for many African-Americans. Some of the last paintings of The Migra-
tion Series, showing African-Americans’ life in North, are reflective of the scenes from
the South. Paradoxically blacks escaped to the North to face the same problems they faced
while living in the South.

Although Lawrence’s collection may not seem innovative now, seventy years ago
when the Jim Crow laws governed black people’s lives almost all over America it was
an act of courage to create an account of the migration, illustrate the reasons for it and its
consequences. As Janice Law Trecker observes, Lawrence depicted black people “moving
en masse in a virtually leaderless and highly democratic surge north”', The movement
was beyond the control of white authorities though the artist portrays their attempts
to prevent African-Americans from leaving the South. Lawrence’s series is thus an act
of resistance to the racist Jim Crow South as well as the mainstream history scholars who
would never have mentioned the Great Migration in such a free way.

Call-and-response is a primary mode of black discourse. It is most popular in the setting of the black church, but
not limited to it. Geneva Smitherman defines the call-and-response pattern as “spontaneous verbal interaction
between speaker and listener in which all of the speaker’s statements (“calls”) are punctuated by expressions
(“responses”) from the listener” (G. Smitherman, Talkin and Testifyin: the Language of Black America, Boston
1977, p. 104).

14 J. Lorensen, Between..., op. cit., p. 582.

15 Ch. Capozzola, Jacob Lawrence..., op. cit., p. 294.

1 Trecker J. L., The Great Migration: Art as History in Ralph Ellison and Jacob Lawrence, ,,Midwest Quarter-
ly”, Vol. 56, Issue 2, 2015, Education Resources Information Center, www.eric.ed.gov [accessed 27.01.2016],
p. 169.

130


http://www.eric.ed.gov/

Between words and images: Jacob Lawrence’s linguistic...

Lawrence’s rendering of the great historical moment inspired a number of other Afri-
can-American artists and authors. In 1947 Ralph Ellison published Invisible Man, anovel con-
centrating on the psychological and intellectual experiences of the migrants. In 1992 Nicholas
Lemann wrote The Promised Land: The Great Black Migration and How It Changed America.
The most recent account of the Great Migration is Isabel Wilkerson’s narrative nonfiction
The Warmth of Other Suns: The Epic Story of America’s Great Migration (2010), follow-
ing the stories of three migrants from different parts of the South who moved to the North
in three different periods of the migration. The book examines the push and pull factors of the
migration in the social, economic and cultural context. It has triggered a wide public debate on
race issues in America now and in the past. Like Lawrence, Wilkerson does not fail to mention
the trouble many blacks experienced in the North, and hers is not a story of celebration.

The most direct reference to Lawrence’s Migration Series is a picture book about
the artist’s childhood, Jake Makes a World: Jacob Lawrence, a Young Artist in Har-
lem (2015), written by the acclaimed African-American historian Sharifa Rhodes-Pitts
and illustrated by Chistopher Myers, an award-winning author and illustrator of children’s
books. The book was published in conjunction with the exhibition of Jacob Lawrence’s
Migration Series at the Museum of Modern Art, “One Way Ticket”. It tells the story
of a young protagonist, Jake, who finds his new home in Harlem, where he stays
with his mother, a migrant from the South. It is here that he discovers his artistic talent
and experiments with transforming the rhythms of Harlem into a visual form. He finds
inspiration for his artistic work in ordinary things of the Harlem community, from home
decorations made by his mother, to the vibrant street colours, smells and sounds. Except
for Myers’s illustrations, the book includes photographic reproductions of Lawrence’s
own paintings. For instance, there are panels 32 and 40 of the Migration Series depicting
crowds of African-Americans massively travelling to the North. Two other pictures focus
on the North offering blacks better educational opportunities (Panel 58) and giving them
a sense of community in the black church (Panel 54). The final one focuses on the difficult
living conditions in the new northern homes (Panel 48).

Due to the publication of the picture book, Lawrence’s paintings once again attracted
the attention of artists, historians and the general public, particularly young readers. Jake
Makes a World is the first literary and artistic attempt to address children with the topic
of the Great Migration. Although there are several references to the difficulties of living
in the North, the book generally offers a more optimistic image of the North than Law-
rence’s Migration Series. It stresses the fact that African-Americans are able to arrange
their new homes and create a unique atmosphere within the bounds of the racist northern
city. The book is a celebration of black skill and talent, frequently unrecognized by white
historians and scholars of culture.

4. Final remarks

To conclude, Lawrence made a great contribution to the study of the frequently forgotten
and ignored chapter of American history. Although his paintings seem to be schematic
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and plain, they do say a lot about the relocation of black Americans and the way they
changed the social structure of the American North. For Lawrence the Great Migration
has a double meaning. One is synonymous with movement and change in black peo-
ple’s quality of life. The other one signifies struggle and resistance to racial inequalities.
Importantly, in the artist’s words, “out of the struggle comes a kind of power, and even
beauty”!”. Although Lawrence creates a myriad of images illustrating African-Americans’
troubled lives in the North, he also conveys their sense of achievement, particularly
with the repetition of certain images and words. “And the migrants kept coming is a refrain
of triumph over adversity”'®, which he acknowledged, in a truly unique way, both in his
words and in his images, in his linguistic as well as in his visual narratives.
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Abstract
Between words and images: Jacob Lawrence’s linguistic and visual pictures
of the Great Migration

Having a reputation as a painter of historical subjects, Jacob Lawrence (1917-2000) is particularly recognized
for his illustrations of the early twentieth-century African-American migration. His best known series
of paintings, The Migration of the Negro (1941), challenges earlier interpretations of Black Americans’
journeys to the North and their everyday lives in the cities. The article explores Lawrence’s visual narratives
together with the accompanying textual elements and the ways they present the social, political and cultural
implications of the largest ever movement of African-American people across the country. It also considers
the series from the perspective of form with a view to reconfiguring the relation between words and images.

Keywords: linguistic versus visual representations of the world, Jacob Lawrence, African-American history,
migration, pictures, captions
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Himmel unter Berlin - 2004) von Jaroslav Rudis

1. Exkurs: Erzdhlte Bildlichkeit als Montage-Effekt:
zum Verhdltnis zwischen Bild und Text

Die wissenschaftlichen Untersuchungen zum Verhéltnis zwischen Bild und Text gehdren
zweifellos zum interdisziplindren Forschungsfeld, an dem mehrere Forschungsdiszipli-
nen wie unter anderem die Kognitionspsychologie, Journalistik, Linguistik, Literatur-
und Medienwissenschaft bzw. visuelle Kunstformen beteiligt sind. Textuelle und visu-
elle Informationen begleiten die menschliche Zivilisation und Kultur seit der Antike.
Das erzdhlte Instrumentarium umfasste jedoch urspriinglich verschiedene Gegensténde
des alltdglichen Gebrauchs (z.B. Holz- oder Steinschnitte). Unter dem Einfluss
der Entwicklung des fotografischen Mediums in der Kulturgeschichte stehen die erste iko-
nografische Halfte des 20. Jahrhunderts und die zweite audiovisuelle Periode des 20. Jahr-
hunderts bis heute.' In der zweiten Hilfte des 20. Jahrhunderts wird die Tendenz cha-
rakteristisch, dass sowohl die Ikonografie als auch die audiovisuellen Darstellungsmittel
nach gemeinsamen Darstellungsformen suchen. Die Symbiose zwischen Bild und Text
findet ihre Anwendung in verschiedenartigen Kulturbereichen, insbesondere in der Lite-
ratur. Aus kunstgeschichtlicher Sicht lassen sich folgende historische Darstellungsformen
von Bild und Text* unterscheiden: altgriechische technopagenia, lateinische carmina fi-

' M. Hopfinger, W laboratorium sztuki XX wieku. O roli stowa i obrazu, Warszawa 1993, S. 161.
2 Ebd., S. 86.
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gurata, das fiir drei nachfolgende Epochen charakteristische Figurengedicht (Mittelalter,
Neuzeit und Barock-Embleme). Thomas Steinacker und Rolf Dieter Brinkmann stellen
in ihrer Arbeit konkrete Differenzierungen visueller Erzdhlformen zwischen Bild
und Text an.® Diese werden in zwei Gruppen eingeteilt: Bilder-Texte und Foto-Texte.*
Besondere Aufmerksamkeit in funktionaler Hinsicht schenken die Autoren der Konstruk-
tion des Barock-Emblems. Die visuelle Bild-Text-Form bestand aus drei Komponenten:
aus Motto/Inscriptio, aus Pictura/Icon/Symbolon® und aus Subscriptio mit dem besonde-
ren Merkmal, auf Pratexte, d.h. auf eine gewisse Art von Allegorie hinweisen zu kdnnen,
die den ganzen Bild-Text ausmacht. In der zweiten Gruppe der Foto-Texte unterstreichen
die Autoren den Unterschied zwischen einem literarisch fundierten Fototext, d.h. Texten,
,»die zusammen mit den Fotos abgedruckt sind*“,® und einem Kiinstlerbuch mit bebilderten
Textseiten. An der sog. Konkreten Poesie in der zweiten Hélfte des 20. Jahrhunderts wird
die rapide Tendenz einer Suche nach neuen Ausdrucksformen sichtbarer, die zwischen
Bild und Text liegen. Die zeitgendssische postmoderne Kultur schopft aus verschiedenar-
tigen Formen des Dazwischen, die diese typische Mischform von Bild und Text verwen-
den. Dick Higgins spricht iiber sog. Intermedia, um auf die Einheit zwischen textueller
und visueller Darstellungsform hinzuweisen.” Er kniipft an den hermeneutischen Terminus
,Horizontverschmelzung‘® an. Damit werden postmoderne Akzente von Dazwischen-For-
men bezeichnet wie Text und Musik, Text und Bild, Text und plastische Kiinste. Um einen
postmodernen Text interpretieren zu kénnen, muss man iiber holistisches Wissen verfiigen,
weil sich das Geschaffene (Postmodernismus lédsst keine ,Werke® an sich zu) auf textu-
ell-visuelle Erwartungshorizonte des Empféangers stiitzt. Als bildliche Darstellungsebene
gelten Fotografien, Illustrationen, Gemaélde, digitale Grafiken und Zeichnungen jeder
Art. Die Perspektive des postmodernen Dazwischen verdndert im grundlegenden Sinne
die zeitgenossische Erzdhlkunst, die auf Innovation beruht und zwischen Schrift und Bild
sowie zwischen Textwirklichkeit und nichttextueller Wirklichkeit funktioniert:

Besonderes Augenmerk muss bei der intendierten Untersuchung von »Visuo-Narrati-
onen« (ein aufgrund der unterschiedlichen Konnotation géngiger Termini wie Bilderge-
schichte, Bilderzéhlung etc. bewusst geschaffener Neologismus, mit dem die verschiedenen
Erzéhlformen, bestehend aus Text und Bild, von nun an genannt werden sollen) dabei
vor allem auf deren Funktion innerhalb der jeweiligen Gesellschaft gelegt werden.’

Die Text-Bild-Verhaltnisse werden durch drei Begriffe definiert!”:
— Diskrepanz — es handelt sich um verschiedene Darstellungskonzepte, weil die Infor-

mationen im Bild und Text sich v6llig iiberschneiden;

Vgl. T. von Steinaecker, Literarische Foto-Texte. Zur Funktion der Fotografien in den Texten Rolf Dieter Brink-
manns, Aleksander Kluges und W.G. Sebalds, Bielefeld 2007, S. 12.

Ebd., S. 11.

Ebd.

Ebd., S. 13.

Vgl. D. Higgins, Nowoczesnos¢ od czasu postmodernizmu i inne eseje, Gdansk 2000, S. 129.

Ebd., S. 114.

Vgl. S. Koéhn, Traditionen visuellen Erzdhlens in Japan. Eine paradigmatische Untersuchung der Entwicklungs-
linien vom Faltschirmbild zum narrativen Manga, Wiesbaden 2005, S. 5-6.

10" Multimediale Quelle: Text-Bild-Verhdltnis, S. 10-11, [In:] Text-Bild-Beziige. Visuelle Medien — Design, Gestal-
tung und Produktion von Druckmedien — http://mtech.unikoblenz.de — Zugriff am 15.03.2016.
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— Redundanz — beide Darstellungsmedien beziehen sich auf denselben Sachverhalt
und die Informationen {iberschneiden sich vollig;

— Ergédnzung — Bild und Text erginzen sich gegenseitig, ohne sich zu iiberschneiden.
Der kommunikative Wert einer solchen textuell-visuellen Aussage wird durch die Ge-
samtbedeutung bestimmt.

Auf der semantischen Ebene, die fiir die literatur- und medienwissenschaftlichen
Analysen relevant ist, werden folgende drei Kriterien'' der Beziechung zwischen Bild
und Text unterschieden:

— textintegrierende Beziehung — durch den typischen semantischen Code eines Bildes
(einer Fotografie) wird der Inhalt des Textes veranschaulicht;

— textdominierende Beziehung — die Bilder verfiigen iiber ein viel stirkeres kommuni-
katives Potenzial als der Text selbst;

— texterginzende Beziehung — die Bilder erfiillen die Rolle eines kommunikativ-
-illustrativen Hilfsmittels und sind fiir die Textrezeption nicht relevant, Bild und
Text konnen unabhingig voneinander eine narrative Struktur bilden, der Text dient
der Ordnung bei der visuellen Wahrnehmung eines Bildes.

Aktuelle Forschungsausblicke pladieren dafiir, visuelle Darstellungsmittel (z.B. das Er-
zéhlmedium Fotografie) im Dienste der intertextuellen und intermedialen Aspekte
der deutschsprachigen Gegenwartsliteratur (auch der Weltliteratur) zu betrachten.'?
Zu nennen wiren solche Autorennamen wie etwa Silke Horstkotte, Erwin Koppen, Mi-
chael Neumann oder Sandra Poppe. Der enge Zusammenhang zwischen den Erzéhlformen
Text und Fotografie kann einen statischen Charakter (ein Einzelfoto — meistens aus einem
Familienalbum in literarischen Texten) oder einen dynamischen Charakter (eine narrative
Fotosequenz) besitzen.

Als besonders représentatives Beispiel flir den Montage-Effekt in der deutschsprachi-
gen Literatur kann man den Epochenroman Doktor Faustus (1947) von Thomas Mann
anfiihren:

Thomas Mann hat fiir seinen Epochenroman Doktor Faustus, der die politische, ge-
sellschaftliche, kulturelle und philosophische Krise eines »Untergangs des Abendlandes«
im Umfeld des Nationalsozialismus darstellen soll, die Musik als Leitmedium gewahlt,
welches in der Lage sein soll, die anspruchsvolle Poetik des Werks durch die interme-
diale Struktur insbesondere des Verhiltnisses von Musik und Literatur darzustellen.
Der Musik als Spiegel und Reflexionsinstanz dieser epochalen Krise korrespondiert dabei
die Montage als Darstellungsform, wodurch Mann den fiir die kulturelle Moderne epoch-
alen Grundsatz der Musikalisierung der Sinne mit dem ebenfalls epochalen Verfahren
der Montage kombiniert'?.

Es muss dabei auf die Rolle der sich sowohl im polnischen als auch im deutschen
Kommunikationsraum aktuell dynamisch entwickelnden Disziplin der Bildlinguistik
hingewiesen werden, die die Fragen der gemeinsamen Bezichungen zwischen Text

" Ebd., S. 10-11.

12 Vgl. F. Soulages, Estetyka fotografii. Strata i zysk, Krakow 2007, S. 308.

A. Kéduser, Medium-Musik-Text. Montage als Darstellungsform, ,,Zeitschrift fir Literaturwissenschaft und Lin-
guistik®, Heft 141, 2006, S. 159—173, hier S. 167.
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und Bild aus multiperspektivischer Sicht (d.i. aus intertextueller und intermedialer Dar-
stellungsperspektive) zu beantworten sucht. Eine Bemerkung der Text- und Bildlinguisten,
die mich besonders interessiert, betrifft die Beschreibung und Untersuchung sog. hybrider
Textmodelle:

Meine weiteren Forschungsdesiderate betreffen die Beschreibung hybrider Texte,
die sprachliche Elemente mit nichtsprachlichen verkniipfen. Solche Texte, die Waorter,
Bilder oder Tone zu einer Ganzheit verschmelzen, unterliegen getrennten Textmustern
und sind auf besondere Weise aufgebaut. Die Kenntnis iiber dieses Thema ist weiterhin
sehr beschrénkt'*,

Im zweiten Punkt des vorliegenden Artikels bespreche ich den Debiitroman ,,Himmel
unter Berlin“ des tschechischen Autors Jaroslav Rudis und seine polnische Uberset-
zung, die mit zahlreichem visuellen Material versehen wurde, d.h. mit verschiedenar-
tigen Illustrationen (Plakaten, abstrakten Bildern und authentischen Abbildungen wie
z.B. dem Berliner U-Bahnnetz). Die Fragen, die ich in diesem Artikel beantworten
will, beziehen sich auf die intermediale Erzdhltechnik und lauten: Inwieweit verdndern
die Illustrationen in der polnischen Ubersetzung die Gesamtaussage des originellen
Romantextes von Jaroslav Rudis? Welche Herangehensweise wiirde sich bei der Unter-
suchung des textuell-visuellen Gefliges als besonders zutreffend erweisen? Die von mir
entworfene Problemskizze miindet in den Bereich der literarischen Kommunikation
aus dem Grenzgebiet von Literatur und der anderen visuellen Medien. An dieser Stelle moch-
te ich Walter Benjamins berithmte These tiber den Begriff der ,,Aura”!® des Kunstwerkes
inder Zeitseiner technischen Reproduzierbarkeit zitieren: »einmalige Erscheinung einer Ferne,
so nah sie sein mag«.'® Das Kunstwerk hat in der Zeit seiner technischen Reproduzierbar-
keit seine einzigartige und einmalige Eigenschaft verloren — seinen &sthetischen Wert —
und ist zu einem Instrument in der Zeit der technisierten Massenkommunikation geworden.
Ahnlich verwendet die Literatur als Medium in ikonografischer Umgebung und unter
Mitbeteiligung anderer Kiinste auch Reproduktionstechniken, d.h. dank der bildgestiitzten
Re-produktion im laufenden Erzéhltext kann die Gesamtaussage eines literarischen Textes
an neuer Darstellungsoptik gewinnen, worauf ich im Einzelnen eingehe.

2. Der Debiitroman ,Himmel unter Berlin“ (2004)
und seine polnische Ubersetzung (2007)
gelesen durch die Brille von Walter Benjamin

Fast jeder Prosatext von Jaroslav Rudi$ leitet seinen potenziellen Leser sofort
in die Welt der medialen Sinnerfahrung. Nicht anders ist es im Falle seines Debiitromans:

4 Das Zitat entnehme ich dem tibersetzten Textfragment aus dem Artikel von Gerd Antos und Roman Opitowski

(G. Antos, R. Opitowski, Auf dem Weg zur Bildlinguistik. Perspektiven fiir eine neue linguistische Subdisziplin
aus deutsch-polnischer Sicht, [In:] G. Antos, R. Opitowski, J. Jarosz, Sprache und Bild im massenmedialen Text.
Formen, Funktionen und Perspektiven im deutschen und polnischen Kommunikationsraum, Breslau—Dresden
2014, S. 19-43, hier S. 33. (=Breslauer Studien zur Medienlinguistik).

15 B. Lindner, Walter Benjamin: Leben-Werk-Wirkung, Stuttgart-Weimar 2011, S. 236-238.

1o 'W. Benjamin, Das Kunstwerk im Zeitalter seiner technischen Reproduzierbarkeit, Stuttgart 2011, S. 104.
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,»Es sind Gerdusche, die einem in Erinnerung bleiben. Durch sie wird das Geschehene
sortiert und wieder gefunden. Die Welt ist ein Tonstudio.“!” Mit diesem Satz beginnt
der junge Autor (studierter Germanist und Rockmusiker) seinen Debiitroman's,
Aus diesem Grund sind manche fiktiven Erinnerungen im Debiitroman als teils auto-
biographisch zu betrachten. Der Textverfasser konstruiert eine surrealistische ,,(Unter)
welt“, in welcher er seine Protagonisten handeln ldsst. Die polnische Fassung des De-
biitromans ist mit zahlreichen Illustrationen (es sind keine Fotografien — J.K.) versehen,
die den ganzen Romantext umspannen. Der Romantext besteht aus zwolf separaten Kapiteln,
die eigentlich als selbststindige Texte (Geschichten) hitten gelten kdnnen. Es handelt
sich um surrealistische Geschichten, die sich in mehreren U-Bahnstationen Berlins
abspielen, worauf selbst der Titel des Buches hinweist, der einigermallen hinterhiltig
klingt: nicht ,,Himmel {iber Berlin“, wie man es erwarten konnte, sondern ,,Himmel un-
ter Berlin“. Die fingierten Wirklichkeitsaussagen (die erdachte Welt von Rockmusikern,
die aus der ehemaligen Tschechoslowakei und der DDR kommen und als Rockband
,U-Bahn“ ihre Schlager in den Berliner U-Bahnstationen spielen) werden mit individuellen
Erinnerungen der Protagonisten an historische Ereignisse der Kulturepoche vor dem Jahr
1989 vermischt. Ich habe mich zwecks vorliegender Untersuchung dafiir entschieden, nur
die Illustrationen zu wéhlen, die fiir die Gesamtaussage des Romantextes in der polnischen
Ubersetzung relevant sind.

Die in den Romantext der polnischen Ubersetzung einleitende Illustration ist eine
»Re-produktion” des bekannten amerikanischen Plakats von James Montgomery Flagg.
Das Plakat ist in die Kulturgeschichte als Rekrutierungsmedium, d.h. als Ermunterung,
in die amerikanische Armee einzutreten (Ermunterung zum Aufbrechen), eingegangen.
Das Plakat in der polnischen Fassung ist noch zusétzlich mit der Inschrift ,,Du bist kein
Berliner* versehen. Diese Worte erinnern den Leser stark an die Rede des amerikanischen
Prasidenten John F. Kennedy, der 1963 wiéhrend seines Besuches in West-Berlin den be-
rihmten Satz aussprach: ,,Ich bin ein Berliner.” Die Gesamtaussage, die die Illustration
und Inschrift zusammengenommen bilden, kann als ein visueller Palimpsest im Sinne
von Gérard Genette!® gelesen werden:

17 J. Rudi§, Der Himmel unter Berlin, Ubersetzt von Eva Profousova, Berlin 2004, S. 7.

18 Zitiert nach: Ebd. Der originelle Romantext ist 2002 erschienen und seine polnische bebilderte Fassung erschien
erst fiinf Jahre spéter.

19 G. Genette, Palimpseste. Die Literatur auf zweiter Stufe, Ubersetzung von Wolfram Bayer und Dieter Hornig,
Frankfurt am Main 1993, S. 12.
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Diese Illustration kniipft direkt an das Hauptmotiv im Roman an: An die Flucht,
an den Aufbruch des Protagonisten aus Prag nach Berlin, wo er als Musiker (nicht mehr
als Prager Lehrer) seine Kameraden kennenlernt und gemeinsam mit ihnen eine Rock-
band ,,Ubana* (dt. U-Bahn) griindet. Dank dieser Illustration mit der Inschrift ,,Du bist
kein Berliner in der polnischen Fassung wird dieser Aufbruch ausdriicklich manifestiert.
Der Hauptheld ist zwar kein Berliner, jedoch refiektiert er sein Leben aus der Perspektive
der gemeinsamen Blickpunkte deutscher und tschechischer Kulturgeschichte — insbeson-
dere der Zeit des ,,Eisernen Vorhangs®.

Der im Titel genannte ,,Himmel* unter Berlin, d.h. die U-Bahnstation als ,,Spielraum*,
wird offensichtlich zum ,,Kult-Ort* der Rockmusik stilisiert. In den laufenden Erzéhltext
der einzelnen Textkapitel werden authentische fett gedruckte Songtexte ikonischer Vertreter
der Rockmusik wie Iggy Pop (The Passenger) und Joy Division und insbesondere Song-
texte aus der sog. Berliner Trilogie (Low, Heroes und Lodger) von David Bowie integriert.
Aus dem Album ,,Low* von David Bowie stammt der instrumentale Song ,,Speed of life®,
der als musikalischer Hintergrund zu zahlreichen Illustrationen in der polnischen Fassung
dienen konnte, die diese Musikidee — Idee der U-Bahnstation als eines ,,Kult-Ortes® —
hervorheben. Beim Durchblittern der Text- und Bildseiten in der polnischen Ubersetzung
entsteht ein unwiderlegbarer Eindruck von Schnelligkeit und Hektik — genauso wie bei
der Text- und Bildlektiire: Jede Geschichte, die in der U-Bahnstation bzw. wihrend
der Fahrt mit der U-Bahn vom Haupthelden und seinen Kameraden erzihlt wird, ist anders
und stérkt beim Leser das Gefiihl der Hektik nur noch mehr:
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Das kollektive Bild der Mitglieder der Band ,,Ubana“ (der Tschechen und Deutschen)
ist die Erinnerungsquelle an die ehemaligen Staaten DDR und Tschechoslowakei. Diese
Erinnerungsart driickt sich im Charakter der Band, in den von der Band komponierten
Songs und in der Bezeichnung der Band selbst aus:

Mein Bruder und ich, wir fanden das groBe Klasse, unsere Band iibernahm prompt
das Logo... und damit feierten wir unsere ersten Erfolge. Katrin erklére ich, dass wir uns
Drobny za btira nannten und unter der ostdeutschen Flagge spielten, weil dieses Logo
fiir uns den Inbegriff geistiger und korperlicher Kraft darstellte, genauso wie unsere Musik.
Dem Publikum erzihlten wir, wir kimen aus SaBnitz, und sangen deutsch-tschechisch.
Auf die Plakate schrieben wir: Drobny za biira — Made in Goethe Europe. [...] Ein Lied
kommt mir ganz dunkel in Evinnerung, das brachte Wahadlo mit, unser Singer. Schnitzel
und Bier, das ist dein Stil .... DDR ist der Kosmos meiner jungen Jahre, da wo ich mich
nie verfahre, so bin ich niemals ganz allein, [...].%°

Warum sind es nur Gerdusche, die einem in Erinnerung bleiben*'? Der Debilitroman
von J. Rudi§ unterstreicht die Korrespondenz von (Rock-)Musik und Literatur. Vieles
lasst sich von der Bezeichnung der Band ,,Ubana“ ablesen — Musik der ,,Unterwelt®,
d.h. einer Welt, die nicht allen leicht zuginglich ist:
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20 J. Rudis, Der Himmel..., op. cit., S. 28.
2 Ebd., S.7.
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Diese Korrespondenz zwischen Musik und Literatur manifestiert sich auf deskriptiver
Erzdhlebene (Beschreibung der Bandmitglieder) bzw. durch direkte Anfiihrung eines fett-
gedruckten Songtextes. In welchem Zusammenhang stehen der in dem Roman dargestellte
historische Diskurs (deutsch-tschechische Anndherung, individuelle Lebenserinnerungen
aus der Zeit der totalitiren Regime) und die Verwendung der Bild- und Tonmedien zuei-
nander? Meiner Ansicht nach zeigt die polnische Ubersetzung des Debiitromans starke
Tendenzen zur Euphemisierung der Zeitgeschichte der totalitdren Regime sowie der Men-
schen, der Zeitzeugen, die iiber diese Zeitgeschichte aus individueller Perspektive erzahlen.
Solche intermediale Erzahltechnik kann mit der Brille von Walter Benjamin erklért werden.
Es handelt sich dabei wiederum um den ,,Aura“-Begriff und den von mir angesprochenen
Status des Kunstwerkes im Zeitalter seiner technischen Reproduzierbarkeit. Eine logische
Konsequenz des Aura-Begriffs: »einmalige Erscheinung einer Ferne, so nah sie sein
mag«** ist der Distanz-Begriff, eine bestimmte intermediale Verfahrensweise, die im Fal-
le der polnischen bebilderten Ubersetzung des Debiitsromans von Jaroslav Rudi§ ihre
Anwendung findet. Man kann ndmlich tiber eine Ergénzung der Bild- und Textmedien

2 'W. Benjamin, Das Kunstwerk im Zeitalter seiner technischen Reproduzierbarkeit, Reclam, Stuttgart 2011, S. 104.
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sprechen, denn dadurch wird der kommunikative Wert des Debiitsromans von Jaroslav
Rudi§ zur sinnhaften Fiktion (musikalischer Unterground) und Wahrheit (gemeinsame
Beriihrungspunkte der deutschen und tschechischen Geschichte) stilisiert. Zugleich kann
man diese intermediale Erzdhltechnik als eine texterginzende Bezichung betrachten,
d.h. es wird zwar das bildliche Panorama des musikalischen Unterground in demselben
Kontext wie im laufenden Romantext geschildert, die eigentliche Akzentuierung jedoch
wird auf die visuelle Erzdhlschicht der musikalischen ,,Unterwelt* verschoben, was be-
deuten kann, dass beide Erziahlmedien — Text und Illustrationen — wirklich voneinander
unabhingige narrative Strukturen bilden konnen. Der ernsthafte Ton der Geschichte wird
zum erzéhlerischen Vergniigen. Die polnische bebilderte Ubersetzung zeigt ausdriickli-
cher das literarische Vorhaben des Schriftstellers: den Spaf3 an der Geschichtsvermittlung
und Identitdtsbildung. Daher stof3t der polnische Leser auf vergroferte Abbildungen wie
z.B. das Gesicht eines fremden Reisenden oder die U-Bahn-Uhr bzw. ein Damenschuh
(Perspektive der Nihe):
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und verkleinerte (Perspektive der Ferne) Illustrationen des musikalischen Unterground in
Berlin wie z.B. der Eingang zur U-Bahn-Station und das lachende Gesicht eines Musikers
oder ein Fahrrad, das vor dem Eingang zur U-Bahn-Station steht bzw. auf jemanden wartet:
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Hinter dieser intermedialen Erzéhltechnik verbirgt sich das Selbstzitieren des Autors.
Als Rockmusiker des surrealistischen Unterground distanziert er sich von der anfénglichen
Funktion des Lehrers und wird zum Geschichtenerzéhler. Er braucht solche geistige
Verwandlung, um seiner Sozialisation, seinen kulturellen Lebenswurzeln moglichst nahe
zu kommen, deswegen wirken zahlreiche Illustrationen in der polnischen Fassung als
Beispiele der literarischen (bewusst distanzierten) Selbstreflexion®, d.i. als Bildzitate. Sie
haben die Kraft, kulturelle Vorstellungsmuster lebendig zu machen und das Erzéhlen an
der Schwelle zwischen Fiktion und Wahrheit als eigenartig zu legitimieren. Intertextuelles
und intermediales Spiel sowie die ungewdhnliche Leichtigkeit der Sprache zeichnen die
polnische Ubersetzung des Debiitromans von Jaroslav Rudig aus, wodurch die Textlektiire
eine neue muntere Dimension gewinnt und der potenzielle (polnische) Leser die Mo-
glichkeit bekommt, eine souverdne Stellung zum Textproduzenten und zur dargestellten
deutsch-tschechischen Kultur- und Zeitgeschichte zu beziehen.
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Abstract
Several remarks on the intermedial technique of narration in the Polish translation
of a debut novel “The Sky Under Berlin” by Jaroslav Rudis$

In the theoretical part, we present a historical tradition of the so-called montage effect as a relation between
a text and a picture, which relates to the discipline known as linguistics of an image. In the material part, we
analyze the intermedial narration technique on the example of a Polish translation of a quasi-novel (a debut novel)
by Jaroslav Rudis Niebo pod Berlinem which is examined in the light of Walter Benjamin’s theory of culture.

Keywords: intermedial narration techniques, contemporary culture, Jaroslav Rudis, literary communication,
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Pathos und Superlative in der , Krakauer
Zeitung” als Mittel nationalsozialistischer
Propaganda 1939-1945

Die ,,Krakauer Zeitung* war ein im November 1939 von den nationalsozialisti-
schen Besatzern im Generalgouvernement gegriindetes Tagesblatt und war im ganzen
Krakauer Distrikt zu erreichen'. Unter den Inhalten dominierte der Themenkomplex
Krieg und AuBenpolitik, wobei aber das Schwergewicht auf dem Kriegsgeschehen lag.
Die ,,Krakauer Zeitung™ sorgte — wie alle anderen nationalsozialistischen Medien —
auch fiir propagandistisch gefirbte aktuelle Nachrichten aus der ganzen Welt?.

Wie bereits oben erwihnt, wurden in der ,,Krakauer Zeitung* vor allem die militarischen
und auBenpolitischen Ereignisse im Lichte der deutschen Fithrung und der deutschen
Interessen dargestellt und kommentiert. Grundsétzlich galt ndmlich fiir die nationalsozia-
listischen Presseredakteure das Gebot, die Nachrichten so darzubieten, dass sie die Leser
politisch ausrichteten. Dies geschah u. a. durch Uberschriften und Hervorhebungen sowie
durch weitere wertende Orientierungen mit Hilfe sorgfiltig hinzugefiigter Schlagworte?®.

Die ,,Krakauer Zeitung™, als ein Symbol der deutschen Kraft, war fiir die Pressegewalti-
gen in Staat und Partei von auBlergewohnlicher Wichtigkeit fiir die geistige Kriegfithrung®.
Denn dem geschriebenen Wort in der Offentlichkeit maB das NS-Regime grofe Bedeutung

' L. Jockheck, Propaganda im Generalgouvernement. Die NS-Besatzungspresse fiir Deutsche und Polen 1939—
1945, Osnabriick 2006, S. 99.

2 R. Lis, Propaganda im Generalgouvernement. Die NS-Besatzungspresse in Polen 19391945, ,Studien zur
Deutschkunde®, Band LII, 2010, S. 549.

3 L. Jockheck, Propaganda..., op. cit., S. 166.

+ Ebd, S. 164; P. Kottunowski, Charakterystyka hitlerowskiego dziennika Krakauer Zeitung, ,,Zeszyty Prasozna-
weze®, R. XXVIII, nr 2(112)/1987, S. 43.
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bei. Die Sprache der ,,Krakauer Zeitung™ wurde nicht selten mit einem spezifischen Pathos
aufgeladen, das viele als echt empfanden. Die Leser sollten ein liberwéltigendes Gefiihl
von Gemeinsamkeit und Stirke erfahren.

Als eines der Beispiele soll hier das Modewort gigantisch erwéhnt werden, das u. a.
zur Charakterisierung der Einzigartigkeit des Nationalsozialismus verwendet wurde.
Es trat in Verbindung mit Ausdriicken auf, die pathetisch die politischen Handlungen be-
zeichneten, z. B. Wir sind, ganz gleich wo wir stehen, nur die kleinen Gestalter an seinem
gigantischen Werk®. Selbst im letzten in der ,,Krakauer Zeitung* erschienenen Leitartikel
erinnerten die Besatzer an den seit dem frithen Mittelalter vom Reich gefiihrten gigan-
tischen Schicksalskampf’, sprachen dariiber hinaus von den gigantischsten Schlachten
der Weltgeschichte® und vom gigantischen blutigen Weltkampf®.

Ein anderes Beispiel fiir verstéirktes Pathos wéren hier Worter wie siegreich, hervor-
ragend und gewaltig (z. B. Auch unsere Gabe soll dazu beitragen, dass wir den Krieg
siegreich beenden'®; Die hervorragende deutsche Wehrmacht [...] marschiert unter
der personlichen Fiihrung Adolf Hitlers durch Belgien, Holland und Luxemburg';
Die gewaltige und haarscharf eingestellte Maschine der deutschen Organisation ldufi'?).

Erwéhnenswert wiren auch solche Begriffe wie restlos, préichtig oder ewig (z. B. Wir
konnen gliicklich sein, zu wissen, dass diese Zukunft restlos uns gehort'; Er zeichnete
dabei das Wunschbild einer zwar einfachen, aber durchaus gesunden volksdeutschen
Bauernrasse, die prichtige Mddnnergestalten, hiibsche Mddel und zahlreiche Kinder
aufweist'*; Was Deutschland heute vollbringt, ist ein Ruhmesblatt der Nation fiir ewige
Zeiten'"). Dariiber hinaus bediente man sich nicht selten solcher Ausdriicke wie Mission
(Im Nationalsozialismus liegt die heiligste Mission des Deutschtums'S; Dem deutschen
Volkselement kommt fiir alle Zukunft die fiihrende Mission in diesem Weichselraum zu'")
oder groffartig, historisch und riesig (z. B. Dieses grofiartige Resultat wird noch iiber-
troffen durch die Eroberung des Gebiets's; die historisch hergeleitete deutsche Mission
im Weichselraum'; Die Freude tiber den Sieg im Land ist aber riesig®).

5 M. Kinne, J. Schwitalla, Sprache im Nationalsozialismus, Heidelberg 1994, S. 1.

¢ Staatsakt. Dank an den Fiihrer, in: KrZ, Nr. 253, 27. Oktober 1940, S. 1f.

7 Des Reiches ewiger Kampf, in: KrZ, Nr. 15, 17. Januar 1945, S. 1f.

8 Invasions-Infaltion. England vor dem Startschuss, in: KrZ, Nr. 124, 17. Mai 1944, S. 1f.

®  Neuer Realismus?, in: KrZ, Nr. 14, 16. Januar 1944, S. 1f.

1 Die Anklédger, in: KrZ, Nr. 93, 17. April 1943, S. 1f.

1" Die Welt blickt auf die Westfront, in: KrZ, Nr. 110, 12. Mai 1940, S. 1.

12 London Wortfiihrer Moskaus, in: KrZ, Nr. 237, 13. September 1944, S. 2.

3 Niemand will das rote ,,Paradies®, in: KrZ, Nr. 80, 31. Mérz 1944, S. 8.

4 Der Fiihrer rief uns heim ins Reich, in: KrZ, Nr. 7, 10. Januar 1940, S. 3.

5 Die Partei der Quell unserer Energie. Dr. Ley und Generalleutnant v. Manteuffel vor Kriegsfreiwilligen, in:
KrZ, Nr. 126, 19. Mai 1944, S. 1.

1 Der Stimmungsumschwung, in: KrZ, Nr. 186, 8. August 1942, S. 3.

17" Die deutsche Mission im Weichselraum, in: KrZ, Nr. 123, 26. Mai 1940, S. 6.

'8 Aus der Flammenholle war nichts mehr zu retten, in: KrZ, Nr. 71, 27. Mirz 1940, S. 3.

1 Die deutsche Mission im Weichselraum, in: KrZ, Nr. 123, 26. Mai 1940, S. 6.

2 Das Gebot der Stunde: Hochster Kréfteeinsatz, in: KrZ, Nr. 217, 20. August 1944, S. 1.
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Auch Erloser (Hitler ist unser Erléser, ist unsere Freihei’') und Tausendjihriges
Reich(Nach Erscheinen des Messias beginne das tausendjihrige Reich, in dem ein neuer
Himmel und eine neue Erde aufgehen®) erfuhren durch ihre Verwendung in quasireligiésen
Kontexten eine pathetische Uberhdhung.

Nicht nur Pathos, sondern auch der Superlativismus machte ein besonderes Kennzei-
chen der Sprache des Dritten Reiches aus. Man hob damit die GréBe einzelner Personen
oder Personengruppen und deren Leistungen hervor. Mit der Flut von Superlativen
und Elativen deckte die Diktatur das Volk mit besonderer Vorliebe zu. Diese Super-
lativ-Manie verlangte unbedingte Anerkennung, beanspruchte Ausschlielichkeit
und duldete keinen Widerspruch. Der Superlativ gab dem Urteil des Lesers bzw.
des Horers keine Chance, denn er war gewaltsam und entscheidend?.

Im Nationalsozialismus, also auch in der ,,Krakauer Zeitung*, war man hemmungslos
in der Verwendung von Superlativen und adjektivischen Erh6hungen wie z. B. ewige
Zeiten®, fanatische Entschlossenheit®, gigantischste Schlachten®, beste Soldaten?,
die Einzigartigkeit des Nationalsozialismus®. In zahlreichen Presseartikeln findet man
auch solche Ausdriicke wie grofier Sieg®, grofiartige Besetzung®®, hundertprozentige
Soldaten’', radikale Regelung der Judenfrage®?, das Blut der vielen tausend ermordeten
deutschen Menschen®.

Sehr gerne berichteten auch die Propagandisten vom totalen Krieg**, unerhorten Blut-
zollP®, modernsten Kampf*® und von der hochsten Kampfkraft®’, sowie von den zahllosen
blutigen Ausschreitungen®® gegen Kriegsgefangene aus den Reihen der Wehrmacht.

Superlative und adjektivische Erhohungen hatten eine iiberzeugende Wirkung
und beeinflussten automatisch die Einstellung zu den beriihrten Themen. Die national-
sozialistische Propaganda hatte die Aufgabe, ganz extreme Gefiihle zu wecken — Hass
auf Gegner und Feinde, Stolz auf deutsche Nation, germanisches Blut, nordische Rasse

2 Aus fremden Redaktionen, in: KrZ, Nr. 186, 8. August 1942, S. 2.

2 Aufein Wort, in: KrZ, Nr. 5, 7. Januar 1940, S. 2.

3 L. Mackensen, Verfiihrung durch Sprache, Miinchen 1973, S. 221.

2+ Die Partei der Quell unserer Energie. Dr. Ley und Generalleutnant v. Manteuffel vor Kriegsfreiwilligen, in: KrZ,
Nr. 126, 19. Mai 1944, S. 1.

% Die Gauleiter beim Reichsmarschall. Arbeitstagung unter Vorsitz Gorings, in: KrZ, Nr. 186, 8. August 1942, S. 2.

% Invasions-Infaltion. England vor dem Startschuss, in: KrZ, Nr. 124, 17. Mai 1944, S. 1f.

Rasche Folge der deutschen Schlidge gegen die Sowjettruppen im Vorkaukasus, in: KrZ, Nr. 186, 8. August

1942, S. 1.

2 Das Londoner Stimmungsbarometer. Britische Zeitungen zur neuen Lage an der Ostfront, in: KrZ, Nr. 185, 7.
August 1942, S. 1.

2 Parole: freiwillig, in: KrZ, Nr. 239, 15. September 1944, S. 6.

3 Der Bumerang, in: KrZ, Nr. 85, 12. April 1940, S. 1.

31 Theatercoup oder Realitét?, in: KrZ, Nr. 4, 4. Januar 1945, S. 1f.

32 Die Judenfrage in Bulgarien, in: KrZ, Nr. 167, 17. Juli 1942, S. 1.

3 Wir sind der Hammer, in: KrZ, Nr. 15, 19. November 1939, S. 1f.

3 Abschied von Krakau, in: KrZ, Nr. 259, 1. November 1942, S. 6.

3 Jetzt tiber 58 000 Morde an Deutschen festgestellt, in: KrZ, Nr. 35, 11. Februar 1940, S. 1.

3% Rommel in der Normandie. Bewéhrungsprobe der Verteidigungsanlagen bestanden, in: KrZ, Nr. 124, 17. Mai

1944, S. 1.

Rommel in der Normandie. Bewédhrungsprobe der Verteidigungsanlagen bestanden, in: KrZ, Nr. 124, 17. Mai

1944, S. 1.

3% Die,Judische Weltpest* in Tschenstochau, in: KrZ, Nr. 124, 17. Mai 1944, S. 8.
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usw. Deswegen bediente sie sich oft zahlreicher Superlative — Superlative im rein gram-
matischen Sinne, aber auch grammatisch nicht erkennbar entsprechender Substantive
und adjektivischer Erhohungen®. Diese, wie auch der Zahlengebrauch zeichnen sich
auch durch ihre bewusste Boswilligkeit aus, denn sie gehen iiberall skrupellos auf Betrug
und Betdubung aus*.

Dem Regime ging es in erster Linie darum, nationalsozialistische Stirke, Totalitét
und Uberlegenheit auch im Pressewesen zu demonstrieren und die deutsche Herrschaft
in Europa zu legitimieren*'. Die Presse sollte ein steter und eindringlicher Mahner sein
fiir jene, die einmal in die Gefahrgeraten sollten, weich zu werden und iiber die Note eines
zu beherrschenden Volkes die Lebensnotwendigkeiten der eigenen Nation zu vergessen®.
Thre endgiiltige Aufgabe bestand darin, ein Spiegelbild des Lebens zu liefern, das nun
im Zeichen der deutschen Fiihrung zum Vorschein kommt®.

Es bleibt festzustellen, dass die deutschsprachige Presse des Generalgouvernements
ein relativ vielféltiges publizistisches Angebot bereithielt. IThre Redakteure beschrankten
sich auf ganz bestimmte Themen, zu denen Kultur, Unterhaltung, Wirtschaft, Sport,
vor allem aber Politik gehorten. Man darf jedoch nicht vergessen, dass sie letztlich aber
ihrem Hauptzweck diente, in den besetzten Gebieten das fremdvolkische Element durch
einen besonderen Sprachgebrauch wesentlich zu beeinflussen*.
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Abstract

Pathos and superlatives in the “Krakauer Zeitung”

as a medium of Nazi propaganda 1939-1945

In the article, we analyse the language of Nazi propaganda in selected 1939—-1945 issues of ,,Krakauer Zeitung”,
the daily published in Cracow-based General Government (pol. Generalne Gubernatorstwo) and meant
to be one of the most important instruments of the Nazi manipulation among the Polish population. Specifically,

the attempts are made to identify and reconstruct some of the intended propaganda objectives behind selected
linguistic expressions, with pathos and pride in focus.

Keywords: language of propaganda, manipulation, General Government, Goebbels
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Unlocking the nature of the linguistic sign:
in-between motivation and arbitrariness

1. Introduction

It is probably true that if we were to think of the common denominator for all
the major paradigms of 20" century theoretical linguistics, this shared commonality would
be the conception of language understood as a system. Yet in the 19" century, language
was perceived in dramatically different terms, either as (i) a nomenclature, or (ii) a living
organism, or (iii) a historical product. As the latest developments in theoretical linguistics
are often presented as a revision of some of the 19" century insights', for better advance-
ment of the ideas in the sections that follow, we include here a very brief characterization
of the three major conceptions of language in the 19% century.

2. Language in 19" c. linguistics

Nomenclature. If seen as a nomenclature, language is an inventory of linguistic signs,
each of which results from matching an element from a set of sound forms with an element
from a set of prior-given and language-independent concepts, or, as Saussure” would put it
in short, language is “a list of terms corresponding to a list of things”. In Thibault’s account,

In this view, there is a direct and unmediated connection between words and the ob-
jects, etc. ‘out there’ in the real world. Language is simply used to name, label or
otherwise refer to these. This embodies the assumption that language is a transparent
and non-semiotic medium which simply reflects or refers to the extralinguistic reality

' W. Croft, Typology and Universals, 2™ edition, Cambridge 2003, p. 290.
2 F. de Saussure, Course in General Linguistics, London 1983, p. 65.
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which exists outside it. Language, in this view, plays no role in the construction of the
social reality of its users®.

This, in effect, reduces language to a labelling device, or schedules language to play
the role of a passive name-giver that cannot do anything but capture, with its names,
the qualities of the objects the names are supposed to refer to.

Living organism. What the conception of language as a living organism imports
in the first place is that languages are objects of natural development/evolution. They
remain a play of natural, if not just biological, forces, and, thus, as Darwin* would later
put it, “can be classed in groups under groups; [...] classed either naturally according
to descent, or artificially by other characters”. A clear example of this conviction comes
from Miiller:

We can collect [languages], we can classify them, we can reduce them to their con-
stituent elements, and deduce from them some of the laws that determine their or-
igin, govern their growth, necessitate their decay; we can treat them, in fact, in ex-
actly the same spirit in which the geologist treats his stones and petrifications, — nay,
in some respects, in the same spirit in which the astronomer treats the stars of heaven
or the botanist the flowers of the field. There is a Science of Language as there
is a science of the earth, its flowers and its stars’.

There should be no surprise that with the emphasis on making comparisons, discover-
ing analogies and producing typologies, the conception of language as a living organism
flourished within the framework of so-called comparative philology. Here is a reading
of ‘organic’ that Collinge ascribes to probably the three most representative adherents
of 19" century linguistic comparativism:

[...] F. Schlegel [...] saw comparative anatomy as the likeliest illuminant; and to it he
opposed the term ‘mechanical’. [...] [W]hat was ‘organic’ was understood to be that
which in itself contained the seeds of further development. For Bopp the diagnostic
characteristic of the ‘organic’ was above all the ability of lexical roots to change shape
for syntactic purposes in ever more subtle way. [...] In the case of Schleicher, whose
early and abiding interest was in botany, the revelation was that languages relate natu-
rally to one another as subspecies, but [...] without any necessary expectation of pro-
gressive amelioration as an aim [...]. Their forms [...] evolved with a natural waste-
fulness, and then decreased in number over time from an overgeneralization of idioms
[...]; thus they were subject to a continuous decay (Verfall)®.

9997

One way or another, “the great catchword was ‘organic’”’, which went along
with interpreting languages as animal or plant species, their growth and decay.

3 P.J. Thibault, Re-Reading Saussure. The Dynamics of Signs in Social Life, London and New York 1997,
p. 23-24.

4 Ch. Darwin, The Descent of Man, and Selection in Relation to Sex, John Murray, Albemarle Street [quoted from
the 1889 imprint], London 1874, p. 90.

> F. M. Miiller, Lectures on the Science of Language, Longmans, Green, London 1864, lecture 1.

¢ N. E. Collinge, History of comparative linguistics, [in:] E. F. K. Koerner, R. E. Asher (eds.), Concise History
of the Language Sciences. From the Sumerians to the Cognitivists, New York 1995, p. 199-200.

7 Ibidem, p. 199.
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Historical product. Equally Darwinism-based seems to be the suggestion that language
is a historical continuum, a derivative of the endless cumulative interplay between sound
change and analogy?®. For that reason, as an alleged cause of language change, Paul’ rejects
“the conscious intention of single individuals”, “the caprice of the monarch” included,
in favour of “the slow, involuntary and unconscious changes to which the usage of lan-

guage is perpetually exposed”. He claims that:

The real reason for the variability of usage is to be sought only in regular linguistic ac-
tivity. From this all voluntary influence in usage is excluded. No other purpose operates
in this, save that which is directed to the immediate need of the moment — the inten-
tion of rendering one’s wishes and thoughts intelligible to others. For the rest, purpose
plays in the development of language no other part than that assigned to it by Darwin
in the development of organic nature, — the greater or lesser fitness of the forms which
arise is decisive for their survival or disappearance!®.

Language owes its shape then to the operation of the principle of natural selection
which — if allowed to operate historically, that is over space and time — presents language
as a playground for the survival of the fittest.

Yet, exercised most vigorously on the grounds of historical linguistics'!, the conception
of language as a product of history had also its more ‘internal’, i.e. language-oriented,
slant, as in the programme of the so-called Neogrammarians. Collinge sees their three
major tenets as follows:

I. [...][Language is an aspect of human cognition and social interaction; [...] is not an
‘organic’ phenomenon [...].

1. ‘[U]niformitarianism’ is desirable as a controlling subtheory: that is, ‘the psycholog-
ical and physiological nature of man as speaker must have been essentially identical at
all epochs’[...].

111 [T]o properly formulated changes no contrary cases are admissible [...]".

The parameter of history was so overwhelming for the Neogrammarians that, as Cull-
er (1986: 82) assesses their programme, even if they abandoned thinking of languages

8 R. Harris, T. J. Taylor, Landmarks in Linguistic Thought I. The Western Tradition from Socrates to Saussure,

2" edition, London and New York 1997, p. 191-192.

®  H. Paul, Principles of the History of Language, London 1880-1891, p. 12—13.

1" Ibidem, p. 12-13.

While assigning particular dogmas to specific schools of 19" century linguistics, one should remember Collinge’s

(History..., op. cit., p. 195) warning that “it is not easy in practice to distinguish ‘comparative’ from ‘histor-

ical” linguistics”, especially if we deal with the problems of language typology and language classification.

No wonder then that Koerner (History of Typology and Language Classification, [in:] E. F. K. Koerner,

R. E. Asher (eds.), Concise History of the Language Sciences. From the Sumerians to the Cognitivists, New

York 1995, p. 213) considers Schlegel’s typological attempts to be “a program of comparative-historical re-

search” and speaks about his impact on “subsequent development in historical or genetic as well as comparative

linguistics in the nineteenth century”.

2 N. E. Collinge, History of comparative linguistics, [in:] E. F. K. Koerner, R. E. Asher (eds.), Concise History
of the Language Sciences. From the Sumerians to the Cognitivists, New York 1995, p. 205. It is Tenet 111
in particular that sets the Neogrammarians apart from earlier attempts within the 19" century strand of historical
linguistics. For example, 50 years before they came up with the rigor of ‘exceptionless laws’, what Grimm
thought about the ‘law’ he himself had designed was “that the correspondences were merely of high frequency
and he did not fret over exceptions” (Ibidem, p. 204).

_ 157



Przemystaw Lozowski

in terms of biological metaphors, they still assumed that “their science must be based
on historical continuity and must analyze historical evolution”, as if language were
an organism living in space and time.

However divergent in their specific theoretical tenets and practical applications, these
three 19" century conceptions share the general conviction that language is non-auton-
omous. In each of the three, linguistic motivation will, of course, come from different
sources and have different patterns, yet all three agree that what must be seen in language
in the first place is external forces that determine the ultimate shape of language. This
thesis was subjected to radical and thorough evaluation in the 20" century.

3. Language as a system

Indeed, at the beginning of the 20" century, Saussure questioned all three of the concep-
tions of language discussed above. And thus, instead of the nomenclaturist convergence
between the name (in language) and the object (in the world), he postulated the arbi-
trariness of the association between the signifier and the signification within the bounds
of'the linguistic sign. The comparativist thesis of language as a natural object was replaced
with a conception of the social and conventional character of language. And the historical
notion of language as a continuum was rejected in favour of the synchronically delimited
relations within idealized language states. Saussure provided the following definition
of language:

[...] A language is a system of pure values, determined by nothing else apart from
the temporary state of its constituent elements. [...] A language is a system of which all
the parts can and must be considered as synchronically interdependent®.

Consequently, if this system is neither a derivative of natural constraints (but a prod-
uct of social conventionalisation) nor an outcome of historical influences (but a result
of arbitrary pairing of sounds and meanings), then it must be autonomous, independent
of external influences, alienated from the rest of human experience. Indeed, this is precisely
how Saussure argues about language:

The language itself is a system which admits no other order than its own. This can be
brought out by comparison with the game of chess. In the case of chess, it is relatively
easy to distinguish between what is external [non-systemic] and what is internal [sys-
temic]. The fact that chess came from Persia to Europe is an external fact, whereas ev-
erything which concerns the system and its rules is internal. If pieces made of ivory are
substituted for pieces made of wood, the change makes no difference to the system. But
if the number of pieces is diminished or increased, that is a change which profoundly
affects the ‘grammar’ of the game'*.

With this analogy Saussure expresses deep concern about the appropriate terminology
to be used. At no point does he appear to suggest with the terms that he employs that
language could in the least be dependent on cognitive conceptualization, symbolization,

3 F. de Saussure, Course..., op. cit., p. 80, 86.
4 Ibidem, p. 23.
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or metaphorization. This is, for example, why in search for the right name to be given
to the basic linguistic unit, he rejects symbol in favour of sign. As he believes,

Thle] use of the word symbol is awkward, for reasons connected with our first principle

[i.e. of the arbitrariness of the linguistic sign]. For it is characteristic of symbols that

they are never entirely arbitrary. They are not empty configurations. They show at least

a vestige of natural connexion between the signal and its signification. For instance, our
symbol of justice, the scales, could hardly be replaced by a chariot'.

In other words, symbols remain in a justified, or at least transparent, relationship
with the objects they refer to, whereas language — as a system of arbitrary signs — is de-
prived of this motivated relationship. Saussure continues,

One can [...] argue about whether monogamy is better than polygamy, and adduce
reasons for and against. One could likewise discuss the pros and cons of a system
of symbols, because a symbol has a rational connexion with what it symbolizes. But for

a language, as a system of arbitrary signs, any such basis is lacking, and consequently
there is no firm ground for discussion'®.

Saussure, it seems, could not make his point clearer and more forcefully than in this
passage. Even a cursory review of some of the post-Sausurean definitions and concep-
tions of language shows how deeply rooted in 20" century linguistics was the view that
language was a system, or rather, as Verschueren aptly describes it,

an autonomous system in which all elements are functionally related to each other

and derive their significance entirely from the functional relationships with other el-
ements'’.

To give some examples's, Bloch and Trager' make it clear that “a language is a sys-
tem of arbitrary vocal symbols by means of which a social group co-operates”. Robins’
definition is equally unambiguous: “[languages] are symbol systems [..] almost wholly
based on pure or arbitrary convention”?.

A systemic slant can also be ascribed to Hall?! when he writes that “[language]
is the institution whereby humans communicate and interact with each other by means
of habitually used oral-auditory arbitrary symbols”. Though Hall does not make use
of the term system itself, yet the very fact that he compares language to an institution
suggests that he envisages language as an entity that is not only heavily structured

15 Ibidem, p. 68.

¢ Ibidem, p. 73.

J. Verschueren, Understanding Pragmatics, London 1999, p. 9.

As Fawcett [4 Theory of Syntax for Systemic Functional Linguistics, (Current Issues in Linguistic Theory 206),
Amsterdam/Philadelphia 2000, p. 33] writes, “Saussure’s ideas have influenced most theories of language de-
veloped in the twentieth century, though this is not always overtly acknowledged by their progenitors”. Once
properly acknowledged, however, Saussure indeed appears at least as much of a reference point as once reflect-
ed by Firth [Personality and language in society, [in:] Papers in Linguistics 1934-1951, London 1950/1957,
p. 179] in his fourfold classification of linguistics: Saussureans, anti-Saussureans, post-Saussureans,
and non-Saussureans. This, as Harris [R. Harris, Saussure and his Interpreters, Edinburgh 2001] has shown, can
well include such recognized names as Bloomfield, Hjelmslev, Jacobson, or Chomsky.

1 B. Bloch, G. L. Trager, Outline of Linguistic Analysis, Baltimore 1942, p. 5.

2 R. H. Robins, General Linguistics: An Introductory Survey, London 1979, p. 9-14.

2l R.A. Hall, An Essay on Language, Philadelphia and New York 1968, p. 158.

159



Przemystaw Lozowski

and socially sanctioned (institutionalized), but also based in its functioning on its own
unique and internally defined relations. This indeed brings an image of a system as both
a self-defining and self-regulating mechanism.

Equally systemic, though not as straightforward, is the definition put forward by Sapir?:
“[language] is a purely human and non-instinctive method of communicating ideas, emo-
tions and desires by means of voluntarily produced symbols”. At first glance, it may seem
that, for Sapir, language is more of a practical tool (“method”) than an abstract system.
Yet, Sapir ascribes the phonemic character to language and claims that

between the articulation of the voice into the phonetic sequence [...] and such symbol-
ically significant entities as words, phrases and sentences there happens a very interest-
ing process of phonetic selection and generalization?.

This hidden process causes that “speech is no longer an expressive flow of sounds,
but becomes a symbolic composition created out of limited material, or a limited number
of elements™*.

Moreover, if Sapir were really prepared to reject the conception of language as an au-
tonomous system, he would not speak of linguistic predetermination and interpenetration
of human existence:

It is important to realize that language may not only refer to experience [...] but that
it also substitutes for it in the sense that in those sequences of interpersonal behaviour
which form the greater part of our daily lives speech and action supplement each other?.

Indeed, the autonomy of language is for him so extensive that what he sees in lan-
guage is, in the last resort, a substitute for reality. “Man’s life as that of an animal shaped
by culture is dominated by the verbal substitutes of the physical world”*®.

With regard to Chomsky, though there is evidence that he would define language
as a set, rather than a system, nevertheless, he directly continues Saussure’s idea of lan-
guage self-sufficiency. As Jeffries writes,

Linguists in the early part of the twentieth century concerned themselves with describ-
ing what de Saussure called ‘language’, the system of language from which all actu-
al occurrences of language were drawn (he named this use of the system ‘parole’).
The distinction between the abstract language ‘system’ and the practical use of the sys-
tem in everyday life has remained very important in language study. Even when
Chomsky was changing the face of linguistics the distinction only changed slightly
in emphasis®’.

Indeed, even if we limit our attention to Chomsky? where he claims that “from now
on [he] will consider a language to be a set (finite or infinite) of sentences, each finite

22 E. Sapir, Language, New York 1921, p. 8.

E. Sapir, Language, [in:] H. Hungerford, J. L. Robinson, J. Sledd (eds.), English Linguistics. An Introductory
Reader, Glenview 1933/1970, p. 16—17.

2 Ibidem.

% Ibidem, p. 16-17.

2 Ibidem, p. 24.

21 L. Jeffries, Meaning in English. An Introduction to Language Study, London 1998, p. 27-28.

2 N. Chomsky, Syntactic Structures, The Hague 1957, p. 13.
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in length and constructed out of a finite set of elements”, we can safely expect that for
Chomsky, language is organized according to a set of rules which generate an infinite
number of structures out of a finite number of elements. What we in effect obtain
is a system of relations that are called here rules and/or transformations.

There is, however, an interesting difference between Saussure’s and Chomsky’s ways
of presenting language as a system. Taylor sees this divergence as follows:

With the advent of Chomsky’s generative-transformational paradigm, [...] language
was no longer regarded as a self-contained system, independent of its users; rather, the
object of investigation is a ‘system of knowledge’ [...] residing in a person’s brain. In
Chomsky’s work, this mentalistic conception of language goes with the much more con-
troversial claim of the modularity of mind. [...] Language is autonomous in the sense that
the language faculty itself is an autonomous component of mind, in principle independent
of other mental faculties®.

If for Saussure language is a system independent of the user, then for Chomsky, language
is a system independent of the user’s cognitive faculties. If we were one more time to use
the chess analogy, we could say that for Saussure, language resembles a game of chess
in this sense that no matter who it is to sit and play, he/she must get to know and learn
the internal rules of the game and the values of the pieces. The chess player is not
in a position to do anything about either the rules or the values (i.e. nothing like impose/
introduce his/her own motivation, explanation, change, modification) but has to accept
and use them in an actual situation on the chessboard. For Chomsky, there is no such
compelling necessity or pressure upon the player, because language, with its rules and
values, already resides in the human mind. This time language resembles the game of chess
in the sense that one’s knowledge of the rules, pieces, and their values is an arbitrary
function of the mind. Yet, one way or the other, in Saussure as well as in Chomsky,
we have language as an encapsulated entity independent from the rest of human cognition
and experience.

4. Language as a symbol

The conception of language as an autonomous system was truly challenged only
with the advent of so-called functional linguistics which, as DeCarrico and Larsen-Free-
man® see it on the grounds of applied linguistics, “focuses more on appropriate use
of language, that is, on how language functions in discourse”. Here is how, respectively,
(1) Givon, (ii) Copeland, and (iii) Chafe understand the descriptive and explanatory appeal
of functionalism:

(i) All functionalists subscribe to at least one fundamental assumption sine qua non,

the non-autonomy postulate: that language (and grammar) can be neither described nor
explained adequately as an autonomous system?'.

2 J. R. Taylor, Linguistic Categorization. Prototypes in Linguistic Theory, Oxford 1995, p. 16-17.

3 J. DeCarrico, D. Larsen-Freeman, Grammar, [in:] N. Schmitt (ed.), An Introduction to Applied Linguistics,
London 2003, p. 21-24.

31 T. Givon, Functionalism and Grammar, Amsterdam/Philadelphia 1995, p. xv.

161



Przemystaw Lozowski

(ii) [W]hat unites functional linguists is an implicit belief that language cannot be
conceptualized or described separate from its functions in discourse; that autonomy
of form or formal categories separate from function is a misguided myth, a myth that
ultimately constrains progress in the understanding of language as a dynamic human
phenomenon®.

(iii) There are two kinds of linguists. One kind finds something in language that has
no apparent reason for being there and says, “Hurrah! I’ve found something that’s un-
motivated. Language must be innately wired into the human brain, because otherwise
there is no reason for this thing.” The other kind finds something in language that
is motivated, either cognitively or socially or [...] historically, and this person says,
“Hurrah! Here is something that has a reason™.

While in 20" century linguistics language was predominantly seen as a determi-
nant of how humans perceive the world, thus assuming a dominant and objective role
with regard to cognitive faculties, in functional linguistics, language is a derivative
of how humans, among other things, conceptualize the world, thus assuming a subordinate
and subjective position with regard to cognitive tensions and forces. In short, as Saced**
sees it, “linguistic knowledge is part of general cognition”.

We can see that in what might be regarded as Langacker’s definition of language:

Language is symbolic in nature. It makes available to the speaker — for either person-
al or communicative use — an open-ended set of linguistic signs or expressions, each
of which associates a semantic representation of some kind with a phonological rep-
resentation®.

First of all, let us notice the clear contrast between the communicative and expressive
(here: “personal”) functions of language, the latter being specified, symptomatically
enough, as the first one*. Langacker, then, seems to make room for such a dimension
of language that consists of individual, relative, expressive, and subjective linguistic pro-
jections. These can no longer come from an arbitrary system, but result from motivated
conceptualizations that are, by definition, symbols of human experience.

32 J. E. Copeland, Introduction, [in:] D. G. Lockwood, P. H. Fries, J. E. Copeland (eds.), Functional Approaches
to Language, Culture and Cognition. Papers in Honor of Sydney M. Lamb, (Current Issues in Linguistic Theory
163.), Amsterdam/Philadelphia 2000, p. xv.

3 W. Chafe, Putting grammaticalization in its place, [in:] I. Wischer, G. Diewald (eds.), New Reflections on Gram-
maticalization, (Typological Studies in Language 49), 394-412, Amsterdam/Philadelphia 2002.

3 J. 1. Saeed, Semantics, Oxford 2003, p. 342.

3 R. W. Langacker, Foundations of Cognitive Grammar. Theoretical Prerequisites, Stanford 1987, p. 11.

3 4 There is a good reason, of course, why the individual/personal aspect of language is not even touched upon
in any of the definitions quoted above in Section 2. In 20" century linguistics, the whole idea of language func-
tionality or purposefulness was limited exclusively to the parameter of communication. Within an autonomous
system, that which is individual or personal must necessary be neutralized by that which is global, universal,
collective, or social. Similarly to Langacker, Givon (Syntax. An Introduction, Vol. 1, Amsterdam/Philadelphia
2001, p. 7) speaks of not one (i.e. communication), but two primary functions ascribed to language: “It will be
taken for granted here that the two primary functions of human language are the representation and communica-
tion of knowledge (experience).” The personal dimension of language may not be clearly visible in these words,
yet Givon’s notion of knowledge (experience) representation can well be read as that of language that is used for
purposes other than mere communication (i.e. exchanging or transferring pieces of information).
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This is related to the postulate of an unbiased and holistic view of the word that is not
only open fo, but, first of all, is opened by cognitive pressures and experiential imprints.
These are believed to strip the word of its illusory system-defined objectivity and present
as a symbolic projection of one’s subjectivity. The word comes as a production of one
single mind indulged in his/her own fancies as much as exposed to the vagaries of other
minds. The virtual world of meaning comes into being at the junction of the crisscrossing
projections and influences®’, all being a derivative of how that which is communicated
is expressed.

The meaning of the word is then an interplay of the actual content and intent.
As Traugott and Dasher write,

[Speaker/Writer] selects not only the content, but also the expression of that con-
tent [...]. In the dynamic production of speech or writing, linguistic material may be
used in novel ways to express that subjectivity. [...] Creative writers and rhetoricians
tend to be highly conscious of their selections, others less so. Choices are correlated
with register [...], and with degree of attention to an audience [...]. In all cases choic-
es are particularly highly correlated with strategic intent and explicit coding of that
intent*®.

Similarly, Langacker stresses the importance of “how the conceptualiser chooses
to construe the situation and portray it for expressive purposes™’, or that “when we use
a particular construction or grammatical morpheme, we thereby select a particular image
to structure the conceived situation for communicative purposes”™®. We still do commu-
nicate by means of using language, but because this communication is marked with our
intent as much as with our content, what is actually communicated is our conceptualiza-
tions, or, for that matter, symbols of our experience.

5. Final remarks

If then a new (symbol-based) approach to language has emerged, there arises the ques-
tion not only of its descriptive (theoretical) importance, but also of practical application.
This concern can be found in Fawcett:

An [...] approach to evaluating the importance of a theory is to ask what effect it has
on the various fields in which a model of language is required — i.e., the various areas
of ‘applied linguistics’. [...] It is descriptions of languages — not theories — that get
used to help solve problems of various sorts in fields such as the teaching and learning
of languages, translation between languages, [...] and the like — these being what are
usually thought of as the ‘applications’ of the theory. But the fact is that you cannot

P. Lozowski, Deconstructing the world-view: from actuality to virtuality in cognitive linguistics, [in:] B. Le-
wandowska-Tomaszczyk, K. Turewicz (eds.), Cognitive Linguistics Today, (L6dz Studies in Language 6),
Frankfurt am Main 2002, p. 77.

3 E. Traugott, R. B. Dasher, Regularity in Semantic Change. (Cambridge Studies in Linguistics 97), Cambridge
2002, p. 20-21.

R. W. Langacker, Concept, Image, and Symbol. The Cognitive Basis of Grammar, (Cognitive Linguistic Re-
search 1), Berlin and New York 2002, p. 315.

4 Ibidem, p. 12.
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apply a theory of language directly to a problem; you can only apply a theory-based
description of a particular language (or languages)*!.

For example, one of these applied linguistics-oriented objectives could be to try and see
whether there any traces of applying a symbol-based description of English to a practical
task, such as making a foreign learner’s dictionary*>. As Halliday writes,

The principle that language is understood in relation to its environment is nowhere
more evident than in the activities of language education. [...] [W]hereas the envi-
ronment for language as text is the context of situation, the environment for language
as system is the context of culture®.

This is because, Halliday continues, “[language] functioned as the primary means
whereby the deepest perception of the members, their joint construction of shared expe-
rience into social reality, were constantly reaffirmed and transmitted”*.

Indeed, as we argue elsewhere®, there seems to be a growing and irresistible tendency
to make more and more room for, say, “human agency”, to open the closed, self-regulating
and self-defining system of binary lexical oppositions in favour of experientially delimited
and cognitively driven considerations. These include (i) giving expression to speakers’
subjective awareness, (i) recording their relative cognitive tensions, and (iii) demysti-
fying symbols of their experience. Next to the semantic definition of the word, a learner
of English finds in the dictionary a huge dose of encyclopaedia, which is world knowl-
edge as reflected in the language. Because it is human experience that shapes language
(and not the other way round), the knowledge we find in language is precisely what
human experience can actually be — unbalanced, unstable, dynamic, vague, loaded with
prejudice, and marked with asymmetry. We must not forget, then, that words function as
social labels and as such they draw “on social stereotypes, moral attitudes, old connotations
and future possibilities — in short, ideologies of various kinds”*. Indeed, human experi-
ence is so much stained with the subjectivity of the one who verbalizes it that any attempt
at objectivizing that experience, e.g. in the form of an autonomous lexical system, can
only prove futile and superfluous.

R. Fawcett, 4 Theory..., op. cit., p. Xvi.

W. Grabe, Applied linguistics: an emerging discipline for the twenty-first century, [in:] R. B. Kaplan, (ed.),

The Oxford Handbook of Applied Linguistics, Oxford 2002, p. 11.

M. A. K. Halliday, The notion of “context” in language education, [in:] M. Ghadessy (ed.), Text and Context
in Functional Linguistics, (Current Issues in Linguistic Theory 169), Amsterdam/Philadelphia 1998, p. 1.

4 Ibidem, p. 5.

+  P. Lozowski, Boy, girl, man, woman in Longman Dictionary of Contemporary English (1978-1995), [in:]
A. Stulajterova (ed.), Teoria a prax pripravy buducich translatologov a ucitelov angliskeho jazyka II, Ban-
ska Bystrica 2014; Lexical Semantics with and without Sense Relations: Pig Terms in EFL Dictionaries, [in:]
L. Cao, L. Jin (eds.), New Pilgrimage: Selected Papers from the IAUPE Beijing Conference in 2013, Beijing
2015; W poszukiwaniu kultury realnej: definicja realnoznaczeniowa, [w:] M. Karwatowska, R. Litwinskiand,
A. Siwiec (eds.), Wielki stownik jezyka polskiego, Cztowiek. Zjawiska i teksty kultury w komunikacji spotecznej,
Lublin 2015; W poszukiwaniu (nie)dostownosci w definicjach stownikowych: miedzy wypowiedziane i domnie-
mane, [in:] M. Odelski, A. Knapik, P. Chruszczewski, W. Chlopicki (eds.), Niedostownos¢ w jezyku, ,Jezyk
a komunikacja”, 37/2016.

4 A. Wong, S. J. Roberts, K. Campbell-Kibler, Speaking sex, [in:] K. Campbell-Kibler, R. J. Podesva, S. J. Roberts,

A. Wong (eds.), Language and Sexuality: Contesting Meaning in Theory and Practice, California 2002, p. 6.
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Abstract
Unlocking the nature of the linguistic sign: in-between motivation and arbitrariness

It is assumed that the radical changes that have taken place in theoretical linguistics over the last 3 decades
or so has led to a rejection of the conception of language seen exclusively as an independent and autonomous
system of signs. Having set this conception against the background of the major 19" century approaches
to language, we claim that the autonomy postulate seems to have been giving way to the idea that language
is a symbol of human experience. The article presents, then, a brief, yet systematic, historical survey
of the from-motivation-via-arbitrariness-to-motivation projection of linguistics since the 19" century,
and identifies some of the practical implications of this projection.

Keywords: history of linguistics, theoretical linguistics, applied linguistics, system, symbol
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Introduction

One of the functions of social communication is to inform. Other important features
include socializing, motivating to activities, debating, educating, promoting culture,
entertaining, integration'.

Information is an “element of knowledge communicated to someone using language
or other code; in a given situation, it can provide some knowledge; a message or insight”
(SWIP Dun, p.v. informacja I). Information remains in close relationship with interper-
sonal communication?.

In this article we analyse the communication of young people from dysfunctional
families at risk of marginalization. We look at how information is relayed by young peo-
ple enrolled in the Voluntary Labour Corps (hereinafter referred to as OHP). The main
task of the OHP is to prepare for professional life young people who do not accept social
norms. These young people have been excluded from education (those who do not attend
compulsory school), professional and even social institutions. The subjects of this study
are young people, aged 15—18, enrolled at the Centre of Education of the Voluntary La-
bour Corps in Tczew in Pomorskie voivodship. The study gathered data from the young
people while they were in the dormitory of the OHP in Tczew. Those enrolled in OHP

' 'W. Pisarek, Perswazja —jak jg widzq, jak jq piszq, [in:] K. Mosiotek-Ktosinska, T. Zgotka (eds.), Jezyk perswazji
publicznej, Poznan 2003, p. 14.

2 J. Mikutowski-Pomorski, Informacja i komunikacja. Pojecia, wzajemne relacje, Wroctaw 1988.
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institutions are referred to as participants. People staying in the dormitory are called
non-stationary participants.

A statement is an intentional (deliberate) action of the sender’. It serves an informa-
tive function and other non-informative functions: urging, causal, expressive, creative®.
A sender’s statement in interactions addressed to the recipient in a specific context com-
bines a number of functions. Depending on the sender’s intention, one of them is domi-
nant’. The superior function of statements (text) is the communicative function. It reveals
the sender-recipient interaction and is realised only in specific texts®.

The text function is dependent on the genre’. Along with the cognitive component,
the structural and stylistic function of the text creates a genre pattern of the texts.

The information is communicated using verbal and nonverbal code. We deal
with information in interpersonal interactions. This also applies to the world of animals
and plants. The flow of information occurs between cells of living organisms and inside
the cell (intercellular communication, primarily through chemical signalling)’. This takes
place in molecules and determines their formation and correct construction. For example,
the gene information about the stacking order of amino acids in the protein molecule is sto-
red (genetic information stored in the DNA molecules, genetic code)'. In total, information
is the foundation of life. In the human world information is contained in gestures, colours,
clothing, how one reacts to sounds (issued by the human body and equipment) — beeps,
in the intensity and colour of light — light signals. What distinguishes humans from their
closest relatives in the animal world is the ability to communicate, transfer information
using verbal code, spoken and written language!!. This article focuses on speech.

3 J. L. Austin, Jak dziata¢ stowami, [in:] J. L. Austin, Méwienie i poznawanie. Rozprawy i wyklady filozoficzne,

Warszawa 1962—1993, p. 543-708.

R. Grzegorczykowa, Problem funkcji jezyka i tekstu w swietle teorii aktow mowy, ,,Jezyk a kultura”, vol. 4.
Funkcje jezyka i wypowiedzi, J. Bartminski, R. Grzegorczykowa (ed.), Wroctaw 1991, p. 26.

There are texts with informative, impressive (mainly persuasive), contact (phatic), performative, declarative,
emotional-expressive function (U. Zydek-Bednarczuk, Wprowadzenie do lingwistycznej analizy tekstu, Krakow
2005, p. 227).

J. Puzynina, O funkcjach jezyka, tekstu oraz ich elementow leksykalnych, [in:] M. Szymczak (ed.), Z zagadnien
stownictwa wspolczesnego jezyka polskiego, ,,Prace Jezykoznawcze”, 91/1978, p. 155-156.

A. Duszak, Tekst, dyskurs, komunikacja miedzykulturowa, Warszawa 1998; M. Wojtak, Gatunki prasowe, Lub-
lin 2004; B. Witosz, Genologia lingwistyczna. Zarys problematyki, Katowice 2005, p. 171. According to Maria
Wojtak, the function influences the pragmatic level of a genre. She comes to such a conclusion on the basis
of a genre analysis of the press (M. Wojtak, Gatunki..., op. cit.; M. Wojtak, Wzorce gatunkowe wypowiedzi
a realizacje tekstowe, [in:] D. Ostaszewska (ed.), Gatunki mowy i ich ewolucja, vol. 2. Tekst a gatunek, Kato-
wice 2004).

M. Wojtak, Gatunki..., op. cit.; M. Wojtak, Wzorce gatunkowe..., op. cit.

As the authors of Biologia note, “Communication webs between cells might be even more complex than
the World Wide Web” [N. A. Campbell and others, Biologia, przektad zbiorowy, first Polish edition (based
on Biology. Eighth Edition 2008), Poznan 2014, p. 206-227].

1 N. A. Campbell and others, Biologia..., op. cit., p. 325-350.

There are also alternative ways of communicating, e.g. Sign language, Braille alphabet.
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The informative function of an utterance!?

On arrival at the Voluntary Labour Corp a young person becomes an OHP participant.
Knowledge of OHP is included in lexemes: ohap, participant. For example:

Po ohapie pojde do roboty. [ohap, meaning OHP — G. M.]
[eng. After OHP I'll go to a job.]

W ohapie jest nudno.

[eng. It is boring in OHP.]

Uczestnicy wyszli na miasto. [from participant’s utterance]
[eng. The participants have gone into town. |

The receiver gets information that the sender was sent to OHP in order to continue
education at the Junior High school or vocational level in order to gain vocational qualifi-
cations. Knowledge about the participant (sender) is gained as the participant is accepted
to OHP and assigned to a group. He or she learns about the basic data of the new partic-
ipant: name, surname, age, education, place of living, family situation, etc. The sender’s
utterance is usually short, with a poor lexical resource'®. The sender usually does not use
complex sentences, and offers simple descriptions such as glupia nauczycielka, ktora cos do
mnie miata [stupid teacher, who had some kind of problem with me] [evaluating previous
teacher from a school]'*. The sender, during the first contact with the form teacher, after
being accepted, is usually with a parent or legal guardian. As a result the use of emotional
or vulgar language in this context is rare. For example:

Nazywam si¢ Krzysztof [nazwisko]. Przyjechatem do internatu. Mam 17 lat. Jestem
z Zukowa. Nie lubie szkoly. Nauczycielka uwzieta sie na mnie. Nie zdatem w drugiej klasie.
Bede si¢ uczy¢ za kucharza. Pracowatem juz na kuchni w Niemczech ze znajomym. Lubie
to. Pojade do Niemiec.

[eng. My name is Krzysztof (surname). [ have come to the boarding house. I am 17.
1 am from Zukow. I dont like school. My teacher picked on me. I didn't graduate from
grade 2. I'll be training to be a cook. I've already worked in a kitchen in Germany
with my friends. I like it. I will go to Germany.]

The receiver learns, besides basic data about the mentee, information about his particular
emotional attitude to school, his former teacher and earlier problems with education: Nie
lubi¢ szkoly. Nauczycielka uwzieta si¢ na mnie. Nie zdatem w drugiej klasie. Information

More on informative function of statements made by maladjusted youth can be found in a monograph I am
preparing.

Spoken utterances do not have, for instance, complex adjective groups, see A. Majkowska, Ukfad linearny
sktadnikow rozbudowanej grupy przymiotnikowej w polszczyznie mowionej, ,,Prace Filologiczne”, 49/2004,
p. 347-355.

For example, linguistic texts are helpful in evaluating communicative competences, see 1. Gryz, Planowanie
testow jezykowych — kryteria poprawnosci, ,,Jezykoznawstwo”, 7/2013, p. 41-46.
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about the experience of the young person as a worker is also provided: Pracowatem juz
na kuchni w Niemczech ze znajomym. Lubie to.

The sender, during the first contact with the form teacher, shows some skills, boasts
(Galasinski 1992), in order to amplify him or herself. He or she gives information about
him or herself, which is generally considered positive:

Umiem fajnie malowaé. Duzo maluje. Sq tu farby? [the participant informs about art
skills]
[ can paint well. I paint a lot. Do you have paints?]

The participant as the sender of the locution gives the receiver knowledge during
the utterance. The receiver (form teacher) may, basing on the information gained, come
to some conclusions. For example:

Nie chce juz byé w tym pieprzonym miejscu [in the boarding house — G. M.].
[ don t want to be in this fucking place.]

The participant informs that they want to leave the boarding house: Nie chce juz by¢
w tym [...] miejscu [internacie]. Additionally, the receiver learns the emotional state
ofthe emitter and the level of their personal culture, their ability to use linguistic etiquette,
their lack of self-control in case of communicating subtle opinions: pieprzone miejsce.

The receiver of the utterance gains knowledge about the official nomenclature
of the OHP: uczestnik, stacjonarny, niestacjonarny, internat, dom. Information provided
by the noun uczestnicy is expanded by adjectives niestacjonarni, stacjonarni. The spe-
cific verbal context in which expressions such as uczestnicy niestacjonarni, uczestnicy
stacjonarni, nouns internat, dom are used provides additional information. For example:

Wszyscy uczestnicy niestacjonarni sq juz na terenie internatu.

[A!l nonstationary participants are on campus. |

Nie ma juz uczestnikow stacjonarnych. Poszli po lekcjach do domu.
[Nonstationary participants are not on campus. They went home after classes. |

The receiver, by using verbal code, learns that the participants are a group of young
people who form a collective of the socially maladjusted. It is evidenced by utterances
saturated with vulgarisms expressing linguistic aggression'® and utterances communicating
negation of social norms and lack of willingness to obey orders or to abide by the code
of conduct of OHP and boarding house. For example:

5 S. Gajda, Agresja jezvkowa w stosunkach miedzyludzkich, [in:] W. Gruszezynski (ed.), Jezyk narzedziem
myslenia i dziatania, Warszawa 2002, p. 59—-66; M. Kita, Estetyzowanie wulgaryzmow, ,,Stylistyka”, 25/2016,
p. 349-369; M. Karwatowska, Jezykowe srodki wyrazania agresji w rozmowach nastolatek, ,,Linguistica Bid-
gostiana”, vol. V/2008, p. 147-162; M. Grochowski, Sfownik polskich przeklenstw i wulgaryzmow, Wydawnic-
two Naukowe PWN, Warszawa.
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Odpierdol sig, nie bede robit [the participant answering the order given by the teacher
to clean the area around the boarding house].

[Fuck off, I will not do it.]

Nie chce tego robié. [the participant answering the order given by the teacher to clean
the common room].

[{ don t want to do it.]

Wypierdalaj. Chuj 7 tobg.

[Fuck off. Fuck you.)]

Pani, nie chce si¢ uczyé.

[Miss, I don't want to study.]

Nie bede rozmawiala 7 ojcem. Chuj z nimi.

[{ won t talk to my father. Fuck them.]

The receiver learns that his or her mentees have a negative attitude towards execution
of commands given by guardians related to the role of the participant, mainly the resident
of the boarding house, for example towards cleaning of the rooms, kitchen, dining room
etc. Thus the teacher gains knowledge of the system of values, in this case anti-values:
niepracowito$¢, niesubordynacja, nicodpowiedzialno$¢ [unhardworkingness/laziness,
insubordination, irresponsibility]:

Nie bede nosit tych krzesetek, kurwa. Mam to gdzies.
[T won't fucking be carrying those chairs. I've had it.]
Nie ide na dyzur. Nie chce mi sig.

[['m not going on duty. I can't be bothered.]

Nie bede sprzqtal na jadalni. Niech on to zrobi.

[{ won t clean the dining room. Make him do it.]

The workers of the facility also learn that the participants try to avoid the execution
of actions connected to vocational learning (and provision of work), e.g.:

Nie bede robit na kuchni.

[ won t work in the kitchen.]

Nie ide robic¢ na warsztaty.

[I’'m not going to work in the workshop.]

The receiver learns that he or she is dealing with a group of people with a common view
on particular issues. This knowledge is contained in utterances containing the pronoun my
[eng. we] emphasising commonality and in verbal constructions: trzymac: trzymamy sie
razem [to stick together]. This knowledge is also uncovered by the construction: fego nie
zdradzimy [we won t spill/tell]. The value of loyalty is verbalised in the following way:

My w internacie trzymamy sie razem.
[We in the boarding house stick together.]
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My tego nie zdradzimy Iwonie [teacher’s name — G.M.].
[We won t spill it to Iwona.]

The receiver is informed that the group is capable of making a (collective) decision
in certain matters (has a decision-making voice). This includes collective insubordination,
and building and offering an opinion about a teacher or other participant. A characteristic,
verbal signal of this are forms with inclusive my [eng. we], generalizing pronoun wszyscy
[eng. everybody] and mandatory verb wiedzie¢ [to know]'S: my wiemy; wiedzq wszyscy
[we know, everyone knows]. In this way, the participant communicates that he or she is
a representative of the group — a collective that is sure of having knowledge on a specific
subject, knows social interactions on campus and thus has the right to form an opinion.
The verb wiedzie¢ [eng. to know] is in this verbal and situational context used with an ap-
parent persuasive intent, mainly in the case of the presence of the inclusive form my [we]:
wiemy [we know] (I write about persuasive means later on). Here is some sample material:

Nie bedziemy dzisiaj szIi spa¢ Panie wychowawco. Pogramy na laptopach.
[We won t go to bed, mister teacher. We'll play on the laptops.]

My wszyscy Panie wiemy, ze kierowniczka to stara kurwa.

[We all know, mister, that the manager is an old bitch.]

[nazwisko] to kradnie pienigdze w internacie. Wszyscy o tym wiedzg.
[(surname) steals money here. Everybody knows it.]

My wiemy, Ze [nazwisko] to ewany zlodziej.

[We know that (surname) is a cunning thief.]

In the examples given above, exponents of community are clearly visible — the inclusive
my [we] and the generalising pronoun wszyscy [everybody] (those exponents are in bold
in the excerpts). Adjective and noun attributes are obligatory in these utterances. They are
usually in syntactic connections. They are contrary to linguistic etiquette and social norms,
and communicate an emotional state and an attitude to the subject eg. stara kurwa [eng. old
bitch], cwany zlodziej [eng. cunning thief]. The receiver’s lack of control over the communi-
cation of subjective opinions is noteworthy. The participant does not take into account social
norms (it is evidenced by the nominal groups’ vulgarisms and attributives characterising the
subject negatively). In this case, the indirectness of the utterances, the poor manners, the direct
expression of opinions in a way that violates the personal dignity of the subject are characteristic.

The receiver learns about a specific attitude of the sender to him or herself and
to other people. Participants express emotional states, usually explicitly. The sender trusts
or distrusts (it is shown in various examples above). Using the salutation Pan, Pani [Sir,
Madam — the equivalent of the formal ‘vous’ form rather than the informal ‘tu’” form
of address in French] indicates honouring the position of the receiver and accepting his or
her role in the community. The noun koledzy [fellows, friends, buddies] indicates a positive
attitude towards the receiver in the sender’s utterances. The most cordial emotions are

1 The dictionary definition is ‘to know a topic, be aware of something’ (SWJP Dun, vol. 2 p — Zyzny, s.v. wiedzie¢,

p. 513).
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visible in the word bracie [vocative form of brother], sometimes along with an attributive
emphasis: bracie kochany [brother dear], bracie méj [brother mine]. The receiver addi-
tionally learns that the sender is open to him or her and to other participants. According
to psychologists, a human being is capable of honest opening towards another person
only when he or she is positively oriented towards him or her'”. Examples here include:

Koledzy mi pomogli przenies¢ szafe.

[Friends helped me move the wardrobe.]

Koziol [nickname)], bracie kochany, co ja bym bez ciebie zrobit?

[Koziol (nickname), bro [literally: brother dear], what would I do without you?]
Koziot [nickname], bracie, wyszedtes z tego.

[Koziol (nickname), bro [literally: brother dear], you re out/youve made it. |

Information about the negative actions of participants reaches the recipient via verbal
code. Here is an example:

Panie, niech Pan uwaza. [nazwisko] to zlodziej. On kradnie pienigdze na dopalacze.
[Hey, mister, look out. (surname) is a thief. He steals money for boosters.|

The recipient learns also about actions contrary to the norms of social interaction
in the dormitory, for example:

Wezoraj zginely pienigdze Agacie.
[Yesterday Agata’s money went missing. |

When the directions affect other participants, they need to be thoroughly analyzed
and verified by OHP staff.

Conclusion

The flow of information diminishes the distance between the sender and the receiver.
Social activities can enhance communication. The key is being open to contact. A lot
depends on the sender — participant, who has to feel the need to verbally communi-
cate with teachers. The receiver is also of importance. Communicative effectiveness
and effectiveness of social activities can be achieved along with high teaching competence.

Noteworthy are characteristic transitions from...to...!8, We can observe, for example,
the transition from general information concerning community to personal information.

17 R. B. Adler and others, Relacje interpersonalne. Proces porozumiewania sig, Poznan 2014; W. Losiak, Psycho-

logia emocji, Warszawa 2007.

Linguists dealing with geontology observe the transition in different genres e.g. press: M. Wojtak, Gatunki...,
op. cit., election leaflets: in the debate of the Parliamentary Committee on: A. Majkowska, Debata sejmowa
Jjako gatunek wypowiedzi, Opole 2012; G. Majkowski, Ulotka jako gatunek tekstu wyborczego, Warszawa 2015.
Maria Wojtak calls it paradoxes.
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The sender — participant uses short, single-sentence utterances, usually saturated
with vulgarisms, with limited information about the world. The receiver can draw conc-
lusions about the sender’s level of knowledge, his/her emotional state, level of culture,
linguistic self-control and linguistic competences.

Information contained in utterances concerns not only knowledge about the world but
also the intention of the sender. Utterances inform about the emotional state of the sen-
der, his or her attitude towards the receiver and other members of the community, family
environment, system of values (and anti-values).
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Abstract
Information in the oral communication of socially maladjusted youth enrolled
in the Voluntary Labour Corps

The article analyses the informative function of statements made by young people under the care of the Voluntary
Labour Corps (OHP). These young people come from dysfunctional families and are often marginalised /
at risk of marginalisation. These young people (senders) tend to employ short, mono-sentenced statements
usually saturated with vulgarisms and have little knowledge of the world. Their utterances reveal the young
person’s emotional state, his or her attitude towards the receiver and other members of the community,
family environment and social reality. Analysis of senders’ statements sheds light on their level of personal
culture, degree of self control, linguistic control, linguistic aggression, and provides insight into the young
persons’ values. Assessment of utterances demonstrates a transition from the provision of general information
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concerning the community to information concerning the young persons’ personal life and positive or negative
evaluations of his or her actions. Over time, the flow of information diminishes the distance between the sender
and the receiver. The communicative effectiveness of the young persons’ statements increases as does
the effectiveness of socializing activities.

Keywords: information, informative function of an utterance, marginalised youth, Voluntary Labour Corps,
participant vulgarism, linguistic aggression, values, anti-values.
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Die Sprache in der Lebensmittelwerbung

Einleitung

Das Phédnomen der Werbung erweckt seit Jahrhunderten das Interesse der Forscher
von mehreren wissenschaftlichen Disziplinen. Die erste wissenschaftliche Auseinander-
setzung mit der Reklame erschien bereits 1887. Der Autor Rudolf Cronau hat mit seinem
»Das Buch der Reklame* die Weichen fiir die Forschung dieses Funktionalstils gestellt.
Anhand der Analyse von mehreren Beispielen der deutschen, amerikanischen, franzosi-
schen, russischen, japanischen und indischen Reklame versuchte der Autor das Wesen
dieses Kommunikationsbereiches zu erfassen. Das war 32 Jahre nachdem1855 in Berlin
die erste Litfasdule in Deutschland aufgestellt wurde.! Jahrzehntelang fand aber Cronau
nur wenige Nachfolger. Erst seit den 60er Jahren des 20. Jahrhunderts hat das Interesse
der deutschen (u.a.) Sprachwissenschaftler an der Werbung wieder zugenommen.?
Der Grund dafiir mag darin liegen, dass gerade zu dieser Zeit eine moderne Ara
in der Geschichte der deutschen Werbung begann. Man konnte die Feststellung wagen,
dass sie damals im Prinzip neu erfunden wurde. Um sich auf dem geséttigten Markt
durchzusetzen, wo bereits ein starker Konkurrenzkampf herrschte, musste die Werbebot-
schaft nach neuen Mitteln greifen. Die Zeiten der bescheidenen Bekanntmachungen iiber
ein neues Produkt und seine Vorteile waren schon vorbei.® Als Vorldufer des neuen Trends gilt
die Werbung fiir den VW Kiéfer mit den bahnbrechenden Werbeslogans wie: ,, Es gibt Formen,
die man nicht vergessen kann ** oder ,, Verdienen Sie zu viel, um sich einen Volkswagen leisten
zu konnen? “* Der damals in die Werbung eingefiihrte kreative Sprachgebrauch wird

' Vgl. K. Tangermann, Die Geburt der Anzeige, ,,Sprachnachrichten®, Nr. 46/2010, S. 4.

2 Vgl. N. Janich, Werbesprache. Ein Arbeitsbuch, Tiibingen 2005, S. 14.

3 Als Phidnomen gilt gegenwirtig ALDI mit dem ,,Werbeslogan* in seinem Katalog ,,ALDI informiert.

4 Aus: ,,Der Spiegel”. Sonderausgabe 1947-1997. Von der Nachkriegsreklame bis zur Werbung der vierten Art.
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bis heute gemeistert. Mit der Zeit ist Werbung zu einer sich rasch entwickelnden Bran-
che geworden. Das neue Medium Internet und der rasche technische Fortschritt geben
der Werbung ein neues Werkzeug, um binnen Sekunden Millionen potentieller Kunden
zu erreichen. Moderne Technik l4sst neue Mittel in der Werbung einsetzen, die im Prinzip
unbegrenzt sind’. Trotz all der Mittel ist die Rolle der Sprache als eine Hauptkomponente
der Werbung — egal ob nur im Slogan oder im FlieBtext — nach wie vor nicht zu unter-
schitzen, auch wenn in der Werbung nur eine Wort auftauchen soll:

»Irudno dyskutowaé, co jest najistotniejszg czg¢scig komunikatu reklamowego, ale
rzadko reklama obywa si¢ bez tekstu jezykowego. Tekst pojawia si¢ wlasciwie zawsze,
choéby zredukowany do jednego stowa (wtedy jest to najczesciej nazwa produktu).

Und eine wesentliche Rolle spielt sie — so — in der ersten Phase, wo die Aufmerksam-
keit der Empfanger gewonnen und die Lust erregt werden, das Produkt haben zu wollen’.

Werbung im Wandel

Die Werbung als eine Art der Kommunikation — auch wenn nur in inszenierter Form® —
unterliegt einem standigen Wandel. IThr Phdnomen — obwohl sie oft von vielen als not-
wendiges Ubel betrachtet wird — mag daran liegen, dass sie neben ihrem kommerziellen
Hauptzweck auch der Spiegel der Gesellschaft ist, in dem sich unser Alltag widerspiegelt:

,»Wer Werbung untersucht, kann viel iiber geltende Werte, Zeitstromungen und sozio-
kulturelle Tendenzen erfahren‘®.

Auf die Evolution der Werbung von einem Produkt der Marktwirtschaft zum Teil
der Kultur einer Gesellschaft lesen wir auch bei Golonka, Joanna/Veith, Gabriela':

,,Werbung ist ein wichtiger Kulturfaktor: Sie spiegelt die Kultur (vor allem die Mas-
sen- und Alltagskultur) wider und prégt gleichzeitig dieselbe mit. Nicht zu unterschitzen
ist ihr Einfluss auf die Rezipienten, der heute iiber die bloBe Anregung zum Kauf weit
hinausreicht.*

Fiir einige Autoren — wie Kai Tangermann'' —ist die Werbung: ,,ein hochst bedeutsames
Kulturmoment.*

Was kann man also iiber die gegenwértige Gestalt der Reklame sagen? Seit Ende
des 20. Jahrhunderts herrschen neue Kommunikationsbedingungen. Zum obersten
Prinzip wurde die Asthetisierung.'> Der neue Trend stellt Unterhaltung und Emotionen
in den Vordergrund, egal, ob man eine Sendung anschaut oder ein Stiick Schokolade isst.
Das nichste Merkmal ist der Hang zum Bild, zur graphischen Gestalt der Kommunikation.

> Vgl. I. Bralezyk, Jezyk na sprzedaz, Gdansk 2004, S. 7: ,,Reklamowe chwyty i sposoby uzycia jezyka tworza
zbiory praktycznie nieskonczone”.

¢ Ebd,S.7.

7 Ebd, S. 12.

8 Vgl. N. Janich, Werbesprache..., op. cit., S. 32.

°  Ebd, S. 10.

10 J. Golonka, G. Veith, Werbung und Kunst- eine Mesalliance?, [in:] L. Kolago (Hrsg.) XXVII, Warszawa 2004,
S. 679.

I K. Tangermann, Die Geburt..., op. cit., S. 4.

12 Vegl. J. Golonka, G. Veith, Werbung..., op. cit., S. 679.
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Man ersetzt oft den Text durch das Bild" und diese Riickkehr zu den Piktogrammen ist
als die Folge des Lebenstempo zu betrachten. Wir leben schnell, in der Informationsiiber-
flutung konzentrieren wir uns auf das Wesentliche.

Bettina von Romer und Bernd Steffensen'* schreiben sogar von der ,,Sintflut der Bilder®,
und sie fiihren die genauen Daten an:

,,Um ein Bild soweit aufzunehmen, dass wir es wieder erkennen, bendtigen wir 1,5 bis

2,5 Sekunden, in dieser Zeit kdnnen wir ca. 10 Worter verarbeiten. Bilder haben ge-
geniiber Text den Vorteil, dass sie uns viel eher fesseln.*

Die Werbebranche musste sich also, um ihre Rolle weiter zu erfiillen, an die neue
Realitit anpassen. Die Folge: mehr Bilder statt Worte, mehr Emotionen und Gefiihle statt
Informationen. Es scheint in diesem Kontext eine Frage interessant zu sein und zwar, wie
kann man mit Emotionen fiir Lebensmittel werben? Lésst sich das Wort durch das Bild
in der Werbung verdréngen ?

Beispiel 1 /Abbildung 1

Die Werbung fiir Wiirttemberger Weine.

(Der Spiegel Nr. 49/3.12.12)

Der Slogan: Kenner trinken Wiirttemberger.

Der Werbetext: Das Schone an meinem Wein: Er macht aus Gdsten Freunde.

Das Bild im Hintergrund stellt einen Mann in der Kiiche dar, mit der Schiirze um
die Hiiften. Er steht an einem Kiichentisch, wo neben verschiedenen Lebensmitteln ein
Glas mit rotem Wein steht.

Der Text unten: Da wird der Mann vorgestellt, die folgenden Worte zitiert:

Zu einem gelungenen Fest gehoren drei Dinge: ein festliches Menti, liebe Menschen
und ein guter Wein: zum Beispiel ein kriftiger Lemberger. Herrlich granatrot im Glas
iiberzeugt dieser typische Wiirttemberger durch das Aroma von Waldbeeren, schwar-
zen Johannisbeeren sowie griinem Paprika und den Duft von Brombeeren, Kirschen
und Pflaumen. Ob im Familien- oder im Freundeskreis, mit diesem Wiirttemberger wird
jeder Augenblick zu einem Fest.

Neben diesem Text befindet sich eine grole Abbildung des beworbenen Weins.

Analyse

Als Blickfianger wirken die gro3e Abbildung des beworbenen Weins im Vordergrund
und der durch den Gebrauch von gro3en Buchstaben hervorgehobene Satz ,, Er macht
aus Gdsten Freunde“. Der Slogan wird graphisch als Aufschrift auf einem Weinetikett
dargestellt, auch gebogen, so dass es aussieht, als ob es auf der Flasche angebracht wire.
Darauf steht auch das Symbol der Kellerei Wiirttemberger. Die Absicht ist die Funktion
eines Ausldsers: Wenn wir nach dem Wein greifen und das Etikett mit dem Logo sehen,
haben wir im Hinterkopf den Slogan. Da im Slogan steht, dass den beworbenen Wein
richtige Kenner bevorzugen, kommt ein bekannter deutscher Weinkenner zu Wort.
Das soll die Glaubwiirdigkeit erhohen. Der Weinkenner duf3ert sich tliber ,,seinen Wein
(der Gebrauch des Possesivpronomens ist hier natiirlich nicht zuféllig) und spricht {iber

13

Vgl. auch B. Von Romer, B. Steffensen, Das Auge wdhlt mit- Werbepsychologie, Darmstadt 2004: http://www.

suk.h-da.de/fileadmin/dokumente/berichte-forschung/2007/Steffensen_DasAugewaehlt.pdf.
4 Ebd., S. 6.
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dessen Vorteile. Der potentielle Kunde soll sich also auf die Meinung des Profis verlas-
sen und sich beim Kauf die Frage stellen: Bin ich auch ein Kenner? Wenn die Antwort
positiv ist, dann ist die Wahl des Weines klar. In dem Haupttext unter dem Bild ist
eine semantische Klammer zu erkennen. Der Text beginnt und endet mit dem Wort ,,Fest™,
das bei den Betrachtern positive Assoziationen hervorruft:

Am Anfang: Zu einem gelungenen Fest gehoren drei Dinge: ein festliches Menii, liebe
Menschen und ein guter Wein — zum Beispiel ein krdftiger Lemberger.

Am Ende: mit diesem Wiirttemberger wird jeder Augenblick zu einem Fest.

Alles, was dazwischen zu lesen ist, sind Informationen iiber qualitative Merkmale
des Weines: sein Aroma, seine Farbe und sein Duft, was im Falle der Lebensmittel
von Belang ist. Diese Beschreibung ist frei von Adjektiven im Superlativ, welche das
Besondere am Wein betonen konnten. Das soll den Eindruck der objektiven Beschreibung
erwecken. Es gibt aber eine Andeutung auf die Qualitét ,,dieser typische Wiirttemberger *
und Tatsachenfeststellung tiberzeugt (...)durch [...]

Die Idee der Werbung fuit auf positiven Gefiihlen, die mit dem Fest verbunden sind
und auf den Ehrgeiz. Der potentielle Kunde muss sich selbst die Frage beantworten: Bin
ich ein Kenner oder doch nicht?

Beispiel 2/ Abbildung 2

Die Werbung von Haribo: Haribo macht Kinder froh und Erwachsene ebenso.

Der Slogan hat seine Melodie, kompakte Form, positive Botschaft

Welche Eltern mochten nicht ihre Kinder gliicklich machen, ihnen Freude bringen —
eine rhetorische Frage

Erwachsene mochten sich manchmal wie Kinder fiihlen, oder?

Der Trick besteht darin: Zielgruppe sind Kinder, aber um die Eltern zu iiberzeugen
werden sie auch angesprochen (als Ergénzung, Einladung- am Ende des Spruchs) — ihr
konnt probieren — die Wirkung ist gleich. Heute leben Erwachsene in Hektik im Stress-
Haribo bringt Momente der Freude. Es bildet eine Bezichung zwischen Erwachsenen
und Kindern.

Der Inhalt ist unkompliziert, schlicht: nur 3 einfache Substantive: Haribo, Kinder,
Erwachsene, wobei das eine Substantiv ein Markenname ist. Der Spruch, der einem
Kinderreim éhnelt, geht durch seine Melodie leicht ins Ohr.

Es reimen sich die Lexeme Haribo-froh-ebenso Das fillt leicht auf, hat Rhyth-
mus — ganz wie Kinderreime. Produkt-Wirkung-Zielgruppe: d.h. alle. Durch den Reim
und die Melodie kommt es schnell bei den Kindern an.

Der Slogan suggeriert, dass er nicht nur an die Zielgruppe KINDER gerichtet ist, son-
dern auch an die Erwachsenen, die etwas naschen mochten. Wieder sind positive Gefiihle
im Spiel: SiiBigkeiten, die froh machen... Wer mochte nicht gliicklich sein? Wenn man
(besonders Erwachsene ) frustiert ist, kann doch ein Haribo-Goldbar helfen...

Diese Ergénzung ,, ... und Erwachsene ebenso * ist auch eine Wendung an ehemalige
Kunden, weil z. B. Goldbéren seit {iber 90 Jahren auf dem Markt sind'®, und es klingt wie
die Fortsetzung einer langen Tradition, wie: Du bist schon grof3 geworden, aber kannst
weiter naschen. Fiir den Erfolg der Werbung kann auch die Tatsache moglich sein, dass

15 Laut offiziellen Informationen auf der Webseite der Firma www.haribo.de.
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sie harmlos wirkt: ohne Superlative, Aufdringlichkeit, ganz, als ob es keine Werbung
wire, sondern ein alter Kinderreim aus den Zeiten der Kindheit, die meistens positive
Konnotationen hervorrutft.

Es ist bemerkenswert, dass der Slogan in den 1930er Jahren entstanden ist, und zwar
in der Form:

,,Haribo macht Kinder froh®. Erst 30 Jahre spiter, in den 60er Jahren, wurde der Slogan
um ,,und Erwachsene ebenso* erweitert.!® Das hat auch seine grafische Widerspiegelung,
denn der erste Teil befindet sich im oberen Teil der Verpackung und der Rest unten.

Der Slogan verdient besondere Aufmerksamkeit, denn er ist alt und trotzdem ,,in".

Schlussbhetrachtung

Emotionen kann man leichter zum Ausdruck bringen, wenn mehrere Sinne angespro-
chen werden. Daher findet man in der Werbung fiir Lebensmittel hiaufig folgende Elemente:

Bilder sind ein wichtiges Element der Werbebotschaft. Sie werden schnell wahrge-
nommen und bleiben leicht in Erinnerung. Bilder mit positiver Ausstrahlung fordern
und verstirken die Werbebotschaft. Sie haben den gleichen Rang wie der Text, in dem
sie auftauchen, sie vervollstindigen die Werbebotschaft.

Im Mittelpunkt des Werbetextes stehen ein prignanter Produktname und ein leicht
verstidndlicher Werbeslogan. Weitere Werbetexte sind meist kurz gehalten und heben
die positiven Merkmale eines Produktes heraus.

Mit der Zeit dnderte die Werbung ihre duBlere Form und die Werbetrdger, aber
das oberste Prinzip ist gleich. Ein kommerzielles Ziel, das kurz mit dem Satz ,, Kauf mich!*
realisiert werden konnte, wird hinter neuen Schleier verborgen.

Zusammenfassung

Die Werbung ist ein fester Bestandteil der freien Marktwirtschaft und gehort zu unse-
rem Alltag. Sie erscheint in allen Massenmedien, wir begegnen ihr fast iiberall. Die Rolle
der Reklame ist es, das Interesse an dem Produkt zu wecken und iiber seine Merkmale
zu informieren. Letzten Endes soll sie den Kunden dazu bewegen, aus einer Menge
von dhnlichen Produkten DAS Produkt zu kaufen. In der Analyse der ausgewihlten
Beispiele der Werbung fiir den deutschen Markt wird der Schwerpunkt auf die Rolle
der Sprache in der Werbung gesetzt, obwohl sie auch nur eins von mehreren Mitteln
der Reklame ist. Fiir die Wahl der Lebensmittelreklame als Korpus der Analyse spricht,
dass die Lebensmitteln, weil sie lebensnotwendig sind, tagtiglich gekauft werden
und die Auswahl an dhnlichen Produkten am grofBten ist. In einem solchen Fall scheint
der Kampfum den Kunden besonders hart zu sein und demzufolge werden hohe Ansprii-
che an die Werbung gestellt.

16 Nach: www.xing.com/companies/haribo.
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Abstract
The language in food products advertisements

The article presents a brief analysis of language features in advertising. The main goal, however, is to present
the evolution of the advertising industry and show that the trend of acquiring customers by reference to their
feelings is present in contemporary advertising. This can be surprising for an average customer but seems
to be the case.

Keywords: food products advertisement/advertising of food products, language use, word play (play-on-words),
emotions, advertising, the language of advertising
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Joanna Satofa-Staskowiak
Instytut Slawistyki PAN, Warszawa

Zart w procesie neologizaciji -
na podstawie jezyka mlodego pokolenia

Kto sieje asap, ten zbiera fakap'

Dominacja jezyka mtodziezowego jest przedmiotem wielu prac jezykoznawczych?.
Wisrdd gtéwnych powodow takiego zainteresowania nalezy wymieni¢ zauwazalng, nawet
dla laika, wyjatkowa tatwos¢ mtodych ludzi do tworzenia nowych stow, spowodowang
przede wszystkim potrzebg wyrdznienia si¢ sposrdd innych, komunikujacych si¢ miedzy
sobg 0sob. Popularne wsréd mtodych stowa 1 wyrazenia nie sg zarezerwowane wylacznie
dla tej mocno ograniczonej wiekowo grupy, bo zaczynaja oddzialywaé na pozostatych
uzytkownikow jezyka, na przyktad rodzicoéw, opiekundw, rodzenstwo, nauczycieli, ktorzy,
powodowani che¢cig nawigzania dobrych relacji z mtodym cztowiekiem, wykorzystuja
charakterystyczny dla niego subkod jezykowy. Stowa typu: mem, fejs, wrzuta, postngc,
kolng¢, gugli¢, przehajpowaé, tokowac czy wrzuta, Zyciowka, chwilowka zaczynajg
przedostawac si¢ do jezyka ogdlnego.

' Wspolczesna wersja przystowia Kto sieje wiatr, ten zbiera burze, por. fakap (od ang. fuck up) duzy problem
(http://www.ponglish.org/fakap-151w.html); asap (od ang. As Soon As Possible), czyli Tak szybko, jak tvlko
mozliwe (http://www.miejski.pl/slowo-ASAP).

2 Por. m.in. Najnowsze dzieje jezykow stowianskich. Jezyk polski, (red.) S. Gajda, Opole 2001; J. Miodek, Polszc-
zyzna najmtodszych pokolen, Wroctaw 2012; A. Otwinowska-Kasztelanic, Korpus jezyka méwionego mtodego po-
kolenia Polakéw, Warszawa 2000; R. Przybylska, O najnowszym jezyku polskim, ,,Polonistyka”, nr 9/2001; takze
J. Satota-Staskowiak, Najmiodsza leksyka polska i bulgarska, Warszawa 2015; tejze, O anglizowaniu wymowy
w polskich i bulgarskich wypowiedziach mtodych ludzi, [w:] ,,3a cnoBoTO — HOBU ThpceHuUs 1 noaxonu. KOouneeHn
cOOpHHK B YecT Ha WiI-Kop. mpod. x.¢.H. Emums Ileprumka®, ChCcTaBUTENN W Hayd9HH pepakTopu: J{uaHa
Bnaroesa cberas., Cust KonmkoBeka, AkaaeMu4Ho n3naresictso ,,[Ipod.Mapun Jpunos®, Sofia 2016; E. Manczak-
Wohlfeld, Tendencje rozwojowe wspotczesnych zapozyczen angielskich w jezyku polskim, Krakow 1995.
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Termin neologizm ma roézny dla badaczy zakres znaczeniowy i uzywany jest w roznych
pracach jezykoznawczych wymiennie z innymi okre$leniami, np. nowotwory?, nowe
stownictwo, najnowsza leksyka, najmtodsza leksyka itd.*, neologizmy absolutnée®, typowe
i pozasystemowe neologizmy®. Rozumiany jest roznie — inaczej przez badaczy jezyka,
a inaczej przez badaczy literatury. W jezykoznawstwie neologizmy tradycyjne sg przedsta-
wiane jako jedna z odmian innowacji jezykowej’. Do tej samej grupy obok neologizmow
nalezg innowacje fonetyczne, fonologiczne, fleksyjne i sktadniowe®.

Klasyczny podziat neologizméw przebiega w nastgpujacych grupach: neologizmy
leksykalne, neologizmy stowotworcze (jako podgrupa neologizmow leksykalnych),
neologizmy znaczeniowe (neosemantyzmy), neologizmy frazeologiczne, neologizmy
stylistyczne (artystyczne), neologizmy $rodowiskowe.

Oczywiste jest, ze kazdy z jezykoznawcdéw w trakcie badan nad neologizmami po-
shuguje si¢ wlasnym metodologiczno-terminologicznym podej$ciem do proponowanej
terminologii, badanych jednostek i ich tresci. I tak dla przyktadu Krystyna Waszakowa,
Halina Jadacka czy Jagoda Rodzoch-Malek termin neologizm stowotworczy rozumieja
nastgpujaco: ,,nowa jednostka jezyka utworzona [...] z elementoéw rodzimych lub tych
obcych, ktore na gruncie analizy synchronicznej dadza si¢ wyodrebni¢ jako aktywne
w polskim systemie derywacyjnym’.

Dla Teresy Smotkowej najistotniejszy wydaje si¢ podzial neologizmoéw na usta-
bilizowane (jezykowe) i nieustabilizowane (zwane w pracach badaczki innowacjami
tekstowymi lub neologizmami tekstowymi)!?. Nieustabilizowane jednostki to te, ktore
wykorzystywane sa przez roznych autorow w ich tekstach, ale ,,sa zbyt rzadkie, by uzna¢
je z cala pewnoscig za leksemy”!!. Istota odmienno$ci neologizméw ustabilizowanych
1 nieustabilizowanych jest ich obecno$¢ w dwdch roznych ptaszczyznach jezyka: ,,neo-
logizmy jezykowe i neologizmy nieustabilizowane nalezg do dwoch roznych ptaszezyzn
jezyka: langue 1 parole. O ile neologizmy jezykowe maja swoje reprezentacje tekstowe,
o tyle neologizmy nieustabilizowane nie opuscity jeszcze, 1 wiele z nich nigdy nie opusci,
planu parole”'?.

Jezykoznawcy spieraja si¢ ze soba, probujac najdoktadniej uchwycic istotg procesu
neologizacji. Ich czgsto odmienne stanowiska, dotyczace uzywanej terminologii, meto-

3 D. Buttler, Neologizm i terminy pokrewne, ,,Poradnik Jezykowy”, z. 5, 6, 1962.

4 Por. J. Satota-Staskowiak, Najmtodsza..., dz. cyt.

> S. Grabias, O ekspresywnosci jezyka. Ekspresja a stowotwérstwo, Lublin 1981.

¢ J. Puzynina, O pojeciu potencjalnych formacji stowotworczych, ,,Poradnik Jezykowy”, nr 8/1966.

7 Por. S. Rospond, Nowotwory czy nowopotwory jezykowe, ,,Jezyk Polski”, z. 4/1945, s. 96-105.

8 M. Chomik, M. Krajewska, Od nominacji..., dz. cyt., s. 11.

% H. Jadacka, Neologizmy jako przedmiot opisu lingwistycznego, ,,LingVaria”, nr 1(9)/2010, http://www2.po-
lonistyka.uj.edu.pl/LingVaria/archiwa/LV_1 2010 pdf/004 Jadacka.pdf; por. tez K. Waszakowa, Tendencje
rozwojowe w stowotworstwie polszczyzny konca XX wieku, [w:] Przemiany wspolczesnej polszczyzny, (red.)
S. Gajda, Opole 1994; J. Rodzoch-Malek, W jaki sposob mowi si¢ w polszczyznie o homoseksualizmie i osobach
homoseksualnych? Analiza leksyki na podstawie danch leksykograficznych i tekstowych, 2012, http://depotuw.
ceon.pl/bitstream/handle/item/204/Doktorat-J.Rodzoch-Malek.pdf?sequence=1/.

Por. T. Smoétkowa, Nowe stownictwo w prasie, [w:] Jezyk w mediach masowych, (red.) J. Bralczyk, K. Mosio-
tek-Ktosinska, Warszawa 2000, s. 67-68.

T. Smotkowa, Neologizmy we wspoiczesnej leksyce polskiej, Krakéw 2001, s. 14.

Tamze, s. 15.
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Zart w procesie neologizacji...

dologii ekscerpcji neologizmow 1 opisu procesow adaptacyjnych, opatrzone wnikliwg
obserwacja i cickawg argumentacjg sg istotnym gltosem w sprawie.

W artykule podjeto probe przyjrzenia si¢ wylacznie takim przyktadom neologizmow
leksykalnych (w tym neologizmow stowotwoérczych i neosemantyzméw), ktorych istnienie
oparte zostato na kanwie zartu, ktory, szczegdlnie w jezyku mtodych ludzi, wydaje si¢
mie¢ ogromne znaczenie. Umiej¢tno$¢ zartowania i szybkiej reakcji na komentarz rowie-
$nika przedstawia wérdéd mtodziezy duzg warto$¢ praktyczng. W procesie tworzenia lub
zapozyczania nowych stow zartowanie pozwala uzytkownikom jezyka pokaza¢ dystans
do $wiata i siebie nawzajem. Prezentowane w artykule neologizmy podzieli¢ nalezy na
kilka grup, z ktérych najwazniejszy podzial wynika z ich pochodzenia — neologizmy
rodzime i obce'®, drugi z podziatu wewnetrznego neologizméw na neologizmy (nowe
stowa) i neosemantyzmy (nowe znaczenia)'“.

Neosemantyzmy sg szczego6lnie ciekawg grupg neologizmédw. Ich forma nie wskazuje
na nowos¢, natomiast ich znaczenie wyraznie t¢ nowo$¢ w systemie jezyka podkresla.

,,D0 procesu neosemantyzacji dochodzi z pomoca réznych, znanych wszystkim lin-
gwistom, zabiegdw jezykowych. Podstawa jest [...] metaforyzacja i metonimizacja. Poza
nimi warto zauwazy¢ takie sprzyjajace powstawaniu nowych znaczen czynnosci, jak
uogolnianie, skracanie czy odwrotno$¢, przekora opisu, bedace rodzajem gry jezykowej. Te
czynnosci silnie wykorzystywane sg wspotczesnie przez nosicieli jezyka i pomnazajg zja-
wisko ,,nabierania” nowego znaczenia przez okreslone leksemy. Porownajmy na przyktad:

Przeciwienstwa: pol. gruba (o bardzo szczuptej kobiecie, dziewczynie), owlosiony
(o tysym mezczyznie), kruszyna (o bardzo grubej kobiecie lub mezczyznie), zaintereso-
wany (0 nudzacym si¢ ostentacyjnie mezczyznie), gadatliwa (o malomownej kobiecie).

Uniwerbizacja drogg elipsy okreslenia specyfikujacego: centrum rozrywki — centrum
z elipsg rozrywki (najczesciej zrozumiatg kontekstowo). Np. pol. bank (bank krwi, bank
danych itp.), galeria (galeria handlowa, galeria sztuki, galeria obrazow itp.), centrum
(centrum obuwia, centrum kultury dziecka, centrum, centrum drzwi przesuwanych, radio
centrum itp.), salon (salon mebli, salon fryzjerski, salon obuwia itp.).

Skracanie: serdecznie (w mejlach, zamiast serdecznie pozdrawiam), dobry (zamiast
dzien dobry), fryz (zamiast fryzura), kompakt (zamiast: plyta kompaktowa), wykon (zamiast
wykonanie). W ostatnich latach najwigcej zapozyczen semantycznych pochodzi z jezyka
angielskiego. Ma to zwigzek z popularnoscig tego jezyka nie tylko w Polsce, lecz takze
na catym $wiecie. Jezyk angielski (gldwnie jego amerykanska wersja) bywa nazywany
tacing przetomu XX i XXI wieku”?.

Cho¢ przez niektorych naukowcow zapozyczenia nie sa czasem kwalifikowane jako neologizmy (por. np.
M. Chomik, M. Krajewska, Od nominacji do kreacji: rzecz o przektadzie neologizmow science fiction, Torun
2011, s. 13).

Neosemantyzacja jest nieunikniona ze wzgledu na nieustanny rozwoj jezyka. Procesy, jakim ulega jezyk natu-
ralny, to nie tylko wewngtrzne jego przemiany, lecz takze transpozycje wynikajace z wptywow obcych jezykow
na dany jezyk naturalny.

15 Por. J. Satofa-Staskowiak, Najmlodsza. .., dz. cyt.
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Zartobliwe przyktady powstalych na bazie polskich formantéw neologizméw (w tym
neosemantyzmow) to': suszarka (radar), strzelanka (gra komputerowa polegajaca na
czestym strzelaniu), strzatka (powitanie lub pozegnanie), kaloryfer (wyraznie uksztatto-
wane migsnie brzucha), szesciopak (to, co kaloryfer), kijkarz (ten, kto chodzi z kijkami),
kawoszy¢ (pi¢ kawe), kawkowac (pi¢ kawe), ciastkowac (jes¢ ciastka), rgsia (r¢ka robigca
selfie), reklamozerca (ten, ktory oglada liczne reklamy), serialozerca (ten, ktory oglada
liczne seriale), sfodziak (pieszczotliwie o uroczym, mitym cztowieku lub zwierzeciu),
zyciowka (rekord zyciowy), Smieciowka (umowa $Smieciowa), chwilowka (rodzaj kredytu
na krotki czas), krajowka (lot krajowy), kredytowka (karta kredytowa), wrzuta (ztosliwy
komentarz), wrzutka (upublicznienie informacji w celu siania zametu) kujonki (rodzaj
okularéw o duzych oprawkach), foszy¢ sie/fochowacé sie (stroi¢ fochy) 1 wiele innych.

Zartobliwy stosunek do zauwazalnej przewagi nowych wyrazéw pochodzacych z jezyka
angielskiego prezentujg takie przyktady czasownikow: postowac (od ang. post), kolng¢ (od
ang. call), guglac/guglowac (od ang. Google), tokowaé (od ang. talk), lukacé (od ang. look),
czilautowac sig/wyczilautowac sig (od ang. chill out), lajkowa¢é (od ang. like), dissowac/
zdissowac¢ (od ang. diss), propsowac/spropsowaé (od ang. props), baunsowaé (od ang.
bounce), fejkowac/sfejkowac (od ang. fake) czy wykorzystywane w znaczeniu czasowni-
kowym stowa: sorka (od ang. sorry), warianty derywacyjne: sorki, sorewicz), dzigks (jako
wariant fonetyczny angielskiego stowa thanks); rzeczowniki: afeterek (od ang. after), be-
forek (od ang. before), debesciak (od ang. the best), selfiak (od ang. selfie), beneficigtko (od
ang. benefit — dziecko, ktorego rodzice utrzymuja si¢ z pobierania zasitkow — benefitow),
krejzol/krejzolka (od ang. crazy), lajcik (od ang. light), dZoba (od ang. job), skinol (od ang.
skinhead), dredziarz (od ang. dreadlocks); przystowki: lajtowo, lajcikowo (od ang. light),
kulowo, kulersko (od ang. cool) 1 ekwiwalentne do nich przymiotniki lajtowy, lajcikowy,
kulowy, superasny (od ang. super), sweetasny/stitasny (od ang. sweet), slimowany (od
ang. slim) albo inny, popularny w$rod mtodych Iudzi przymiotnik — przehajpowany (od
ang. hype), bedacy dzi$ synonimem stowa przereklamowany itp.

Przyktady uzy¢!”:

»Seksowny kaloryfer nie pojawi sie znikad. Oto pare skutecznych ¢wiczen na migsnie
brzucha” (kobieta.dlastudenta.pl/).

,,Lekarz niby przyjmowat od 6smej, ale do dziewiatej kawkowal sobie z pielggniarky”
(saintteam.sa.funpic.de).

,,Na tejze obwodnicy Warszawy stoja tez czasem zwykle patrole z suszarkg — widziatem
w poprzednia niedzielg” (www.wykop.pl).

»Ajanie ciastkuje przez caty post, tak dla zasady, nie jem zadnych stodyczy” (forum.
gazeta.pl).

,,0dkad wyprowadzili$my si¢ na studia do Wroctawia, czyli od okoto siedmiu lat,
jestesmy sushizercami!” (http://soap-jam.blog.pl).

1o Obserwatorium Jezykowe Uniwersytetu Warszawskiego. Najnowsze Stownictwo Polskie, (red.) M. Banko,

M. Czeszewski, J. Burzynski, http:/nowewyrazy.uw.edu.pl.
Przyktady pochodza ze strony Obserwatorium Jgzykowego http:/nowewyrazy.uw.edu.pl.
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,Zycie serialozercy nie jest tatwe. Ilez beznadziejnych rzeczy sie naoglada, nim trafi
na co$ strawnego” (www.przekroj.pl).

»~Kupitam mojej mtodszej siostrze stitasng lalke!” (www.miejski.pl).

»Alez z niego stodziak!” (www.facebook.pl).

»Najbardziej lubi¢ piwkowa¢ ze znajomymi nad jeziorem czy rzeczkg i oczywiscie tez
przy grillu” (www.wp.pl).

A takze:

»wlitasne tapety na pulpit” (www.google.pl).

,»INo 1 kto tu jest teraz debesciak? (www.02.pl).

»Zablokowana krajowka tir z wapnem w rowie” (www.tygodnikpiski.pl).

»Kiedy nie lajkowa¢ na fejsbuku?” (www.wykop.pl).

welfiak Agaty Miynarskiej” (www.pudelek.pl).

,»Kuku Master — rozwijasz mnie lepiej niz uniwerek, dzigks (http://annablack.blox.pl).

W roku 2001 Stanistaw Gajda zwrocit uwage na pewna nierozwazno$¢ w ocenie jezyka
miodziezy, ktora tylko w okre§lonych zdaniem badacza sytuacjach korzysta z angielskich
zapozyczen: ,,Obserwacja praktyki jezykowej ostatnich lat zwtaszcza mlodego pokolenia
(rozmowy towarzyskie, czaty, SMS-y) zdaje si¢ potwierdza¢ tezg, ze mtodziez chetniej
siega po zapozyczenia angielskie. Pomijajac zabawowo-snobistyczng komunikacje pew-
nych srodowisk mtodych ludzi, w ktérej obserwuje si¢ przesadne nagromadzenie doraz-
nych czgsto zapozyczen, wystepujg one przede wszystkim w rozmowach poswigconych
nowej dziedzinie, co wymaga uzycia nowych nazw. Rozmowy na tematy powszednie nie
pociagaja z reguty uzycia anglicyzmow. Jednak w idiolektach niektoérych rozméwcow
wystepuje sktonnos$¢ do uzywania zapozyczonych wyrazéw modalnych i wykrzyknikow
(generalnie, sorry, wow) oraz do uzywania m.in. za zle ttumaczonymi reklamami i filma-
mi — neosemantyzmow i blednych konstrukeji gramatycznych [...]'"%”.

Zdaniem Jana Miodka'® nowe generacje wykazuja silniejsze niz starsze pokolenia
sktonnos$ci do anglizowania wymowy: nawet jesli stowa sa dziedzictwem innego kregu
kulturowego (i wypadaja z pewnego kodu kulturowego). Podaje tu J. Miodek, nie stro-
nigc od ironii, nastgpujace przyktady blednej wymowy mtodych ludzi: Nike z Samotraki
[Najki z Samotraki], styl empire [styl Empajer], pocigg interregio [pocigg interredzio].

Wsréd wymienianych przez jezykoznawcow powodoéw tworzenia nowych stéw lub
ich zapozyczania z jezyka angielskiego s3: ekonomia jezyka, tatwos¢ komunikacyjna,
potrzeby nominatywne, moda jezykowa i wiele innych istotnych z punktu widzenia
uzytkownikow jezyka naturalnego czynnikdéw. Ich pojawienie si¢ w jezyku moze by¢,
jak pokazuje analizowany w opracowaniach material?’, potrzebne albo — odwrotnie —
niepozadane (i czgsto mato uzasadnione).

Do znanych i szeroko opisanych powodow zaistnienia neologizmu warto zaliczy¢
jeszcze jeden — zart (jako narzedzie ekspresji) nadawcy komunikatu. Zart, ktérym autor
dzieli si¢ z innymi rozmdéwcami i ktory jest na tyle interesujacy dla rozmowcow, ze
zdobywa popularnos¢. Niewatpliwie, ma on zwigzek z potrzeba zaznaczenia dystansu

8 Najnowsze dzieje..., dz. cyt., s. 56.
19 J. Miodek, Polszczyzna..., dz. cyt.
2 Por. J. Satota-Staskowiak, Najmlodsza..., dz. cyt.
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do otaczajacego $wiata, na przyktad takiego przepetnionego anglojezycznymi wtretami,
por. neologizm ingowanie, albo obserwowanymi zachowaniami ludzi, por. neologizmy
typu: stoictwo, smartfonizacja, festiwalizacja, pikseloza i inne.

Anglizowanie wymowy, korzystanie z zapozyczen z jezyka angielskiego lub po prostu
nadmierna potocyzacja ustnych i pisemnych wypowiedzi Polakow martwi nie tylko pu-
rystow jezykowych. Przeciwnicy widza w tym procesie wiele realnych zagrozen, takich
jak: zubozanie jezyka, wolniejszy jego rozwoj, bezrefleksyjne kalkowanie obcych stow
i wreszcie snobizm jezykowy?'.

Wsrod miodych ludzi sg tacy, ktorzy nadmiar anglojezycznych wtretow wySmiewaja
zartobliwymi przyktadami uzycia®, szczegdlnie tam, gdzie nie ma na to uzycie (poza
checia zartowania) logicznego uzasadnienia. Przykladem zartu opartego na anglicyzmach?
jest przytoczone na poczatku artykutu zdanie: Kto sieje asap, ten zbiera fakap. Jest ono
odpowiednikiem znanego przystowia: Kto sieje wiatr, ten zbiera burze (fakap od ang. fuck
up, czyli duzy problem*; asap od ang. As Soon As Possible, czyli tak szybko, jak tylko
mozliwe®). Przyktadem innego neologizmu uzytego w kontekscie zartu jest powiedzenie:
Niestety albo stety (W znaczeniu Na nieszczeScie albo na szczescie).

Innym Zartobliwym, stosowanym wsréd mtodych ludzi powiedzeniem jest: Wygrac
internety (zrobi¢ co$ zaskakujacego i nietuzinkowego, np. wyjatkowo obrazowo i trafnie
odpowiedzie¢ na zaczepke w sieci, albo niewybredny komentarz).

Zabawne angielsko brzmigce wyrazy znajdziemy w konstrukcjach typu: smazing (opa-
lanie si¢), plazing (plazowanie), parawaning (korzystanie z parawanu), fomzing (picie
piwa marki Lomza), sam zabieg nadawania polskim wyrazom brzmigcych obco nazw
ma juz w jezyku polskim swojg zartobliwg nazwe, tj. ingowanie (czyli dodawanie -ing
do tematéw czasownikow lub do rzeczownikow?®).

Zart byt powodem powstania takich polsko-angielskich potaczen, jak: fill wypas (co$
najlepszej jakosci, w najlepszym standardzie), sweet focia/stit focia lub stitka (rodzaj
zdjecia portretowego z okreslonym wyrazem twarzy, zrobionego samemu sobie; odpo-
wiednikami sg takze: selfik, selfka, selfiak), korpoludek (osoba zatrudniona w korporacji,
czesto przesadnie oddajaca si¢ pracy) czy katocelebryta (celebryta deklarujacy wyznanie
rzymskokatolickie, publicznie odwotujacy si¢ do religii katolickiej, popularny zwlaszcza
wérod innych katolikow?).

Por. J. Satota-Staskowiak, Najmtodsza..., dz. cyt.

Stownik slangu polsko-angielskiego, http://www.ponglish.org/.

Termin anglicyzm rozumie¢ nalezy jak w pracach np. Elzbiety Manczak-Wohlfeld: ,,taka jednostke leksykalna,
ktora charakteryzuje si¢ fonetyka oraz morfologia angielska i przedostata si¢ z j¢zyka angielskiego do polszczy-
zny. Moze to wige by¢ wyraz rdzennie angielski lub tez stowo innego pochodzenia, np. tacinskiego, greckiego
czy holenderskiego, badz wywodzace si¢ z tzw. jezykow egzotycznych, a wigc uzywanych poza Europa, kto-
re weszto w sktad jezyka polskiego za posrednictwem angielszczyzny”. Por. Stownik zapozyczen angielskich
w polszczyznie, (red.) E. Manczak-Wohlfeld, Warszawa 2010, s. 10.

Obserwatorium Jezykowe..., dz. cyt., http://www.ponglish.org/fakap-15 [ w.html.

Obserwatorium Jezykowe..., dz. cyt., http://www.miejski.pl/slowo-ASAP.

2% Slownik slangu..., dz. cyt., http://www.ponglish.org/ingowanie-1202w.html.

Obserwatorium Jezykowe..., dz. cyt.
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Podsumowanie

Wspotczesne jezyki stowianskie dos¢ swobodnie dopuszczajg nowe stowa, nawet gdy
sg one obce 1 nie ma uzasadnienia dla koniecznosci ich uzytkowania z powodu istnienia
w jezyku naturalnym okre$lonego odpowiednika. Neologizmy te sg na roznym poziomie
adaptacji, por. czipowka/chipowka (kartka chipowa), ale im wigksza ich popularno$é,
tym szybszy moment ich akceptacji do systemu jezyka naturalnego. Do petnych adaptacji
w jezyku polskim (polskiej pisowni) dochodzi dzi§ w czesci tylko analizowanych przy-
ktadow, wiele z neologizméw ma angloj¢zyczng pisowni¢ i to nie ulega zmianie przez
dlugi czas, a by¢ moze nie ulegnie nigdy.

Nowe stownictwo powstate na kanwie zartu charakteryzuje si¢ do$¢ duza dowolnoscia
zapisu, dystansem do $wiata, krytycyzmem wobec otoczenia, ekspresja i wieloma innymi
cechami. Warto je §ledzi¢, by na biezaco zdawac sobie sprawe z jezykowych procesow
dotyczacych neologizacji i rozwoju wspotczesnego jezyka w ogole.

Nowe, zartobliwe potocyzmy w krotkim czasie, bardziej lub mniej umiejetnie, wlaczane
sa do jezyka ogolnego. Przyktady takiego zjawiska obserwowane sg nader czesto w komu-
nikacji oficjalnej, na przyktad w programach publicystycznych, programach porannych,
publicznych wypowiedziach politykéw, czyli tam, gdzie jeszcze pargnascie lat temu nie
byto to mozliwe, i maja wplyw na wszystkich uzytkownikoéw jezyka polskiego, takze tych
nie najmtodszych. Czasem neologizmy dla zaznaczenia niestabilnej sytuacji i stosunku
do niego nadawcy komunikatu zapisywane sg z pomocg cudzystowu, na przyktad:

Korpoludek w gorach pokornieje (wyborcza.pl)®.

Plazing ... (blog Marka Niedzwieckiego)®.

Policja sprawdzila ,,suszarki” (tvn24.pl)*.
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Smotkowa T., Nowe stownictwo w prasie, [w:] Jezyk w mediach masowych, (red.) J. Bralczyk,
K. Mosiotek-Ktosinska, Warszawa 2000.

Waszakowa K., Tendencje rozwojowe w stowotworstwie polszczyzny konca XX wieku, [w:]
Przemiany wspotczesnej polszczyzny, (red.) S. Gajda, Opole 1994.

Abstract

Joke in the process of neologization — based on the language of the younger
generation

The paper is an attempt to look at the examples of lexical neologisms, whose existence is based on the canvas
of a joke, which, especially in the language of young people seems to be of great importance. The presented
neologisms are divided into several groups, the most important division is the result of their origin - native
vs foreign, the second one is the effect of the internal division of neologisms to neologisms (new words) and
neosemantisms (new meanings).

Keywords: neologism, neosemanticisms, neologization, expressiveness of communication, joke, younger
generation
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,Wiesz, o co chodzi” - maska jezykowa
a rozumienie pojec

1. Wstep

W artykule chcemy przyjrze¢ si¢ blizej maskowaniu jako narze¢dziu jezykowemu
w kontekscie analizy dyskursu. W tym celu zajmiemy sig:

1. Pojeciem maski jezykowej na gruncie badan lingwistycznych (socjo- i etnolingwisty-
ki, a takze lingwistycznej analizy dyskursu) i jej ogdlng klasyfikacja.

2. Pojeciem dyskursu oraz dyskursywnego obrazu §wiata.

3. Analizg materialowa, w ktorej maska jezykowa zostanie potraktowana jako narze¢dzie
interakcji cztowieka z otaczajacym go $wiatem.

Zaktadamy, ze istotag maskowania jest selektywne podejscie do tych aspektow przekazu,
ktére powinno si¢ pokaza¢ lub zakry¢. Wynika z tego, ze przyjmujemy dwa przeciwne
sobie mechanizmy maskowania: taki, ktory uwypukla elementy komunikatu, i taki,
ktore je zastania. Poniewaz maska pokazuje jedynie wybrane aspekty danego zjawiska/
pojecia, staje si¢ przedmiotem manipulacji, co moze spowodowaé zmian¢ jego tadunku
aksjologicznego. A zatem z uwagi na cel artykutu przyjmujemy, Ze maska to narz¢dzie
jezykowe majace na celu nie tylko odstoni¢ lub zastoni¢, ale takze wprowadzi¢ w btad —
zwie$¢ lub oktamac.

2. Maska w jezyku: czym jest?

Pewng podpowiedZ w poszukiwaniu odpowiedzi na pytanie, czym jest maska, znajdu-
jemy w twierdzeniu, iz jezyk jako cato§ciowy system jest tworem niezmiernie ztozonym,
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przez co jego interpretacji nie mozna sprowadzi¢ jedynie do roli narzedzia posredniczacego
mi¢dzy dzwigkiem a znaczeniem lub nosnika informacji w procesie komunikacji. Jak za-
uwaza Mackiewicz, za pomoca jezyka organizujemy chaos $wiata, a zarazem dokonujemy
interpretacji $wiata, w ktorym zyjemy'. Naturalny wydaje si¢ zatem fakt niemoznosci
istnienia jezyka w oderwaniu od danej wspolnoty (tu: jezykowej). W tym sensie zdaje
si¢ on uzalezniony od uzycia zbiorowego. Stad, z jednej strony jest wytworem danej
spotecznosci, z drugiej zas$ ja ksztattuje. System jezykowy jest jednocze$nie narzedziem
komunikacji, a takze narzedziem interpretacji otaczajacego nas $wiata. Mowimy 1 my-
slimy o $§wiecie za pomoca jezykowych obrazow jego czesci, a granice naszego jezyka
wyznaczajg granice naszego $wiata’. Mozna zatem przyja¢ za Schaffem, iz kazdy, kto
poznaje nowy jezyk, odkrywa nowy $wiat, nowa rzeczywisto$¢’. Nie ulega watpliwosci,
iz kazdy jezyk w ramach struktur gramatycznych i stownictwa zawiera sobie tylko charak-
terystyczne siatki pojeciowe, realizujace jezykowy obraz §wiata, indywidualny dla danej
spotecznos$ci®. Widzimy zatem, iz jezyk nie zajmuje si¢ tylko odtwarzaniem i opisywaniem
rzeczywisto$ci, lecz aktywnie uczestniczy w procesie jej tworzenia, nadajac jej sens>.

Zjawiska jezykowe ksztattuja obraz $wiata wpisany w jezyk werbalny, ktérym poshu-
guje sie dana wspolnota jezykowa. Zawiera si¢ w nich, gromadzi i wchodzi w interakcje
pamie¢¢ zbiorowa, stanowigca warunek zrozumienia terazniejszosci i wygenerowania jej
obrazu w jezyku wypowiedzi. Jezyk, bedacy magazynem pamigci kulturowej, zawiera
informacje na temat historii, obyczaju, wierzen, legend, mitow, zycia spotecznego i po-
litycznego. Dlatego jezyk przedstawia $wiat z punktu widzenia okreslonej spotecznosci.
Innymi stowy, jezyk odbija dorobek cywilizacyjny, kulture danej spotecznosci, jej tradycje
oraz system wartosci®.

Poniewaz naszym celem jest okre$lenie, czym jest maska w jezyku, zasadne zdaje si¢
odwotanie do analizy Bieli-Wotonciej, w ktorej autorka twierdzi, iz ,,[...] pojecie maski
jezykowej moze by¢ uzywane w sposob intuicyjny jako narzgdzie w ro6znego typu analizach
jezykoznawczych i pragmatycznych. Mozna bowiem okreslaé, jakie maski jezykowe sa
okreslane przez jakie srodki jezykowe wedtug kategorii na przyktad literaturoznawczych,
retorycznych, analizy dyskursu itd.””.

Jak wspomniano, maska jezykowa, prezentujac wybrane aspekty danego zjawiska/
pojecia, moze zmienic jego tadunek aksjologiczny, czyli tak je sprofilowac, ze pojecie ko-
notowane pozytywnie stanie si¢ negatywne i na odwrét. Mozemy zatem przyjac, iz maska
jest swego rodzaju manipulacja jezykowa, ktora w zamysle autora ma shuzy¢ ukrywaniu/

' J. Mackiewicz, Kategoryzacja a jezykowy obraz swiata, [w:] Jezykowy obraz swiata, (red.) J. Bartminski, Lu-

blin 1999.

Wittgenstein w: J. Anusiewicz, Problematyka jezykowego obrazu Swiata w poglgdach niektorych jezykoznaw-
cow i filozoféw niemieckich XX wieku, [w:] Jezykowy obraz swiata, (red.) J. Bartminski, Lublin 1999.

3 A. Schaff, Jezyk a poznanie, Warszawa 1964.

J. Mackiewicz, Kategoryzacja..., dz. cyt.

Wigcej na ten temat znajdujemy w: R. Grzegorczykowa, Jak rozumiec¢ kreatywny charakter jezyka, [w:] Kre-
owanie swiata w tekstach, (red.) A. M. Lewicki, R. Tokarski, Lublin 1995.

R. Tokarski, Stownictwo jako interpretacja swiata, [w:] Encyklopedia kultury polskiej XX wieku, t. 11, (red.)
J. Bartminski, Wroctaw 1993.

A. Biela-Wotonciej, Wilk w owczej skorze, czyli maska jezykowa jako mediator i ewaluator w rozumieniu i wy-
razaniu poje¢, [w:] Przestrzenie kognitywnych poszukiwan, (red.) A. Kwiatkowska, £6dz 2011, s. 38.
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fatszowaniu faktéw tudziez intencji nadawcy komunikatu. Jezeli przeniesiemy maske
na grunt badan lingwistycznych, wspomnie¢ nalezy analize eufemizmow Dagbrowskiej
jako narzedzi stuzacych ukrywaniu, obchodzeniu tabu, przestrzeganiu zasad grzeczno$ci
i uprzejmosci, az wreszcie docenianiu i maskowaniu®. Rowniez Kowalikowa wskazuje
na parafraze i aluzj¢ jako nabierajace atrybutu wulgarnosci dopiero w okre$lonych kon-
tekstach i na skutek intencji autora wypowiedzi®.

3. Typologia/klasyfikacja maskowania

Jasne jest, iz historia zna r6zne koncepcje maski, podobnie istniejg rozne interpretacje
maski. Jak wskazuje Biela-Wotonciej, ze wzgledu na funkcje mozna przyjaé nastepujacy
ich podziat:

— maski ochronne w dobrej intencji,
— maski ochronne w ztej intencji,

— maski spoteczne,

— maski posredniczace,

— maski przedstawiajace,

— maski wyolbrzymiajace!®.

Z natury swojej, jak wskazuje Biela-Wotonciej, ,,[...] kazda maska jako narzedzie
profilujace moze manipulowac takze tadunkiem aksjologicznym wyrazanej tresci. [...]
W wielu przypadkach maska jezykowa nie niweluje catkowicie negatywnego tadunku
aksjologicznego, lecz za pomocg réznych srodkow jezykowych, na przyktad wyrazen
wskazujacych, odsuwa na dalszy plan aspekt aksjologiczny™!!.

Ponizsza lista przedstawia srodki jezykowe, ktore moga petni¢ role maski jezykowej:
. Metafora (targowica polityczna).

. Metonimia (zagdanie Majdanu).

. Metaftonimia (czystka poschetynowska).

. Eufemizm (geriatryk polityczny u kresu wtadzy).
. Peryfraza (miejsce bezptatnej reklamy — tu: sejm).
. Wyrazenie wskazujace (te sprawy).

. Zagadka (wiesz, o co chodzi).

. Apofaza (dialog nie idzie w dobrym kierunku).

. Umniejszenie (dopasowanie diet poselskich).

. Litota (sytuacja nie idzie w dobrym kierunku).

. Hiperbola (zorza rewolucji).

. Humor (aniot prezesa)'2.
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A. Dabrowska, Zmiany obszarow podlegajqcych tabu we wspolczesnej kulturze, [w:] Jezyk a kultura, (red.)
A. Dabrowska, Wroctaw 2008; tejze, Znieksztalcanie obrazu rzeczywistoSci poprzez uzycie pewnych srodkéw
Jezykowych (eufemizm i kakofemizm), [w:] Jezykowy obraz swiata, (red.) J. Bartminski, Lublin 1999.
J. Kowalikowa, O wulgaryzacji i dewulgaryzacji we wspolczesnej polszczyznie, [w:] Jezyk a kultura, (red.)
A. Dabrowska, Wroctaw 2008.

* A. Biela-Wotonciej, Wilk..., dz. cyt.

" Tamze, s. 46.

12 Por. tamze.
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Mechanizm maskowania moze by¢ takze uzywany na poziome tekstu (tu: zarowno
tytuhu, jak i tresci artykutu) w celu wywotania okres§lonej jego interpretacji. W tym wy-
padku nie musi by¢ spelniony warunek uzycia konkretnych figur stylistycznych w celu
spetnienia zamystu autora lub wprowadzenia w btad adresata.

Zanim przejdziemy do analizy materiatowej, w ktorej maska jezykowa zostanie potrak-
towana jako narzedzie interakcji cztowieka z otaczajacym go $wiatem, zasadne wydaje
si¢ przyblizenie kategorii dyskursu oraz dyskursywnego obrazu swiata (DOS).

4. Dyskursywny obraz Swiata (DOS)

W Uniwersalnym stowniku jezyka polskiego znajdujemy nastepujaca definicje terminu
dyskurs: ,(a) dyskusja, w ktérej powazny temat omawiany jest w sposob uporzadkowany
i logiczny, (b) wywod, np. w rozprawie filozoficznej lub w dziele literackim, przeprowa-
dzony na zasadzie $cisle logicznego wnioskowania™'?,

W obszarze badan lingwistycznych Strauss podaje przyktady uzycia terminu dyskurs
w jezyku naukowym i potocznym, mocno podkreslajac dodatkowe jego znaczenia'. O ile
takze w pozniejszej literaturze przedmiotu'® znajdujemy wskazanie na semantyczna (nie)
dookreslono$¢ terminu, zdaniem Straussa wyodregbnienie ogdlnego znaczenia terminu
pozwala na zastosowanie go w szerszym kontekscie!'s.

Metodologiczng oraz teoretyczng podstawe badan nad dyskursem znajdujemy w pracach
Foucaulta oraz ich implementacji na pole semantyki, ktorych dokonat Busse!’. Powyzsze
programy badawcze powstaly w odpowiedzi na pytania o warunki konstytuowania si¢
znaczenia, a takze wiedzy w konteks$cie doswiadczen zbiorowosci 1 jej historyczno-kul-
turowej tradycji. Lingwistyka dyskursu jest w swych zalozeniach bardzo bliska lubelskiej
szkole etnolingwistycznej. Wychodzi ona z zalozenia, ze ,,[...] dyskursy jako spoleczne
systemy wiedzy i myslenia stanowig tematycznie spdjng transtekstualng strukture, ktorg
cechuje tekstowo$¢, zdarzeniowo$¢, wiedza 1 wladza. [...] Dyskursy w momencie gdy
powstajg w wyniku pewnych zdarzen, tworzg powszechnie akceptowang wiedze”'®.

Jasne jest, iz dyskursy powstaja w konkretnych spotecznosciach, ktorych sprawnosci
komunikacyjne warunkowane sg zarowno historycznie, jak i politycznie. Wszystko to
wplywa na kultur¢ komunikacji, rozumiang jako system norm, warto$ci i nawykow
cztonkow danej zbiorowosci. Jak wspomniano, warto$ci, normy i wiedza zarazem
powstaja i sg rozumiane na gruncie doswiadczen tejze wspolnoty. Narzedziem, ktore
archiwizuje oraz przekazuje kolejnym pokoleniom wiedze¢ opartg na wartosciach i nor-
mach danej wspolnoty, jest jezyk'. Jezyk jest zatem narzedziem dyskursu, za sprawa

Uniwersalny stownik jezyka polskiego, (red.) J. Dubisz, Warszawa 2003, s. 148.

14 G. Strauss, U. Hauss, G. Harras, Brisante Worter von Agitation bis Zeitgest, Berlin-New York 1989.

S. Gajda, Media — stylowy tygiel wspolczesnej polszczyzny, [w:] Jezyk w mediach masowych, (red.) J. Bralczyk,
K. Musiotek-Ktosinska, Warszawa 2005.

G. Strauss, U. Hauss, G. Harras, Brisante..., dz. cyt.

D. Busse, Historische Semantik: Analyse eines Programms, Stuttgart 1987.

'8 'W. Czachur, Niemiecka lingwistyka dyskursu, ,,Stylistyka”, XIX/2010, s. 328-330.

J. Anusiewicz, Lingwistyka kulturowa: zarys problematyki, Wroctaw 1995; J. Bartminski, Jezykowe podstawy
obrazu $wiata, Lublin 2009.
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ktorego konstruowana jest wiedza o $wiecie danej spotecznos$ci, w szerszym zas kon-
teksScie jest jej przekaznikiem.

Zaktadajac za Skowronkiem®, ze to media tworza dzisiaj warunki do publicznych
dyskursow, umozliwiajac konceptualizowanie rzeczywisto$ci i oblekanie jej w rozmaicie
werbalizowane indywidualne narracje:

[...] nie ulega watpliwosci, ze wspolczesne media, bedac dla wigkszoscei uzytkowni-
kow swoista ,,instrukcja obstugi” rzeczywistosci 1 uczestniczac w procesie nadawania
znaczen, dostarczaja konkretnych wzorcow jezykowych oraz wspotkreuja jezykowe

obrazy $wiata. [...] Medialne konceptualizacje rzeczywistosci uzyskuja ekspresje
we whasciwym dla danego medium uzyciu jezyka i form porozumiewania sig.

A zatem media sg dla odbiorcow istotnym zrodtem informacji o $wiecie oraz matryca

poznawcza porzadkujaca zjawiska rzeczywistosci. Co wiece;j:
[...] dla czgsci 0sob medialne obrazy $wiata i zwiazane z nimi jezykowe formy repre-
zentacji stajg si¢ podstawowymi — bo traktowanymi jako neutralne odzwierciedlenia
$wiata. [...] Oczywiscie doskonale wiemy, iz same media — jako odpowiednie kon-
strukty semiotyczne — ani nie odzwierciedlaja rzeczywistoéci, ani nie sa jej odbiciem,
ale z pewnoscig mogg jej ksztalt, przez oferowang wielo$¢ znaczen, poznawczo mo-
dyfikowac?'.

Dyskursywny obraz $wiata to dyskursywnie wyprofilowana interpretacja rzeczywisto-
$ci, czyli zespot sadow o swiecie, ludziach, rzeczach i zdarzeniach®. Cecha pryncypialng
dyskursu jest sprzecznosc¢, konfliktowosc, stad jego podstawowymi strategiami sg warto-
Sciowanie, emocjonalizacja, skandalizacja oraz uproszczenia.

W materii za$ metod umozliwiajacych analize dyskursywnego obrazu $wiata mozna
przedstawi¢ sposdb zaproponowany przez Waldemara Czachura®. Z modelu przyjetego
za tym badaczem wynika, ze podstawg analizy dyskursu oraz dyskursywnego obrazu
$wiata sg materialy tekstowe (w naszym przypadku artykuly prasowe)®. Celem analizy
jest natomiast warto$¢ dodana, czyli to, co w tekstach stanowigcych dany dyskurs stanowi
rzeczong warto$c.

Podstawg ponizszej analizy dyskursu sa materiaty tekstowe w rdznej postaci (tu: ar-
tykuty prasowe). Interesowac nas bedzie maska jezykowa jako narzedzie profilujace na
przyktadzie analizy dyskursow politycznych. Innymi stowy, przyjrzymy si¢ blizej funkcji
maski w przekazie medialnym, probujac znalez¢ odpowiedz na pytanie, czy naktania ona
odbiorce komunikatu do przyjecia/odrzucenia okreslonych idei/pogladow lub do przyjecia
sugerowanych wartosci.

2 B. Skowronek, Mediolingwistyka: wprowadzenie, Krakow 2013, s. 12.

2l Tamze, s. 14.

2 W. Czachur, Niemiecka..., dz. cyt.

3 M. Wojtak, Glosy z terazniejszosci: o jezyku wspolczesnej polskiej prasy, Lublin 2010.
2 'W. Czachur, Niemiecka..., dz. cyt., s. 89.

2 Tamze, s. 89.
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5. Maska jezykowa jako narzedzie interakcji czlowieka
z otaczajacym Swiatem na przykladzie artykulow prasowych

Celem ponizszej analizy materiatlowej jest przyblizenie maskowania w dyskursie poli-
tycznym, ze szczegolnym uwzglednieniem wptywu maski jezykowej na warto§ciowanie
opisywanych poje¢é/zjawisk. W tym celu przyjrzymy si¢ blizej tygodnikom ,,Wprost”,
»~Newsweek”, ,,Angora” oraz ,,NIE”.

Jak wyjasniono, roznorakie $rodki jezykowe, ktore moga petic¢ role maski, moga,
w zalezno$ci od intencji nadawcy komunikatu, wywiera¢ okreslony wptyw na adresata.
Moga by¢ zatem uznane za narz¢dzie manipulacji.

Analize zaczniemy od artykulu Marcina Mellera w ,,Newsweeku” 10/2014. Autor
Satatki z burakow pisze:

1. [...] najpierw, natrabiony jak messerschmitt [wytluszczenie autora], dal fanta-
styczny popis na lotnisku we Frankfurcie, z tymi wszystkimi ,,Heil Hitler!”, pogadan-
kami historycznymi i wysytaniem celnikow do Auschwitz na kursy doszkalajace.
2.[...] aunas wszystko na odwrot: Niemcami strasza platfusy, a imponujacymi geni-
taliami — pisiory.

3. [...] Platforme rozrywa si¢ na strzgpy, teraz pojawito si¢ wiele glosow solidarnosci
z ostatnim rycerzem antyhitlerowskiej krucjaty.

4.[...] I nasz reprezentant rzy réwno, utwierdzajac si¢ zapewne w przekonaniu, ze
Niemcy sa zupehie pozbawieni poczucia humoru, bo nikt z zebranych si¢ nie $mieje.

Zauwazmy, iz w celu wyeksponowania nagannych zachowan europosta Platformy
Jacka Protasiewicza, a takze negatywnego stosunku do obozu rzadzacego autor artykutu
stosuje nastgpujace zabiegi:

— metafore budzaca negatywne skojarzenia,

— neologizmy, konotowane negatywnie,

— przeniesienie negatywnych skojarzen zwigzanych z historig Polski na opisywana osobe,
— porownanie zachowan ludzkich do zwierzegcych.

Podczas lektury ,,Angory” (10/1238) szczeg6lng uwage zyskuje blog wszystkich
swietych, w ktorym czytamy:

1. Wedhug wytycznych prokuratora generalnego Seremeta uzycie epitetu ,,zydowskie
$cierwo” ma by¢ $cigane z oskarzenia publicznego.

2. [...] nie uwazam bynajmniej, ze nie mogg rzadzi¢ Polska lub tez reprezentowac jej
pijane chamy. [...] Sg to bowiem zwykli idioci, a tez idioci polityczni i nacjonalisci.
3. Z 40-letnim opdznieniem ukazata si¢ w Polsce ksigzka o Watergate, [...] Bernsteina
i Woodwarda. Jeden z autoréw, Bob Woodward, byt w latach 80. w Warszawie. [...]
Ten Bob byt bardziej nadety i misjonarski niz inne gwiazdy dziennikarstwa, z ktory-
mi si¢ wtedy spotykatem: Walter, Cronkite, Barbara Walters, Oriana Fallaci. Oprocz
Boba wielu nudziarzy odegrato znaczaca role polityczng: Hitler, Stalin, Adenauer,
Gowin.

4. Rosja zobowigze si¢ do nieingerencji, ale zobowigzania nie wykona. Wschodnie
i potudniowe czegsci Ukrainy Moskwa bedzie destabilizowac, zapewniajac, ze nie ma-
cza w tym palcow.
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5. Polityka Rosji wobec Ukrainy napedza wyborcow PiS-owi. Rozpoczynajacy si¢
rozruch gospodarki odbierze natomiast glosy Kaczynskiemu. Zobaczymy, ktory czyn-
nik bedzie trwalszy. Daniszewska powiada, ze jest wrogiem patriotyzmu. Uprawiajac
czynny antypatriotyzm, moglaby zarazi¢ Kaczynskiego ktoras ze swoich chorob.

W przypadku autora bloga wszystkich §wietych spotykamy si¢ z:

— epitetem, wprowadzajacym negatywny fadunek aksjologiczny w odniesieniu do Zydow,

— epitetem, okre$lajacym negatywnie zachowanie europosta Protasiewicza, a takze in-
nych politykow,

— przeniesieniem negatywnych skojarzen z dobrze znanymi osobami na mniej znane
obecne w $wiecie dzisiejszych mediow,

— metaforg, ktéra ukierunkowuje czytelnika w postrzeganiu zjawisk politycznych (tu:
negatywna ocena ekspansji Rosji),

— ironig, eksponujgca quasi-patriotyczng postawe Kaczynskiego.

Podczas lektury tygodnika ,,Wprost” (38190X) w artykule autorstwa Marcina Dzierza-
nowskiego naszg uwage skupito mlotkowanie glupka — [ ...] tak wlasnie wedtug naszych
rozmowcow prezydent nazywat telefoniczne rozmowy z prezydentem Ukrainy.

W blogach i blagach.pl (,,Angora” 10/1238) czytamy: Zenujacy lans Kurskiego na
Majdanie, w naTemat.pl napotykamy nagléwek nastepujacej tresci: Chamy kontra
biurwy, jak przetrwaé¢ w polskim urzedzie, przychodni, sadzie.

6. Podsumowanie

Daje si¢ zauwazy¢ szerokie zastosowanie narzedzia maski jezykowej w analizowanym
dyskursie politycznym. Zgodnie z przyjetym przez nas zalozeniem istota maskowania jest
falszowanie obrazu rzeczywistos$ci poprzez takie definiowanie znaczen, ktore wywotuje
okreslone (tu: zamierzone) odczucia u odbiorcy komunikatu. Staje si¢ tak za sprawa
uwypuklenia takich aspektow, ktdre oddziatujg na emocje i wyobrazni¢ czytelnika, wply-
wajac tym samym na jego sposob widzenia $wiata. Maska staje si¢ zatem narzedziem
perswazyjnym. Mozna wobec tego stwierdzi¢, ze maska jezykowa jest narzedziem opisu
powszechnie uzywanym w dyskursywnym obrazie $wiata. Pozwala ona na dokonywanie
warto$ciujgcych sadow. Na podstawie przeprowadzonej analizy zauwazamy, ze maska
peni funkcje kontestacji zarowno obozow wiadzy, jak 1 zachowania elit politycznych.

Omowione zjawisko perfekcyjnie wpisuje si¢ zarazem w postmodernistyczng wizje
kultury, warto$ciujacg zwtaszcza trywialno$¢ i kolokwialno$¢ a takze, jesli nie przede
wszystkim, dosadne mowienie. Maska jezykowa zdaje si¢ zalezng eksponowanej wolnosci
stowa, przejawem mody na wulgaryzacj¢ zachowan jezykowych. W wigkszosci przypad-
koéw jawi sig jako skrajnie emocjonalny jezyk, majacy na celu prowokacje, tez zaskocze-
nie odbiorcy. Jezyk taki doskonale wtapia si¢ w tlo postmodernistycznego medialnego
odbioru rzeczywistos$ci, dazacego do prawdy adekwatnie do rozmaitych paradygmatow,
gier jezykowych i postaw spolecznych.
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Abstract
“You know what | mean”: linguistic mask versus concepts understanding

It is assumed that masks exist in different forms in different cultures as well as that linguistic mask should
be regarded as an expression of cultural grounding of language. From this perspective, it seems important
to identify the culturally-determined aspects that happen to be shown or cover in linguistic expressions. Because
the mask presents only selected aspects of a given concept / phenomenon, it may well change its axiological
cargo. The research questions then include: what is the mask in language, does it foster communication, and
how does it function in actual discourse?

Keywords: mask in language, political discourse, discursive picture of the world, axiology, culture
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Libretto baletowe jako gatunek tekstu?

Irena Turska, autorka Przewodnika baletowego, aby opisa¢ chociaz jedno libretto,
musiata przeczyta¢ i wykorzysta¢ nast¢pujace materiaty: programy, afisze i recenzje ze
spektakli, czasopisma baletowe, bogatg literature z zakresu historii tanca i muzyki, ad-
notacje z wyciggow fortepianowych i partytur itd. Wszystkie te teksty byty potrzebne do
stworzenia jednego duzego zbioru najwickszych swiatowych librett baletowych. Autorka,
piszac tekst, musiata pamigta¢ o powyzszych materiatach, czyli o tek$cie poprzednim —
niezb¢dnym odbiorcom, na przyktad artystom baletu.

W latach siedemdziesiatych i osiemdziesigtych (podczas XXXI Zjazdu PTJ
w 1982 roku) za sprawg Antoniego Furdala powstata nawa gataz jezykoznawstwa —
genologia lingwistyczna'. Badacz, rozpowszechniajac 6w termin, odwotuje si¢ przede
wszystkim do badan genologicznych w obszarze literaturoznawstwa oraz wychodzi poza
granice badan naukowych, dajac tym samym poczatek tzw. gatunkom uzytkowym. Niniej-
sze gatunki, zwane rowniez nieliterackimi, sg wedlug Danuty Ostaszewskiej usytuowane
poczatkowo w parze opozycyjnej z gatunkami artystycznymi (reprezentujacymi obszar
literatury picknej)>. Ponadto autorka uwaza, ze wspotczesna genologia lingwistyczna
dotyka linii przeobrazen, realizujac przy tym dorobek dyscyplin dotyczacych badan
wypowiedzi. Lini¢ t¢ wyznacza w kilku nast¢pujacych punktach:

— od tekstu traktowanego jako gotowy wytwor, jednostka komunikacji odpowiednio
ustrukturowana: obiekt badan lingwistyki tekstu w poczatkowym stadium jej rozwoju,

Termin genologia lingwistyczna odnajdziemy w nastgpujacych pracach: B. Witosz, Genologia lingwistyczna.
Zarys problematyki, Katowice 2005; Wspolczesna polszczyzna, wybor opracowan 3 — akty i gatunki mowy,
(red.) J. Bartminski, S. Niebrzegowska-Bartminska, J. Szadura, Lublin 2004, s. 88-99; D. Ostaszewska, Polska
genologia lingwistyczna, Warszawa 2008, s. 18-39.

2 D. Ostaszewska, Polska..., dz. cyt., s. 18.
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— poprzez komunikaty tworzone przez ludzi w naturalnych okoliczno$ciach: przedmiot
zainteresowan teorii dyskursu,

— az do heterogenicznosci wspotczesnych gatunkoéw: przedmiot badah genologii; przy-
jecie takiej linii sytuuje w relacji do siebie terminy: z jednej strony tekst—dyskurs,

z drugiej tekst—gatunek?.

Sam gatunek Danuta Ostaszewska pojmuje jako obiekt zainteresowan genologii utoz-
samiany w najnowszych propozycjach z wzorcem formalnym (modelem/schematem),
odnoszonym do poziomu kompetencji komunikacyjnej uzytkownikow: jako jednostka
abstrakcyjna — typ, tekst natomiast w tym zestawieniu oznacza jednostke realizacji wzorca
gatunkowego*. Natomiast Dorota Zdunkiewicz-Jedynak uwaza, ze gatunek jest konstruk-
tem teoretycznym — zespotem regut normalizujacych dzialania jezykowe w pewnych
typowych sytuacjach komunikacyjnych’. Zaré6wno jedna, jak i druga z zaproponowanych
definicji dotyka obszaru zwigzanego ze sferg komunikacji, ktora jest realizowana przez
konkretny akt mowy. Z polskich jezykoznawcdw zajmujacych si¢ genologia lingwistyczna
nalezy wymieni¢ m.in. B. Witosz, S. Gajde oraz M. Wojtak. Warto tu rowniez podkre-
$li¢, iz termin ten stat si¢ takze przedmiotem zainteresowan rosyjskiego jezykoznawcy
M. Bachtina, ktory wyznaczyt nowe drogi dla genologii. W rozprawie Estetyka tworczosci
stownej®, a gtbwnie w rozdziale Problem gatunkow mowy. Problem tekstu w lingwistyce,
filozofii i innych naukach humanistycznych zaproponowal swojg teori¢ gatunku, ktorg
mozna zaprezentowaé w kilku postulatach badawczych:

— wprowadzit pojecie genre’u mowy (gatunku mowy),

— zaproponowal rozszerzenie obszaru obserwacji genologicznej na cate uniwersum
mowy i objecie nig wszelkich form komunikacji,

— wedlug badacza méwimy, postugujac si¢ gatunkami, a zdolno$¢ porzadkowania ge-
netycznego ma odniesienie do kompetencji jezykowej uzytkownika,

— rozréznit gatunki pierwotne (proste) i wtorne (ztozone),

— Wwuzyciu gatunku mowy zwraca uwage na mozliwos¢ modyfikacji funkcji, nazywajac
to zjawisko transakcentacja gatunkowa, oraz odnosi si¢ do komunikacji ustnej,

— podkresla zwigzek gatunkoéw z uwarunkowaniami kulturowymi i ich rozwojem,

— pierwszy zauwaza zwigzek gatunku z zamiarem komunikacyjnym nadawcy, sytuacji

i relacji, jaka zachodzi migedzy nadawcg a odbiorcg.

Przyjmuje za M. Bachtinem, Ze ,,problem gatunkow mowy to jeden z najwazniejszych,
weztowych probleméw filologii; lezy on na granicy lingwistyki, literaturoznawstwa
i tych prawie jeszcze nieopracowanych dzialow filologii, ktére winny bada¢ zycie stowa
we wszystkich sferach zycia spotecznego i kultury”’. Ponadto autor wyraza przekonanie,
ze ,,wypowiedz (tu rowniez jako gatunek mowy) w catosci odsyta poza swoje granice,
do kontekstu cudzostownego; stowo i zdanie — do kontekstu wewnetrznego™®. Dlatego
tez proponuje spojrze¢ na wypowiedz artystyczng w ujeciu dzwiekowo-ruchowym (ob-

Tamze, s. 19.

Tamze, s. 19.

D. Zdunkiewicz-Jedynak, Wyktady ze stylistyki, Warszawa 2008, s. 77.

M. Bachtin, Estetyka tworczosci stownej, PIW, Warszawa 1986.

Ja — inny. Wokot Bachtina: antologia, t. 1, (red.) 1. Sariusz-Skapska, Krakoéw 2009, s. 425.
Tamze, s. 434.
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razowym) z uwzglednieniem dziewigciu glownych cech wypowiedzi ustalonych przez
M. Bachtina, do ktérych zaliczajg si¢: ,,1. zmiana podmiotow mowy, 2. zaadresowanie,
skierowanie wypowiedzi, 3. zwienczenie wypowiedzi, 4. odniesienie do rzeczywistosci,
do prawdy, 5. zdarzeniowy (historyczny) charakter wypowiedzi, 6. ekspresywnos$¢ wypo-
wiedzi, 7. nowo$¢ wypowiedzi, 8. rozréznienie zamiaru i realizacji; klasyfikacja gatunkow
mowy; zrodta do ich badania, 9. dialogowe poglosy™.

Gatunki pierwotne i wtérne wzbudzity spore zainteresowanie w §wiecie nauki. Owg
problematyka zainteresowat sig, a takze podjat polemike z okreslonymi Bachtinowskimi
twierdzeniami Aleksander Wilkon'’, ktory zgadza si¢ z twierdzeniem o znaczeniu na-
turalnej mowy. Jednakze podwaza twierdzenie, ze moOwimy wylacznie, postugujac sie
okreslonymi gatunkami mowy, a za nieprawdziwe uwaza zdanie, iz wszelkie wypowie-
dzi postuguja si¢ ,,formami catosci”, ze naturalny dialog nadaje naszej mysli okreslony
ksztalt gatunkowy''. Ponadto podkresla, ze M. Bachtin, po pierwsze, nie dostrzegt zywiotu
swobodnej potocznosci, kreatywnosci, wielosci potencjalnych przedmiotow rozmowy
ijej stylow [...], a po drugie, nie probowal zarysowac¢ jakiej$ choéby wstepnej typologii
gatunkéw mowy, a od tego nalezatoby zaczaé'?. Teresa Dobrzynska'® zarzuca badaczowi
niejednoznaczne stosowanie termindéw gatunku: pierwotne i wtorne. Natomiast Bozena
Witosz w Genologii lingwistycznej'*, a doktadniej w rozdziale Gatunki pierwotne i gatunki
wtorne pisze o niejasnosci uzywanych terminéw. Bowiem w klasyfikacji M. Bachtina
rozr6ézni¢ mozna nast¢pujacy podziat gatunkow:

1) diachroniczne:

— pierwotne — wczesniejsze (np. gatunki ustne);

— wtorne — pozniejsze; gatunki ustne w toku ewolucji wyksztatcity gatunki wtdrne;
2) relacyjne:

— proste, ktore sa podstawg dla gatunkow ztozonych (np. list);

— zlozone.

Dorota Zdunkiewicz-Jedynak uwaza, ze dzi$ najczgsciej Bachtinowskie rozréznienie
gatunkéw pierwotnych i wtdrnych jest w genologii rozumiane relacyjnie: gatunek pry-
marny to gatunek stanowigcy podstawe przetworzenia, gatunek wtorny to efekt przetwo-
rzenia'’. Pewne zatozenia rosyjskiego badacza sg zmieniane, a inne korygowane, niemniej
jednak jego mysli sg wielokrotnie cytowane i wykorzystywane niemalze w kazdej pracy
naukowej. Na koncepcje gatunku oprocz M. Bachtina wpltyw wywarla teoria Ludwiga
Wittgensteina i teoria prototypow. Niemiecki filozof Ludwig Wittgenstein'® wprowadzit
pojecie gry jezykowej, uwazajac, ze jest ono jezykiem oraz jego czynno$ciami, na przyktad
pytanie, zyczenie, dzickowanie. Szczego6lnie wazna dla genologii okazata si¢ jego idea
podobienstwa rodzinnego, gdzie pewne elementy mozna przypisa¢ odpowiedniej kategorii

°  Tamze, s. 436-437.

10 Zob. A. Wilkon, Spdjnos¢ i struktura tekstu. Wstegp do lingwistyki tekstu, Krakow 2002, s. 207-213.
T A. Wilkon, Spdjnosé..., dz. cyt., s. 208.

2 Tamze, s. 209.

3 T. Dobrzynska, Typy tekstow. Zbior studiow, Warszawa 1992, s. 75-80.

14 B. Witosz, Genologia..., dz. cyt., s. 39-48.

15 D. Zdunkiewicz-Jedynak, Wyklady..., dz. cyt., s. 73.

1 L. Wittgenstein, Dociekania filozoficzne, Warszawa 2000.
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na zasadzie spajajacego je podobienstwa rodzinnego. Jednakze pojecie gry wskazuje, ze
wytypowanie zbioru cech wspdlnych wszystkim grom nie jest mozliwe, poniewaz ich
rodzaje sa do siebie podobne, ale tylko do pewnego stopnia. Natomiast teoria prototy-
pow!” powstata w obszarze wspoltczesnej psychologii poznawczej. Przyjmuje za Dorota
Zdunkiewicz-Jedynak, ze gatunek (nazywany odtad tez prototypem tekstu) to kategoria,
ktorej nie mozna wyczerpujaco zdefiniowac za pomoca cech koniecznych i wystarcza-
jacych — ujawnia si¢ na zasadzie podobienstwa rodzinnego w konkretnych realizacjach
tekstowych'®. Danuta Ostaszewska pojecie prototypu definiuje jako centralny element,
przy czym stanowi on jednoczesnie najlepszy egzemplarz kategorii (badz ich grupe); okaz
ten jest oczywiScie przez badanych nazywany i z kategorig kojarzony'’.

Zasadniczo gatunek kojarzony jest z gatunkiem mowy albo z gatunkiem literackim.
To wlasnie gatunkowi literackiemu A. Wilkon?® przypisal nastgpujaca typologizacje: ro-
dzaj — odmiana rodzajowa (podrodzaj) — gatunek — odmiana gatunkowa. Niniejsze rodzaje
w pewnym stopniu odpowiadajg wyrdéznionym juz stylom funkcjonalnym (dziennikarski,
kolokwialny, ludyczny, naukowy, normatywny, propagandowo-polityczny, reklamowy,
religijny, szkolny, urzedowo-kancelaryjny, praktyczno-uzytkowy). Ciekawa i uniwersalna
definicj¢ gatunku (mowy) zaproponowata Dorota Zdunkiewicz-Jedynak, ktéra uwaza, ze
w ujeciu genologii lingwistycznej gatunek (mowy) to kulturowo i historycznie uksztat-
towany, ujety w spoteczne konwencje sposob komunikowania si¢ — wzorzec organizacji
komunikatu. Sktadnikami kazdego gatunku sg:

— kompozycja (segmenty, zwigzki miedzy nimi),

— warunki pragmatyczne (relacje nadawczo-odbiorcze, kontekst zyciowy),

— aspekt kognitywny (tre$¢)?!.

Natomiast podziat gatunkow na sze$¢ typoéw zaproponowal Aleksander Wilkon, ktory
wedtug stopnia konwencjonalizacji rozroznit:

— .gatunki skodyfikowane — gatunki uzytkowe pisane bedace dokumentami, urzedowo
potwierdzone przez wydajaca je instytucje,

— gatunki utrwalone — gatunki w postaci pisanej lub w pamieci, np. modlitwa, konsty-
tucja, ustawa, regulamin szkolny, scenariusz danej ceremonii, czg$¢ tekstow religij-
nych,

— gatunki skonwencjonalizowane — gatunki artystyczne i naukowe, dajace mozliwos¢
wprowadzenia czynnika wyboru i znacznego zakresu swobody,

— gatunki czgsSciowo skonwencjonalizowane — o zespole cech, z ktorych kazda moze
by¢ wymienna lub ktérej nawet moze nie by¢, dajacym wypowiedzi duza swobode
oraz mozliwos¢ transformacji, az do tworzenia wypowiedzi antygatunkowych,

— gatunki nieskonwencjonalizowane — oparte na jednej dobitnej wlasciwosci seman-
tycznej lub formalnej, przeciwstawiajacej je innym spokrewnionym formom; sg to

Teorig prototypow 1 jej aspektami zajmuja si¢ m.in.: E. Rosch, Natural categories, ,,Cognitive Psychology”,
No. 4/1973; R. Taylor, Kategoryzacja w jezyku. Prototypy w teorii jezykoznawczej, Krakéw 2001; A. Wierzbic-
ka, Jezyk — umyst — kultura, Warszawa 1999.

18 D. Zdunkiewicz-Jedynak, Wyklady..., dz. cyt., s. 79.

1 D. Ostaszewska, Polska..., dz. cyt., s. 21.

2 A. Wilkon, Spdjnosé i struktura tekstu. Wstegp do lingwistyki tekstu, Krakow 2002, s. 217-125.

2 D. Zdunkiewicz-Jedynak, Wykiady..., dz. cyt., s. 77.
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przede wszystkim gatunki mowy potocznej, tj. np. plotka, ktotnia, modlitwa pry-

watna,

— gatunki nowe — niemajace cech wykrystalizowanych, plynne, niemajace niekiedy na-
zwy lub noszace kilka nazw”?.

Po przeanalizowaniu i zgtebieniu powyzszej teorii wnioskuje, ze libretto baletowe nie
jest stricte typowym gatunkiem. Jednakze mozna powiedzie¢, ze jest to pewien gatunek
literacki, czyli ,,zespot intersubiektywnie istniejacych regut, okreslajacy budowe po-
szczegblnych dziet literackich 1 r6znorako przez nie aktualizowany”?. Warto podkreslic,
ze ,,gatunek literacki dziata na zasadach podobnych do gramatyki, tzn. okresla sposob
komponowania dzieta literackiego, tak jak gramatyka okresla sposoby méwienia — jest
wigc istotnym elementem komunikacji literackiej**. Natomiast biorgc pod uwage defini-
cj¢ ,,gatunku” (mowy) zaproponowang przez Danut¢ Ostaszewska, przyjmuje, ze libretto
jest pewnym modelem czy schematem, ktory odnosi si¢ do kompetencji komunikacyjnej
artystow jako jednostki realizacji wzorca gatunkowego, ale tylko przy zatozeniu, ze bedzie
to wzorzec gatunku tekstu. Wtedy gatunek ten moze by¢ pewnym zespotem regul, ktore
beda poprawiac czy tez usprawniac dziatania jezykowe czy nawet niewerbalne w pewnych
typowych, zawodowych sytuacjach komunikacyjnych tancerzy. Zatem libretto to typ
tekstu, kategorii teoretycznej, bedacej sktadnikiem kompetencji komunikacyjnej artystow
baletu. Ow tekst jest samodzielng jednostka komunikacyijna lezaca pomiedzy gatunkami.
Poszczegolne zdania mozna potraktowac jako rodzaj zamknigtego komunikatu, lecz sam
tekst nie jest zamkniety, poniewaz juz np. w Stowniku terminéw literackich® widnieje
termin /ibretto. Ponadto autorzy tejze publikacji zwracaja uwage, ze jest to tekst dla
okres$lonego dzieta artystycznego, rodzaj scenariusza. Istotne jest twierdzenie, ze libretto
bywa niejednokrotnie utworem o samodzielnych warto$ciach artystyczno-literackich.
Réznica na linii budowania, podkreslajaca odrebnosc scen, zeby nie zlaty si¢ w jedng
mysl, zasadniczo ksztattuje wzorzec organizacji komunikatu. Ponadto tekst libretta moz-
na potraktowa¢ jako pretekst do stworzenia komunikatu niewerbalnego. Zeby powstato
libretto, musi si¢ najpierw narodzi¢ pomyst. To on bedzie stanowit baz¢ dla choreografa,
kompozytora, librecisty i scenografa. Poniewaz ma on wpltyw na caloksztalt dzieta, to
jednak musi si¢ najpierw rozwing¢ i uksztattowac u librecisty. Nastepnie przy wspotpracy
z innymi artystami nabierze owo dzieto odpowiedniej formy. Warto podkresli¢, ze czesto
tre$¢ libretta pokrywa si¢ z trescig prezentowana w programie, ktory mozemy kupi¢ tuz
przed spektaklem. W przeciwienstwie do dramatu, gdzie kazde stowo ma odpowiednie
znaczenie, ruch tancerzy i muzyka pozwalaja na szersza interpretacje. Oczywiscie tzw.
prawa dramaturgiczne weszly do baletu, niemniej jednak w dramacie mamy stowo,
w operze — $piew?°, a w balecie — taniec. Dramaturgia musi by¢ dostosowana do sztuki,
poniewaz balet posiada specyficzne $rodki wyrazu, a technika tanca jest tylko srodkiem
do celu. Natomiast ruch jest mozliwoscig fizyczng czlowieka, gdzie jezyk tanca jest
odzwierciedleniem jego uczu¢ i emocji. By¢ moze Irena Turska, piszac Przewodnik

2 A. Wilkon, Spdjnosé..., dz. cyt., s. 201-204.

2 Stownik terminow literackich, (red.) J. Stawinski, Wroctaw 1989, s. 160.

2 Tamze, s. 160.

Termin /ibretto odnajdziemy na przyktad w Stowniku terminow literackich, dz. cyt., s. 251.
26 Czasem réwniez male ,,wstawki” taneczne (baletowe).
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baletowy, kierowatla si¢ zamiarem dotarcia tylko do grupy zawodowej artystow baletu?
Swiadczy¢ o tym moze uzywanie i postugiwanie si¢ przez autorke fachowa dla baletu
terminologia francuska, ktéra z cala pewnoscig jest niezwykle uniwersalnym jezykiem,
ktéry usprawnia prace zawodowa tancerzy na catym $wiecie. Mozna nawet pokusic si¢
o twierdzenie, ze mamy tu do czynienia z pewnymi, specyficznymi aktami i gatunkami
mowy uzytkowanymi w roznych kulturach $wiata, ale nalezy pamigtac, ze istniejg gesty,
ktore sg whasciwe tylko dla pewnych narodow.
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Libretto baletowe jako gatunek tekstu?

Abstract
The ballet libretto as the kind of the text?

The libretto is the text type, theoretical category which is the component of communicative competence
ballet artists. That text is independent communications unit lying between species. The sentence can be seen
as a kind of closed statement but the text itself is not closed.

Keywords: ballet, libretto, communication, kind of the text
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